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Ale ia przecieź chciałabym wiedzi&ć-
1 

POLUSlA. 

Otoż powiem, kłamać nigdy nie umiałani i nie 
umiem, Ciemieźnickie!"O nie cierpiałam, i nie cierpię, 
z~ niego nigdy" nie mytlałam poyść i niepoydę, i nikt 
mnie do tego przymi1fić nie może, 

P R Z E'M O C K A. 

Coś Waść bardzo zuchwałym tonem gadasz. 

CIE ~I Ę Z N I CK I. 

Mało to iefzcze, iam to tu piękny wycierpiał 
pacierz, aż mi ufzy powiędniały, kłlltniam fię i pro~ 
fiłem i moleft~wałem, i prześladowałem, a ona roi 
fak z procy ~uzmam) durnio~v . fadziła.1 
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Pffi Z E MO Cj# A . 

. To cale nie pięknie, Pant"enko !. należy fię ka~<l'e· 
mu zaw.fze grzecznoś~ią wymierzać. · 

POL US 1 A. 
A w moim r~zumieniu, lepfze ieft grubiHńfhvo 

fzczere, i nikomu nie fzkodli*e, niż grzecz1111ść. chy­
tra' i obłudna, która na przepaść zguby prowadzi. 

P R 'Z EM ·o C KA. 

Bo Waścine rozumienie iefzcze ieft bardzo Zli 
miałkie; I . 

PO ' L ,USIA. 
.. Dofyć ieftem kontenta, że, mam czyfty dla fiebie 
1edney rozum. . 

, CIEMIĘZNICKI. 

. -Oy prawda nie uroku, co ma' ~o ma' umie ~ę 
diabelnie odgryzać, ktoby · fię tu fpodz1~wał, w tak pię· 
Jmym ciele, ty le talentow złości. ,. 

POLU· 

. -' 
' 

' 

/ 
' 1 ,; 

!', I 

I 

KATECHIZM 
r 

. EKONOMICZNY 
l 

DLA· 
,,..._ I 

WŁ 0 -S c-1 A N. 
) ł 

-, 
\ / 

'· / 

' 

I \ I 
ł, , 

·;, ... ~I 

' / 

j 

„ 
I 

\ 

'' 
~ - . 



~ ' . 
. I KA 11 E·CHIZM 

I 'EKONO~JII CZNY. 
I 

I 

; 
, 

., ,I DLA WŁOSCIAN 1 .. , 
l ALBO ' 

'·I , I 

' I N Jk ' ..AL u A 
" .... \ 

·PRZEZ PYTANIA I . ODPOW~EDZl, ,, I „ 'I J 
I - O Rolnictwie, Ogrodnictwie, Sadownictwie;-
\ 

O ~tr(l.ymywaniu· byd(a 1 koni, róf,n~ch trzód 1 I ' ., 
I " V drobiu, i pszczół; „ 
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~ „ .. O · Ekonomii 
ł 

Domowey' 
,I 

iako, o przyzwoitym chodzeniu. o.kolo gaspą-

' „, darstwa tf,omowego; o nabiale, prz,ędziwie, 
J ' o użytkowaniu z rozmaityc?i roslin gó-

spodarskitli, i o różnych wiadomo- I 
(, 

;• -
ściach przydatnych gospodyni. 

' /,• . DZIEŁO POZYTECZNE, 1 
~ . I 

.t .. 
,{ r tnietylko dla włościan, i nayniższey klassy rolni„ 

J ków, ?ecz i dla Wlaścicielz dóbr, ?ossess,o-

"" '. rów, Ru;dców dobrami, i Plebanów. ,, „ . 'ł 
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' . ':·w czasie idącey c9raz w górę droży„ 
zny wszelkic'h żywności, gospodarstwo 
w~eyskie .st::iie si(; _co.raz waźnieyszym 

1 'ł I przedmi9t~ill. Je,teli ki~dy 1 to r dziś 7 

wszyscj~ ile możności czynnie biorą się 
do spekulacy'i ekonomiczney, bo śmiało 

.powie~zieć moźna, iż potrzeba·, wznosi 

_naywyl.ey ' s'ztuki i umieiętńości i tey 
' gdy_byśmy . nie . mieli' pewnie . za~łnego . 
bu,dynku, żadnego ~dzien}a, ża~ney · 
sztuki, · ani rolnictwa nie z'nalibyśmy~ · 

I ' ' 

_. ' ' Jlotrzeba więc iest m~tką, j twor,zydel- , 
ką wszystkiego, i ta ' dziś nayiawniey, 
co do wzni~sienia rolnictwa w naszvlll. ' 
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ikraiu' ~ czuć daie s\ę. _ Rolnictwo ' zaś i 
w powsze.chności go~podarst~o, d'opóty 
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- ·. · wząieść się, i dd wysokiego stopnia do-
1 • skonałosci doyść nie moźe , dopóki eko­

ndmia swoich nauczyciełów, i zebra~ 

nych towarźystw 'dla czynienia rozmai-
. tych dóśw~adcze11 1 mieć nie będzie, i 

dopókj rolnictwo;. w ręku ludzi tylko 
prosty·~r; zaboból)ami i przesądami rzą·· 

· .dzących się ., zostawać będzie . Lecz iak„ 
ze lud ,prc~sty od pr2'.esądów, i zabobo­
nów odwieść? gdy i rządzący ~ini , po 

' · · zri~czney części · są tern iż napoieni, lub 

gruntownie nauki ekonomiczney nie 
znąią 7 i pie dzi,wi~ się, bo zkądż"e ·iey na„ 

, być mogą? Mamy Wf!rawdzie dosyć 
dzieł e~onomicznych w Polfkim ięzyku, 
lecz te, albo są za kosztowne, lub ws~y· : 
stkich częś~i gospodan,twa nie obeymu„ 
iące (albo nakoniec zbyt uczone, nie. 

żi:ozumiałemi i nudnemi dla-wielu osób 
· staią się. . 

\ I 

Takowemu niedo8tatkowi.cbcac za-, ~ 

pobiedz' umyśliłem ninieysze dźiełq ,. 

. , .I 
~. 1 .-.. 

in. .. 
krótko, po prostu napisane~ ·i wszy~tkie 1 • 

prawie' części gospodarstwa obeyriluią-
ce, wydać na świat. Które, ktokolwiek 

. „ 

·przeyrzy, uzna, iż nietylkq dla ~wło- r 

ścian i na ynizszey klassy rolników, któ~ . . -
, rzy ~zytać ·-1~i,e umi~ią , . iecz i- dla ino­

znieyszych gospodarzy w iek~ puzyda- , "' 
tnvm bvć moźe: znayda bowiem W njm " 

~ J ~ 

wszystko · krótko i iasno ii~pisane 1 nie 

po~rzebuiąc po inqych . dzi~łach, . iak . 
w lesie iakim szukać potr'zebnych <dla 

\ 

siebie inforrnacyi. Dla uc.zonych zaś 

gospodarzy podać inoże zbawienne U· 

r ,/ 

... „ 
wagi, i ', myśl ich pożytecznje zastano... ' 
wić. Do wiadomoś~i zaś włościan wten-
czas tylko to dzieło doyśćby _mogło, gdy­
by właściciele ~ros·k\iw_i/ o dob'ro ~wych 
poddanych, a ~tąd o swoie w1asne .t no· 

"' stanowili, czy.li snrni, _czy li przez swych 
. ·.rządców, czytać wfośdanom tę naukę 

\V dni ,wólne ' .i wspólnie z niemi zast,a­
:nawi~ć si~.' · -Choci~żby to ·starym lu· 
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dziop1 w głowie nie zostało, iednak prze­
lrn~1al iby się, iz wszystko naturaln.ie 
dzieie si~, że żadnych czarÓ\V, ani gu· 
słó\~ nie .masz , ża sama tylko umiei-ę-

. tno~ć ·człowle~a w~zystko działa. Przy 
takowym ~raż~niu ' przychodziliby' pe•, 
wnie często z prozbą o powtorzen'ie prze­

·f::Z)~ tania iakieg9 artykułu, i czynić do- , 
' -świadczeni.a~ _o~oblł·wie idąc ~a przy kła· 
dem Prtń'skim, 11ie omieszkaliby. A tałr, 
g~y~y . włościanie, iakich takich wiado- · 
1ności nabyli' i łepsze,mi rolnikami sta­
li się, 'iakb)11, to' Z:' wielkim poży~~ie1n dla 

' sam~go Pana było, uzna łatwo ten, ~to 
miał wioskę, i w niey ludzi zdolny.eh 1 

do ~lekiery, piły, gancar~twa., mular- . 
ki ' i tym podobnie' a nabył drugą ' w 
którey do niczego. zdolnego człowieka . 

• . \ I 
, , uie.znayduie. . , ' 
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Nayqnkładniey iednak Plebani, ia­
ko troskliwi o dobro swych owieczek , 
t"~ ·1~auk~ usk~tecz?ićby mogli 7 gdyby 
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w niedzfol~ i, ~więta, po p~!Jcc reli~ · 
gii, ekonomiczne obiaśniać włościanom 
chcieli. ' 

Taki był móy za miar pisząc to · 
. dziełko, który, ieżefi ch~ć w nieiąkiey 

I . J b 
cząstce uskute~zniony~n ,zostanie,_ m . 
od iakowey . części publiczności, za _u- 1 

źyteczny osądzonym będzie, n~tenczas 
za 'Pracę ' m';>ią· nayobficier nac!grodzo. 
nym będ~, · 

Aby to dzieło ~yrozumiałym dla 
mniey uczonych być n;ogło, unika,~em~ 
wspoinnieć n~wet iaki '.wyraz uczony. 

' ·Rozumiem wię~, iż wyłoż'enie arty ku-, ' 

lu mego np. o roślinach, ucze.ni · źle ni~ , 
wezmą, gdy weydą w to, iż przez to 
załozvłem sobie, abv doprQwadzić, pro-

" I • 

stego człowieka do potrzeby poznania 
różnych gatunków ziemi, i ~o popr~- · 
wiania .. oney stO$OWnie do .potrzeby; 
co iest nay~łówuie.yszą' rolnict.wa za„ 
sada. ' · 
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Podział zaś dzieła tego iest nastę· 
puiący ;· zawiera w sobie trzy części: 

1 • 

· ' pierwsza o gospodarstwie roślinnym, to 
iest o rolo id.wie, ogrodnictwie, i sad o· 

wnictwie: 1-0ruga o gospodaiStwie · zwie„ ' 
, I· 

r; • 

rzęcym, to iest, o chowaniu bydła, ko­
ni, ró:lnycłC trzód, drobiu, i pszczół: 
trzecia,' o ekonomii domowey ; to iest­
o rządzie, i olleyściu się wewnętrznym . 
don1u, o użytkowaniu ~ gospodarstwa 

· r'oślirinego. ,- i . o u~ytkowaniu z gospo­
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darstwa zwievzęcego. 
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O Gospodarstwie Rośli'nn'ym. _, 
\ w ... ..... ...... l 

RozDZIAŁ I. ' l\.arta. 
-

O Rolnl'ctwie 
A11.TYKUL I. O Roślinach w ogólnofci 1. 

ART! U. O raźności gruntów. i natural- , 
nych przyczynach ich żyzności lub . 
płodności • . . • . · • • , · '- 6. 

ART: III. O n/iprawie gruntu plom~ego 14. 
ART: IV. O przysposobienizb nowiny 26. 
A11.T: y, O nayprzyzwoitszym ~urzq.dzeniu 

gruntÓl(I • • • • • ·• • • • 29 • . 
· ART: VI. ·o przysposobienj,u gruntu do • 

przyif}cia nasienia -. • . • . · ,. • 34. 
ART! VIl. o rozmaitych rodzaiach nasion 

gospodarskich ~ • • • . • . . • 37· 
An.T: VIII. Uwagi względem sieyby • 42. 
A11.T: IX. O uszkodzeniu zasie'wów ~ • 45. 
A11.T: X. O żniwie i młoćbie • • • l~g • 
ART: XI. O sposóbie chowania zboźa • 54· 

' ART: XII. O łq.kach • • /'. • • • • • 55. 
ART:1XIII. O koszeniu' traw, suszeniu i pr~e-;-

1 chowaniu siana • • • • • • • ' 63. 
• I 

ROZDZIAŁ· II. ·O Ogrodnictwie. . 
AnT: I. O założeniu i urzą.,dzeniu ogrodów 66 •. 
ART: II. O 'uprawie ogrodów . . '. • ~ 68. 1 , 

ART: III. Ogólne przepisy o rązmnoźeniu . 
i wychowaniu ogrodowin kJ_J,chen­
nych • :.. . • • • • ' • • • • 70f 

AR'.l': IV. O ogrodowinach kuchennych W · 

szczęgólności • • • • ·• · · ·- 78. 
AnT: V. O przypadka.eh, ~tóry..m ogrodo-

wi17J' podp.adaiq_ • · ! • , • .lQl,. · 
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ROZDZIAŁ III. O Sadownictwie. . Karta. 
ART: . I. O wybran'iu mieysca na' sad, za-

' łożeniu i u~rzymywania szko.ly o-
„ wocowey ' • 105. 
ART: II. O, roozmaitych sposobacl~ szcze-

' pienia i rozmnażania drzew owo- 1 
cowych . . • . ' • • 108. 

ART: IH. O clwdzeni'u około różnie szcze­
pio1~ych drzewek i o p.rzesadzaniu 
drzew · . • . . • • · . ., . I r6. 

:ART: N. O u,trzymyw.aniu d'izew owoco-
1wych w dobrym i' użytecznym stanie 121. 

ART: V. . O rodzażach drzew· owocowych 128 • 
.Al\T! VI. o zbieraniu i przechowaniu o-

. woców : ' • • '• • • • • • f . 133· 
Ar.T: VII. o chmielzi. • ' • , • . r • 135· 
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,./ CZESC 
I ' '" 

o ąospod~rstw~e 
I 

Z wierzecym. 
( " I 

ROZDZIAŁ I." O chowaniu bydła , koni .i trz6d. 
, 

ART: I. · O wołach i krowach, ich gatun­
ku, zdatncści, przymiotach, roz­
mnożeniu, wychowaniu, zażyciu i 

, ukarn;tienizi r4r 
· ART: II. ,' O chorobach bydlęcych i leczeniu 

, onych • • . • • . . , ·. • • 153· 
AnT: III. O koniach , ich r6źnosci, zda-

, · . tności, przymiotach, . rozmnożeniu,'· 
~y_clwwaniu i zaży:,zu • : • . 168~ 

ART: IV. O chorobach koni i leczeniu onych 176. 
·ART: V. O :osla9h i mulą.eh ·. 183· 
AaT: VI. o owcach' ich różności' zdatno-

ści , przymiotach, rozmńożeniu , / 
pielęgnowpniu i zaźyciz1-· i85· 

Aa T: ' VII. O '/<o z ach , , 193. 
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.A.R.T: VIII. O clzoro f ach owczych i ko- ·'·K,arta. 
~ie/z, Óraz leczeniu. onych • . J !:J5\. 

ART: IX. O świniach,· ich ~óżności, przy- . 
miotach, rozmnożeniu, pielęgno-
waniu, i u.karmieniu . . . . . I99r 

AR.T: X. O leczeniu chorob śwhiskich 203. 
ART: XI. O psach i kotach · • .:w6. 
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' ROZDZIAŁ II. O chowaniu drobiu. 
ART: I. 0 1 kurach . 
ART: II. O' indykach 

1 ART: III. , O gęsiach .' 
· ART: IV, O kaczf\Pcli 

Aa'l;,; V. · O gołębfach ", . ~ . 
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1. 
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dzie pszczół . .', • .• , . . . • 236. 
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. i urzq.dzeniu ulów : • • • • 241. 
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onych • • • • • • .• .' ; • 262. 

AnT: IX. O barciach 265. 
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A R T Y .KO Ł J, · 

o Róślinach w ogólności. 

P ' I I 

.,. 
" 

, ' 

YTANrE • • Co -nazywasz rośliną. ? 
Odpowi~dź. W szystl<ie ·rodzaie zbói, 

wszystkie ogrodo':ll'iny, tra'wy,rozmaite drze­
wa' · s~owem: wszystk01to) co wyrasta z zie­
mi~ i z oiey swóy po)carm odbiera , nazywa ' 
się rośqną. ' ' 

'P. Cz!Jti, roślin!f pokarmu putrzchuią 1 · 
O. Każda ro'ślina, tak iak zwierze lub 

c=złowiek" aby wzrosłn i' w dobr)rm stanie u-
' r ,_ ~ ' 

. uzy my wat.i. się> p~trzcbui(; ~ir .żywić; od 
l 

'\' ,, ' /. 
I I 

\ . 

• 
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niedos,tatku ~ięc pokarmów, lub szkodliwych, 
i innych okoliczności, chorui~ rośliny, i u­
sychaią, lub goiią, ceyli urnieraią, tak iak 
zwierze lub cztowiek. · 

I I 

p. To roślinTL muszą Imć ż9iącą rzeczą' \ , I cT o 
kieo9 si~ ŻJJWią , choruią i wnieraiq. ? , 

O • . Bez wątpienia są i y i7cemi; cab ró· 
inica ~1i .ęd~y rośliną ~zwierzęciem iest '.że 
rośliny nie maią żadnych zmysłów, czuc~a, 
porus·z·aĆ się dobrowolnie z mieysc;a ni~ mogą, 

(• : i innyn{ sposo.betn ód .. z;w'ierzęcia żywią się. 
-Są -iednak niekt9re roślin ro~za i e, osobliwie 
morskie, maiącC' czllcie, ruszaiące, się podług 
woli , i zyw,iące się sposobem zwierzęcym, 
chwytaiąc · g~łązkami swemi robaczJ<i, i tra­
wiąc one • . o tym rodzaiu roślin mówić wię­
cey ·nie będ~iem.Y._, iako nie należ~cemi do . 
gosppdarstwa. · 

:P. Jakim spos~bem -rośtinJJ pokarm :c ziemi 
Q~~~ą? ~ 

' m Kai.da rośli'n;t złożona iest z wło· 
'Jden czyli włosien~k naydtlikatnieyszych. 

~ - w środku wydrążonych; przez tako~e tedy 
wydrążenia c.Żyli kanaliki pokarm wciska się, 
j r.o3Ji nę żywi. '~ odbierania zaś tako~ego 

I pokarmu, każda roślina ma w ziemi wiele ko­
rz~nków, które rozchodząc śiy- na" szystkie 
strony; zbieraią pokarm .dla roślin. Są. więc 

1 '. on6 na podobie1is ~wo tego, co pasz.c.z~ka u 
zw icrzlj't, którą · pokarm odóieraią. 

I 

. I 

' ' 

.. 

' ' 

E 1t o N o M, r c z N r • 
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"' 

p. z c;:ego p_okarrn rośtinnu sklaoa sit? 
o . . Pokarm r-0ślin11y skł?.da się z roz?1ai· 

rych _materyi w _ziemi zna_yduią~!ch" s_ię 4 ~ 
w0dz1e rozczyn1onych, tak deh,katnie, 11z 
W ~aymnieysze, komprki rośliny- Z łat)\'O'Ścif! _ 
wciska się. Takowy pokarm nazywaią go­
spodarze sokiem P.oźywnym. I , 

' IP. Wice wooa iest CZfŚciq soku pożviuuego? 
, O. ';f;k iest: bez wody roslin?-~wi~Cłnie„ 

ie, i usycha całkiem, dowodem te~o 1est o­
czewistyrtt, gdy podczas dłogo panu1ącey _PO• 
suchy zawsze nieurodzay mamy. Woda. Jest 
iak ia~ z~by u zwierza, który pożuć wprzód 
strau·~ musi; aby i<J poł1<nąt ,~ · tak . woda roz­
czynia materye z.iemlle, aby k<lrzenie :rośli-
ny wcii1oać . ie w siebie mody· Ptzy korze-~b o . ' 

' niach znayduie ;;ię ieszcze wiele innych bar„ 

\ 

, 
I ' 

dzo drobnych korzonk6w, kosmkami , nazy- · / , 
· wanych, k tóte ńayprzód tak iak g~bka wc~ą­
gaią w sieb)e soki po~ywne 1 a potym .w~_ę• . 
Jcszym korzeniom il'dzielai'ą, a te rośl101e„ 
' P . .Jakirn spospbun . te soki po'i:./JWne mog'f 
weyść w roślin~ zwłr.rr.s:zc:ta wyso/cct, ia~ icst,CJr:ze- 1 

wo , iakie ·wysokie ? · · , · ' 
O; To się czyńi za pomocą ciepła i po-

wie trza. 

• P. <f'akim,sposobem u~ieie SŹf to za ,pomocif , 
ciepła? . • 

o. ~iepto naywięC<iY ptz_yczrn1a ''ę do 
iycia i w"rg.stu roślin; sptawuie, 1z materye 

' ' 
I •• 
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zięrnn~ łatwo w wodzie rozczyniaią się ·, a 
t,ak staiąc się bardzo delikatnemi, bez tru- ' 
dności w ,komórki rośliny wchodzą, same zaś 

Jw~órki przez clepł<> r1zszerzai:i s!ę• Do. 
)'lodem rte,go oczewistym iest, gdy w zimie 
żadna ro~lina nie rośn'ie; owszem iest obu„ , 

, marłą, i żadnych soków nie prtyimuie. Tak­
że~ gdy la~o mamy eimne, zawsze rośliny 

~ 

s~ mizerne i nikczemne, albowiem dla bra- ' 
ku ciepła, a zatym rozczyJ1iania. mat'eryi1 zie­
mnych na poka~m dla ro ślin, też rośliny , czę­

sto, ż~ tak powiem, głód cierp~ały , .i dla' tey 
przydyny znikczemniały. 1 • ' 

P. jakim sposobem iJzieie si~ to _;za·po,mocq, 

powie·trza ? . 

O. ,~owietrze razem z wodą, ciepłem i 
· cząstkami pożywnemi wciska się w roślinę, 
i sprawuie P.opychanie się 'soków w roślinę 
co raz wyżey. Powietrze zaś z góry tłocz'!­
ce się, sprawuje opadanie tych.że sol<ów. 
Dla tego też soki w · ro s li~1ie tak iak 'krew 
w zwierzu cyrkuluią '. po wszystkich .czę­
~c;iach, to do góry, to na dół, a to '-' szystko 
d~ieie się za . pomocą powietrza~ Co dokła­
dnie trudno ies~ wyt.łó n1a~iyć, bo iak w 
c~łowie·kuJub zwiC'rz'ęciu trudno iest oka- ' 
zać prawd~iW'!, przyczynę, , któr,a sprawuie 
cyr.kulacy~ k.rwi po wsz ystkich żyłach, tak 
t~ż sama trudność zachod zi w okazan1u przy· 
czyn cy.rkulacyi soków roślinpych. 

'\.. 

... 
' 

r 
' ., 

' 
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. P. Cz,yli powietrze robi inne ieszc%e iakowe 
' ' ,skutki na roślinach? . , 

' o. Powietrze napełn'ione iest rozmaite-
~ mi cżąstk~mi pożywnemi, kt1óre w waporach 
2 ziemi> wychodzą,' a potym z rosą, ' fob de·­
szczem na rośliny . oradai~, i 2a,silaią one. 
Wiemy ·albowiem z doświadczenia, iż zma- · ' 1 

czana roślina deszczem, a przy korzeniu zu­
, ,. • pełnie .suchą maiąc zie1hię·; długo~ czerstwo„ 

śc! utrzymywać się może; to dowodzi, że 1 
, z góry ~ci~ga w sieqie rośli~,a cząstki poży.' 
wne, a to dziele się z przyczyny ,powietrza. 

'1 ' Doświadczono takie, i ż rośli .na nie ty1lko żyć 
' ,, J\ie może w mieyscu gdzieqy powietrza nie 

I I 

było, lecz nad to wol nego cugu potrz1ebuie 
powietrfa, i nie'iakiego ' po~iewu od wianu. 
P.otrzebuie więc r,uchu tak iak i zwierze dla ' 
czerstwego l'trzymyw?.nia się. 

P. Wspominałeś mi J..vi.e;;, iż soki pożywn,e 
skłaaaiq si~ z róźnych. materyi ziemn./lch w woCJzie .. 

rozczJJnionJJch, w11ł0He mi teraz iakie t .o S'f: te 
• I I , 

materJJe ~ • 
' ' o ziemia. ma w sobie nieprzeliczone i 
,..różnego rodzai u c'zęści, 1ciyli 1 mąterye: głó-
wnieysze i;ą bar'dzp ·de,likatne cź~śd ziemne, , 
solnę, miodowe, oieiowe, s}aliczyste i ~· p• 
.które st~ią sii' pokarmem rofolin. .,. 

P. C-:cfjli , wszystkie' roślin!J . 'potrzebuiq ie­

anakowfjch materyi ~iemn9ch na ..SO~ f OfJJWn!J? \ 
o. ,Nie, każda prawie ' roślma, innych 

,materyi ~iemny1ch poh~z~b?i~; i tak 'gdy ld(il r : • 

\ 



-" 
' „ 

6 .. 
I , . iedne1' rośliny materya iakowa ziemn_a staie 

.się istotnym i naywybornieyszym pokarmem; 
Uz · sarna 1 dla drugiey iest trucizną. Są ro• 

I 

. ' 

, 'liny, które naywięcey cząstek pożywnych -
· '' z zien1i otrzymuią, a inne z powietrza. 

' P. Czfili :.Vsz!lstkie g atunk'i ziem , ieonako· "' 

we zawiaraiq. w sobie czą1łki ·zie~n~, lub nie, 

, '· O. Każdy gatunek ziemi ma odmienne 
" w sobie materye ziemne, dla tego też iedna 

roślina na różnych gatunkach zie'm, rość nie 
' może' inie znayduiąc wszędzie wł .aściw ego 
dla siebie pobrmu. Tu też iest właśnie nay­
ważnieyszy artykuł dlą gospodarza wiedzieć 
jakie ma gatunki ziemi· ? i na iakim gatUll• 

ku, iakie zboże rddz ić się może 1? 

A R T Y K V L ·u. 

"'„ O ró!n.C>&ci gruntów, i naturah1yc9 przy~ 
czynach ich żyzności lub plonności. 

.... 

• I 

I 

, 
Pytanie. Wiele 1 iest gatunków %iemi? 
Oepowie(Jź. Gąspodarze dziel~ /ziemię pospo­
licie na-cztery. główne gatunki, to i est: na 
gliC?i11~tą, wapienną, pi:Hzczystą, i powierż­
chowną albo zwoini!· -,Wszystkie inne ga. 
tu n ki , ~ mi~uaniny , wyżey ~ymienio~ych 
pochoJz~, : -

....- \ 
·1 ' . . 

'I 

„ . 
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I ' p • Jakie ma Własności ziemia gliniasta. 
,I ,J 

o. Qlina ieżełi iest . czysta. różni się 
od innych . 1.) z wadą wymięszana, staie się 
lepką, miękką i śliską, dla tego da ie si~ ła­
two w różne formy wyr~biać' iako to cegły, ,_ 
kafle, garki i t. -p. 1.) w wolnyn;i ogniu zsy-_ 
cha się, _ale ni'e rozsypuie • . -;. ) w Óatę~?nym 
ogniu · zamienia się w kamic::ń prawie. 4.) 
w .kwasach nie wre. (*) Grunt giiniasty rol· 
\nic y ńazywaią zfoinym i ciężkim. Zimny, ' 
:Ze hędąc zbyt zległyn~ i 1.ep~im nie frze_P?• 
szcza cie'pła w ghJb z1em1, 1 korzenie roslin 
oziębia.' Ciężki- , ' że w czasie posuchy ~by~ 
zucha się ,_a w c~asie wielkiey wilgoci -z9yt 
lepnie na narzędzia rol'nicze. -
' P • Jakie mi własno'i~i . ziemia wapidnna 'i 

I ' . 

,O. Ziemię wapienni! z nasrępui~cycl\ 
z~aków od innych rÓzpoznać można. I) W o­
gniu m.tęionym przepalon~ ~wapno się za• 

.mienia. ~.)wkwasacb wre.~) iest krucha ' i 
sypka, widzi~ć ią mofoa w CZJlrnoziemi~ch, 
gdzie niby J?.k ser biał~ - p1'zebi ia się • 

P. Jakie ma własnoś,ci ziem~!'- piaszczy's ta? 

O. · Piasek c-zysty ies-t sypki, to iescczę'! 
lei iego żadney spoiłości z sobą nie maią ; ' 
w wodzie nie rozpływa' się i nie rozwalnia. 

r ; ~ / 

~iasek różny. iest, stosownie · do rozrqaitych. 
T------··---

(-) Kw~sy mineralne, iako to: kwas kope_~waso'!y .{ olelllll 
vel •piritus vi t riol i) ; saletrzany ( ac;1dum llltl'l); sol­
•y ( <o1cidu11ualis vel mudre) w Aptekach s• ,wiadom-r._ 

•\ , ( ' . 

/ , 
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. ,kamieni, z któryc'h, iak natu.raliści utrzyniu-
~- iq, powstaie. Grunt tak piaszczysty. iako f 
wapienny rolnicy nązyw1aią ciepłyrb; albo- '' · 

,,. , wiem w 'grunt ' sypki j kru~hy łatwo woda 
wsiąka~ i ciepło ' Z łatwo,ścią go przeynrnie, 
tak .dalece, iż w czasie posuĆhy rośliny ni· 

I 

„ 

" I 

.kczem.nieią h1sychaią, dla .braku wilgoci im 

potrz~bney. Grunta ciepłe rol.nicy nazywa­
i<J Iekkiemi, dJa przyczyn do{i 'ero wyłożo„ 
nych. r 

. P. °f'akie ma własności ziemia powiet'%cho· 

wna , albo zwo:foa ~ 

O Zien}ia powierzchowna, albo ia·k po.­
spoli_cie rolnicy nazywaią zwoin~, i;kład-a 

si„ę z części zw i er~~cych i roślinnyc_h zgoi- . 

łych; potrze~a albowiem wiedzieć, że ka-
żda roślina i każde zwiel)'z<! ma w sobie zie-

' mię, gdy więc zgniie, ziemia do, ziemi si~ 
nazad qosiaie, a tak gd,y więle ciał i przez 

wiele Jat ' iedn.e na drugich gniią , · ztąd po­
wstaje 'warsztlA a ziemi z sai~ych zwierząt i 
roślin uf~rmowana. Tt1kowa ziemia. ma po• 
spfi>łicie kolor czarny; 'części iey są ostre, . 

c)uopowat,e' kruĆhe: oawilżdna ki~nie; wy-
; , rasta, pul ~hnicie 1 pachnje, prędko wysycha, 

i w 1proth ostry i 'gruby rozsypu ie ' s~ę. 
· P. Oprócz. w11tia.onuch gatunkow ' ziemi, 

iakie inne zna.)jOlfl'f si~ ? . ' 
I o. Wyliczone zie1mi gatunki rzadko 

•• J i'lz~f: czyste znayduil} sj~, .WYi'!wszy mie1· 

' ',I I 

'\ ,'. 
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$Cami piasek, fee~ zawsze il'mięs~ane są Z ią• 
nem i ga~unkami ziem, i roinemi' w niey ma­

te ryami znayduiącerpi się; dla tego gatu9ki 

iey . są nieslcoiiczo11e. W powśzechności mó­

wiąc, wyźey wy,mienione . g:\_tunki w. i~ 
:zmaitym sposobie zrnięsz:rne są, np. glina 

z piaskiem, i często cho°2 w nieiakiey części " 
12 ziemią powierzchowną; ziem'; a 'wa'pienn' 
:z gl~ną ~ z piaskiem, lub. z powierzchowną i 
ty(n podobnie. I Słowetri im stospwniey te 

1 ziemie zroięszane 1 są z sobą stosownie do .ro­
~lin ga~poJarskich, tym ,obfitsze wyda_il} uro~ 
dz a ie, ! tu też ~aypot ~zebnieysza i est; nań:­
]ca dJa gospodarza, aby ~)ędział, w i;:: kim 

, spo~obi1e ma ziemie swoie zmię.szarle, a te 

gdy', są płonne, iakiego gatunku ziemi ma. 

przy m~ęszać do nich, aby ,ie poprawił i , U· 

rodzay!1ieyszemi uczynił. Ziemię powierz­

chowną dzieli} także gospodarze na rc~y g<.l· 
tunki, to iest ~111 .ieziorn'}„\ ogrodową, i po;­

spolit~. Jezionia iest ta ·, ktpra powstaie a 
zwierząt i r6ślin w wo-dz ie zgniłych; ogr"': , 
IJou1a, co _ po~:staie z liśd 1, łodyg, drzewa,_ 
korzeni, zwierzi;!t na ziemi suchey zgniłych; 

pospolita zaś, ,gdy i:dcikolwiek z Wyższych . ' 
gatunków zmięszany iest z z .iernią gli1iiastą, l 

pia'szczystą, I ub' w,a pienną. \V nas~ym k.raiu · 
mięszaią się 'ziemie pospolide ie•zcze z mar• 

~Iem albo iłem, . z kred~ i . givsem. Są także 
1es;zc~c dwą gatunki ;demi , od na~zy~h go• 

\ •' : I 
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spodarzy zw a de bo'rowiną, i sapem, ·czyi· 
-gruntem sapowatym. 

P. Co ;ut margiel i iak go rozpo:aiać '! · 
1 O. Margiel, i'e s t to ,Ziemi a wapienpa z gli· 

niastą ~c .lśle połą c zo1\a, Marglu rozmaite Si! 
gatunki, stosownie do połi} czen! a, się z inne­
m i częśc i a mi ziemi. \V powszec hnośd roz• 

pńzna~ go możn~ po następ~ią.cych znakach. 
'1) w kwas11ch wrze. · 2.) ·w ogniu nayprzód 
2sycha się i pryska ; potym płynie i w mas· 

' sę sz k lairną zramienia si ę . 3) iest miękki, 
tłusty, i n jeco śliski naksz't ał t' mydła, 4) 
wyięty, z ziemi iest twardy, a gdy długo na 
wolnym powietrzu leży, w miałki proch roż­
sypuie' się. 5) Syrop Jiałkowy fatbuie zje. 
łono-- · . ' 

P. Co ieJt kre'da · i po CZfltU ;ą pozna.ie sif? 

~ _o. Kreda iest to gatunek ziern! wapien„ 
ney; iest biała, krucha, wotłę fatbtliąca' w 
ognrn' ,w"wapnQ przemieniaiąca się~ Znajo. 

it1a jest -ona wszy~tkim 1 powszechnego·. uży• 
da. · · 

P. , .Co iest gips i ~ak sir po%naie '! 
o .. Gips jest 'także gatunek ziemi wa. 

' pieoney; i est biały , po wyrobieniu na wa· 
pno bardzo ścisły, i dla-, rego do przed niey­
szy,ch . robqt budowniczych jest używany; 
ma on · w sobie wiele kwasu siarczystego, 
dla tego w icwasach nie zawsze burzy s~~­

Gatu"ki iegó_:-'i także różne. , ' 
·' , ' 

„ 
..,. . ) 

. ' 

) 

'. 
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P. Co iest borofl/ina? 

! O. Borowina ·iest to gatunek ziemi · z 
,- gliny i zie mi wa pie,nney złożony. 

P. Co iest g ru/it sapą~afy? 
l G . I 

\O, runt na,zywa się sapt>watym, na 
k't6rym wo1 a długo stoi, , nie łatwo w niego 
wsi ą ka, lub który na.pełniony iest zdroiowi· 
skami; ~iikowy gr~nc mało iest urodzaynym t · • 

dla przyczyn dopi ero wyłożonych, osobliwie 

, . 

w czasie mokrego ła~ a ; naylepszy ieśt spo· 
sób, aby rowami gę•to wy bitem~ stosownie 
do potr zeby osuszyć go. . _ · 

, ' 
,l. 

.· 
. P. fakimże sposobem ro:i:poznas% miGs~anin~ 

t9ch różnych ziem. ~ -' . I .. 
, o. Dokhdne rozpo~nanie ziemi z i~­

kich części _ się likhda, wyma-ga ~ysokich · , 
wiadompści, -i wiele zatfudnieńia. My ' ' , ,,., 
prze_st

1
aniemy wię~ na łatwym j ogólnie roz· 

poznawai11cym główne gatunki .ziem, sposo-
bie. ' 

p. Jdkiż iest te'n. sposób 1 

O. W ziąść z gruntu ; który wiedzieć 
... chcemy z iaki::h gatunków· zie in skład,a · si~ „ -' 

b ł . . / k I 
ry ę ziemi na ie den sztych głębo o, - to 

ie st: iak tyJ~o 'ryqlem 0 d uzu zai:}Ć można; 
' · wykroić z s.amego środka tey bryły, na czte. 

ry · cale s-ze-roko i g'rubo ka\vat zie~i tak, 
ażeby się w nim znajdowała ziemia zwierz„ 
ch_nią, średnia, i ~podoi~. Ten kawał 2ie~ , 
ftll rozetucc; w iakim nac'iyniu 'w wodzje 

' 

' l ,-:: 

·'-

" 
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czystey,, tak, aieb_y się żadna naymnieysza 
bryłka całn nie została,' lecz żeby się w wo­
dzie iak trnymocniey rozmąciła. \V'lać ~e 
fl'!ęty w garnek, dolać wod'l pełl\.o, i mię':' 

' sza~ warzęchwią przez ćwierć godziny bez 
przerwy. "Postawić ·potym vrnt-k z męta.mi 
gdzie ną mieyscn ciepłym, i spokoynym, 
ażeby męty ' powoli osiad ły, i woda wy paro­

·Wała. Cfdy to się stanie, stłós;- gune~ o­
stroinie, ażeby się · w nim mass a nie rozsy· 
psła, wyiąć ią ostrożni~ ·' i potrzymać it1szcz_e 
3 lub 4 dni na wolnym powietrzu; przekro1-
V:szy 1ją pot.r,n1 nożem 1 na dwoie, zobacze. 
my ziemie, z których grunt skład" się, odł:i· 
·czone od 'siebie, to i est: piasęk na <lnie, 
ziemia glin1~sta w środku, a sar\1 muł~ czyli 
zie~nia ogrodo\va i z różnemi inaemi cz~ścia­
tni zmięszana na wierżchu. 

· , P. J.uż teiJ11 wiemy. ,rc%maite %iem gatunki, 
wiem!/' sp_o1sob9 ~eh rozpoxn a wania, teraz powieaz 
mi iakie maiq, przvmiot!I i własności co ad µro· 
cza9ności roślin gospoCJarsk!ch 'l-

i o. Zi'emie cz.yste gllniate i piaszc%y-
ste rolnicy rnaią za zupełnie ·nieurodzayne; 

, albowiem pierwsza dla :!byteczney zległości 
swoiey, nie przepuszcza 'de pła, wodę z,imnl! 
dłng~ zatrzymuie w sobie, i k~rzonki rośljn 
nie mogą rozpbścierać'. s,ię 1 W niey dh ęrzy­
ciąganła pokarmów; druga óęd~c zby.t sypkł 
i kruch~, wyparuie ~ub wsi~~ie prs;dko w 

·-
:"I 
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~ią woda, a za tym rośliny, pozbawione s1 
wiłrroci potrzebney; do ich 'żywienia. 

V • ' 
Ziemia wapienna ,rzadko kiedy na po-

' wierżchni ziemi znayduie się,, sama z siebie 
nie bardzo iest lll'odza)'.n'),, ~la kruchości i 

1 gorąca zatrzymuiącego w sobie; skut.e­
cznieysza ona iest do naprawy iąnych rodza-
... , • l Io • 

1ow 21em przez p~zyra1ęszan1e, , 
· Ziemię powierżchowną mni~ 2a nayuro­

dzayniey~z~',· J.~cz gdy zmjęszanll. iest. z fo­
nemi gatunkami ziem; sama w sobie dla' zby­
tniey obfitoki . ma tery i pożywnych, wybuia 
bardzo rośliny, które , w słomę .lub łodyg~ .. 
bardzi~y niz w owoc obfituią. Gdy nayuro­
dzaynieyszą ziemię . wzięto i doświadczano 
z iakiey mięszaniny skłaCla się ,, pokaza.ło się, · 

'iż .zawierała ~sobie 6 c~ęści piasku z różne­
mi kamykami drobnemi, ' ptug.ie ó !gliny, a 
4 ziemi wapienoey z powierzchowni! zmię­
szaney • . Im więc mj~sz.anina iakower zie­
mi bardziey zbliża się do tey prpporcyi > 
tym 1iest Ut"Odzaynieyszą. ,Tu więc o~azuie 
się użytek, z rozpozna:wania gruntu, ;i: , fa„ 
kich .ziem składa się. ' , 

Mar$iel pospolicie w głębi zic~i tylko 
··.znaydbie się', i , nayużytecznieyszy 1est na 
poprawę - innych gru11tów, w któ~ych 1podo­
bnie iak wapienna żiemia skurku1e. 

Kreda i gips 'rak ia.k mar~iel na, popra~ 
w~ innych gruptów używ~il! s1~ • 

.. 
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BorowinP. ieżeli ma '~ soLie ni~co pia• 
sf<u i ziemi pawiqżchowney, i est w rzędzie 
nayurodzaynieyszych policzopa. o sapa~~ 
już powiedzieliśmy wyżc;Y• · , 

p~ jak gospoaarze azie'łq gatunki :i:iein co 

;Jo uroiJzilyności? 

• O. Dzielą na cztery gatunki, ,· na tłu-
„ . / sty, chuf y, podły i nieuiyry. Naźywaił 

tłusty111 naylepszr, gatunek, 'to ·iest zbliżai~­
<:;y się ,do proporcyi wyżey wyrażoney. Cbu• 
dy iest ren, któty mało ma;, . w sobie ziemi 
wapienney; lub powierżchowney. Podły~ 
na którym zaledwo pódleysze 'gatunki zbóż 
l'odzą się. Nieuzyty ;z;isi, na którym żadne 

. ' 

• I 

~' rośliny gospodarskie rodzić się -ni'e c·hcą, iako 
to szczery piase)~ i czysta _ glina. . .' · •. 

A R T Y K U L III. 

O naprawie gruntu płonnego. 
' . . ' .· ,• ' 

: 

p yta~i~. Jakie mas.z sposob!J ao poprawy. grun.. 
tu plonn'ego? ; 

0dpowieiJź, Grunt płonny n:ipu\1Vić można: 
:t) przez przymi~szanie innych gatunków 
'Ziem, 2) przez pognoie. 

P. Jak poprawi1z grunt przez p~:i:9mieszą_· ' 

nie innJJch gatunków ziem? 
O. Powied_zieliśmy- wyi.e.y iak;i mi~su- • · 

• J 

J ·-
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' ninę i w 'iakiey rroporcyi' zawi~ra w sobie 
, gr~111c urodzayny, czyli tłusty, do~wiadc;.zy• 
W~7! t~kż~ z iakich częś.c.i i w iakiey obfi. 
tos.CJ. ~1e~11a płonn11 składa się, łatwo ~foy-.. 
dz1emy takiego vtunJm ziemi prżymięszać" -
należ~ ~o ~iey i w iakiey obfitości: na przy~ 
kład IC.f'.elr pr~ekon.amy się,' że nasza zie­
mia. płonna 1~:iywię-cey z .sam.ego piasku skła­
da się, nate.nc_za~ potrzeba glfoy i z1em1 wa„ 

. pienney 3. powier~chown~ przymięszać; ie~ . 
żeli zaś nasz grunt iest gliniasty, natenczas 
piasku j ziemi. p_owierżchowney ' z wapienną 

doda'1:1y' 'uwa~~1ą.~ n~'f to; abyśmy si~ iak 
11~yw 1ę<1ey 2~l1zali do propo~cyi wyżey prze­
p1sa~ey ~ to ~est ,: a,bX grunt płonny po, zmi~· 
sz2-nJU się~ rnnemi gatunka1ur zi'em zawie„ 
rał w sobie mniey więcey 6 części 'pias.ku, 

6 gł iny, a 4 ziemi pow ierżch~wney z wa-
\ pienną zmięszaney. · Gdy przez kilkokrotne 
oranie -zmięsza się dobrze · nawiezione zie­

mi~ ~ g~untem P-~on11yn;i, zasieie · s/ę go po tym 
róznem1 trawami, J<tóre swemi korzeniami 
~r.z~s.z!.waiąc ' zi.:mię rnięs~:in<t lepi-ey ią spa• 
131'} 1 'same gn1_1ąc Jeptey grunt zątytniaią. 

~· ../tiki czas_ iest ncwprzi;.zwoitSZ!J (fo ml$!• 
szania ziem ? · 

1 o. · N aylepi,ey to się ; u~zyni \to; i esie ni 
lub zimie, wywożąc nit pole g~inę, ziemię 
v.·a.pie~ną; lnb , zam_}~st ni~y margiel, kredę, 
lub g1ps

1 
i to składaiąc_ na ntałe- kilpl:j, ąby 

. . . 
I' 
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. ziemie skrÓs~ały od powietrza i na . wiomę 
wilgocią wodną dosta~~cznie napełniły się, 
gdzie . łatwo skruszyć ie , fob porozbiiać za 
pomocą szlagi możn,a i porozuucać po polu • 

P. Jeżeli w bliskości nie zna9CJz,iesz potrze· 
'/my.eh gatunkó_w ziem ao mipzania ; iak w tyrn 
razie postąpisz sobie? 
· ·O. Wiemy że w głębi ziemi·, z tóinych 

I ' • ~ 

gatunków warszt_wy. oney składaią si~, ,np. 
pod piaszczystą z1ern1~ , ,cz~stokroć warsz twa 
gliniastey ziemi .znayduie' się, daley po• 
wierżchowna, lub -wapienha i tym podobnie; 
'kopać 'więc w ziemi potrzeba, a znalazłszy ' 
pp,trzebną ' w.arsz~wę W}'bi~rać orię~ i wywozić 
n~ pole.1 Aby się zaś zapewnić czyli w fa. 
kim . mieyscu ,potrzebna zi,mia -do mię~za· 
nia ~nay~uie się„ i w iakiey gł~boko~ci- , u­
iywaią do tego gospodarze św1dr~ z1emne­
go. Częsrokro.ć w niektórych. okoli cach bra­
Jmie wcile ziemi wapieoney, marglu, kre· 

- (ł y j gipsu, i -tego wszystkiego, co w wa-
pno obrócone· być może, natenczas ćhoćby 

1 I f \ 

i ..kupić, i z-Oaleka !>prowadzić wapno, naci-
grodzi się kos~~, ieżcli ziemia 'przyawoicie 
f9prawi.oną z_osranie„ . 

p. Co cobrego może zrobić pif1sek nafcie· 

~ion9 na popraw~ gruntu ? . 1 

O. -Piasek nawieziony na glinę i z ni~ 
.zmięszany, odeymuie iey zbyteczną lepkość, 
spo'istoić, i sprawia) iż ciepło le.piey .prz,ey· 

m-µ1e 

I \ I, 

,\ 
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mrite ją, a zatym doda ie potrzebny;c~ pok'ar~ 
m6~ r·oślinie. Glina z,a~ wywiezion~ na .pia·, 
sek,, zlepia go' i odey1nuie mu zbyt-ecznt 
:ayp_kość i gorącość, wilgoć dłµżey w,_nim U· 

tr.zymuie się, i ~oków pQttzc:bnych roślinom 
dostarc,za, · · · 

. . P. 1o.k poprawisz grunt pr~ez pognoie i 
'I "• . z czego one skłaiJaiq si~? 

1 O. Grunt, kttjremu ,naywięcey brakuic 
ziemi powierichowney, aby 9ył. ur9dzay- . · 

, 11yn1, skuteczńie bard:zo poprawia ,si~ przez ' 
rpog~oie, albowiem te n,1ai~c wiele w sobie 
części oleynych, tłustych 1 so.Inych, udzi_e­
laią ziemi to,, co iey zbywa przez brak zie-' 
mi powierźchowney' to jest soków poży-
wnych. Gnóy s.rnwet; niektóre przy'Wary "" 

· -· gruntu "uła'gadza ( nis~czy. P-0gnóy-iesr po• 
spolicie czworaki; to ie st goóy od Z1f ierząt1 
nawóz z ciał zwierzęcych, nawóz ~dał ro. 
ślillllJCh' j OaWÓZ Z Ciał kopalnych. I , 

P. Jakie są gatunki gnoiów fWierzrcJlch,'t 

(). Pospoli2ie używane gnoi~ zwierzę-
, c~ są„ 1) gnóy prewetrty: 2.) gnóy bydlęcy. . , 
3) gnóy koń~ki. it)'gnóyowciy i kozi. 5) goóy ., 
'wini. 6) gnóy ptaszy. 1 

' ( P. jaki skutek gnoitt jirewełnego, 
o. Gnóy prewetrly iest ·oayżyźnieyszr, 

ąlbowiem naywięc~y za w i era w ._sobie cz~ści 
pożywnych • . Swieży iest zbyt os'try, rzu­
caił go ~ięc: w d~ły i warsztwaroi·ziemi czy· 

. ' · ' . Z . 
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stey przekh?aią, ~, którą gdy ugniie na po­
le wywożą. -\V Anglii go-spodarze mięszaią 
d wie części gnoiu · prewetnego z ;rodu zie- · 
mi· a iednę wapn:i, 'to gdy ugniie, wywoż'! 

1 n a gruńta lekkie pod pszenicę lub ięczmień. 
W Niemieckich miastach oprtacaią dr~go po- ' 
~wolenie wyw?żenia gnoiów pr<'.wetnych ;_ 
niektórzy tym tylkp handluią, i z tego zbo„ 
gacaią s'ię~ 

J>, Jaki sk'utek gnoiu hyol;cegq? 

· ?· Gnóy bydlęcy i est ch{oday, dobry 
więc na poprawę gruntów 'suchych i go ­
r <Jcych. 

· ·, P. jaki skutek enoiu końskieao owcz~go 
. ~ ~ b ' „ 

· i koziego ~ ' , 

. O. Gnóy koński, owczy i kozi, iest go„ 
rący , 'dobry więc .lest n:i gnrnta .zległe i 
chłodne' gdyż r ie rozcrrzewa. i roz.rzedza. 
M~żna 1 go używać i 'o~ inne grunta pomię'.. 
szawszy z bydlę~ym, lecz potrzeba · aby 
wprzód na ~upi.e łub w dole wygrzał ;ię i 

1 zfermentował, , przez co własności rowoich 
gorących 'u)eco utrad. ' 

' P. „<}aki skutek ~noi~ śwjniego? 
,?- Gn_óy świni icst bardzo użyteczny 

,n a wszystk1e grunta; kto go nie ma w Qbfi„ 
to~ci, dobrze. uczyni, gdy g-o ~bydlęcym po.; 
m1~sza . , ' .' -

- ~· .... 
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-p . Jaki skutek gnoiit pta.szego 1 . 
, O. Gnóy pt,aszy iest bardzo skutetzny 

o•obliwie nit gmnta .niskie, lecz że w obfi. 
tości być nie może, lepiey go wi~c mię~zać 

z bydlęcym. . '. i r ' 

p. Jak przygo.tuiesz gnóy aby h11-.ł zuatnum, 
' . I 

ao ' poprali!!/ gruntów? . 
1 O. Gnóy dop,iel'-o ·gdy zfe~mentn]e, i 
wszys~ki~ czę%ci : w nim znayduiące s~ę ?­
gniią' wc_enczas · dopiero nabiera w ,s1e~1 e 

1 • l .nJ•ów pożvwhuch. Do fetmentacyi \\'te e s„, J1 , · 1 

potrzeba aby był gnóy n~ .kupi~ i uryną prze-
ię ty , 0~ którego aby· .uryna n1e

1 
odp~ywała „ 

navlepiey go w doły pakować' i do lllch urr 
' ńę. bydlęcą pl'o , ·adiić z ()bór rynwań1i. Gn.óy 

aby dobrze w dole czyli gnoiowiskn · u, g~1ł , . 
P.~1rzeba go często przerzuca~, i ieżel.i ~e_,st 
zbyt 'sbchy pomiarkowan1e wodą skrap111c. 

P . .Jak.a iest buoowa gnoie.wisk. ? · • 
O. Kopie się w :demi dół· czworogrania­

sty, obszerności i gł~bokości ·:tosom_11e'y c~o 
wielqścj 'ghoiu midc1ć si~ w ~1m m~iąc:go.: 
tego dołu burty i dno brukuią się kam~.e~1am1, . 

1muruią cegłą, fub dy!fo1i wykł~da1ą '.'aby · 
uryna i soki· pożywne w ziemię i:17 ws1~k~„ 
ły. Taki dó_ł n::d<rywa ,się d.asz~1em' aby 
słońce na gnóy1nie dQch-0dziło, ktore go w_y­
susza . lub ktoby nie postawił i/2.~zk_u' Ill~­
chay darniną gnóy Qkrywa, .zagl,ą<laiąc czę-
110.., kiedy go tuaba przew~ócić, 1,ub ,polu; 
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~odą •. ':f akich ~ołów każdy gospodarz przy• 
na~mn1ey dwa mieć powinien, · ażeby gdy 

·. W ' Jede~ świeży gnóy składa, z drugiego 
mógł go na pole 'wywozić. ' Tym ,tedy spo­
sobem.- gnóy . zgniły, niesko11czenie poiy­
tecznieyszy 1est od teg<?, który prosto z pod 

. bydłą na. pole wywozi się, ~inley go daleko' 
~~trzeb" ~a popr11wę gruntu_, i wszystkie na­
s10na, kto re z pas~ą wypada1ą w gnóy, ~przez . 
bydlęta ,niestrawione wychodz:{, zgniił 
~prz_ód zupełnie, nio1 się na po,le ~ gnpiem 

' w~w1o~ą, a zatym nie zachwaszczą pola .zie!„, 
sk1em. „ · • 

P. !ak _wywieziesz gnou na pole? 

• O: Nayl~psze ,są du tego skrzynie_ po• 
dłuzne czworog~ani2ste · ~ tarcic, aby dro­
bny' g~óy P~ , dro,dze _nie wypadl;lł. W ryle 

' ~k~zyn1 powinien by~ l;>ok zas~wany, 'lłby na 
poln odsunąć, i widłami. wyg.ąrniać gnóy na 
pol~ m~żna było. Naylepiey iest wywozić ' 
gnoy tai<, aby go zaraz r_ozrzuc.ić i przyo­
r~ć można _ było, albowiem prz~z opóinienie . 
się w .tey mierze, w ie le cząstek pożywńych 
z gno1u na · h · · , . powietrze uc odz1. Jeżeli c 2 as 
nie pozwoli na wiosnę W)'Woz~J~ . 
• • • _ i; g~orn, mo„ 
zna to w z1.m1e uczynić' lecz na w iósne ska.-

' ro się ociepli, rozrzucić go i przyorać: Po­
trze.ba UW?.ża~' aby głęboko nic przyorywać 
gno1u , . albowJ-em na wie. r„chu · ... zostanie czy• 

.... . .„ 

•. 
' ' 
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' su ziemia-, i _ korzonki roślin, nie -dosięgnt ' ' 
soków poży~ny r h od gn9iu. ' ' · 

P. fiakie są n'awozu z ciał zwierZfC!f Ch '/' 
O. Sierść z zwierząt, pierze z pt~stw3; 

ro~i., ~opyla, zpniłe zw!erzęta, krew , k(>. 
ścł . I t. d. Tego wszystkiego że w obfitości 
~ospod:irz na wsi mieć pie może, przet~ za- . 
stanawiać si ę ńan ich skutkami nie będzie„ 
my 0 w powszechnoś-ci, wszystko -gdy zgniie, 

J I I 

wybornym iest nawozem, ile z tego gospo-
da-rz n,1kć może:, niecbay rzuca w gnoiowi;;;_ 
ska , i mię$za z g.noiem by<łl~cy,m • . · ' 

p. jakie są nawoZJł % ciał 1·pślinnJ1ch ' 
,o. Zgniłe drzewo, liśc~e, owoĆe, p9• 

pi6ł , węgle. i sa,dze, słodziny, makuchy, 
przyorane z10ła (so~zyste, słom:ł , plewa~ 

-głąbie, łodygi, 'i różne ..- zioła na kup~ zfo. 
żone, i zgnoione. Także szlam z stawów, 
rz~k, ~łoto z podworca, garbowiny i tym po-
dobne. ... ' 

P. f1akie skutki fJJch nawozów ~ 

O. W powszechności . mówiąc, są , do-. 
bre, ieżeli' icb nie maiz w obfitoic{, rzu·ca~ 
ie należy w gnoio\..isko . . Jeżeli zaś opódal 
w znaczney ilości ie zebrać rnozna j w bli­
skości gruntu pło\rn~gó ~ ~atenczas wykopi.e 
się dół ', w niego wsiystkie liście, pr6ch1u, 

, gałHki z ·krzaków ' dfobne, ziemię zwierż. 
chną' w lesie, która naywięcey skład1t się z 
ciał· zgniłych roślipnych, wrzuci się, WSZ'f• 
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stko co dobrz·e udepcze się w dole' wodt 
iaką zgniłą", iako z ieziora, stawu, sadza.:. 

wJĆi po~ropi, i ziemią dobrze p.rzywnli ~ a­
by t,a· i przytłaczała to wszy st ko, i częstkorn ' 

I f , 
poźywnyrn ~a powi.e:trze uchodzić nie pozwa-
4.ała. Ażeby zgniliznę przyśpieszyć, potrze­
ba często 1przewracać ł wodą skrapiać. Chcąc 
u:iywać wody studzienney, patrzeba ją 

. wprzód przegqtować. Jeżeli ' w ' tyn1. dole 
znaydui :t ~i ę częśc; smolne , pot-rzeba je wa.., 

pnem niegasz~nym posyt)ować, przez co 
zgpilizna przyśpieszy się. Takowy nawó21 
i est ha1·dzo dobry pod pszenicę, i długo trwa • . 

. / 

p, J ak oole'gł,y.~· grunt płonny poprawić 

moźn~ nawozem roślinriym ? 
~ O • . Odlegty -irunt płonny skute.cznic 

' poprawić można sieiąc' na nim rzepę ', . mar„ 
<;hew, ka-rtofle, grykę, i tynrpo<łobnie; to · 

1 wszystko gdy, wyro ś nie, przy omie &ię w z 'ie­

mię, w kt6rey gdy zg'niie. „ skutecznie _ią · ża~ 
:iyzni. ·' ' 

P. Jaki $kJ.tek czyni s;tlain na p~lu ~ 
, O. Szlam chcąc mieć skutecanym na n,a„ . 
Wóz, potrzeba go w iesieui ns pole i na kup• 
ki zł<;>żyć; m~ó~ bowiern, ś n ieg, wiatr, odey­
mio mu pr~'ywary zbytęcznego gorąca lub 
zimna, ruCiy, ' ostro~ci, a ·doda. skuteczney si.'1 

ły do zażyin1enia . roli. ~a wiosn~ rozr.zn„ 

d ' sif p,0 polu j p1·z~orzc·, -f 
"' ' f 

.( -_, ... 

' \ 

-· 

., 

E K. O N O M I C Z N ..J:. 

·p. JLikie . są; nawozy.· z ciał kop~lnycli ? . 
O. · Opróc~-.mlęszaniny ziem '!-'yźey· wy'· 

łoźo.nych„ używai~ się: ,margiel, wapno pa· 
lone, kamień wapiennf, kred.a; gips, gli 

I f 

na przepdona ~ · torf, , muszle, czyli · skoru­

py z zwierząt morskich. 
· P. Jakie ;ą- sk~tki marglu w nawo%ie ~ 

O. Margiel im wi~cey zawiera w sobie 

cz~ści wapiennych ', tym mniey go używać 
do naprawy pól t,rzi;;ba. Jlość wapna znay• 
dµiącego się w mnrglu, p.óznać moi.a nl!scę- . 

, puiący.m spo~ob,em. Odważyć pew~ą część · 
.marglu n<1 sło1;1cu dób rze wysuszonego, i 
JIJiałko utarte'go, 21ni ę szać z wo'dą, i wpu­

uc~ać po .kropli kwasu saletl'zanego, zn:do„ 
s:nego w aptekach, ai;,- póki nie prze.sta?ie , 

burzyć się. , W puścić t.yleż kropVi rżeczone­
go kwasu ·w szklankę i wlać pomiar.łćowanie 
:wody; utłuc czystego wapiennego snch~go ' 
kamienJa , · ?.!bo kredy i utrzeć miałkp: od­

ważyć tyle, ile ważył margiel , ' i rzuc ać p~ 
trosze w szklankę w wodę kwasem zapra­
wiot;ią; gdy przestanie blłrzyd' się~ zważyć, r~ - . 

l sztę prochu z 'utartego kamien~a pozt>stałego, 
a tak qow iern y si~, wiele waży c~ęść w wo­

dzie rozpu szczona, l<tóra równaó się b~iie 
ilości , wa pńa w marglu ~naydui.ącego r ~ię • . 
Z' im repsź ą ziem'ią i ć st zmięszany margiel, 

tym s,hitec~11i eyliz~ iest na poprawę grunt1u. 
\Vywo~i si~ ,mar&iel w iesi~ni na pole , i 

. ·\ . 
• I 

.' 
I ' 
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w kupki składa, gdzie przez zimę tak skru­
neie, iż łatwo w proch rozsypuie się, · i po 
polu rozrzuclł się. Ba~dzo dobry on' iest i 
n-a: naprawę łłk, osobliwie niszczy zioła 
ukodli\\'e bydłu. 

'p. Jakie są skutki wapnci palonego w na• 

·wozie ' ' 
· Q. W apoo palone; bHdzo skutecznym 

jest ' ÓawozerQ, i z cbwa,tu gruot Ćzyścl, 
lecz bardzo, po.miarkowanie używac go trze­
ba, osobliwie w gruncie „ który zawiera w so­
bie ziemię „wapie-nną 'lub w grunde rzadkim 
j gorącym, albowietn nasienn~ zgryzie; w_ 

, gruncie zaś zległ'ym i kleiowatym. „ w zna• 
unieyszey ilóści używa go się. Wapno roz· 
siawszy po polu, zabronuie się, potym płytko 

- przyor~e; zawlecze,, j dwa razy przed za-· 
•ianieiu uprawa powt6rzy się. 

P. Jakie są 'skutki kamienia wapi~nnego nie~ 
palonego w nawozie ? 
' O. Kamieri wapieri,!lY niepdony, tłU. 
c:ze się na próch i rozsiewa po polu, skutki 
mnieysze czyni od wapna' lecz dogodne iest· 
w tych okolicach, gdzie przepalanie wapna 
dużo ' kosztu ie. 

· p, .)akie s'l: skutki kreog w' nawozie ? 
o. Kr~dĄ też pra~ie skutki czyni na 

pólu co i kamień wapienny. W jesieni w 
kupki układa się na ~lu, gdzie przez z!m~ 
tak skruueie, iż na drobny ..proch_ rozsypie . "' \ . 

., 
\ 

. , 

\ 
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si~ na wiosn~, którą potrząsają, się pola. 
Kreda do!:ira iest i na ·łąki; potrząsail'lc nilł, 
niszczy ona . mech i §zkodUwe, ~hwas.ry~ 

I 

P. Jakie są skutki gipsu ~ 
O. Gips .też skutki czyni co wapno łub 

Jcreda, ieże:li nie zawiera w sobie z_byt wiele 
kwasu siarkowego, który w nim z;n.~·s-~e znay­
duie się. Gips <lobry iest . na potrzęsy łą~. 

P . . .Jaki iest sk/1.tek gliny pn:epaloney ? 
o. Gli~a przep,alona, osobl1wie która. 

zawiera w sobie ziemię w11pienną, bardzQ 
dobrym ies~ nąwozem na grun~ wilgotny i 
zimny. 

P. Jaki iest skutek. torfu ~ ' ' 
O. Torf n~ grun~a piaszczyste dobrym 't 

' iest nawozem': używaiąc świeżego, cłobrze 
iest pom1ęszać go .z gnoiem .lnb , wapne~. 

· Niektórzy gospodarze rozściehią go w pod• 
wórcu i, słom:j potrząsaią, aby bydło strato­

' wało, i potym na pole wywożą. Popioł torfowy 
sypię w doły, w których gdy przegniie „ bar- ' 
dzo ~ąbrym ie st nawozem. Torf ie~t to gatu· 

· nek s~la.mu, tylko ma w sobie więcey czą!itek 
żywicznych , oley,nych i gryzą~y·ch. Poznać 
go można 1 ) .po wielości małych kę.pek na 
bagnie leżących, w~s-zędzie doł,ki i mieysca , 
nreporosłe tra·wii ,maiące' któremi ziemi~ 
bagnis,~a wygląaaiąc, torf ozn2cza; 2) gdy 
poa 11o~ami u$ina i . ti:z~sie six ziemi~ ~ ~) 

' 
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kdy woda ·f!1?. kolor czarniawy lub bruqatny; 
+) z nikczemnych na bagnie roślin. 

P. Jaki ieri sku.tek rµun.ti ? 
1 O. , Muszle ' .,czyli skorupy z zwierząt 

morskich potłut.zone drobno, ten skutek co 
'I 

5 kamień wapienny niepalqny sprawu ią na 
roli, wypalo~1e z~ś.' taki i?.k wapno palone •. 

A R T Y K 'U Ł IV. 

' ·O przysposobieniu 1~winy. 

/ P yunie~ Co naz9wasz nowin<!: ? 
\ 

OiJpot'hieiJź~ Nowiną . nazywa si~ wszelki grunt 
nieuprawny „ maiący roz~a-ite zawady prze· ' 

' szkadzaiące uprau·ie. Te ~aś zawady są na· 
111ępuiące: I) g1ły grunt jest lasem lub krza­
' kami zarosły; '2) gdy iest grubemi ziołami 
za'rosły, · iako to sitowiskiem, \paprocią, ieży· 
ną i tym ' podobnie; 3) gdy iest zbyt wilgo• 
tny, l;1b .bagnisty; 4) gdy iei;t nadrto suchy, 

I 

piaszczysty, i 1tym podobnie. · 
, P. Jak upi zgtnieslJ: grurit z lasu ~ 

_ O. Ni_e trzeba ścinać drzewa, lecz o!J- · 
łopywać go na <11koło, i poprzycinać " w zie­
mi korzenie dr~~w,a ~ tey .stronie, na któq 
nadaie się, ·natenczas dr.Zęwo wł:isoym cię-

żarem samo wywróci się. 'Uprzątnąwszy gru­
~~ drzewo,' iezeli gał~z1e · i drobne krzaki 

\' ·. -· 
l ' 

, , 
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nie (Tlozna na ~<;> lepszego obr6c„~cf, ·rozrzu­
cą się po gruncie, aby wyschły, J potym ta 
sprzyfai~cym wiatrem zap:dą się;pospale,nin 
popiół 'równo wszędzie rozrzuc'i się i prz.yo• 
rze, lub przykopie. Z c~y praktyki dwo~a­
.ki pożytek wypada, nayprzód ogień rozgrze ... 
je . ziemię, kt'óra w hs ach po~policie i est 
'chło~ną; i . wyni1szc~y wszystkie chwasty, 

popiół ~11~ ,zii .. fog1.1óy służy •• 

' P. J.ak upnu~tniesz grunt !; 'aprdci, sitowi· 
ska i innuch urubych zielsk? · 

_ „ ~ o b 

o, Te ~ielska wygubić można częsty111 
qprawianiem fłOla zwh~zc za pod ' posu<;h~, 
lub częstym ;Zielsk korzeniem, po którym 
chwasty co raz bardziey w górę pę.dzą2 przez 
~o wysilai~ się i niszcze~ą. 

· / P. Jak · przy.sposobis.;; gru.n~ ~ilgotny i ba· 

cnist9? 
O. N n gruncie wilgo.tnym potrzeba za: 

gony wysokie bardzo robić· ; aby głęboko 
, I ' b 

·.w bruzdach woda zostawała, a zatym z Y·• 
. tt}ią wilgocią zagonów nie ~Hpeł,niała. Gr,un~ 
'b;ig_nisty aby uczynić urodzaynyi:n, potrze ... 
ba nayprzqd obsuszyć go~ -spuściwszy , wod~ . 

I, 

' I 

; 

za pomocą rowów pobitych. Nirą iedna~ do ., 
tey roboty pr~ystąpi się, potrz_eba wyprobo- 1'- • 

wat' wprzód, iaka 'iest ziemia na tym bągoie, 
ckyli urodzayna > lub którąby ~z łatwoś~j-ą do 
.te;o ~tanu przyprowadzić można" a to aże-. - ... 

> ,, 
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·by w czasie. pa.żytek z tego : bagna odp~wia·_ 
dał kosztom łożonym na niego. 

P. Jak przusp'osobis~ grunt suchg, czcz!) i 
• ? ' piasz ,:zysty . . 

o, !'oprawę tak9wych gru.ntów opisali· 
~l'JlY w _artykule poprzedzaiącym~ lU to do· 
łozę, 1H .kto nie może wcale takowych grun:. 
rów popra,wić, lub że takowa poprawa wy. 1 

. maga dlugiego czasu, na t'°nczas piaski gę• 
stym, ogrodzić / potrzeba płotem, lub drze• 
wami gę'sfo oa około p_,oobsadzać, i samą 

,-wierczyną, i sośniną pozasiewać, a to dla 
tego, ;iby wiatry nie na.nosi,ły piasku na grun· 
Ja , ~1rodzaync przyległe, albowi~m pi:zez ta· 

kowę 11jedb.aistw0. wielka szkoda dziać sł~ 
.~wylcła_. , · 

Inne 1gru nta nieurod,za yne ~ lub ~aiące 
jakowe 2awady do urodzaynoiFI, rozpozna-

\ w&zy wfe' łatwo ' wynaleść 1 można śr~dki' 
~tosown1e '40 tego wszystkiego co ·się iuż po· 
w.iedzi;iło, aby ie przyprowadzić do stanu 
~rodzayności. . 

/ --01>--
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ARTY KUL V. 

O nay-przyzwoitszym ur~ądzeniu · 
gruntów. 

-., 
Pyt: Co tO%U(lliesz 

0

przez urzą:iJzeni; gruntów t . 
oap.ow: Stosownie qo tQ~maitych fatlll~­

Jc6w roślin gospoJarskic·h, i innych ol;:oh-
..,. - czności , rozm:iicie gospodarze _· urz~dzaią 

'~w~ie- gniota. Niektórzy d~ielą 'wszystkie 
grnnta na dwi.e części _, to iest na łą~i i)>io1o 

~ la orne. łntu- na 4, f\; 6, 7 do 13. Z p1er• 
wszych dzielą gruma ot~1e; ieqni na dwie 
części, oprócz og1·odów; dcudzy na trży części. 

, . ' 

·.Pier1J."s-i iednę czę~ć pola ornego przeznacz.a• 
ją 'p~d oziminę, to .jest pod ( ~~oża na ziruę.'i~ , 
sieiące, drugą zaś czę~ć po? 1arzynę, _to 1es~ ­

pod zb~ia na wiosnę ---~ie!ące si~ •. Drudzy 
iednę częś~ przeznac~a~ą pod oz1_mmJ~' dru• : 
g·ą pod jarzynę, ·a tr2ec11 ą. wypusz~za1ą n~ U• 

g6r, t'o iest, prótne pole odłogten1 lezące, 

przez rok zostawuią· . , ,· 
, p. Jakie z fJJch w.s~!Jstkich urzą.'17eri les~ 

na9lepsze ? . , 1 • . • ...,., 

o. Nayl-epszy ie.st podział na w1ela · 
części ' np. na 8, 9, 10 i u, a na których za• 
siewy t.ak są urządzo11e, ie !ed,en gatunek 
zboża na icdnyrnie dziale . n1epr~dko pr21a 

L 

-
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'pada, to i est w..la.t G. 7 i ty:m podobnie. Gdy 
więc ,w iedoym roku oziminą zasieią, w na• 
stępuiącym sieią intynę, w trzecim ttawy 

' różne, i t_e ze ~r.zy lat wciąż ~ostaią , ·potym 

1 · sieią . r0Hiny wziemi .owoc ,wydai1!c;e, i:dco 

marchew' · rzepę, kartofle i tym pod ob nie, 
Albo strączkowe; jako gi;ochy różne „ lub 
głąbiaste, iako k2pUsty, .Jarmuie; tym 'tedy 
sposobem ledwo w ośm lat albo p6źniey sto• 
~own'ie ~ d 1 urządzeńia, i eden gatunek zbaia 

na1 ~ednyroi:e polu przypa'da. 
p. ,co· 1,o;;umieJ:t. o pooziale pól na owie 

c~ści~ 
. O., Podział pól' na dwie części iest nie• 

dogódny dla t~go; że · na iedny'm sieią po• 

$policie oziminę, a na drugim iarzynę' i 
~,, ', tak zawsze na przemiany. Tym sposohem 

~iemi:. bardz.o wy~ila. s1ę, albowiem potrze.., 
1 b.uiąc icdnakowyc.h prawie soków pod te ro~ 

-śliny wyniszcza się, bardzo, potrzeba więc 
aby -.ilbo z ,siebie Była bardzo urodzayn~, lub 

,usĆawicżni,e nllwoz3ń1i naprawiana. Przeci­
wnie eaś gdy; . po zbąi.?.ch następuią roślin}" 
st~ąc2kowe, głąbiaste, . trawy, i t. P· 'naten­
<:zas zier\lia nietylka się nie wysila, lecz u.i 

rodzaynieyszą staie się pod zbo~a, albowiem. 

te roś'liny pociągai-ą wiel1! do siebie soków· 
. poży,wuych z powietrza :1 i' te ziemi' udziela­
ią: gdy pod. 'zboża z siebie, naywięcey zie• 
mia sÓków ożywnych dostarczać n,1usi. 

:i u 
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" p, Co rozumiesz o poazialf pól. na tr'Zfł · 

czeki? 
• _o, Podz.ialpói na trzy części tet sa~;e 

ma nieprzyzwoitości, co i na dwie. Ze trze­
ci_ą cz_ęś~ ohracai~ Jla 1ugór, to dla tego czy-· 

..,. nią, ze albo grunt i est n\niey urodzayny „ 
~ ~ za tym zboża niz pora z · rodzić nie m-Ogłby, 

lub tez dl~ n .ienw:iności obrobienia <lblłzer-. 
\ I 

nych pól. , Niektórzy utrzymuią, 1 że ziemia 
potrzebuie · spocizynku, i ' dla tego odł~giem. 
ją przeż rok zostawuią; ·lecz to .ie.st fałszy„ : 

1 we mniemanie, albó~·iem z doświadczenia 

. w idziemy, ,że w og~od;ich : nie maiący~h ża- " 
dny eh ugorou.·, ol!>fic1e zawsze ·rośliny rodzą. 

się~ cała różnica' n.a tym. zaw.hła, że ogród 
lep1ey uprawia~ą, i że rośliny nieustannio. 

odmieniaią , ' tak, że ledwo czasem w 9· la' 
i~,oen~e / gatunek roślin-y na rymie samym 
gruncie przypada. 1 . • • 

P. Na wiele części grunt poazielid, i iaH 
w t9m porząoe~ ź.a;chować iest nayprz/f.zwoici~Jlr 

O, Tego z pewnością udeterminbwaa 
' I 

nie można, albowiem to zawisło od gatunku. 

gruntu, od pokupu pewnego gatunku zboża~ 
od wielości łąk samorodnych, i ' rozmaitycłl 
innych Ókolic.zności. W p~nhzechności ' 'mó-­
wiąc na S· części do u dobrze ie6t grunt po~ 
dzielić, i porządek 'w sianiu n.p. taki :<;ac no„ '· 
~~ć: pierwsze trzy lata trawy, iakie1 są ko„ 

, iucz.yn11, espar•etta i t. p· c;zw~,rtY ro~ ~as.ia, . 

' „ 

,, 
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owse~, gryką, lub inną iarżyną_, piąty gro~· 
chami, i watzywami, szos ty pszeni~'! lub ży• 
tern, siodmy koniczyną, która się w szosrym 
roku z żytem posieie, osmy ięczmieniem, 
tm~sem i tym podobnie.. Jeżeli tedy grtlnt 

· tym sposobem na g. części podzielonym .<:O• 

stanie, to · wypada 4. części pod ~ziminę i 
iarzynę, a drugie 4. pod trawy, czyli poło­
wa całego pola po<l .zboża, a ~rng~ po.ława ,· 

. rod trawy. KtQ więc .mało ma łłk- samotO• 
doych, a wie le bydła dla poptawy gruntów 
trzy~nać mus'i, takowy podział będzie mi.ał 
:za dog9dny ,- i pr~ekoua się w czasie; iż da-

{ 1eko więcey zbierze i.boża z połowy pól, 
niż drudzy ;,; całych; lub dwóch trzecich 
części, tah1 gdzie iednę część n~ ugór pu• 
lizczaią. 

: I 

P. Pola awu, l'uh trzy c:etściowe ·iak %a• 
mienić ni-of.na . na WtelO€ZfŚCioWC? • \ ': , • 

0; Pala dwuczęściow·e z łatwością za- ,' I 
łfti~nić moi na n~ ··w ieloczęściowe, podzieli-
wszy np . .każdl! część na cztery części, to 
wszystkiego będzie 8· ' Do -takowego pod z i a· 
1t.i nić przeszkadzać -hie może; zwłaszcza iż 
ba takowycb. polach prócz- tego bydło paść 
cię nie mogło, alb~wiem wszystkie z ii wsze 
zasiewa.tie były •. _ Trudniey icst daleko u„ 
~kutecz nić , takowy pod ział na poi !I eh trzy· 
ezęściowycH; albowien? pospolticie w ugo„ · -

rac,h bydło pasać si~ zwykło, które często· 
'• kroć 

,, 
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kroć w wielu wsiach~ prócz ugoru ianego . 
pastwiska nie rna. Takowe pola chcąc po:., 
dzielić na w.ieło · częściowe, potrzeba po eto· · 

' chu za~ieL·ać ug-0r~1 do deiatów, i spósobić 

s_ię w z.fo!a ~~•zn_iste, frtóry~h ~dy tyJ'.: prz~· . 
sprn•9b1 s~ę, ze metyl ko w z1m1e; lecz ·1 w ie· 
cie ai dó iniw paść ''można bedzie bydło w. c- ~ 

I I • 

bo~ze, natenczas c~łe ugury skassować j po• 
'la na wiele 'części zamienić 'moźna b-~dzie. , 
Takow~ iednak prz<:dsięwzięc.ie musi być za 
zgo,d:} citłey gromady ,w~i uskuteczniane i ' 
pod dyre_!<cyą- w_o}'ta lub. dziesiętnika. Ta. 
kowy podziat.·aby był skutecznym i w~lnym · 
od sżkbd, potrzebuie ogrod.zenia. · ' 

... P. Wielorakie ~ą. Jposoby.' groozeni~? . „ 
O. Rózrie, robią płoty martwe·, albo źy· , 

we' robią . wały ·z ziemi !ub z kamj~nia. 
Ptoty martwe kfótke trw~ią, i wiele 

lasów ni~zczą, wi~dome są wszystkim z cze. 
go i iak się robią~ . „ 

Płoty żywe nazywaią 11ię tle, które roblt 
z kr;Ze,wów gęstych kolących · z ziemi wyro•'. 
~łych. Takowe płoty· są bard.zq trwałe i po· 
wsuią albo :l: Ofsienia posianego, albo~ co 
lepiey ieszi:ze. z krzew6w prżesadzanycb t 

które co rok nożycami óbcinane\, w gęsty płot 
,,.zamienią się. · 

,.Pfoty ·z ziemi tobią się, 'kopiąc rowy /i 
ziemię z nich ną iedo-ę ~ttonę . wytzucaiąc ·. •· , 
Na takowey aic:mi HdJł uęitO płoty żywe. · .... 

~ 
- I 
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Płoty kamie'n'ne; gdy na polu w obfho­
, §ci kamie o ie , znayduią się, te zbierają_ się i • 

• ,na około polit w wał układąi_:!. 

A --R T Y K U -Ł VI. 
I 

O ptzysposobieniu gruntu do Rrzyięcia 
, . I . . . 

nas1ema. 

/ 

1 Pytanie. Co czy.nil potrzeba ab9 ziemia i!Jła. 
~a.olna' ao przy.ięcia Rf!-Sienia ? ' I 

Oupowie.<Jf,, ~ ayprzód potrzeba tak spul­
chnić J ey p-owier'żchnię, aieby się w niey 

' korzenię roślipne bez przeszkody rozpoście~ 
rai, .a -przez to soki pożywne w obfirt>~ci 
zbierat::: pi~gły. Powtóre wygubić potrzeba 
~hwasty, które, częścią pokarm zabieraią, 
częścią zboże, głuszą. . 

P. Jakie masz sposoby sptllchnienia ziemi ? 
O~ Są na to wyolllez ióne rozmaite na­

·~zędzia J,"olnicze, • jako pług, soch2, radło, 
brona i walc«. Za pomocą tych narzędzi zie­
mia przewraca się pófy, aż spulcanioną' na­
leżyc ie zostanie. · I (ak grunta tęgie więcey, 
rzadkie i , piaszczyste mniey spulchniania. 
potrzebui~. W powsze-chności aby grunt byt 
należycie spu}chniony, potrze·ba go tyle ra­
zy orać 31 radliś i skrudlić, ~~ p9wierżchnia 

,l 

• 

.. 
I 

I g lt'. o N b M I c t N y, 

iego n:tleiycie skrusio11ą, i ledwo: ze nie 
w proch zamienioną ~ostanie, . W oraniu U· ' 

waż~ć b,ardzo potrze ba ·, ,ażeby gd'zie tierika · 
warszt~·a dobrey ziemi na wierżchu' znay„ 
duie się_ , w tako.Wym ' gru~cie głęboko ' nie 
ora~, aiqowiem wydqbyty piasek ze spodu 
całe pole zepsuć może. . . 

,P: Jak gturit oc.ZJJścisz, z, chwastów. ~__.. 
' O. ' Potrze ba go kilka razy pługiem, ~o- 1 ~ 

chą' radłem prze,wrócić: korzenie bronami, 
a potym grabiami na· wicrżch roli wyciqgać, ' 

'zgromadzić, wysnszyć i spalić,' · 
p, Jakie ieft użycie narzfdZi ro/nicZ!fch wg. ' , 

~e!J ' wspdmni.onych? ' · · ' , ' · 

- O. Pług :służy ,do ~óra ni a ziemi .ws'zyst-
kich gatuiików wyiąw szy kamienistych. · „ 

Socha służy sżc~ególniey gruntom ka­
. mienistyn~, lubo.i wszystki~ inne możną nil! 
~rać. 'Płngl ma, ten p~żytek, iż1 podcina1 ko­
rzenie chw:-:sców, a przez to w znaczney ilo­
ści niszczy ie. Socha Ż~ś ~epiey spulchnia 
"1liemlę, ~ głębiey nią qrać moina. Obydwa 
te narzędzia godne są pilne}' uwagi gospo· 
darzy, aby popra.wiouemi i ·~doskonalonemi 
ZoSitały. , 

Radt'o używa się do tozbiiania grubych 
brył 2'iemi' pługiein lub spc,hą wyło'żony<:h: 
dla 1 tego radłdm w popitz~'k orze się. · ,' ' 

Brona służy 1qo skrudlenja, i zawl~pe-
, nia. na&ienia: na ~runt11~h piauczystych U• 

3 •• 
•'I 

' ' . 
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żywaią bron drewnianych, na tłu9tych i zie· 
głych żelaznych. , 

Walec iei.eli zę~aty słuiy do skrudle· 
nia roli, 'ieżeli gładki do przy Ciśnienia zie:• 
rni po zasianiµ, ieżeli ' ta , ie~t zbyt r.z11dką i 
}ekłtą• ' / J 

P. Jakich,_ b:;al<J:t ao orania używ.ać · sit 

%1JJ 9Ho ? 
, O. Do orania :'ospolicie'.' . uźywaią .wo„ 
łó":': zda ie się, ii s~ma ·natura przeznae~yb 
ie do tego: albowiem wielkość cia·ł?., moc 
sił, ~rótko·ść' nóg, powolny chór~, Rowo<lu· 
iąca się łagodność, a w naywiększey pracy 
niezwycię.źona cieTpliwość iawnym s'ł tego 
dowodem. Do 1brony,,. zaś i walca wjęcey ~o· 
ni używa się. ' 

W oraniu uważa<! potrzeba, a.by plaga­
mi bydła, nie męczyć dopóki głusem rządzi(; 
daią się, nie 'pozwalać im odpocz'ynku 2ż na 
końcu staia. Wołowi sp.i:a'Cowanenrn pottze~ 
ba grzbiet ręką ,natrzeć, skó rkę na nim po· 
~uszać; przez .zaniedbani~ bo Wiem ' tegq. rÓ• 
rznym c~orobom p,odlega bydło. · 1 · 

\,' 
•{ 

, ... , I 

'\- „ 

"' . ' 
" I 
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A · R T Y K U L VII. 

O rozmaitvch rodzaiach nasion 
" ł • • 

. ' 
' 

gospodar~kich. 

~~~--•6: ... -.-~--'-

/ 

i'. 
/ Pytanie; Jakie są nt;.siona go~p~oarskie ~ 

. Oopow: Rozmaite s.ą, i w ióinyc~ kraiach 
odmienne, ja , tu· wyliczę nayuźywarisze i 
bar~ziey do rodzaiu zbóż nalcż'lce' a te są: 'J 
pszenica; żyto, ' ięczmień, owi~s, pros9, be\, 
gryka, uirecka p'szenica., grochy, kn, ko­
nopJe. \Varzyw~ zaś i, trt«wy opiszę ' pod 
artykułem_'ogrodów, i . łąk . 

P. Co pewien: o pszenicy ~ , 
o. Ps-Zenica iest naycelnieyszym i nay· 

pokupńieyszyn~ , ziarnem; są _ iey róźńe ga­
tunJd, wszystkie iednak potrzebuią g;.rmltu 
tłustego . . Bar~z? czysta i biah rodzi się nfl 
'gruncie, w którym wi-ęcey ·gliny niż piasku 
znayduie się, _ a który <lobrze gnoy.ny, lt1b 
margle~1 mwieziorly , j spulchni-ą~y ie:_st. 
Pszenicę pospolicie si'eią na zimę, lutla iest 
iey orug.i gatunek nazwany iarą, który sieie 
się .na ·wi~snę, . lecz rzad~o kiedy uk'a do. 
brze udaie . się-. _. ' . 

P; Opisz 11ii zuto r 
O, · Zyt'a tak#e r\):ine są gatunki, po~ 

•palicie: sieic: &i~ na. taki-eh gruntach, gdzie ' ' 
; ' ' 

. 
' 

l ..... ( , ~ 
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pszenica udawać. się ńie chce, Ul'odzi się i na 
' podłych;_ ri?.ylepszy iest pod 1 niego grunt 
złożony . z równych części gliny i pfasku. 

'' Pospolicie na zhrę :>ie ie się-, Je~z ieH i i a re, ' 
~tore rz::iclko kie9y do~rze udaie się. 

P. Co powit;sz o itc~1nieniu ~ . ' 

· o. J~czmienia różne są ,także gatunki,, 
· sieie go się na wiosnę i to pó~niey uieco, 

,,, L . • ' I i 

bo nayrnn1eyszego _ mrozo boi sję. Gruntu 
potrzebuje · cłu, stego i dobrze uprawnego. 

Zbyteczna wilgo< wiele mu szkodzi. ·Gdy 
:.iupe~nie doyrzeie, kłos z dziębła spada; ni~ 
)ueba więc czekać, aby · przestał, ale ia~ 
tyl~o ęię z.apali, trzeba go na tychmiast sko~ ' 

sić; a gdy kilka dni na pokdsach poleży' w 
kopice zgromadzić „ lub ,;; snópy zwipać, 

P. Opis% mi ow,ies ? 
O , Owsa takżę różne są garnn~i, sieie 

się zaraz :a wiosny i ·częstokrnć na skibę; u„ 
' efa ie się 1na gruncje pi~szazy1stym, lecz ill\ 

lepszy grunt, tym lepiey r?dzi się: 
· p. Co powiesŻ o pro1Sie ?-

, o .. Pr~sa pospolicie trzy gatunki u nas 
anaiome są: czarnę~ biał"e~ i czerwon e. Sie„ . 
ie 'się późna na 'f iosn~, bo naymnieyszego 
mrozu boi l>.ię; dobrze uda ie się na nowinie, 

I ' , 
a lepiey ieszc~ę na n,amułach rze cznych: ię 
się . zbyt krzewi, dla tego _s~eic się r~~dko. , 
Proso skoro w kit heh podsy,cha, zaraz go , 

skosi' Jąb ·aż-1' , patrzę ba. ~ ą!bowiem sko.rq 

„ 

/ , 
I 

~ . 
I 

• ' . I 
I 

·' 

EKoNoMiczN~ ~ 
I ' " I I 

.. si~ pddst~i zewszys_tk,im, ziarnq wyp.~da. 
Zw iezio_ne do stodoły, powinnq ·l;>yć jak 

nayprędzey _ wymłócone, bo łodyga ieg,o nie 
dobrz~ wyschła, zagrzewa się. , - 1 " 

P. Op}sz mi 'ber ? , ' 
o: TI~r podobny iest do

1 prosa, tylko · 
I . ) I 

że proso m~ nasjenie. w gronach,. ber za'ś . 
w kłosach. Ber podleyszy · iest od proś'\, a 
sieje się tak iak ·proso. · ' 

P. Co powiesz '! gryce 1 
O. Gryka nazywa się hrcczklf albp ta. 

orką. Grunt lubi suchy, ' lekki, 1a nayle­
piey uda ie się. na piaszczystych · no.winach. 

Sicie :ię na w1?sn~ ?aypóźniey od innych 
zboż. N a nasi..en'ie bierze się p~spolicie . po• 
śledn_ieY,s~a, i sieie się w dzień ' pogod~Y., ie­
zeli być może, w rolę suchą.· Gr'yka gruns 
czyś ći i naprawia. 

p. Opisz tui-eck'ł pszenicf ? , 
O. Turecka pszehi'c~, i1ł aczey kokoryca„ 

albo kukurup zwana,. potrzeb'uie gruntu tłu- 1 ' 

stego, ciepłego • . Sicie się . wcześni 'e na wio:­
snę, i _na -motgu wysiewa s,ię do gmiu garcy. 
Gdy iuż ma pięi listków, wzrusz\li~ po · -
.J I • • . f k • h uzy n-1ą z~ern1ę m~ty. anu,\ c wast „ w -
waiąc, i gdzie gęsta rdzrzedzaiąc, tak aźe. , 
~y {:złowiek mógł . przechodzić okoł_o niey. 
Gdy- 1wyrośnie w !wlano, drl:1gi raz. ząowu 
wzrus~aią ziemię okofo niey motykami, i 
obsypi.1i:t i:i wysoko, ' wsz'y~tki~ wyrost.ki o-
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koło ń'iey wy~yw.aią~. N a i~dney łodydz6 
bywa czasem trzy strąki, a z każdego wy­
młaca się P<? kilka set ziaren. Robią z niey 

1 chleb, k.aszę , używaią na słód, karmier1ló 
. d~·obiu, wieprzów' j tym podobni'e. 

P. f o powiesz . o grochach ? 
, . O. Grocfiów różne są gatunki, ialco ' to: 
groch biały al'bo fasola, -grnch polny, bób_, 
i soczewica.. · 

- 1 Grochu b>iałego wie{e ieH także ga­
t_unków, w . ogólności są'\:ycznę i pies~c. 

' · Sieie . się na wiosnę, gdy iuz . niebezp!ecze•i· 
śtwo ·mro~ów ustanie: , lubi grnnt tłusty :t 
ciepły i dobrze up_rfwiony. , ' 

1 Xiedy iuima pra1.1d.ziwe liśde, powin· 
na się ziemia około nieg~ moty k:i port~szać ~ 
ft gdy się potyczy, ob§ypltie się tak, iak u~-
reck<t )'s.zenica. - . 

Grochow polnych różne ' są ~takż~ g'ą· 
ttlnld, potrzebni~ gruntu cieełegt>, tłuste. 
g~, i nie 'świe~o na \vie zionegó. Sieią .się n~ ' 
wiosn~: gdy po większey c2ęści doyrzei~, 
koszą _się, , poleżą aż w:yschną, i zwożą sii 

1d· tod~ły, gdzie wysoko układl\ią się, aże„ 
b ilgoci od ~iemi inię nabienły, od kto• 
rey wyntsta.l~. , _ ._ ' , 
, Bób potr~ehiłie grantu tłustego3 dQbrzo 

uprawlo.1;:1ego , sieie się iak grqch. 
Socze.wic„ t.ikiego gr-nntu 1 .i tak, iak 

gtoch ~olny $i~ie ,5ji, . ~, „ 

. \-

\ 

E K o N o M 1 ć z :p Y. 

' · p. Opisz' mi len·? 

o. fren lepiey się udaie l)a g~uncie 
- rnaiącym- w sobie ni,eco gli1~y, n)-ż na lek· 

kim, potrzebnie <lobrey uprawy, o~ohliwi~ 

•-" ' 
/, 

· .na , now inie ~ llby _ta przez uprawę dobrz~ 
pr-:teg nił_a. Je że l i len, sieie s i ~ •dl'll nasiehi~ . 
czyli ~ie mieni.a~ r.i eie s ię go ' ł"'zad z iiey, ' ie• 
żeli :z aś dl; przędziw:.1, siei-e si ę 'go gęściey ~ , 
ażeby dibła Jnu 'c ienko" i wysoko d!a deli ... 
katnii:i-ys?eg; , włokn::i ,wyrastał.}(· J..en po,.. 
trzeba~ chu:astn dob1·ze wypir:lać, 11 osobli„ 
wie 2 łepc.zy~y' ktora go kręci j iywnoś~ 
mu zabiera.1 Nayprzy zwoitsza pQra zrywa- . 
nia Jmi, ~iedy pr-ątkj poczyn.ai ~ brać kolor- · 
~?.sno · żółty, kie.;i-y -liście opadaią; i ziarno w 
główkach brunainieie, Trafia się. czę~to ,_ źo. 
na_ iednym p9lu Jen w i~dnym. mieyscu in_a 
doyrza-ły; gdy -~ dn1gim ies.zcze trzyma. s1;­
iielonp. Je.żeli sir w iednym czasie wsz1y„ / _ 
uek _wyrywa, piln:ie •na · to_ trzeba uważać..,· 
ażeby.doyrz(lły od ziehH1ego odłączyć;: z zal" 
niedb<1ney albowiem tey przestrogi dwojako. 
gospodn-rze szlrnduią: nayprzód, że poniewai: 
d'oyrzał,y iest twardszy, pri~to~ w\ęc_ey, cza,.. 
su potrzebuie, ażeby . się w moczydle nąl~„ 
:Zycie .wymacerował, niżeli zielon_awy;. a za. 
tym zielonawy C€ęstokroc!' W moczydle zgni•. 
ie, ni'm doyrzały 2upe~nie doydzie. p„,wtó~ 
i~ ie il~n1ie niedoyuałe z doyrza-łym •i~ mi~-

/. ,_ 
'• ' 

~· 
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s~a, a przez to· ni·e pe~' n~ czyni przysz~ego 
urodzaiu nadziCię. , · · 

' ' P. Co powie.r:e o konopiach? 

. o. Konopie takiego gtuhcu i takiey o­
prawy co i len potrzeb u ią, są <;łwoiakie pło• 

· · sko_nki i m~ciory . Proskonki t:zyli samce co 
nie mail! owćcu' maciory albo samice' które -
nasienie maią. Płoskonki prędzey doyrze­
waią, a ~::trym pt)~dzey się \\{yrywai.\l, susz~ 
i rna.ceruią. ~aciory wybra11e powinny być 
"'.przó? ": kupie złożone ,~ n~kryte ~ a~eby 
się głpwk1 z2grzały, a prz.e:z to nas1eme w 
..-młocie prędzey M>'ypu~zczały. 

I A IR T y K v, t.. VIII. 
I 

U wagi wzgl~dem sieyby. 
' 

P ytanfo '. . Ńa co ~~aiać p'dtrzeba./ w .sianiu? 

OiJpowie()ź . ' Trzy gló~pe uw;:-;gi względem 
sieyby uchow:tć trzeba: I) ażeby rolą zasiać 
l)asieniem czystym i zdtiowym, 2) . w czasie 
przyzwoi_ty{u, j) sRosobem ia'ko . naydo~ko­
na·lszym; od tych trzech albowiem kondycyi . 

naywi'ęcey iależy ?bftto~ć lub szczupłość 
_przyszłego urod.zaiu. 

P . . Takie ieJt nasienie h.yste i :::il'rowe ,? -. \ 
O. To, którego ziarno iest iędrzn~ i 

ważne, które na pRiU zupdnic: doyr'zało, a 
" - I r ,..... 

' ; 
• J 

J 
I 

/ 
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.. 
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· w ~pichi;rzu nre zatęthło, ani ie robactwo 
nadpsow~ło. Ze pospoli~ie zia.rna iędrznc 
j chude zmięs~ane s.2 razem, więc ·addziel.ić 

fe pQ_trzeha przez d?bre mły9kowanie 1 łut> 

l I 

'· ,, „. 

sypać1 z r. wolna na wodę, gdz.-ie chude na 
wierźchu zostanie, a waiZne na dno· póydzie. 
Potym wyi~ie się z wody, w'ysuszy, i zasieie. 

P. Jaki iest czas JieybJI ? 
O • . C~•1s siep-by sarna natura oka~t~ie, _to . 

' iest _kiedy n<łsienie samo opada na zie.mię• 

Le~z to ma się rozumieć do ~ t yc_h tylko ro­
l · · ślin, kiÓre u nas, lub w kraiach iedn~kow-o 
r, eiepło i zinmo z nas~ym 'ma!ących, dzi~o 

same rosną. Dla tegC> żyto i pszenica, że 
w kra.iach zimnych dziko rqśnie, u n?.s też 
na zimę siei,e się, ięczmie11 zaś proso,' gry­
ka, i inne, że w kraiacłr ciepłych d2i~o ro-i 
'ną, dla tego u nas naymnieyszego mrozu 
boją . się, a 'Ętąd późnięy na' wiosO!r siei:} , 

się. Z doświadczenia wszyscy wiedzą, kie"'I 
I ! • 

r 

dy iakie ;zbofo . siać pot-rzeba; w o.gólnosc1 1 

mówiąc wheśne . sfoyby s1ą lepi; ze ', niż śreą / ~ . , r J' 

dnie, a późne rzadko kiedy dopisui<i· Na . l 

gruntach · podłych i. piaszq:ystych leP'iey ' 
jest 'si~ć w·czefoie, osobliwie oziminę :t a Ul\ 

gruntach tt\ustych nieco ' późniey'. - · l; 
. 'IJ. Jakim sposobem sieje się' zb()~e r - I ~ / 

o. Pospolity siania sposób iesa hdć •na- " 
'ie nie ręką i · rzucać pui!zćzaiąc ie !pomiędzy '" : 
fal~e rQniey h1b w1~cey ~ podł.Llł,? wielkości 

~ \ 

I 
/ 

·' 
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ziarna i potrzeby rz~dszey lob g~~&ieyuey 
:_ ~·s.ic:y~. 'Viele od tego zdeży, aby ~ówno 
' wszędzie rolę zasiać' dla tego tę 1robotę luf' 

dziom tylko sprawnym powierzyć można. 
· Miarę wysiewu trudno iest umiarkow11ć, ża. 
ldy t'o od gatunku n;sicnja i własności 
grunt • W pow~zechności !1a gruncie tłu­
uym rzadzi·ey, na chudym gę.ś~iey sieie si~~ 
albowiem na gruncie tłtisrym · jedno ziarno . \ 

kilkadziesiąt kłosów wydać może, zaś na 
cbµdy~· pospolicie -iedno ziarno, ieden kłolł 
wydai,e. Tak tedy na. groucie tłustym mniey 
•ieie się, a więcey zbiera, na gruncie zaś chu­
dym więcey sieje się, a rnniey .zbiera. T11 
więc goipodai•ze naywięcey .pracować i do­
chodzić powinni, ażeby po iako naymniey• 
szych zasiewach, iako nayobfirsze zebrać uro­
dza ie. 'Posiane ' z hoże zawleka l>ię bronami• 
ua tęgich grumach żelazne mi, na 'piaszczy. / 
s.tyc~ drewnianpmi. ' · , · 

P. 'Po skończone9 rieybie cz11li . %ostaie ;„: 
I 

.s~:i:e co rolnikowi Jo roboty ~ • ' 
, O. Po skotkzoney sieyb~e . uważać, pil. 
11ło pótr-zeba. · 1) ' Ażeby woda, ie dżdżu lub 
'1Jicgu ~na zasianym polu nie stała, ca._ po· 
Hr~egłsz.Y poąaeba przekopywać rowki, l\lb 
pług~e(n albg sochą głfbokie bruzdy prze­
gaać> które.mi by woda opaść mogła., 2) Aż?· 
by ani ·w ie sieni ani ~a wiornę bydło na zbo'­
iu się nie pa:sło, ~przez co nie mato ·bywa ' 

/ 

'1 

·I ' I 

I 

) 
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szkody' gdyż ,jedno się :i korzenie-m wyry-
Wll ~ drugie b,Ydlęta nog~mi głęboko w zie• 

. mię \\,biiaią „ trzecie gdy iui w kolanka w,y„ ' 
rasta) .ze w~zystkim wygryzaią. 3) Ażeby w 
cza:sie prz:y.zwoitym nim · się kwiat pqkaże, 
~ chwastu wypielone ; było. +) .Ażeby oso· 

.bliwie pszenica, gdy bardzo wybuia, przy· 
ż'ęta , ; lub p~zyko"SZona była nim w kolani<~ 
póydzie, P.rzez co ew słom~ -oardzo nie wybi\;. 
ia i nie pokłada się. ' ' 

ARTYKUŁ IX . . 
I 

O uszkqdteniach · zaśiewów. 
I ' 

• 'il'' 
' 
•. 

,, ' 

' I 

; ' 

Pytanie. Ja!r.i~ szkoo9, ~asU.w9 po~osic m~gą~, , ~ _ 
oapow: Rozm11ite prz,y'padki zbożom i i,n~ 

nym rośli nom gospodarskim szko<lz~ ·,- i~ke to: 
odmiany powietrza, różne włpś~iwe 1c_n cho~ 
roby i rozmaite z 1 ierz'!~ rodza1e. · : 

p. Jaki!! ~zko~y ponosi · zbpż.e z przJICŻ!JRJł 
oomian powietrza~ -. • . ' 

o~ Wiatr szkpqzi , .gdy zboże kwltnie, 
I ' • ł 'd I zrywa, arbo•h:iem kwiat, a Z Uil11 p o 'prz~i; · 

co 'kło~y próźne, lub ;;ało __ ziarn ~fos.tatą. 
\V iatr g'wałtowny ~okłada buy~e zboze,, k~ó· 
re przed czasem g1. iie. Wi,elk1_e s~1sze, hlb 
d 'eszcze usta.wicz-ne albo . zitnna; meurod,zay , 
spr a wu.i :i· ' S4 nie które wiatry ·Za rail.i we; 

1,_,, 
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na c:ify~h ła:hach zbo7a zara~aiące. Temu 
wszystklem\1 zapÓbiedz· nie iest w naszey 
m~cy. · ,Tyle ty !ko możemy 1 ai ,t;by przez 
przyiynanie lub v rzy kas~;inie nie dać zbo­
ż~ wybuić się , lub pomiędzy wylluio-i1e ga• 
łązki z drzewa powstawiać. 

P. Jakie są ch.or obg. r~śtin f 
1 O. Pospol·ite są. : rdza', śniec,. węglik , 

I I. 
• spór. 

~· Co ie.st riJzn., i iak i~'} zapobieżwz ~ 
.; O. Rdza obsiada liście 1 iodygę ro.ślin 

i sprawnie próiność vl· kło~ach. G ~·n n ta 1na 
rudawiznach częstokroć tey chorobie podle· 
g:iią ,' lubo czaszem i n:,t innych gruntach 
wiatt popędziwszy powietrze napełnione 

Ś • • ' J • I I 
cz~ c1arn1 ~uuy, zaraza zboże.. Zapobied3: 
·tema , nie można. · 

t . / I 

' P .1 Co iest śnieć i Wf glik. ora~ iak im zt1-
pobieź9sz f . ' ' . 

O. Sniet ic;st zaraza zbóż-, a osobliwio 
pszenicy. Dwoiah i.est śnieć, iedna co za• 

.r.aza wszySetki-e kłosy, drpga nie które tylko 
i taką nazywąią węglikiem~ Aż.eby zboże 
wolne od za_razy ŚAieci było' pot 1:zeba rolę 
czystyl'Q zboiem siać, i g.noiem dobrze prze-, \ ..., 
gniłym, z k t6ry:i1 c zęstokroć nasienie śnie. 
ci na pole wywe>zi s i ę. · Jeżeli nasienie iest 
śnieciste, potrzeba g o w wodziie w?.pienńey 

" póty pł,ókąć, a~ woda czy u a b~dzie, przez c~ 

r - „_ . . 

.. 
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albo całkie~ 1 zapobieży się zarazie, h}b bar~ 
dzd zmnieyszy si ę onę. 

p. Co iest spór ź iak f!lU xapobieżysz r 
O Spór iest pospoliq chorobą żyta~kt6• 

rą wy da i~ ' długie , a cz'arne ziarno z .kłosa 
sterc ząccr. , Odbieran'ie czystego nai;ienia, i 
płóka nie w -~odz ie. ni~n się posieie, wiele 
na tÓ; pomaga. ' 

P. Ji.J.kie xwierzgta zbożo1n s~koCJzq, ? 
Ot Myszy, susły, dziki, niedźwiedz·ie' 

sż'Arańcza , gąsienica i , rozrriai~e pt:.istwo . 
p. Jaki sposób 11iasz pr;;seciwko myszóm ? 
o. Myszy ·c~asami w wielkiev ilości' na. 

. . "J· 
pole napadai:b lecz doświadczono, że się sa„ 

' me zaiadaią, i dl a tego w krót k im Ćtasie szko­
dę .robić przestają. Moiaa ie także za płu„ 
giem ,lnipotłami dzieciom kaz2.ć .~ybilać . . 

'P. jaki masz sposób przeciw śusłqm 'I 
<J. Susły więcey szk~dy robią, na wy„ 

gubien_ie których . potr~eba lać wodę. w ich 
iamy, a gdy na .wid?k wyidą, zabiiać. 

P. jaki masz spós'ób pr'.)tciw azikom i nie· 
of.wieoziom ? 

1 o. Dziki i niedźwiedzie w nocy nacho­
dzą na pole; lĆtórego pilnować trzeba paląc 
~gień i odzywai11,c się ieden do drugiego 'a 
t~Jc głos~ ludzkiego ce z~i~rzęta unikać bę,dą. 

I 

P. 'Jak zapobic.l:ysz szarańcz9 ·? • 
O. Szara11cza rzad ko kiedy :f<:ray 11a'5z . 

edwiedza, lecz g~zie pa'dnie, pró<;z ·gołey 

I • ·, 

.. 

I 

I ' 
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'. 
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' 
iliemi nic nie zostawnie. Dl a pozbycia si~ 

I ' iey, lub żeby si, ę za:aza n ie s zerzy ła '> jed en 
il'lst na yskuteczni eyszy spo»ób ; to i est: wy• 
bić ceym prędz ey t ów około l)ich „ nastro• , 
'Szyć nad nim suchey !łon1y , z eyść s ię pot y ro 

' 

lilku gromadon'!,, r~ zstawiwszy się długą li· -.-· 
n~ą ~ kr~yk~em, ~zwięk_i:m .ró~n~m , strze la•. ' 'J 
n1em, J m 1otłam1 pęd.l. J-C szaranczę w wy· , . 

, kop~:ny rów' i ·w nastroszon~ s łomę , 2 t:im . . 
· końmi h'atQwać j p:Alić . Wszys~ko to tobić . \ 
'Się .powi nno pri;ed miesiącem Wrześniełn , 

. nim szarańcza płód swóy na ziemi złoży , :c 
Jąórego się w roku przyszłym od nawia. ~ 

P. Jak wygubisz gcj.szcnice ? 
O. Gąsienica i'1ie tak ~boża ', , iak i n-

nym rośłtnom gospod~r~kim szkod'zi, gdy! 
.ziele ziada , przez co rpślina nikczemnie ie; 
,a czasem' ze wszystk ie m ginie. N a lqlpu• 

'Ście i innych ~oślinac h . posy.pu~ą gąsienic~ 
iec.zh1 · en ną phrn· ą; która i!! kiileczy i 1 gubi , 

, łe~z wten cza s tylko, gdy ies.t zh)·t rnłC\da ~ 
'po starey n.ie .nie szkodzi; gdzie. za~ ple wa 

· . utrzym~ć s i ę' n ie może ', trzeba ;z.bierac i g u„ 
I, 'bić gąsienice, i .eżeli lupzi i est do teg~ .... d o­

&yć~ N a drzewach pokazu i ące się paię czyny~ 
w któryc.h _zł~ŻODY, iest płód gąsienic, po„ 
trzeba w zimie pi ln ie z bierać i pa lić ; na ka• 
})tlście zaś skła da i ą mo~y le pros tek zółty , do 
i b ;y t ybiey podobny , c~ n t akże ppnie foie• 
{l~ należy, z:a pobTeiy si~ pl'zez to wie le z łe:. · 

n1u 
• 7 ,, 
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.. 
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mu na potym. 'Gąsienice pospolicie b}jsko 
1 drzew rodzić się 2\vykły; gdzie więc Jr.zew 

nie masz, tam i · g ą sienic nie ~~dzie. 
p. Jak oaffazisz ptastwo ? . . 
O. Ptastwo różne wyiada ziarno posia· ' 

ne ' ria roli ., lub doyrzewlii~cę w kłosie, na 

to nie masz sposobu tylko oganiać zboże 

przez dzieci i Judzi ptóżnuiących; i straszy­
dła 'stawiać ,, które iednak często oc\'mietiiać 
potrzeba, bo ptaki pr:i:yżwyczaiai~ 11ię dQ 
nich. I ' -

.' 

ARTY KU t X . 
I I 

O żniwie · 1 tnłoćbie . 

.• 
' ' 

Pytanie: J. Kiea9 zbołe zbiera sf~ i pola f 
oapo:O: Gdy zboż~ 2upełnie iuz doyrzeie; 

2bier~ć ga pilnie {><:>ttżeba ', aby nie przesta• 
ło, przez co wiele szkodyT dzi 'ać się zwykło. 
Zboża :ktost:)\ve wtenczas śą ', doyrzałe; gdy_ 
ich słoma zupełnie z:Zółknie. Gt.yka iaś i 
proso . d~yrzewa zupełnie s lubo ładyga ich 
je&zcze ~ieltrna; potrzeba \.\· ięc po ; pies2l'IĆ 
2 zbiorem tych z bói ; k tórych łod_yga w ko. 
pkach wyschni'e. Doświadczono, żć Ś\'\• ie- . 
dowatQ zebrai:1e 200że j flfCtylko' \\· ięcey Wf• I ' 

daie ł au ż1a1;ad wcale nie ;wy kruua 1>ię; lecz 

.. " 
I 

I 

',· 

, 
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i mąka z niego iest piękoieysza niz -z prze-
stałego. . _ 

P „ .Jakim sposobem "zh~eraiq '%boża ? 
' , . O. W-różnych ki;aiach różnym sposobem 

! ' 
' ' 

,,I' 

r 

· 2bierai"ą zboże, naywi~cey iest . rakich, kcó· '-­
rzy ozimin~ żną sierpem, a iarzynę koszą, 
lecz wielu ies.t ta~ich, którzy i ozimin'ę i 1 

' iarzynę koszą, ale .wtenczas kiedy zboże 

iest świedow~te, albowiem 'przestałe . kosą, 

wytrząsa bardzo ziarqa ~ Do koszenia zboża o· 
patrui,~ kosy grabkami, ażeby się. równo zboż~ . ,, 
.kł;idło, i wpokic kłosy nie _ targały. W po­
wszechności mówiąc, daleko prędzey i rnni.ey-
szą liczbą lu~zi można skosić zboże, niż ' 
pożąć, gospodarze więc nad ty.m 'zas-t-ana• 
wiać' się i probować powin1ii, co im jest le­
pszego _i _ dogodnieyszego. 

„ P. Po · d~cźu lub zkos:(enia ;:boża, iakiiJ 
<Jalsza. robota· około niego ? 

· O. N ayprzód zboże na garściach prze• 
.. . .schnęć ' nieco powinno~ „ po tym wiążą ie w· 

snopki, ,i w rnędle układaią po I) w iedn}·m, 
lub drobrie e.boże w kopki ustawiaią. Gdy -
:wyschnie w mędl~ch lubdrnpkach, zwożą do 

· 1 stodoły, do brogijw >- lub· na poli~Q układai;i 
, '· w scerty. 

· Gdzie drzewa brakqie ,do budowania 
_ stodół,', tam dobrze iest uiywać brogów' na 

'czt1erech słupach z, daszkiem wiadonr~ch, a 

.„ 
T 

/ 

f 

\ 
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między niemi postawi~ mło~~rnię ~w kt6rey­
by zboźe wymłacato się. . . . • 

Gdzie zaś i drzewa wcale braku1e , l 

gr~nta są t_ł~ste.' ~a.~ uk_ł.a~~ią zb~~a· ~ ~tet- -, ., .. 
ty, koło ·ntch ~ienuę ubuą 1 wyrowna•,ą, na 
którey młócą zboże pod gołym niebem .w cza. 

• ~ie pogody; gdy zaś deszcz pad~, przykry-
. w~ią klepisko słomą, nby nie zamokło •. · Ta~ , , 
kowy sposób, ie•t użytecz.r_ly t~m, g~z1e kra­
dzieży na poltJ obawiać . się nie mo~na. . 

p. Cr-Jl iest iaki sposób łatwego i prfakre• 
• . b ' °l 'I 

kiego wJJsus;:.enza z oza • . - . ' 
o. W północnych kr:uach gdzie poinó 

· Jub nie zawsze doyrzewa zboże, suszą ie 
w przepłofach, a po_tyn1 w oi;ieciach. W prze-; 

płotach na wolnym powietrzu prę~ko sno~ki 
wysychaią'. Z przeptotów biorą ie do os1~­
-ci to iest susi-arni, gdzie za__ pomocą ognia 
pr;dko i żupeł~ie dosycha zbo~.e. -~ tak10• 

wego suszenia i est ten zysk, 1~ zboze bar• 
d 0 i'atw~ wymłaca się, i wszelkiemu ze psu• 
~ - bł. . 

ciu nie podlega. U nas w -łato pso 1 w re mo· . 

kre z pożyt~jem tych sposobó'f llźyćby. mo· 
zna, ~właszcza do w1suszeąia pó_źno c1~tey 

' końiczyny. , . · • 
P. Jak si~ robią pr'ttpłófJI ~ ' • . 
·o. Około stodoł,_lu.b gd_zie pódobaćs. 1ę , 

będzie, stawiaią _słup:y na 4 ·!ok_cie Tod sie?ie '. 
„ oddalone, a -wysokie do H łok~1. N_a ~ok~~ć 

oą ziemi przeymuiii si~ _ła~ą, 1 wyzey duc 
~ I ..., 4 tł 

'„ 

'" . ' . 

„ 
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się wiele łat tak od~alonych od siębie, iak 
I • I "' 

są snopy grube. Słowem że te przepłoty for„ 
muią iak. dri:binę, albo raczey płot żerdzio„ 
wy riad'ki. Między te ierdzie ·wsadzai'! się ) 
na płask snopki, i kłos?.mi na dół zwiesza· 
ią się. Tym tedy. sposobem' każdy snopek' 

' powietrze na około przeymuie, a deszcz 
choG upadnie, prędko z nich zleci, i snopki 
wysychaią. ~ 

/ P • Jak sif \robią o.sieci ~ · 
, O. Osieć czyli sus'zarnia, iest to izba 

postawiona tuż przy stodołach. Kto ma w i el-
, .ką krescencyą, ąwie takie izby_, lub wi~cey 
postawić powinien. W tey izbie ściańy i 
połap do~rze opatrzony, i drzwi do stodo­
ły by'ć maią. Spodem d.aie się ognisko z ka· 
n11łami iak w otanżeryi, tylko więcey kana­
ł6w--dać pbtrzeba, przez któ,re ogień prze„ 

' chodzi, 'do lufcu kominowego na wierzch 
idącego; nad kanałami 1~a ło~ieć wysoko da. 
il} się legary, · j na tych . żerdzie gęsto, ta· 
kie iak szczeble. Na tych żerdziach snopy 

· · układaią się kłosami na dół, a odziemkami 
do. góry aż c:iła izba napełni się. Wyźey 
potyrn daie si~ druga warsztwa tych :.ier­

. d;Ziów, i trzecia, i snopki równie układa il! 
słę. Gdy tedy snopki p~zeymie należycie 
ciepł? i wysu~zy, ~ynosi się zb~że z osleci, 

' a drugie , wnosi. Gdy ogie11 wypali się, za-
tyka !ii~ czeh1jć i luft kominowy, a w kana. 

• I 
• • 
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łach w wielu mieyscach oddechy otwierail! 
się, przez co więcey ciepła dodaie się. ~fo- · 
:Zna także zamiast kanałów dymem wysu• 
s~ać zboze, l~c.z w tym razie iednę tylko 
warsztwę zbofa układa się. ' 

· p. Jakim, spos'Obem wymłaca, si~ . ~boże? 
O. Ń?.yzwyczaynieyszy, i nayJeps.zy , 

z dotad wiadomych sposobów, iest . wymła· 
cać , ;boże cepa~i. · Stlltożytni gospodarze 
t .ratowali zboże b;dłem lub lćońn;ii, i po dzi~ 
dzień w wielu. kraiach , używai~ wózka . na ' 

4ch kołkach; sanków. i walc~w ~o ~ratow~· 
nia, J_ecz te wszystkie sposoby nrn1ą swo1e· 
nieprzyzwoitości. Dzisieysi gospodarze po-

. wynaydowali rozmaite machiny' do. młoceni~ 
2boia, lecz te albo są bardzo kos.ztovme, 

' lub niedoskonałe: ciągła iednak . praca u­
mieiętńych gospodarzy wpszczędz~niu rąk 
ludzkich do młoćby, spodziewać · się każe, 
że kiedyś pomyślny,m s~utkiem uwieńczo". , 
ną zostanie. Wymłociwszy doskoni-tle zbo. 
że~ wywieie. go się r~ucaiąc przeciwko wia· 
tru, alb\) przepusżczaią~ ·na młynk~ ~ póty,-

- póki zupełnie się nie wychędoży, 1 chowa 
do spichlerza~· ~ , ' .. 

• -
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O ~posobie chowania - zboża •. 
) 

'I 

' 

Pytanie. Co powiesz o prxechowaniu ~ho fol 
' Oopowico~. 'Zboże wymłocone różnym 

podpada przyp<idkom, , a naywię.ccy szkodzi 

tnU zgnilizn~ i robact..wo. 
P . .Jakie masz sp'" oby prxeciwko xgniliżnie ~ 
O, Potrzeba :!lżet>y zboże nie było w cie„ 

·ple, w wilgoci', a~i na świeżym powietrzu-, 
'gdyż te przyoyny osobl.iwie połączQne ra„ 
ieni agniHzoę sprawui~. KQnstrukcya więc 

\ tpi~hlerza ' tąka być powinn~, aby t'am ani 
ciepło~ ani wilgoć, ani powietrze nie do· 
chodziło. Ktoby więc chciał ,na długi cza!l 

· i;boie przechowac·} takowe spichlerze sta ... 

· w.lać powinien·. Jnn.y zaś mniey ko!iztowny 
_ spą_s6b pr-zeeho..yania przez .długi czas zbo• ' 

ta_iest, wykopać ' wzie,rni suc;-hey j twardey 
· dół) ;lecz taki, który by im głębi cy idąc ~ 
~iemię ro.zs.zerzał się, słowem cały dót :\by 
uczyni:ł formę, butelki; takowy dół wypala · 

• się ·' dobrze !iłomą j i nas.ypuie śię zboie.m ,, i 
pakryie ,się desk~ ~, ni\ .którey ułoży ~ię 'wy. 
5_uszoi;iey gliny :t a na tę nasypie si~ ziemi 
w kształt mogiły , i uktepie !! ażeby wilgo~ 

-na etrony ściekilfo i w takowych doła~h ' !ita-. 
I 

, 
/ 

' 1 ' 

( ,.,, 

'' 

,, 

• .. 

" . 

.. ' 
' I E Il o w () M I c 1; N y, 55 

I 
" . 

• ,r():iytni ! po 100 lat przechowywali w cało·' 
śd zboża. 

p, Jak Uchronisz zboże 'oa robactwa? I 

O. Naysk~necznieyszy sposób przeci~ 
w.ko rob~ctwu i est, deby · zboże było suche, 
i w suchym i chłodnym ' przechowane tniey· . 
scu. Robactwo wyplęga się z płodu czyli 
:Z P!oszku, któr.y , si~ ze zbożem do schowa-

\ nia . \ \.'llO,si. Jeżeli tedy ów proszek doznaie , 
ciepła, wilgoci, i świeżego powietrza, na• · 
tenczas wyplęga się · i zar,aża z~oże~ 

ART Y' K UL Xll. 

O, lakach. 
' " 

.• ' 

• "Pytanie... Wielorakie sq łqki? '· -
- qCJpowieoź . Dwoiaki i;; ) samorodne _i kun· 

&ztowne. Sarnorodne są te, ldóre ' bez . ża-
,.. ' ' 

dney uprawy ro_dzą trawę;· kunsztou11te zaś 

: \ ' 

. \ 

które, się ,upr_awłaią, i nasieniem traw luhin· · 
nych zioł na pa~zę zdatoych zastewaią.... 'L 

1 , P. 1akie są prżJ1mio'1J ilobrey ł'f:ki samo -

,·ocney. ? . , 
o. Na kt&rey trawa gęst:a, buyna i só- , • 

czysta prędko wyr2sta·: którey powierżc::ho­
wn-ia iest równa-, g!adka7 ~ie _ 111aiąca nic ~ ta·_ 
kiego cohy l~oś.bie przesz!iadzało. W szyst· 
kic wi~c aa wady na ł~ce trzeb.a uprzątn~ć, 

' \ ' 
-

) . 
"· 
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kipy porozkopywać, k~e,towiąy grabiami po• 
równać i tym podobńie. J e~eli rta łąkach 
nie masz ż.idnych drzew, tr~eba ie p()rz~dnie 
rzędami w liniach prostych posad~ić, pso­
bliwje na .;'rudo""~znach; gdzie między drze· . 
wami trawa bąyoieysza rodzi się~ i sianp 

• • '"'-:- „ • w c1enrn suszone smaczµ1eysz.e 1est od tego, 

które na słońtu schło· Łąki są ;ilbo zbyt 
wiJgocne, albo suche. ' A tak pierwsze złg 
sia,no wy<laią, drugie bardzp mało. 

. P . .Tn.k popra~ić możną łąki z{J9t ~'ilgotno 
'i bagni.rte? . . . -. 

O. Tn~ba ie rowami obsus?yć; d1
0, cze" 

go qwii~ać potri-eba pa wipsnę, gazię wodą 
w nąyw iększ~y opfitości zbiera i;ię i t;llll rów 
głqwny wybić; połJm do łego głównego „o„ 
wu inne poprzeczne poprzerz:ynać, a tak za 
~ilk? lat łąk:t należycie obsuszy się, i lepszl! 
H3wę wydawać będzie, ' · · · 

· . l\ _jak, ppprawisz /qki sucff,e ! 
f Zagraniczni gosppQarze o~~il~aią ~ 

i !łkr11piaią łąki li !l~arlłią się w ł>lisk0ści wodę 
płynąc~ zairzyma~, ·i ·w q;tsje posu~hy fl~ 
ł11ki wpuszczać, i ?Qbwµ ~a pQmpcą rowów 

·gdy tego potrze pa ustaię spµszcz11~~ · Lec'~ 
tQ tąm tylko_ u~kuieq;njć mQŻnil, gctzie tą 
~. łąt~ości~ przyiść rnpże, 11 sianQ iest w wy. 
~okiey · Ćenie. Gdyhka iest tzbyt sucha, n~y,. 

' lepiey iest 0h1•óci( i1 llll role' lub na ł'łk~ 
kunsztowoą. " · ... 
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P. ,fakie trnw11 rosn~ pą. J'fkach sp.m<JrP."' , • 
. L~ 

anyc1~' 
o. Rozmaite, !ltQsownie do ró~no~ci 1 

gruntów i położeni~ onych. 'J tJlk, 1) łąk( 
bagniste wydaią zioła, ~rpiałek, ~ięnnic~ 
wodną, mannę, sk:r?yp b.agQisty, r;~erza.czkęi 

· o~ti:y:i i t. P· Ta!cie zioła ni'etyl~o niep_rzy". 
padaiące . do s.rnaku, Jęi;:z szkodliwę llydłu„ 
~} ł:-~ki ~~la·ne, na których cz'a~arni tylk'q 
'wodi\ sto~ ' 'wydaią zioła l ·mjorelrric.t, tażiąca '.. 
lisi ogon kolaokowaty, stokłąsa Jeżąc;1, kło 
i;owką. pachnąc~. Te wszys.tkie gatui,"ki , tra."" 
wy pydło pardzą lubi. 3) Łąki rzędzinl).e ~ 
Jctóre w ~imie wo~~ zalan~ przez susze le1! 
~ni~ wysychają' ' wyd;lią ;i:ioła: śmiałek błę· 
~itny, . grzebienjcą ·modra, pardusck ś<:isłh 
rzep 2apaszysty. Te zioła są także <lob.re. 
~la J,ydła~ 4Y: f.,ąki parnisB! ~ Juóre próc~· 
~'-Yierżchn~ego kor;onkami ~iQł ~ciśnionegq ' 
darn!u, µie ~iem i 1!w1irdey' nie frta~ą ~ i cz_ę­
stego nieLe~pieczeńs~~a dla ',byqła i ludz~ 
są p~zy~zyqą. Takpwą ~rawa dla koz tylk? 
i est .~dat na! · 5) ~ąki go.riyste, wyda i~ - zi?"! 
~a: ś,miałek, sienn\cą ~ófna, siokłosa ,0.W~?a~ 
rniptelnica kłąsi~t~, i inne cllą owiec zda.~Q~ 
na p)<icq {ąkacµ rpdz:} się. (}') Gaiste i cię~ 
Jliste ~ąki ~ydaią, proso rpzprysł~~ ~ienni­
J:a le~na, 9w~ese,lt puyny i t •. P· !) 0dło~ 
~owe q-a.ltVY rosnące n~ ugąraelł ~ą ~ ps~eni-< 
t:~,ra~o, _pryszczęrnica '- · m~oteh1ica ~zeza, ~-

I ' 
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wiesełc iyrny i odł9gowy' kąkol roczny' 
trwały, i r,iiany, chabr w jełki, lisi ogon łą· 
czny, śmiałe.le darnii;ty i pospolity,drzączka 
średnia, siennica łączna, śnieć owsiana, o- ' 
wiesek 26hy, grzebienica czubata i t, P• . 

P · Ja~ie zioła, rosnące na lqkach sq szko· 
oliwe hJJ~łu ? 

O. Jas ier, Żabinek, sprawuią choroby 
, .zgniłe ·w bydle, ćwikła pomorska ' iest ie­
ucze szkodliwsza, . a ś\dnia wesz zadaie 
'śmierć b_ydłu. Chwoszczka, tłusztosz 1 my. 
r._z,e usz.ko, sas:rnka, :ełotnik 1złomnokostny, 
&i tow ie włosiste, rosiczka, i wieloliść· czyli 
bagienko ziele, wołom i owcom są szkodfi· 

, -\,ve • . Toiad wilczy koniom' s~kodliwj. Pie­
trus,zka ośia, orlik, cynowół _, rosiczka ie&t 
'miertelna owcom. Gał~zki dębowe szkodli­
.we sll bydłu. 

P. c~uli nie mas;is sposohu w9gubić ziol,a 
. nkoq/iwe na łqka.ch f' 

o. Nayskucecznieyszy iest spo,ób wa· 
pnem po.sypować takowe łąki, które ma '~ 
własność, jż zioła szkodliwe · gubi, dobrą 
trawę, pQprawia, osobliwie na gn~ncie wU. ,,,., 
1otnym, i me-eh niszc~y. 

P. Jakie mas~ spo.sobg pDpraw9 łąk 1' 
o. Oprócz wapna fak się wyiey rzekło · 

'skutecznie tą.ki popiołem pos.ypui~c popra~ 
wiać mo.żnr.._ Ta'kże gnoiem potrząsaiąc w zi­
mie, ~ .którego śo:ki pożywne wiosenne de: 
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szcze i rozcieki wklepią ,w ziemi~. Potym 
można wygra.bić gnóy, i ieszc2e uzyć go na 
pole-. W takowym gnoieniu uważać pot.rze­
ba, aby na wzgorbch raczey gnoić, a w ~o­
Jjnacb możną w~ale nie kłaść gnoiu, który ,21 

· wzgórków . woda ściągo ie w doliny. Jeżeli 
1trawy pL'zestaią obficie rodzić się, natencz.as 
siać ie tra~ba okruszynami a siana, w któ• 
ry~h różne traw nasienia :rn~ylłui'I 11ię. 

p. Co iesl _ łqka kunJ1$t/lulno i iakie oneg 

poiJltlr.i 1 , 
o. ł.1ka kunsz-towna tym s.ię różni od, 

lllnlOOOdOE!}'' ii I trzeba pod nią rolę upral. 
wiać i ro:amaitemi trawami ;ca•iewać, .co do 
pożytków zaś tym przew:y:isaa łąkę samoro­
dną, jż same tylk.,o poiyteczne i posilne tra: 
wy znaydować się na niey n1ogą, oraz że 1 
grunt podły; ;ąlbo piMzc2ysty mo~?a zasie„ 
w-ać trawami, które na nim obficie urodz;a 
~ię i przyiemne są hy.dłu. Oraz kto ma wie• 
Je fą'k kuns:atownych, może wiele bydła'. i 
dobrego trzynu1<=, ą •za tym lepiey s ,runt:\ . . "' \ 

-s .noic. . ', 
11. jakie gatunĄ;i traw· na lqkach k~ns~ło- -

fJlngck sieiff? , . s 
O, Koniczyna, kozo..rozec d9o Lucer. · '­

na, Espars.~tta..., stokłos alb~ Rąigras, Owsik, 
Wxka pos..po.lita, Bimb.inella, r~epa, mar­
chew„ iarmuż ,;, kiu:tofle i· t.p. wszystko . ,l"':. 

do łł" 5;z;tu,~ny~h należy. 1 
\ . . 
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' P. Co iut konicz9na ,· Żflkie około nie9 cho-
ę:i:enie i zbiór ? ' ' 

, O. 'Koniczyny różn'e są gatunki, nay„ 
lep~za ie st .ta , co czerwono kwitnie; d la 
bydła iest wyborną paszą, krowy w iele mle· 
ka od. nie y dfl i ą, •il WE>ły i kon i.e spasa i ą s,i ę. 
Gdy 1est z ielona, to iest J'rz ed o ki.(tnie„ 
fliem, i tgdy 'się na k lfpie z agrzeie, bardzo 

· iest szkodliwa bydłu, gdy ie y wiele zie. 
Sieie się pospolicie z i ~czmieniem, z asia„ 
wszy wprzód ięczmiet\ j ·za bronowawszy sie­
ie się 'potym koniczy,na i tylcem brony z2„ 
bronuie się, aby gł0ęboko nasienia w ;i;Jemię 
nie wb.iiac: Gdy z~~ jęczmień iuż zeydzie / 
W czasie :;1~wu kon1czyny, n _atenczas cier„ 
pi em ią zabronuje ię' aby broni} nie ,wyry- . 
wać ięc~mjenia. Po 'zebranym ięcz:nieniu 
l<oniczyn;1 zacznie sporo wyr;istać i pried 
~dm~ ro likosł~ l'! można b~dzie- na paszę; 
na nast~puiące zd fato trzy raiy koszoną 
ł>y.ć. mQ~e, Trudna i est do wysuszenia, po­
l.Pebuię, kilkan?.ścię doi schnąć, fobo w cza­
~je gorącym i za 5 dni wyschnąć rnoie. Na 
pokpsai;:h. 11~e trzepa ią przewracać aż dobrze 
łJocięsc~nJe' poczym przewraca się i:J na dru­
~t strptię• Jeieliby ~aś deszcz zbił, ią bardzo 
do ku~y ~ to trzeba ią ost1rożoie wzr,uszyć. 
:Potrzebą uważać aby nie zwozić ~ nie wzru„ 
~zać. kon~czyny tyll<o z .rana po rosie', aby na. 

sienie l. listki naysmac~nieyszc;: nie od.padał/. 
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Na nasienie w drugim tokLJ, w drugiey kośbie 
J zostawi się, aby należycie d-0yrz ała, có się 

dzieie, gdy . główki oŚtatzeią i nasienie 21 
nich ' za dotchnięciem w ćża's got'ąćy \\;ypa• 

i da. Na nasienie z żynaią się sierpem głów• 
l<i i „w kop~ i ustawi:iią ·przeż kilka naści~ 
dni, aby nale życie wyschły, reszra zaś kosi 
się potym na paszą d l.a bydła • . N llsienid 
z~ iezione i dobrze usl1sżone na słoricu, w­
worlqich \\<~nosi się jeszcze do clepłey izby! 
gdzie gdy m1l~życ!e wyschnie, ż łatwością 
potym wy'młód s1~. . , . . ·. 

p. Co potbiest. o Koióro~ćct c~t.;li LLifernit 
, , i ie!ł własnościach ? · ' 

o. tucetna. kwitnie błękit11ó, wyrasti 
iuż na ko1icu. Matca lub poćzątlni Kwietnia , \ 

i trwa żieiono aż do mocńych mtot6w ~ iest 
więc: zt~d uźytect~a, że i \i;cieśnie ią miec! 

' ' l w późną iesień świe.ż~. traw~ karmie by• 
dłó· mo:Zna. Kosi się ią 5 i ó razy prteż 
bco; rośnie wysoko na trzy ćwietc~ i ło.i. 
kieć; wydaie daleko więcey paszy niż ko• 

'l 

nictyna, i mleko po niey krowy cfaią tłu: 
~cieysże• tJdaie się na gruntach .lekkich ł 
kamienistych. Kosi się ią wtenczaś gdy 
potzyna .kwitnąć, albowiem późniey ~yła~y 
twarda i drewnislril. Prędzey wy~chn1e l11z 

.kunicżyna, i'eFż to ma niedogo,dnego, że n:t. 
' · pokosach po deszczu' porasta. Luce rrl.a trwll 

aż do lat 15 ~na nasien'ie:; w c,zwartym dopid• 
ro rokµ zbierać, ią t,tzeba. ' ,. 
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P. Co powiesŻ o Esparsettcie' 
O. Esparsetta udaie się na gruntach Ja­

łowych, suchych, kamienistych i gliniastych. · 
Co do smaku-dla bydła ies-t lepsza -od koni· 
cz.yny i Luc~rny. Dwa rary tylko kos.ić if 1 

m~żna na rok „ z re~zt~ tak się z nią post~· 
1iuie iak z Lucerną. 

P. Opis~ mi Stokłos'! 
O, Stokłos albo ray-gras, iest ło · gatu„ 

nek va wy . chudey' lHl śred_!lim gruncie 
dobrze si-ę udaie, -dla owiec ies.t bardzo po­

iyteczny. Niekc~rzy siei·ą go :z Lucerną i 
E.spai:..settą, który razem z nią zebcany i po· 
.rzni~.ty, służy iey za s}ec'zk~„ 

P. 'Co pdwies.z o Owsiku~ 

O. Owsik iest to rodzay trawy :do-owsu 

&u pełnie ·pod~bny . tylk~ cieńszy a wyiszy. 
Udaie się i na samych piaskach, tcwai:rc a 
korzenia łat kilka. · Wszelkim bydlętom 
przyiemny, Q .- osobfiwie póki świeży świ• 

. niom. P ·osi-any na wiosinę wprędce raz) 
daley przez Luo i W!:Y razy koszony bywa. 
'1 P • Opis·z mi W!Jkf pospotil<f i 

<?· Wyka pospolita, ie-st wyśmienitynf 
pokarmem dla wszelkiego bydła. Ocze się 
pod nią il'~k pod owies, i sieią ią na wiosnę 
zapz po lodach . . 'Grunt każqy dla nicy 2da ... 
tny) wyiąws,zy zgorzysty „ i szczery piasek. 

.J>o wyce 'ua zimę sieią życa. Zbjeranie ięy 
~akie .ie&t iak grochu. 'S~oma albg wykówi-

,, 

; 

r 
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ny, osohliwjc z słom'! zbóż, na sieczk~ po• . 
rżnięte , 1 wyśmie nicą i est pasz~ dla ,- koni, 
ziarna za§ wymłócone, wyśmienitym są po:. 
karmem . dla drobru. 

P. Co powiesz o 'Bim.binelli? 
O. Birnbinella iest bardzo zdrowa dla 

hy<lła- pasza, u.da ie sie 11a c.'órach. Sieie si,.. 
I • b l: 

fło 50 funtó~ na morg. Można nrięszać i~ 
z raygrasem, esparsettą ,'li1b owsikiem. 

' P. Po co r::i:eji , i inne warz11wa pr:q;ł'l:_c:r.asx 
oo lqk, ? 

· o. Albo~i1'rn warzywa są 'wyśmienirym 
pokarmem dla wszelkiego rodzai u bydła; . w 
lecie nać~, a w zimie owoc, bardzo jest zdro• 
wą i pożyteczną' pąszą. , Te warzywa pod 
art-ykułe!fl ogrodów, dokładniey opiszemy. 

A R T Y K U L XIII. 

O 1'oszeniu traw, - susz~~i~ : i przecho~ 
' , waniu siana. 

\ 

Pytanie. Na co w kos%eniu uw~żać potr:r.eba.1-
, OopowieJ~~ ·N; trzy rzeCH· I) Jak..tyl-­

ko trawa na łące zupełnie okwitnie, natych­
riiiast powinni ią skoi;ić, ażeby się na pniu 
nic zastarzała, z' rnk iey bowiem siano bywa 
twarde, i nie ż'yzfle, z) Nie rowinnl nigdy 
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kosić w czasie słoty,, gdyż przez ~o siano u.:. 
fraca swóy naturaln'y smak. . 3) Ani zbyt ni­

sko, ani zbyt wysoko ścinać trawy nie tr.ze- „ 
ba; W'pierwszym, albowiem przypadku przy• 
cinaią się głó,wki '. z któtych trawa wyrasta, 
a . ziłtym korzenia traw próchnieią' i łąki co­
·taz mniey si a nr daią, / w d'rugim z;:ś przy~ 

1>adku' zostaic się wiele trawy na łące. 

f\ f!7 suszeniu siana na co uważać trzeha.1 

O, Na cztery następui~ce rzeczy. I) A· 
ieby ani na9to nie przesuszyć, przez co si2-

· ł10 bywa chud~ i nie slłliczne, ani też wil­
g<>d n.id miarę w nim nie zostawić, przez 

' tpby zgniło. 2) Lepsie iest siano w cie-, 

h 1iti między drz~wa.mi suszone , niżeli na 
1 tnltylicwotw:irtym, soki_bowiem smak' w sia- · 
nie sprawuiące, przez bperacy~ słońca u­
t:hod~ą. j) Nie trzeba czekać ażeby sfano 
ha pokosach ze \4• szy"st~im wysy.chało, ale 1 

w kilka godzin po koszeniu; należy pok'C1sy 
toztzl1cit: widłami, przed wi'ec~4łtem zgro­

,tnadii~ ·w m,ałe kopice, w któr) ,ch gdy si~ 
siano ie9zcze · nle ,wyschłe' -d_obrze wypoci~ 
foztzilcon~ nazaiutrż . prędko wysycha, i 
tirzyiemnego smaku i zapachu nabiera. 4) 
Gdy się trafi desżcz na, pokosy, nie trżeba 
le. ruszać; a.Z hi ee o . ptźeschną t inaćzeyby 
wuyuko dah<> zczerniało. ,) 
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p. Y,ak przechowasz ususzone siano ~ 

o. Naylepiey przechowuie sie siano \l' 

fizopach, al.bo w brogach; lecz gdzie" nie masz 

~posobno~ci budowania brogów, $kłada si~ 
siano na łąkai::h w stogi, albo w długie ster• 

ty· Ażeby od ziemi nie. butwiało~ potrzeba 

JJOd nie gru_bo podesłać słon1y, trzciny, ga• 
łęzi, drew i t p. ,- ażeby zaś od słoty z wierż-, 

chu szkody nie ponioHo, trzeba aby dobrze 
było_ usuśzone i nakryte =;na osutek, . a~eby 
bydło <lo sia nn wolnego przystępu nle mfa­
łg 1 trzeba go ogrodzić lub rowem okopać1 
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Pytanie. Co iest ogr'óa ł : 

oapowieoź. J e~t to kawał gruntu ogro· 
-· dzony naokoło, w-Jnórym rozmaite rzeczy 

na poży...wietiie i potrztbę ludzki sieią. Ze 
- tako.wy gru~t ~aws~e dobrze ogrodzonym być 
musi, dla szkody od bydląt i ludzi, • ztąd 

·te~ .""~ziął nazwisko ogrodu. · 
P: Wielorakie sq ;'ogroci; ? . 
o. Rozmaite, w gospodarstwie dwa tyl~ 

,01 potrzebne,, to jesr .: ogród' kuchenny, i , 
ogród drzewny czyli sad; wielu te dwa ga· 
tunki ogrodów ~azern mięszaią. 

P. ,Co iest og1 ó!f kuclienn9 ? 

o._ Qgród,kuchenn-y i est ten' w którym 
~'°zrnaite wartywa,. leguminy. włąszczyzny, 
1 •tym podobnie siei~. 
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p. Co iest ogroo arzew~y, cz}Jli ·~aCJ 1· 
o. Ogród drzewny 1iest •ten, w którym 

roznrnite drzewa posadzone są, z któryrlt 

1 owoc na pożywienie ludzion{ służy, iako toz 
gruszki, iabłka i śliwki, wiśnie, i tyln po„ 

• dobnie. · · 
p, Jak.ie mie9sc~ naypr~yoatnicyszc ięst . n& 

f gróiJ ? 
o. Ogród powinien by.ć blisko domu; 1 

na gruncie dobrym, a ieżeli n~e iest tak~m, · · 
pofrzeb'a go popraw.ić spo.sob_am_1 w R~zdz.: I. 

A ·r· 2cim wytkn1ętem1, 1 azeby mieć mo· W L, ;> . 

żna w bliskości wodę. Położ~nie za~ ogro-
du naylepsze ,iesr od północy ku południo• 

, wi, 11lbowiem południo1A·e sło1)ce ~aylepiey · 
ogrze_wa rośliny. Obrane tniey_sce na ogród 1 

ogrodzone powinna być dobrze, we.dle...roz ... 
mai.tych. sppsobów ·wiadomych. .;,, , 

P. ~ Jak urzqozisz ogróo? · _ 
, o. Można go, podziei"ić 0ri:i tyle ~żęści' 

wiele, gatunków ,_roślin siać na nim thce~1y, 
:łżeby 'odmieniaiąc rośliny, et> rok na :n­
nym gruncie regularnie przypadały. Mąznll , 
także podzielić cały ogród na cztery k\\-"at~• 
ry. , ź tych · iedna naylepsza służyć b~d.t1e 
pod ro~łiny tłustego gruntu poc:zeb~1~ce• 
druga; ś.rzednia pod rośliny -" p~m~er?'e do• 
brego gatunku potrzehuiące; trzecI;t. ha!• 
podleys~a, pod rośli.ny na podłym grun.c~e! 
toś~ mog=ic;e. Czwarta zai kwatera zostan;~ 
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· na fosadniki', inspekta, szkółkę . drze,wną ~ 
pasiekę i t)'m podobnie. Międ,zy temi kwa­

\ łerami potrzeba dać ,w,ązkie ścieszki, aby . 
wszędzie z 'łatwością doyść inożna; , bez u- · 
szkodzenia nogami roslin. 

P. J!jkie nar::tfO::tia :rlł potrzebne ao. ogroou ? 
O • . Głównieys:e:e są te: 1) rydel, z) 

'motyka większa ·i mnieysza, 3) siekaczka do 
obcinania różnY,fh głąt>ów, 4) krata do prze­
'siewania ziemi , z drótu lub rózg drewnia:.. 
nych' zrobionii, 5) grabie żel~zne do rozbi.;. 

, ,iania brył; i drugie drewniane do zagrabie­
nia posianego nasieni~, 6) konewka ogro­
dnicza z rurką i czapką dziurkowat;i do po­
lewania , rośli~, 7) maty do nakrywania ro­
'ślin, 8) taczki do zwożenia ziemi, gnoi u i 
tyn'1 ' podobnie. ' 

Ą R T y K . u Ł Ił, I 

{ 

' 
O u p r ~ w i ~/ o gr o d ó 'r· 

Pytanie. Na co uważać potrzeba w ttprawie 
ogroJów? 

Oi:Jpowieoź. N a następuiąc'e rzeczy : I) a­
żeby grunt był zdatn,y pod !oślinę, iaką siać 
na nim chamy; ie żeli taki nie i est J .Potrze. 
ba go poprawjć, 'z1 to przymięszaniem in· 

I I I I 
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ayĆh gatunków ziem, czyi~ pognoi2mi; 2.) 
tlżeby był należycie spu_lchniony i_ przygoj . 
towany 'do przyięcia nast?n; 3) azeby głę„ 
biey zorf1Ć czy skopać grunt pod rośliny głę- · 
.boko w grunt idące, _iako' to: marchew, pa· 
sterna~ ~ i tym podobnie, płyc,e;y zai pod 
niegłęboko krzewiące .się rnś1iny. . . 

· p, W :spulchnieniu. i przygotowaniu zzeml 
CJo przy_i~cia nasienia na co uważać nalei9 ? 

O~ Ażebx wszystkę ziemię wprzód zgno. 
'. . . 1. tego potrzeba , zorać I ub sko-1ws2y, 1eze 1 . • d , 

Ć ed zimą, edyż to w1ele pomaga. o pa prz .., l . . . 
1 1 d brego rodzenia roślin, a bowiem z1em1a 

o k . 
t , przez zimę ł'ależyc ie skrusz.ei~, _cząst ~ma 

pożywnemi _z pow ie trza napoi się,~ ·z gn_~1em 
wymlęsza. Tyn~ sposo~ep1 upr~w1wszy ~O­
brze przed zimą, na wrnsnę me tr.zeba go 
iui spulchnia.ć, lecz· zara~ . s'.ać •. N iektó_rzy 
powtórnie na wiosnę na kilka d n1 p~zed s1ey. 

· ' bą wskopuią ziemię, le~.z to ~a,rdzt~y s_zko· 
dzi niż pom:iga, albowiem ·ciepło 1 w1atrY, . 
łatwo z ziemi poruszaney .w i lgoć, która w zi-' 
mie wsiąkła, •'o/yciągaią. To wtenczas ty~­
ko c~ynić należy, gdy ziemia w iesieni nie 

,była należycie spulchl'lioną, . .lub przez swóy 
· G - do ogro„ gamnek bardzo ulehła si~· noy ; .. 

dów powinien być taki uir.~:an~' ~tory l~Z 
r, przez · rqk' dwa i trzy nale.zy~1e pr~eg~.ł! 

taki albowiem i !epicy ~kutkuie w ~~e?11 ~ ·1 
... wszystkie Qasiona zioł wrniro znaydu1~ce il~ 

' ' 

·, 
,· , 
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zupefnie zgaj ią, gdy inaczey, powjększ11. 
łoby się zielsko, i nieust;itinym plewidłem 
ro.,,botnika ż2crudniało. Do rego w gnoin roz­
maite _robactwa nasiona swe składaią, które 
ze ś·wieżym gnoi em wyplęgai~ się na ogrod~ie, 

f., ·R T Y K u ~ IIl. 

Ogólne przepisy o rozmooi eniu i wy„ 
·chowaniu ogrodowin -kuchennych, 

~\ . 

' pytanie.- Jakie nasiona ogrooowin być maiq, r 
· OopowielJź. Jednę nasiona są , leps.ze 

gdy s'! świe~e ,-'drugie gdy s11 dawne. Nie· 
i\ które 3 i 4- letnie są dobre, iako melo„ , 

·ny, szparagi, .kaper, gorczyca., inne zaś 0 „ 
so~liwie wa1:zywa - z starych nasion wcale 
nie wschodz~. ' Naypewn!eysze s·ą nasiona 
świeże, ~ któl'ych wybićrnć (e należy, któ-
1•e sf pdne, ważne, przyzwoitego kolotu, 
i dobrze doyrzałe. , J eźcli nasienię zda ie si~ 
być nędzne, potrzeba go rozgnieść na pazno„ 1 

kdu , gdzie jeżeli się pokażJ ol~y, można 
go odźywić namoczy-rszy na kilka godzin 
przed sieybą w wodzie, w któreyby c'iasro 
.kwa~ne rozmącone było: ieżeli za§ olei u 

wcale- nie po_każe, tako\\e z eyś~ nie -może. 

I , 

1' 

I ' 
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p. Czyli mo=zenie na.sion pn:ea' posianiem , ' . 
iest pot1-zebn.,e ~ 

O. Gdy n:łSJGna są..z.drowe i doy1·załe, 
bez m_oczenia ob'-eyśc się aupełnie mo~, ie­
-elnllk namoczone prędzey · zeydą i buyniey 
rosną. Doświ adc zyli ogrodnicy, źe melony 

\ moczone w n1io<l z:i~ lub wodzie cukrowey, 
. • ogórki w mł'eku ,grochy rózne· w lace gnoio- ~ 
' · · wey; s nłaty, kapusty w' wodce Francu2kiey: 

' ' 

- marchew ot.1r.ta w soli, in.ne ziarna moczo­
ne w gnoiówce, lub iusze bydłęcey, tW2nł. 
sze w kwasie lub occie, albo nakoniec w Wo· 
dzie, w którey wprztjd- uncyą saletry rozp\f• 
s-zczono, p1-ędzey w~chodzą- , buyniey rosną, 

I . -i St'! smaczn1eysze. · 
P. laki iest 'zas- 1u11!Jprz11~woitn9 oo sianLtl 

ogrooowin ? -
, O. C:l:llS ,sieyby ogrodowey i est „iesieri i 

wiosn:i; to iest: ogroeowiriy, które zimę wy­
trzymać mogą, lepiey, iest Posiac przed zi­
mą, gdyż te na wioH1ę, iak się tylko ziemia 
ogrze ie, nat'ythm·iast, wyr<19t:ii~, i ~ó uż:y· 
cia wcześnie zdatoemi się sta ią. ' Do tego 
rzędu należą_ marchew, pietruszka, bórak'~' 
s:iłat_a , ·kapusta pospolita. Te zaś ,które się 
nH'ozów boi-ą, sieią się' na wiosnę;· i2:ko to; 
<?,gorki, melony", f51sola i, t P· 

P. 1 tP siwi-el( się};bie iak ' się postę p-uie? · , 
O. Wyznaczywszy każdemu rodzaiowi 

n~sienia grnnt 'przyzwoiry i ,aleiycie 11pr11-

\ - ./· . 
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wiony, si_ać trzeba drobnięys2e ziarnQ ęką, 
.zbyt d1·obne i piaskiem zrnięszane, aby nad„ 

to gęstó ńie posilić i na~ienia nie zmarnotra ... 
wie; grubsze zal nasiona ,pos·adz21 się w głę ... 
bokośc~ i odJegłości. od siebie proporćyonal­
n_ey; porobiwszy wprzód na zag~mach gra"! 
bia01i rowk'i) w które na!iienie sadzić 5j~ · bę· 
dzie, po tym 2;1grzeb4ie śię. grab1ami, tak „ 
a.by ziarną drt1bne płyc i ey; więk~ze z;iś głę„ . 
biej zł!grzebane było. Siać potrzeb;i ile ino"! 

ż~ości · w dzień pogodny j . przed deszczem; 
gdyby zaś po zasiewie lub po przesa<lzenil.ł 
d·ług<> posucha pano~ała, trze\,'\ nasi9na i 
wysadki· polewać'. , 

P. Co rozumi~.u; pr:tf!Z pr:i:esaozanie 1 

_ O. Niektórę rośliny iako kapusta siei• 
•i~ wpr~ód gęsto, a gdy' 1niec:o roślinki wzro~ 

_ sną, wybier:iią się ~ korzeni~mi, j przesa· 
.a~aią na inne mieysce w proporcyonalney 
odległości od siebie, ażeby ~yrosłszy miały 
dosyć rnieyscą wolnego rozpościera~ się. Ta„ 
kowe rośliny siełą się pospolic~e na ·inspe-

, ktach ;iiby wcześnie wzr9~ć i w ?iemię przc-
~ild?one_mi być mogły. · · 

.f ! Co to. s~ inspekta f 
• O. J ę§t ~Q m~e~sce ziemi tak ocie plon~ 

pr~ei gnóy ko11ski,, ~e w cza~ie mrpzów mo„ 
?;ną ·~ła~ n:\ nich, a załyq1 wcześni~ na wio­

. •rie mqin.ą m'ieć ~óine rąz!ia<lniki, takżę wcze. 

foie ąoc:z~~!l~ ~i~ o!?ór.li.ów) m,ęlon&w, arbu„ 
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zów, sałaty, rżo~łkwi j t. P· . Utrzymywani~ 
takowych inspektó.W ·osobJiwie koło zna. 
cznieyszych miast wielki poiyrek dla ogro ... 
dnika czyni , albowiem wszystkie . wcześn~ 
rośli ny -drogo' w injeśćie prze dać może, sło· 
wem gdyby gospodarz wieyski . miał znaczpy 
ogród , i należycie około niego chodzjć u„ 
miał, miałby daleko' większą in.tratę z ogro„ 
f:łu niż z pomiernego pola; w og'rodzie 'albo, , 
~iem nieskończona liczba roślin sieie sięi 
a wszystkie dobrze sprzedaoemi by~ -ni(>g~. 

! r. Jak sif zaklaoo,ict inspekta ~ 

o. Potrzeba wy kppać dół na 6. stóp głę„ 
bolci, półtora ł<,>kcia sz'eroki, a dłngi podług , 
upodobanla i potrzeby. Ter\ doł crzeba o„ 
cembrować tarcicami na łokieć od poł'n~nią 

a półtora od północ;:y wy?.ey nad ziemią:. 
w ten dół nas,ypie się kamieni i ~r\1zów, aby 
krety nie zakradały.. się do inspektu~ poty1u ' 
nałoży się więcrey do · p~łowy ·grióiem koń­

' skirn dobrze udeptąnym, na' to nasypie si~ 
doprey ziem~ rr~esia'ney na pót łokc'\ia wyso­
ko, i pole ie się wodą aby t'rochę uległ:t; p<>. 
·kilku dniach gdy zbyteczna gor11cośĆ gnoi~ 
przeydzje i z~emia uleży się, zas~e\9 ęi~ • 
:zasadzi roślinail)i, Jeżeli inspektu patrz~~ . 
buie się na rozsadniki, dosyć hę'dzie kq kon~ 
C::owi Marca ' założyć inspekt, l\ ta a~eby roz· 
sad a· nłe przerosła, i nim p1·~yidzie c;:~,as prze• 
~idzęnja iey. Jeżeli za·~ dla wczęs.nyc.h o· 
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gi'Odowin, iako ogórków, .melonów i t. 'P· ~ 

• I 

- 2ak'łada sic; inspekt, · to można założyć go 
przed Marcem lub na początku onego._ Za­
kłada-iąc wcześne inspekta·, potrzeba ie ko• 
ni ee z nie oknami nnkrywać, późnieysze zaś 
dosyć będzie deskami lub matami. St'me i~ 
iipe,kta potrzeba obłożyć na około gnoiem, 
aby pr~ez <Jcęmbrowanie zinmo nie zakrada-

' I 

, łosię," i od wiatów szczególniey północnych 
ubespieczyć, j wcześne inspekcii oprócz do­
breY. z11.słony od północy na . około ogacaią, · 

I • 21by wiatry zimne nie -szko-dz.iły. · 

r 

p. Jakie choiJxenie. -około inspektów~ 
\ -o. ~asiawszy i zas~dziwszy- na inspe-

]ctać~ ~asiona, '•potrzeb-a ie polewać wodł 
, _ jeż ef i można 2 gnoiowką zmięszacą, · i to 

nie zimną, a w mrozy przy ogniu nieco za. 
grz:iną: polewanie to podćzas mrozów, czy., 
nić potrzeba w sam~ południe. Okna w dzieri 
piękny zdeymować się_ będą, w mroźny · zaś 

I ~ dzień pogodny pod-nosić na moment _oko- ' 
ło południ_<~. dla \~'puszczenia świeżego po• 
wietrza. W mrózy. okna maq1mi jeszcze na­
.kry}e być powinny, a s,ame okna, szczelnie 
rlo ce·mbrowiny przysrawai. Gdy nasiona r.ia 
inspell:rnch . nieco WZ!'osną, potrzeba ie wy„ 

· , fielać, i gdzie zbyt gęste "poprzerywać 
· P. Jak Wlfcli.owas'Z posiane ogroiJowiny? 

O. Wiele mamy rodzaiów ogrodowin, 
które. posi.ane, gdy od 6. do s. listków po• 

' . 
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ro5ną, na inne mieysce przesadzone być 
muszą . 1 Naylepley pr~esadzaią się rÓśliny 

•po. deszczu; i pod wieczor, potym polewać 
sie będą ·rn dzień ieżeli deszczu nie bedz.ie 

...., ... / ._ I 

dopó~i d-Ob~ze nie przyi111~ się. \Vyrywaią: 
do przesadzenia rozsadki strzeclz się potrze­
ba nie nadrywać ko i·zeni' nie mi'!ć palfami~ 
i na wietrze .aby długo ni-e leżały. Można 

• korzonki rozsadków na. godzin~ przed sa­
, dzeniem J1::imoczyć w hce bydlęcey, przez 
fO prędzey i pewniey przyi1ną się. 

Tak ·rozsadki iako i z nasienia wyrosłe 1 

rqślinki porrzeba czę sto wypielać'· ~ielsko 
wyrwane, bydłu-o lub \\; gnoio,wisko Ull• 

cać i ludzi do pielidła . umicięcych używać 
, t.rzeba, _ażeby zamiast. chwa•tu posiany€h .ro-
~lin nie wyrywali. . · 

I 

, J.eźeli- można wzrusz~ć z.iemi·ę mot·yka~ 
mi,, os-0bliwie między kartofl.arni i- rodzai:t-ml 
:kapdś-cia~e.mi, ora.z o~tywać 2.hyt-eczne li· 

· śtie i w~lki r'zeczą iest wielce poźy.te-czną„ 
P .· Jak wychowas;s na.riona? . 

O. • Nie wszystkie ogrodowi ny, iednym"' 
~e spos.obern się rozmo~iai"!_: ied·ne przez po„ 
~adze nie c'e bnl, drugie prz.e~ rozsadze-rl'~e 

: l<9r~eni ;- tnne ' p.rzez pos~anie na'-ion. N a-y„ 
Więcey zalei·y- na do~ryrn nasieniu, w wy­
chowaniu ~i~c iego, i z-b.ierauin wielkiey pil• 
11ości dołoiyć trzeba. · Te ogrodnwiny, któ­
rych n~siona w tymże roku 1)0 P.?:sia.n.iu dqy~ 
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rzewai~; siać potrzeba iako nay.raniey, aby 
czas rn1ały doyrzeć zupefnie: czyli z .grun­

t~, _czyli ,z inspektu 1;1flł'Pięknieysze na na­
;uen1e wybierać się powinny; · te polewać, 
pęsto gałipki zbytnie ópkrŻesywać', i kwiat 
zbyt gęsty ~rz~rywać, _ażeby raczey .mało a 
dopręgo nasienia urodziło się. 

P. Kiedfl Joyrzewaią . ~i( nasiona? 

. (}, Czas Uoyrzdośd nasion pol<azuie, 
!iedy strączki lub g!ówki wysychaią, pęka­
i'!, od gałązki łatwo odstaią: . kiedy ziarnl! 
.Jcolor swóy od(tlieniły, . właściwey sobie twar­
, dości nabrły i ściśnione mlecznego nie wy-
daią sokth , 

P~ Jak zhiu:.,zesz nasiona? 

. O. Przekon:nvszy się q iu pełney doy• 
~załości naśion, zbierać ie potrzeba iako 
.nl'ly,pilniey, gdy~ od nich cała nadzieia przy­
..szłego urodą:ai~ zaleiy. Naywiększa iest 
łrudno~ć w zbje.raniutych nasion' które nie 
~az~m doyrzewaią np~ iako $ahty ~ tę więc 
r~k~ zbierać p,otrzęba, a gd:?.ie ~ię zobaczy 
vaywięcey d~yr.z:dyc~ gł6wek , . te całkięm 
powyrywać, 'nasięnie z niCh wykruszyć lub 
wymłóci~~ pr~es~szyć w cieniu· z~ zbyteczney 
\\·ilgoci, i ~chować. 

- Ogrqdowiny, które w drugim r'oku do.- r • 

,, niero: (lasioria wy«!aią, iako to kapusta, mar. 
4 ( I 

"he w, rzepa j t. P· wybrawszy na to nay. • 
pięknieysze, prz~chowai~ się ua zimę, albę · 
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te, które zimę w ogrod.~i~ wyt;zymać mo~ą '· 
przesadzą ~ię wcześnie przed zimą, ażeby 
się przyięły i nak'ryią słomą. Przech.ownne 
tymże samym sposobem posadzą się ii.a wio-. 
~ąę; lecz strzedz się potrzeba różne roś~i1l 

. gatunk1 do iednegof 1rodzait1 należące, na ' 
iedrieyfo grządce lub w blis kości ~iepre sa• 
dzić; 11p. kapustę białą i cżerwpną, gdyż do-

· świadczenie od~ryło; że przez porni~;;zanie', 
plonu gztunkł odmieniaią si,. 

'N 11siei;iia, które się w główkach lub 
strączkach rodzą, naylepiey się przechowui~ 

J. niewymł~cone aż do sieyby-, naylepsźą bo~ 
wi~rn ma1ą ochronę w swoi ni własnym odzie. / 

ni u.. ~ yłus.zcżo1~e ż<tś obsuszą si~ wprzód 
w c1enm, tsypi~ w płócienbe woreczki l 
powie,szą w mieyscu• od :wilgoci, zbyte~zne• 
.go · ciepła; ,i zimna wolnym~ i gdz~eby 'si~. 
myszy dobrae' do 11;ch nie n1ogły • 

P. Jak olu150 nasi.:Jtza trwać mogą~ 
O.· Swieże nasi.ona dobre, żaWsze lepsza 

Sl od starych, wtenczas ' tyll.<o. gdy 6 świea 
:Zych dobroci pow'ątpiewamy, ; .a stare marny 

I , Wyborne' starych więc chętniey l;Źy~amy• 
Doś~iadczenia ·ogrodnicze ddkryłj, :Ze naa 
siona wszelkich rodzai ów g'roclni; rparców'i s. · · 
pasternaku, '{>Ol"ów; • c'ebuli, szpa.r:igó~ ;·kar.._ 
czochów, rzadko kiedy dłużey nad rok i~.a 
den trwaią. .Szpinak, ' sałaty, pietrlis 'żka' t 
iCle.r~ trwaią do lat d.wóch~ Melony; ar'bu~ 
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ey, banie~ ogói'ki d~ 1rt trz_~ch. Kapt:1sty~ 
~ iarmuże , .kalafi{)ry, brokoli, kabtepa, rzepa, 

rzodkiew, dQ lat ' czterech. I tego iuż do· 
_ cieczono, że ieżeli µakiona w swoich głów­

kach, stqczkiich, łupinach p rzechowane· b~­
_dą ; rok przynaymnl.ey <.Hużey niż ~ymłóco„ 

ne trwać mogą. 
I 

ARTYKUŁ IV. 
\ 

·O ogrt>dowinach kucheol'lych w szcz~ · 
' gólności. 

· P yt-a~ie. Wiele 'ies't l·oih:ai~w ogt·o(Jo_J.vin? 
-oapowiecf.. S foso wn ie · 'do tego iak 

llżywam.y 'nn . ośrr) _.rodz-aiów padzielić 
·ina.:: 1) Korzenie. 11.) J<orzenie i ziele. 
Cebule.. 4) , Wypust ki, głąbtie , łotlygi. 

' L·iśda i ' ziele. ·6) Kwiaty-• . 7) Ow-oce. 

1 Nasiona. · , 1 ' 

ich 
mo• 

n 
5) 
8) 

P. jakie S.<l: o grooowiny. , -któr!J-clt 'Si~ ko· 
r<tenie za'i:,Jjwaią ? 

O. Bór a ki, Brukiew, Bul wy, Chrzan, 
Cukrowe k0orzónki, Kaitofł.e ·, Pasternak, 
Marchew, Rzepa, l{zodkiew, Migd.-iły zie-, 
mne. Te ogr.odowiny lul>ił grunt le·kki, 
111eco praszcz.ys-ty, lee~ niezbyt wjlgo~ny, 
-~ł~ho~o pnekopan3, a nie świe-żo gnoiony. 

„ \ ł 

l i 

' .. 

„ . 

r 
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p. Opisz mi bóraki? 

B ' k~ . o. ,0 _1' 11 ow. są rozmaite gatunki, i a ko 
- to: pospolite' ciemno· czerwone żółte do 

h . ' 
mare WJ podobne, wielkie Szwavcarskie 

k • J ' cu roi.;e .1 ty.m 'podobne. Nie sieią sję ale sa-
dzą w 1es1em lub na wiosn~ w K'wieu{iu na 
dwa cale głębok_o, a o 6. c 11 1i i eden od dru• 
git> go. Bór al< i na koń~u Września wykopu--'. 
i~ si_ę, obi;:zynaiąc liście, i obsuszyw~zy iv 
.nJeco ze zbyrniey wilgoci, scliowai11 si~ do 
piwnicy, albo w dole pi2sldem lub suchą zie­
mią prz~sypią. Na ~·y_sadki wyb'io rą się nay. _ 
gładsze 1 n_ayczerwi~ris:e, które na wiósn$ „ 
przesadzą się · na .nas1eme. 

, ~ 

p. co powiesz o brukwi r ( 
• -O. J?rukiew ;ie ie się wcześnie na insp·e„ ~ 

~c1e, albo po mrozach na grządce dla wcze'„ 
.snego przesadz{lnia; gdyż siana- od razu na 
g:uncie iest ma~a i nikczemna. Sadząc bru·..: 
k1e_w ~otrzeba nasienie na 3· cale przynay„ ' . 

mn1~~ głęboko w zie~11ie za:kopywać aby by- · · 
ła wielka. Dobrz~ ,J~st często ziemię oko„ 

ło brukwi poruszać motyką. Wybiera się na 

kotic.n'Września, i p.rzechowule tak,' iak bó· 
raki. 

P. Opisz mi bulw!f ? 
O. Ta ągroJow ina wys~ko rÓśnie ~ dla 

tego trzebi'! iey dać mieysce gdzie w -kąci~ · 
~irQdu& ·W iesic:ni wybiera si'i ' większa i 

. I 

/ 

,. 
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I „ I I 
chowa do potrzeby, mnieysza 211ś zostawia 
się w ziemi dla nasienia .i' 

P. Co powi'esz o. chr~anie? 
O. Chrzan mieyscami tośl'\ie bez iadne"." 

go· gospodarsk iego starania ; lecz gdzie sarn · 
nie rośnie, można 'rozmnożyć przez posadze• 

..... k . nie korzeni. Sadzi się go gdzie w ącre o• 
grodu, ażeby się , na grzęda~h ~i_e rozm?o~ył ~ 
bo cięż.ki iest do ' wygubrenla•. W 1es1e~1 
wybiera go się wc.dle. potrzeby, 1 .c~10W?. w pl• 

I ' 

' 4 

wnicy. . / · / \• 
p. Co powiesz o cukrowych karzonka_ch ~. • J 
o: Na wiosnę posieie się ich nas1e.n1: )', 

w dobrą ziemię: albo rozbiorą się korzonki 1' 

tak, aby każdy miał .głowkę, z lctórey ziele ' · 
w.yrasu s i posadzi si~. ' Ziela nie trzeba zr~y· 
llać liż nasienie doyrzeie. Na zimę wybie-
rze się z ziemi i schowa. Skorsonera 't·ycho-
wuie się tym sposobem t iak cukrowe ko. 
tzonki. 

P. Opisż mi kartofle; 
, O. Rozmaite są gatunki kartofli; bi~~e~ 

tzerwohe, okrągłe, podługowate, wielkie. 1 

mnieysze, Sadzą· się na wiosnę· w grunc~c -. 

dobrże i głęboko sptilcli.nionym, lecz ni: 
-;. · · . gnoionvm robil'lc motyki! rzędami 11w1ezo • " ' , • k. 
tlołki; na ćwierć łokda głębokje, a na ł~. 1eć 
iedne od arugich odlt-głe' i w te , ~ołk1 idąc 
potzątlklem rzucaią się , ka.rtofle, w_1ęk.sze po 
iednym, mnieysźe po dwa, trfy_-J ~1~c:ey, 

za. 
\ ' I 

' ,c I 

(' 
ł' 

, . 
· E s: o N ro -M ·1 c z · N T. łłi: 

I I 

'I I 

2agrzehuiąc zaraz nogą. Je-żeli kartofle są 
zbyt wielkie,. można ie pokłaiać aa dro" 
bnieysze kawałki, z tą iednak ostrożności~, ·' 
aby s,ię na ka.ż~dym ka~ałku iedno przyoay-

• 111niey oczko ~naydoWało. Gdy powschodzi! 
j nieco podrosną, pot;:.~eba ziemię między 
niemi motyką wzruszyć; a gqy ziele riad · 
2iemią na pół łokcia w.y rośnie, każdy krzak 
potrzeba tak wysoko obśypać ziemią, ażeby 

1 rylk~ trochę zjcla z, ziemi w)dać było. Im 
głębiey i lep'iey ziemia bt-dzic spulchniona; 
i OJ rzadziey się pos'adzą, a wy,*ey;złemią ob„ 

sypią, t~m wię~si~ i ~epsze ~ę<l~: N a ?im~ 
zaw5Ze się wykopu1~, 1 przechowu1ą na rniey-
scu ~d mrozów bespiecinym. Kartofle są dó- ·, 

· bi'!! paszf! .dla 'bydła, świri,; drobiu, psów, a ' 
w potrze bie i dla koni; dla tego starowni r 

gospodarze s~dz~ ie i w polach. W polu 
~ mnie;pzym staraniem sadzić można kartofle 
niż w ogrod~ie, dobrze , iednak i est„ posadzi;.. . 
wszy ie gęśdey rzędami na 3. cale głęboko7 · 

~a miast skopywania poty n'! mo'ty,ka~li, prze„ , 
~rać małym'_ pługiem między, rzędamf, tak · , 
ażeby. ziemi~ "4'yrzucon~ ptugiefn przysypy.: 
'Wała zjelet Zbier~iąc zaśl. kanofl:e z pola, 
potrzeba mocnym phigietn .bez łemjesza głk­
hoko 'krzewy Jtattoflowe Y.·yoryv/ać i pt·ze­

' wracać, a kobjety i dzfeci iść będ;i za płu~ 
gicrm i zgromadzać 4.artofłe. ' Co si'ę za$~ ty­
""'Y pruchowania. ich 1 naylefiey i.cit w. polu'. 

' (j 

' ' ' 

" 

\ 

I 

I ' 
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zaraź porobić doły na ~ucbym mieysctl na 
półtora łokcia gł~bokie, w te doły sypią si~ 
kartofle, przykrywaią grochowinami, a po­
iym swieźym ko1iskim gnoieni , -a ten ziem~~ 
z d,ołu WJ.rzuconą ,udepcze się i przy kle pies 
mocn.O• ' Tym sposobem utrzymuią · się .kar• 

I 
tofle cały rok dobre. Kartofle Iz_ c'zasem ni· 
kczemnieill i ·wyradzaią ' się, potrzeba więc 
je do sadzenia odmie,niać, a jeszcze lepiey 
.z na·sienia doczekac' się wvsadków. Gdy na­
'sienie kartoflo~e doyrzeie, zbiera się ie~ i 
potym na .wiosnę sieie. Z takowego nasie-

I • 

nia ·w .trzecim roku iuź dobre kartofle b~<lą. 
P. Co powiesz o pasternaku? 

O. Pasternak dwoiaJ<i iest, _pospolity li 
·nas znany, i drugi gładki, większy-i słod-

, 1, • szy/ Sieie si~ na1lepiey w Październiku, 
lecz i na, wiosnę posiany nic; źle uda~e się. 
Gruntu '~'pot~zebuie dobrego. Wybie~a sii; 
na kp11cu Września, i w doła en przechowu-
1e, lecz zostawiony na zimę w ogrodzie iest 

' f . smacznieyszy. · Na nasienie przesadzi si~ w 
iesieni. / 

,, 

i>• Opis% mi' marchew 'I 
O. ~archwi gatunki s-ą: posp.oJ ita, źół„ 

u, biała, pomara1iczowa, „czerwona. · Po. 
spolitą można posiać przed zim:}, na' miey„ 
scu mrozom nie z: wszystk1em wystawio. 

, nytń. Cu<l·zozremskje, zn~ gatun~i bespie ... 
czniey wczefoi~ na wiosnę posic:i'! się. Mar· 

, . -. 
,, I ,; I ; 

-~ I . 

l ' 
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chew10gruntu p'otrz'ebuie śr<;dni~go ~ leu do-
,- brze i głęboko spulchnionego. N a wysadki 

bierze się nayp1ęlcnieysza j pr.zesadza się 
r. w połOwie \Vrześnia; inne wykopią si~ na 

.końcu ' tegoż 1'i1iesiąca, i ' schowaią na ~imę. 
Marchew wyśmienitą_iest : paszl! dl~ bydła, 
Jeonie na nicy tak iak na owsie spasaią się• 

; ' Dobrzy więc go~podarze sieią ią i w ·polu. 
I P, ' Co powiesz o r%epie? -
{ · o~ ·Rzepy ~ó~ne . są gatqnki: Wszy.stkie, 
L 1 sieia się w ziemię dobrą , od. wiosny zaczą­

wszy w ró~hych czasac?, ~by _mieć r~1isze ~ 
~re~nie .i ppine. Wyb1era1ą s1ę na . zimę, 1 

chowaią iak inne ogradowiny korzenne. 
Rzepa iest/ wyśmienicą paszą dla bydła 1 i 
z wielkim pożytkiem od zagranicznych go-
spodarzy używana. ' · 

P, Co powiesz o rzoiJkiui? 
• o. Rzodkwi gatunki ' są: miesięczna 

w różnych odmianach, letnia znaczney wie_I-. 
' .kości, zimowa biała i cżaroa. Wszystk1c 
- !uł,1ił grunt tłusty, chłodny, dobrze upra-
, wiony, leez nie świeżo gnoiony. M'.es~ęczn'. 
.sadzit można na inspekcie, :i co n11em1c na 
grządkach. Na,nnsi<:nie zostawi się ~ na~~ _ 
rańszey, pilnuiąc aby wróble n:tsieni~ m: 
Wypili~ Zimpwa zaś ~yk~pie ~ię ~a ztm~ 1 
•chow·a·;, albo n::ikryta s1omą z1mu1e w z1~- . 
mi na· ogrodzie •. Na nasicni'e przcndza Iii~ 
przed aim:a lub na wiorn~· · ·\ ·f\ 

- . ' .. 
" 
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P. Opisz mi migaaty ziemne ? 
O. Miidały zieoine, czyli Cibora, albo , 

kas2'unki ziemne, mało ieszcze u na!l są zna­
.iOtllC, iest to ł(ardzo ważna roślina-, zastępu­
je ona mi~y11ce nietylko mig<hłów prawdzi• 

l 

f I 

I ~ 

wych, ale 1 kawy, oley także z nich iest bar­
dzo dobry. Sadzi się w połowie }yiaia; ie że„ 
li, nasienie jest roczne, moczy się wprzód 24 
godzin w wodzie wsypawszy ,do niey saletry · 

' I t ' \ I , , , nieco; - ieżeli dwuletnie,, moczy si~ przez 48 
go~zin w,,teyże wodzie' a potym chu:mi 
ociera. się pasieni~. Siidzą się migdały w 
2iemię tłustą i dobr.ze spu,lchniof?ą na dwa 
c;aJe głębok~, ~na Io iedn~ od drugich odle-­
głe. We 

1
dwa a.l,bo i trzy tygodnie dopiero ., · 

wschodz11. •Trzeba ie ' często ł)olewać i 'wy­
pielać. Wykoplłoe płócn się z ziemi i do- , 

1 brze susźą na wofoyni po~ietrzu, uważaiąc 
aby ie myszy nie psuły, bo ie bardzo lubią. 

p ', Jukie Sf!: OJrOUOWin9 ; ktÓY!JCh si~ -~~· 
. . . l • ?\ r.zenze i zze e zaz9wa 1 

' O. Pietruszka,... ~el ery, cykory a, albo 
podróżnjk. ' . , . ' 

, · P • Opisz mi pietr~szk~? 
O. ~ietruszki prócz pospolitey są ie„ ,.. 

s,zcze dwa gatunki : 1 ie de n ma nać obfitą . i , 
kęqzierzaw!ł; drugi liście szerokie, a ko­
r.zenie z~aczoie grubsze od pospol'itey. ' Pl.•' 
lpołita sieie 'ię, w iesieni albo na wiosnę; 

.ieqnak sieyba jesienna ies~ zaw.szc pewniey-
-· , r , ., 

. ' 
I ' 

t' 
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sza, bo co nie zeydzie przed 2imę, to na 
wiosnę ieszcze zeyść nioże. Inne zaś g~tun-:_ 
Jd ;pietrus'zki pospolicie . na wiosnę sieią się, 
J prz_esadzaią , na inne mieysce. Wszystkie 
ogólni~ gatunki lubią gr4nt dobry, głępoko 
przekopańy, n·icico piaszczysty i mieysce 
cienistę. W gi·uncie zbyt wHgomyrn pie..: _ 
trµszka, se)ery, marchew, ·past_ernak ' nabie .• 
raią iadu, zdro~·iu Jnd~kiemu szkodzącego. 
Przed mi·oza~i wykopie s~ę pietruszką~ sta­
r~ i długie Hście P~<?brzynawszy, a zielo.i 
ne• i drobne zostawiwszy, ułoży ~ię w pi.:0 
wóicy warsztwami piaskiem przesypuiąć, tak 

jednak, aby liście na wolnym {>owietrzl( by-
'. ły; które wyrastać bę~ą i przez ·cał"! zi-mię 

:z,ielo ną nacią przysługiwać się. Można ia­
~ą częić pietruszki zosta_wić ·w ogrod1!ie , , 
wytrzyma zimę, byle się o .niey myszy nie­
dowiedziały. Na nasienie wybiera się nay­
p.ięknieysza i przesadza w iesieni; ażeby si~ ' 

przed zimą , przy.ięła~ 
I· 

· P. Co p~wiesz ' o selerach? 
o. Selerów na's,ienie· posieie · si~ na in-' 

'spekcie albo wcześnie na gfząrlce, gdyż 
. ' dl . bardzo późno , wsc.hodzą, a tego sieią 1e 

niektórzy w 'iesicni, aby. na wiosnę wcze.śnie 
\nchodziły. ~oczenie nasion przed posła­
niem t_llk seler6w, iako pietrusz~i, do pr.ęą„ 
~zeg~ wschądzenła wielce dopomaga. Gdy 
1uż selery w kilka listków podros11;, prze-

, I ' 

I ·„' \ 
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· sadzi ~ę w ziemię gliniaslą, na mieyscu cie. 
nistym. Przy przes.11dzaniu obrzynaią się 

większe ziela i korzo11kj. , Polewać ie często -
trzeba i ziemię mo tyką wzruszać, aby prę­
<fzey rosły. Na zimę wybiorą się z ziemi, 
01bchęd~źą zo~tawiwszy drobne środkowe 

' listki, i sd10wa i ~ si~ w piwni.cy ' t~k iak pie. 
cru~zkę. 

P; Opisz mi cykoryq? 
o. Cykorya ąlbo podróźni.k siei ~ się na 

wi~sn~ ' obrzednie, w 'ziemię tłus1ą i głębo- · 
.kp przekop il ną. _Na ną~ienie przes·adzą si~ 
w ies~ni albo na. wiosnę. Liście , cykotyi 
S:f _dobrą pąszą dla bydła. . 

l'. J,akie S<f oi;rp9owin9, któr!Jch sie cebul~ , 
%aż9waiq? , .' ' . ./ 

; 
' , o. Ge bu la~ '~dot ki• trybulka , pory, 

c:zosne~. 

,P. Opisz mi c-ebu.ter 
o. Cebula u 011~ biafa j czerwona $f wia„ 

, dome,- Potrz~buic gruntu starym gnoiem do~ 
~rze nawiezionego, a naylepiey 1ey służy ­
gnóy z rod wiepr~y, tylko żeby rok w'przó­
~y na kupie przegnił. Nasienie cebuli RO• 

· ,sieic · si~ wcześni~. n;1 wiosnę 2 ugrzehie , 
grabiami i łOpatką. przyklepie. · Gdy ziele 
ząc .znie · przysychać, znakiem to iest, i7 iuz 
cebu'l~ doyrzafa , wybierze si~- ią więc i w' 
cienju przesu$zy, a po tym większą poz w ii a 

· się \Y wieńce, a nlflieysz~ zsypie w worek• 
. ' ' 

, . 

' 
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' i 'p~wiesi w ciepłey izbie, często porusza-
iąc aby się nie psuła; a na wiosnę p_rzesadzi 
się. · Można posiać ią w Sierp,niu, a w Pa :> 

1 ·'idzierniku przesadzi_ć i na zimę zostawić „ 
moi.na tal{że posiać przed zi,mą, a na WlQ.„ 

snę przesadzić'. ' 
P. Co po;;iuz o sza'lotkacTi ? '. 

I -· ~ f , , ·o. Drobne te c;ebulki osobliwszy sm_ak 
W potrawach sprawui~. Sadzą się pospolicie· ' 

' na ko1icu Września. Potrzebuił gruntu tłu­
stego, nieco piaszczystego, lecz ~ie §w,ieżo 
gnoioaego·: Ro_sną kępR:ami , zatym do sa-

. dzen1• rozbiorą się, i 'ząbki poiedyńcze po• , 
sadzą, ~ak, iak bóraki. \ ,-

P. · Opisz .mi tr11bulkf ~ : 

O. Try~ulh raz w ogrodz-ie' posiana; 
trwa lat k iJka, lecz co ro~ ni~czemnie~ża 
się po~ 'l.Zuie; wi ę c co rok wykopie- się kJl-

1, 'ka ,kępek, porozbiera cebulki, skróciwszy 
niec ~ korzonków, i szczepiorków, p~sadzi 

' się każd~ z osobna w ziemię ~łustą, a będzie 
zawsze- pię k na ~rybulka.l W każdym czasie 

'przyimie się; ,a i'rn · częściey ~zczy.piót zrzy· 
nać si~ ' będzie' tym gęśeieys'z11 wyrośnie • . 

P. ' Co powiesz o po.rach ~ , 
O, Nasie nie p~rów poskie się na 'in- / 

spe'kcie' lub wc ześnie .na grządce' i prze­
sadzi się w ziemię qobrą.' „Na nasienie mo­
ina przes adzić w ie!sieni albo na. wio~n~. 
P.raed ziml! wyb{era s·j~ tyle, ile potr~eba 

. ' I 

y ·, 
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do użycia zim~wego 5 res:zt'a moid zostać w 
'ogrodzie. 

P. Opisz mi c~osr:ek ? 
O. Czosnek jest dwoiaki :' ieden po· 

spolity , drugi rolU\mbuł zwany. 'Pierwsze- ' 
g~ dwie są odmiany: . lary i zimowy. Po-. 
uzebuie gnrntU średniego~ · rozmnaża się 
. .Przez1posadzen_ie poiedyń~zych ząb_kó~. ~o„ ­
.kambuł ma dwie główek, 1ednę w z1em1 ~, dru. 
gą na wierzchu, ~- drobnieyszych ząbków 
złożone~ które p~spolicle saqzą dla rdzmno• 
:Zenia. Częste wzruszanie ziemi 1wiele mu 

do wzrostu dopo111agą. Gdy ziele vrysych,ać 
2:1c2yna, znakiem t'o ie st doyrzał'ofri; wy„ 
biera sit więc i zwiia w, wieńce' dla prze-
'Chowania. . . , ' 

, ' I 

, ·P. Jakie są ogroaowiny, których si~ wv· 
11uslki, głąbiki, lub iooy(Ji ~aŻJJwaifł ? 
' O. Szparagi, ka!arapa ~ brokoli. 

1 P. Opis~ mi szpa1mgi ~ ; 

' , ' o._ Szparagi rozmn~żaią z korzeni r.zyli 
' wy~ustk~w' albo z n;1sienia' potrzcbuit 
gruntu dobrego, włęcey iednak pi-.szczystc• 
go niż gliniastego. Upasrzywszy stosowne 
mieysce j ną promieojc słoneczne wystaw,io­
n~, wykopię ~ię, dół na łokieć głęboko· ' dłu· 

· • gości µpodohaney, Ollsypie si~ w niego prze. 
sdaney ziemi , na nią lrnłoży starego gnoiu, 
i ud~ptawuy go, . napełni się przesian'} ;cie­

Oljł ; w piey poro!;ii4 się ~ołeczki, w odle-, 

' 

' . 

. 
\ 

\ 
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głoś ci blisko łokcia dd siebie, w, które s(ldzi(! ~ ' , 
się będ~ wypustki, ltlb kłaść po dwa i trzy ·' 
nasiona. Rosnące z ~ypustków drugiego ro• 
,Jcu, z nasi'en ia zaś czwartego dQpiero zrzy-
nać będzie , można: Na zi,mę gn01iem dobrze 
okrywaią się. Zrzyna się szparagi odgarną- , · 1 •' 

wszy nieco ziemi, tak iednak-, aby korzertia ' ' · ·, 

nie skaleczyć, i nazad ziemią zasypuie sii. .it. 

Gdy .szparagi nikc'zcmriieć poczy?ai~.' prze-
sadzić ie potrzeba. ; 

p. Co powies% o kalarapie ? 
o: Kalar;łpy . nasienie po~ieie iię n~ in­

!łpekcie , ( albo . wcześnie na grządce, i prze­
sadzi się w zieniię gnąyną. Odrywaiąc h· 

Jtjóżnie zbytek 1iścł, głowy wjększe będ~. 
N a n~sieoie ' ; i~k~ też na zimowe uiycic . , · 
przesadzi się w piwnicę ·~ piasku, a1 zrnmtąd 
na ~dosnę przeniesie się do ogrodu i prze- ; •. : 

sadzi. , . 
• I I . \ łł ' ' 

' P .. Opisz f!1i brokoli ~. " , 
O. Brokoli, iest to g~tunek z ,rodzaiu 

kapusty. _ Sieie się nasienie na inspek~~e, lub 
wcześnie na grządce i przesadza się ~ zie­
mię tłustą. · Ażeby przeti: ~ałe lato mieć mło• 
d.e i delikatne. głą~iki, potrzeba w róź~y~h 

1 ·czasach s· iać ,i p1·zesadzać. ' Zerżnięte liście 
odradzać się zw,ykły:. . ~. 

P. Jakie ·.tl: ogro<Jowin!J., ktprgch sr~ liście 
i :ei„le zai!Jwa ? _ 

o. Kapusta, iarmuz, sałata, endywia, 
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szpinak, Szczaw, łoboda Włoska, rźęrzucha 
ogrodowa, pirnpinella,_ maieran; bazyliyka, 
rnelissa citrata. 

P. Opisz mi kapustf ? 
f 

. o. K~pusty różn~ są gatunki t) kapusta 
gło~i~sta biała z wierichn ,płaska, czyli Pił'" 
spobca; z) Włoska ranna, maiąca głowy wy­
.pukłe i podługowate; 3) Włoska pó~na; 4) 

/ 

, , czerwona. Biała , głowiasta siei~ się na wio­
sn.ę 1,1a ·inspekcie, albo wcześnie , na grządce!t 

. i przesadza przy kol1cu Mai a w zie,mię sta· 
rym gnoiem nawi e,zioną. N a nizi'nach nay­
Jepiey udaie się. Chcąc mieć '"cześną kapu­
uę, trz e_ba siać na rosadę na końcu Sierpnia:. 1 

gd~ podrośnie przesadzi(, a, przed mrozami 
nakryć słomą , i całe to mieysce zasłonione 
by,ć powinno od mroźnych wiatrów-. Tym 
samfm sposobem chodzi s.ię około Włoskiey 
i czeJ.iwoney kapusty. Liśde kapuściane ,i 
gł~bie są wyborną pa,szą ,dla bydła· 

P. Co powiesz o źarmuiu? 
.; -O. Jarmużu d\\1a · m~my gatunki, letni 

i zimo'°"y, lecz odmian w ii ich iest kilkana­
ście. Let~i sicie si( na wiosnę i przesadza 
jiik inne gatunki kąp.usty; zimowy zaś le­
p)ey udaie się posiany i przesndzony przed 
.zimą, lecz słomą przy kryć; go od mrozów 
J>O~l'zeba. Zostaie ,się zawsze "' ,ogroozie, - . 
bo ·~iedy pl'.z~ma 'rzni~ ; 'pospolicie smaczniey. 

$.zy b_x.wa. G~untu takiego iak kaputa po• 
• .., „ , • 

• 
• .... 1 ' 

I ' ... 
, r ,_ ' 

' .. 

,. 

I \ 
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.., trzebuie. N io · daie' nasienia. aż w irz~cim 
roku. Jarmuż iest wyśmienitą pasziJ dla by-. 
dła: st'arowni g'ospodarze sadzą go w wiel· 
kiey obfi(.ości po p~lach • 

\, 

P. Co· powiesz o sał'!'cie ~ 1 

o. Sa.ł.ata iest wielor~ka. Nayraniey 
prawie- sie~e się~ i naywczefoiey ią mie~ . 
możllll; ranna j ·przednieysza sadzi się n,a 
inspekcie, inne w gruncie · d,obrze upr2w'11ym. 
Siane być mog~ przez wiosnę, lato,~~ ie­
isieni; przesadzane też być powinny. Siane 
być mogą gęst~, a wyrywane na potrzeb~ 
prze'rzadzaią. Głowia-s ta ~dzon'~ ·w,go(}yney , , 
2 .ien:i s11 'ma się w głóW:ki zwi ąże; Kapucyfrska 
aby się skupiła', obwi-ązywana z wierźchu _być • 
powinna, a ztąd też wewnątrz liscie mid ' 
będzie białe .' . Sałata pie1·wszcgo zaraz roku 1 

/ 
I 

f 

w ydaie. na~ieńie ;' · zbierać ie można raz~m z 
szyp~łkami, crszczy\:oąwsŻy ie rękom~ ,; da­
wszy im oschnąć pr.zez- d[\i kilk~a !t zachowa 
si·ę k~ idy gat une~ -osobno. Zimowe moglł, 

.· 
... 

, 
I I 

•I 

"by· ć' siane w Wrześniu i tąk zostać w ogro· 
' dzie. , · ' . ' 

P. Opisz mi enagivią czyli s~czerbak ? 
0; Endywia albo szczerb'ak, jest Je.mia i 

2imowa: letni 2 dwoiak:!, j·edna maiąi:a li{cie 
gładkie, szerokie, kwiat błękitny ia.lc u cyko­
ry~; drnga kędzierzawa. Koło ni~y c,ho~ze„ --:'' 
nie iest takie, iak koto sałaty let,p1ey. Z11no­
·wa endywia · i;jeie sj~ na koń' u Czerwca, gdy 

\ I 

·' 

.. 
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,do sz~~ciu listk~w podrośnie: przesadzi s1i~ 
ią iak sałatę w ziemię tłustą: przed s11memi 
mrozami wy.irtiie z ziemi i posadzi w piwni· 
~y .w pias'ku "'.jJgotnyrn; będzie wygodna 
w ·znn1e na sahtę. Ażeby p-rzez zimę w._pi· 
·wnicy rosh, potrzeba czasem piasek pod nią 
odwilżyć wod„1 le~ko zleconą, strzegąc się 
~ego, 1żeby I.iści ,nie pokropić, boby gniła. 
W ogrodzie ażeby była biała, powmna &y~ 

_ nakryta iakim naczyniem; pod którym by ' 
\ rość mogła. Na •nasienie -sieie si~ · iii z wio· 
~ny „ i zbiera .nas ie n, ie iak ~sałaty.' 

,' ( 
P. Co powies~ o szpi1uiku ? 

. O. 1Szpin11,k d.woia_ki u nas znaiomy ~ po• 
_spolity drobny, i HoUenderski wielki i ź6ł· 
ty. - Ot>a gatunki sieią się w różnych cza- . 
·sach roku; w ziemię tłuitą1, a ie by mieć za­
wsze młody· do użycia. • Nasienie zbiera si~ 
z nayra{li;zego. 

,, ( . :> 
P. Opisz mi szczaw i 

. ' o. SzcŻ:fw także .I est dwoi ald, drobny, 
i Hollenderski większy. Sieie się pospoli· 
. o:ie w iesieqi na mieyscu n;eco wilgotnym, 
i tn•a lat kilka. Możtia co.1rr;eci rok w ie. 

. ~len.i ;pucsadŹić korzonki, albo posiać na­
eoienie na· innym tnieyscu, 

I , 

P. ,,Opisz mi fobo~~ Włoską:? I t , , 

-O. Łoboda Włoska s-ieie· się ,na wiosnę' 
rziidko , .w ziemię tłustą, (rośnie bez prze­

sadzania. 
;~ 

' ' 

'i ' 
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, p. Co powiesz o rzerzu~ze ogroao,w.ey ? 
o. Rzerzucha ogrodowa s ie ie się ·na 

I o 

w10snę gęsto' w ziemię nie<;o wilg?tną, l 

2r~yna stę kilka razy do uiy~ia. Motna ią 
5iać w rói11y~h czasach przez lato, aby za•-. 

wsze była młod:i. , 
P. Opisz mi pimpinell~ ~ 1 

\ I • I 

O. Pimpinella' sieie się na wiosnę, W 

cienju w ziemię wHgotną , lecz nie przesa"9 

dza si~, bo 2ginęłaby. . . ' . 
· p, Co powiesz o maieranzt ~ 
o. Majeran 'iest dwoiaki, letpi i z! _mo~ 

~y: letni rozmn<i:Za się ,z nasienia~ l\tóre-po· 

sieie się na inspekcie i przesadzi w ziemię 
dobrą: zimowy . za.ś przez rozdzieranie ko· 
r-zonków i przesaoząnie na wiosn~. , Prze~ 
zimę w w·azon,ach chowany być nnui. _ 

•. 

"' p. Opisz m~ baz9liJ)k~ ? 1, , , 

o_ Teg? zjel~ . kilka ,iest ga~u~ko~„ 
Sicie si~ na inspekcie i prz!!sadza w z1em1ę 
tłU'stą. Posiawszy, trzeba ziemi'ę przy kle~ ' 
pać, bo iaaczey wiele nas, ~enia,· nic zeszłoby • 

· ,p. Co powiesz o melissie? · 
o. Mel\issa citrt1ta, raz posiana rozmna­

ża się pr:i:ez pod,zielenie korzeni. Lubi ~iey: 
sce cieniste': obawia się tęgich ·mrozow, 1 

d~a · tego na ,zirnę- i,>ofrzebuie na.kryci~- . 
p, Jakie s'E ogroaowiny., ktqry.ch St!( kwza..• 

t11 %ażywaiq ? 
• I Q. Karfioły , . karczochy' szatra.n. 

' ' 
, 'I 

\ ' I 

\ I 
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P. Opisz mi karfioly ? 
O. U nas rzadkp ma~y doyrzałe karfio­

łów n?.siona i gatunku przedniego. N ay­
lepszych karfiołowych nasion z V/łoch na· 

. bywa sj.ę, ale ma się .ich poznawać z ~eh so- " 
ku oleistego i fa~by z wicrżchu brunatney, 

. jeżeli są dobre. W Marcu zaraz_ sieią się 
1na· inspekc~e i gdy inż mieć będą listków ó. 

ptzesadzaią się vr ziemię dobrze l!łprawną, 
troc.hę piaszczyst~. Potrzeba ie często po• 
lewać i plewić~ to wydadz.r. kwiat w Częr­
\vcu zdatny ~la . potrzebę: resztę i które nie­
zupełnie dorosły przed zi ń1h wykopie się 

z korzeni~m i posl\dzi w piwnicy, w . którey• 
by dóyrz~wat, lub c_zerstwoścj przynay­
rnniey dochowywa~ mógły. Polewaią ie -cza­
sem trochę w piwnicy, lecz ... trzeba . uważać, 
aby kwiatu nie podlać, bo zgniłby. 
· P. Co- powiesz o karczochach ? 

.o. Karczochy bywąią wielkie, gładkie 
pospolite i kolczaste. Pierwsze dw,a gatun• 
ki są n:iyłepsze. Sadzą się na „mieyscu O• 

tworzystym ku sł,ońcu' a od północy zasło­
ni-one mi . być powinny • . Lubią grunt upra­
wiony starym' gnoi em, rnięszany z popiołem 
i głęboko przekopany. W tal<iey zjemi sa­
-dzl} się w Mai u oddzje,Jone wypustki o<l. ko­
rzenia, 031 'trzy stopy "~zy I i pó{tora łokcia 
od siebie; a na iesieti można się doczekać 

.żd·arnych, na potr~,eb~ karczochów. Pózniey 
I . 

.,.1 r ! 
•I , . . ' 

...... r 

\ 

f 

:• •\ 

95 ' 
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, roh1ą z nasienia; ~~ wp~z6d moczone w WO• ' , 

dzie osłodzoney przez 1dzień, posa_dzi. 5'j~ 
ku końcowi Marca w inspekcie, wybr:!wszy ' 

ziarna m?.łe i ohągleylze i' gd)" podrosnl! 
ui.eco od ziemi, yrzesadzać ie trzeba w zie~ 
mię uprawną; . chodząc około nich pilnie. 
Sf>odziewać się można kwi::tu w pięrw,zym 
roku • . N a Eimę zerznąwszy Żiele obsypią 

si~ dob~ze ziemią i nakryi~ . gnoiem ze sło- -
m:i; na wiosnę zaś nie, razem lecz po części · 
pdkrywać ie trzeba. Nasieni2 trudno u nas 

·, , dobrego dochować si~; potrzebaby gardzo 
pilnie polewać, plewić, dogrzew?.ć i :doga ... , 
dzać im we 1wszyst~im~ Nabywaiąc nasion, 
erze ba uważać, ktore nie są · koriczaste 2 ' a 
"rzytym wain,e i niby nakrapfane. . 

P. 'opisx m~ szafran ? 
o. Szafran rozmnaża się p:zez.posadze'­

nie cebi1l, które do pięciu lat ·w gruncie bez ' 
przesadzaąja .zosuią j zimę łatwo wytrzymu' 
ią. Gr.untu potrzebuie lekkie.go, średniey 
dóbroci , lecz doQrze .spulthnionego. , Czas 
s11dzenia 'ce buł iest mies)ąc Czerwie'c, Li-

/ piec i Sierpień·. Wtykaią się .cebule .na S . 
do 8 calów głęboko i zas1puią się ziemią. 
W Paidzierniku wywiia się ,kwiat szafranu' 
b~ało czerwony, a po nim 'wyrast.a liście dh1„ 
gie, a wązkie, ktore zielenieie się aż do . 

· · M.i\ia. W pi~t}'ll} cokn przc;s~~za.i-1 si,ę ce• 

... ' . -, ... 
' ; 
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bułki na inne mieysce, i tak zawsze co lat ' ,„ pięć. ' ( . 
, \ . \ 

· • • x P. !fa~'ie są ogrmoowin!I, kt6r!Jch sif owo„ 

1 • ~e za~gwaią? 

, · o. Ogórki1, 

Turecki. pieprz, 
poziomki. 

·' 
dynie, melony, ~rbuz'y, 
pfepfferony, truskawki i 

p. Opisz mi ogórki? 
O. Ogórki dwoiakie są ,, wielkie i mał~ 

f 'I „"' 
~wan: Hollcnderskie, i ' pospolite rnn łe ysz<: 
gł"dkie lub,,chrhpowate, z tych małe bardzo 
i biak są n.iylepsze.; sieią się dwa, lub trzy · 

I 

I> 1razy na rok, aby nie -razem doyrzewaiąc 1 

dostarczały zawsze młodych owoców do U• 

zycia. Rozmiękczone ziarna u· mlekti lnl> 
słod~iey Wodzie·, ai: się rozpukną, sadzą si~ 
w in.spekcie 1ub dobrze uprawioney, zierr1i i 
przesadzaią się, gdy nieco od ziemi podrosną. 
Kwiat głuchy i zbytnie chmieJiny obrzynać 

,· l~zeba, w si.u:hyr11 czasie ~odlewać korzenie ., 
·I hście odginać od owócu, aby słońce dogrze· 

' ' w11,o lepicy ' i od zimna· pilnie ochran-iać. 
Ogórki obrywaią nim pożółknicią; tym zaś 
któnt .na·. nasienniki ?brócone być rnaią, 

r 

I 

trzeba dać dobue doyrzeć z· których gdy 
się prz,el~iią, wybiorą się zia~na nayważuiey„ 
s.zć i osus'z.one przechowaią. 

· P. CcJ powiesz o 011niach? 
o. Dynie różnegp znayduią ~ię rodu. 

• iu, gnoynego i wilgoŁnego gtuntu potrze bu· 
l~ , , 

l ·1 . ' 

l, 

•' l 
r· 

f 
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' i'ą, i obszernego mieysca, . aby się , dobrze 
, 1 rozpościerr.ć mogły, i lepiey się udaią, _gdy 

na c~ym ob~·isłe rosną. Ziarna wprzód roz­
miękczone w czyni, sadzą się ls:ończastości:t 

· swą na dół, lub też płasko, ·W ziemi przygo­
towaney; im wcześnie'y tym lepiey; z dale-

' Jca, zaś od siebie. Gdy wschodzić zaczyna­
ią , obkładaią się gnoiem bez sło!J1y, i- w . 
niedostatku deszczu polewaią się często. 

Plerws~e k\\;iaty opadaią b~z o~oc~, nastę• 
pui:jcC po tych są mnieysze, ałe · p,olł niemi za­
raz owoc zwykł się zawięzywac; ale i w tym, 
gdyby nie znać było zawią~k9w, odszczyknąć 

' się powipn~ razem ·ze Wszystkiemi 'wypustka„ 
' mi~ Nayw1ększe dynie zachowaią się, i gdy 
przeleżą sję w izbie' wybJerze się ż nich na„ . 
sienie. , któ:e b~dzie na_ypeł'nie;sze. 
, P. Opis-:t mi melon.9 ? ' , • ' ' 

O. Melóny mocnieyszego pottżebui4 ' 
c:iepła; : potrzeba więc obtać na nie grunt do· -
brf i %ttsłoni'ony od północnych wiatrów. 
Tam w przygor.owanyni inspekcie, wybrano 
2iar11a pełne i waźąe wprzód .namoczone 
w mleku, w wodzie cu.krow.ey„ łub des2jczo• 
wey, sadzić potrzeb:a w iednym dołeczku po 
dwa ziarnz, na cztery cale w oµIegłości ~e­
dńe od drugich; te lekko przysypią j przy„ 
klepią się. Gdy kwiatki już mieć będ!!, ·~a- . ;1 

kryię się ie n;i·krywami s-zkhnuemi, ·lub o,­

knami inspektg~~ml; w d~ju pogo.dny,rn od-

7 

/ • 
;. 
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' . 
', chylą się trochę, dla wpuszczenia €wiezego 

powietrza, a od mrozó"": fa ko naypilniey o• 
chraniać trzeba. Pocym albo na inspekcie 
zostawią się, albo przesadzą w ~iemię tłusl=! 

I 

i puldrną,tria trzy stopy od siebie, tak iednak, 
\ 

aby. z dawną ziemią przenosić ie można by• 
, ło. W pierwszych dniach od . słolka zasło• 1 

nią się, nie preepominaiąc polewania i ,w. 
Ćza.sie }VYpielrni~. Gdy po 6 listków dos'ta.· · r 

uą, serce, ostróżnie odszczyknąć można, aby, 
r~sły sporzey, a gdy odnóżek ki lica puszczą, 
inne obhmawszf, ·ze dwa . naylepsze zosta- · · 

/' wią ~ię. · O<ly owoc zawiąże się, rozłoi!} się . 
odnóżki .prosto i 'porządnie,' mefonki n~kry ... 
wać isię -szkłem będą „ w c.zasic suszy po• 
lewać, a_ .od deszczów _,, zi~nych iak nay„ ' 1 

· pilniey ie chronić ~aieży. Pod każdy tl)C• , 

lon trzeba podłożyć skorupkę lt,ib deszczuł·. 
' kę, aby ziemią nie' trąciły, wszystkie stro­

ny na .przemian ku słońcu obracać, ale zwol„ 
na i · nie razem. Gdy melon który dóyrze'" 
wać pocznie., co poznać łatwo .z barwy żół„ 
tey, zapachti miłego, i.ei.~li rna małe ramie, i 
przy którym .główka usycha, oderżnie si .ę go 
i e,a poleżeć w izbic, aby doyrzatQ. Nasie„ 
nie naylępsze w . pośródku melonów, któ„ 

I re ta_k' iak ogórki w $Woim tyl~o -sosie ob~ 

' 

chędoż11 się. . 
P. Co powies7 o ar~u%ach ł 
o: Co sii mówiło o wycllowanhl melo· 

. , „1 
' - . I 
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nów·, to wszylltko ma si~ rozumfeE i zacho„ 
wać przy chodteniu około ,arbuzów. , 

p. Opis~ mi Turecki. piepr% ? 
O. Turecki pieprz Sle1e się_ łla insp~· 

~cie, i przesadza się w ~.aiu_ w zi,emi_ę tłu· 
5tą. N a nasienie zos~aw1ą się głowk1 doy• 
rza.łe aż do czasu sieypy. ' ' 

):'. Co powiesz o truskawkach i poziomkachr 
O. Roz({mażaią si(: ode rozdzieraią~ k~· 

rzonki i , przesadzai'c co drug~ rok w -ies1en1 t / 
lub na wiosnę. . • . 
, p. :fakif są ogrooowiny, ~ ktoruc/t sit! na. 

.dona :taż11waią ? . . 
. o. Groch, fasola; b6li; anyi, gorczyca, 

m11k, c2arńuszka pospolita; koper pospolity, 
kóper Włoski. · \,, . , -

P. Opisz mi groch ~ . ·' . . . 
O. O polnych grocha<:h rncświliśmy W 

ko1zdt i, ogrodowego zaś wieloral:ie są ~d- . 
miany; a z tych ~nakom\~sze : . wtelogr~clt 
cukrowy i ranny mały cukrowy; ktory 
dwa razy '1vz,ez lato sadzony i zbieran.y b.yć 
może. Sadzą się· grochy · wcześnie _na. w,o ... 
~nę w zielnię średnią; w k.tórey l~p_1~y 1 u~ia~. 

/ ' 

\ . 

ią iię, niżeli w tłustey. Po pos1ao1u d.ru.: 
giega lub tl'zeciego dn,.ia posypdią grząd~t 

' - ~ popiołc:m, albó niegaszonym wapnem' kto• 

re . 'in~szkt rozpędza. '. ... · . / , , 
l.>. Co powi~S% ~ Jas.,,ti ? . . ~ . • , 
9 . Fa~oli 'z>'ii grochu "'N1em1eck1ego, 

. . 7 .• 
... 
,( 

. ' 
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dwa s.ą rodz_aie: tyczna i · r.rechou : w ka­
żdym /~ tych zawiera się po kilka gamnków ~ 
a do 1każdego gatunku należy po kilkanaście 

' odmian. Wszystkie sadzą się" wtenczas; gdy 
' 1uż nie masz niel'lespieczeństwa od mrozów. 
Gd~ powschodz~ i nieco podrosną, poru­
sz-a się około t~ich motyką ziemia, a potym 

\, obsypuią się na ćwierć łokcia wysoko. Przy 
ka'żdey c,hmielin,ie wsadzić potrzeba tyczkę. 
Każdy grunt, byle ' ciepły, i niezbyt wilgo„ 
tny fasoli sprzyia ~ tylko zagęszczenie iey 

' ba~<lzo ~zkodzi. ' Gdy strączki zupełnie wy- · 
schną' poobrywaią się' wysusz!}, wymłócą, 
i· w mieyscu suchym przechowaią. ' 
' f . . Opisz mi hóh'? 1 

• 1 ~. Bób niet:ylko w k~idym gruncie u„ 
da1e się, lecz przyorany, gdy kwitnąć .za„ 

' czyna, grunt płonny naprawia. 
P. Co powiesz o an9żu? 

O. Anyż ' po,trzebui~ gruntn dobrego, 
pulchnego·, i .z chwastu dobrze, wyczyszczo­
nego .. Sieie się wcześni'? na wi'osnę, j po-
trzebure pilnego pielenia. , . 

P • Opisz mi gorcZJICf ? ' 
O. Dwa· mamy iey gamnki, biała i czar­

·na., Sieie się w iesieni lub na wiosnę, i ni'c 
I.. 

gardzi żadnym .gruntem,. 
P. Có powiesz o; maku ? 
u. Mak,u wszystkie gatunki sieil! zaraz 

. po lodach. 1 
• -

/. 

.: 

" 
„ 
I 

'I. I 

.. 
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P. Opisz mi· czarnuszk~ pospolit'!: , ' i kope;r 
pospo~itg ? , , . 1 ' 

. o. Te ogrodowiny ra~ ,posiane w ogro• 
\dzie, same się potym utrzymuią. \ _ 

, P. Co powiesz o koprze Włoskim r . 
· O· Koper Włoski ,sieie· się· na wiosnę 

w ~iemię tłustą, i korzenie iego z.cistai'ą . 
w ziemi na ~im~, , z których potym przez kil-
~a lat wyrasta. , 

O przypadkach . k~órym ogrodowiny 
podpadaią. 

Pyt~~ie. ·~akim prz~pa~kom ogroiJowiny p~CJ~ 
1 paiJaią? / , 

, Ooporuieox. Rośliny tak, iak i1Judzie al· 
bo, zwierzęta ro~ma.itym przypadkom ppQ.le. · 
gaią. Jak ie oc'hroniać od, uszkodzenia, wia. · 
uów, mrozów, posuchy r in,11ych· ·odmian po• 
wictrza'., . przy kazdey roślinie _ opisaliśmy' 
w reszcie z'::!pobiedz temu, nie zawsze ies,t 
w naszey mocy. Opróc:;z tego rozmr.ite zwie.­
rzęta i owady psuią rośliny }\' ogrodach; gł6. 
wnic.ysze z !rch są następuiące: me~zka, gą­
sienice, , chrząszcze, popielice, glisty i> śli­
niaki, myszy, krety, ptastwo, i tym podo- , 
bnie. 

'1 • / ' 

,_ ' 
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P. W CZflm sxkoo;i;i mę~:zka ogrolJowinQ.m, 
i iak wygubisz on~? . . 

Q. Meszka w czasie 1posnchy młodą rzod· 
kiew, groch, i ~·szystkie rodzaie kapuścia-

- , ne napada i ziada, Doświadczono że wil­
goć i est ky baJ.'dzo ·przeciwna; dla ochro• . · . 
nienia wi.ęc rosad y , nim do~· listków P?dro­
śni~, . 1~ ayskou:czniey:z~ icst sposób .. kr~-

·.pić j~ wodą , ai.~by ntgoy\ ze wszystlwn me 
obsych :iła . Docieczpno takż.e, ?.e woda~ w 
którey się piołun go~uie, skutec.znie~sza iesc 
W ' rozp~dzt;nh1 meszki 1,1ii c.żysta, J ros_ada 
od piołunu nic nie sz.!<odu)e. Dobrze 1est 
także między rosad1 groch sadzić,, który ~e 

..! , meszka bardziey lubi, więc rosady nie tcnni~~ 
. P. Jak zapobieży~z us~koCJzcniom oo 'gq• 

. \ 

. o. Gąsienice naywfęcey szkody w 0 1 

grodac·h czynić zwy kły, .opi'sali&my ie in~ 
' )v ~ozdziale J. w j\.rtykule 9• Tu t_o ieszcze 

. • ~ dołożę, aby -uważać nieustannie, gdzie na li• 
~ciach ze spodu motylę ikrę skład:\ią, z .któ• 
rey się potym g~s~ęnice wyplęga.ią, i' t.c ście• 
rać albo wr-a ,z .?J liści ami w gnó·y za~opywać. 
l3ociany ~ak:zcy, czayki ,-.i r6inr; pustwo b.a~ 

' dzQ uprzątaią gąsienice. 
p. w czum chrzqszcze szkoa~ą f 
a. Chrzfszcze 111aywięcey na drzewach 

szko~y c?ynić .a wy kły, zi~daiąc ze wi;z~st ... 
: · kirn .~H(ie ~ i ~<ł~z~nki drzewa przęg~yzai:1c. 

I 
I 
~ 

' . 
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, N ayleps.z:>: sposób i est trząść ie z drzewa 
lub podkadz~ć dymem' 2 r'o~u, skór, pierza, 
a gdy upadną~na ziemję, tratować. ' ' 

P. Jak W!fgubisz popielice? 
' ' I 

O. P9pielice są to drobne muszki po• 

. ł 

. ,, 

pi_elate, albo z:iehmawe. jedne się pokązu-
ią na liściach drzew, .drugie na kapuście i 
innych ogrodowi nach. Szkod-~ą tyl'rt ii wy- . 
ciągai~ sok z liści, , przez co roślina njkcze- ., 
mnie ie, dbo ze wszystkjm usycha. Po- #c 

strzegłszy więc na liścia~h popielaty pro.szek, 
' obcierać go potrzeba, albo ,zrywa~ i tratować. 

' p, Glistu iakeż CZ!Jnią szko8t? ( 
O. Glisty w nocy ciągną :aa sobą w z;ie• 

- n1ię, zwi~dłe świeżo p?zesad.zonych ' roślin ,_ 
liście, i słabsze 'ogrodowlny. Zapobiegai~~ 
temu nakryw11ią się grządki gnoiem słomia· 

1stym, który zamiast-liści.powciągaią w zie· 

'• 

mię. Albo zagotować wody z liśc~iami \Yło~ 
skich przechów, ostudzić i porać nią., ,grząd­
kl; wyidą głisry na wiericq: /które zbi·orą 
się w naczynie wodą napełnione _do połowy. 
Też same skutki sprawnie woda , z ·s-iemie· 
niem, :ilba z _ liściami . konopne mi gotowana. 

P. W. czym ślimaki sz.l:ooztt.? 
O Slimak.i w s;:łac-ie nayc~ściey :may-

drii ą się. N!e muz na to )nqego ~posoblf, 
iak rano.,. w wieczor, tudzież po deszczu · 
abferać je, f na inne miey,s'ce .p'.r.ze-no-sić lub ' 
gubić, , · -

1. 

• ,_ ( "' 

I 

'· ' 
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' ' 
p. fak wzgubisz muszg ? 
·o. Łapać ie w półapki' i truć, Sł iecly· 

ne sposoby. 
F• W czym kreł!J szkoozq? 
O. Krety ryit! zięmię, wyrzucaią ogro­

dowiny·, robią dziury około korzeni drzew 111 / 

kt6rl!mi się mróz wkrada i · dr2:ewom szko. 
dzi. Pilnować ie potrzeba rano, w południc 

·i w wieczór, gdzie ziemię wyrzncai'l, i ·WY• 
rzucać ie rydl_e'm i zabłi11ć~ 

l'. W cz9m ptastwo szkoczi ~ 
O. Ptastwo i pQżytek czyni ziadaiąc ró• 

;- I ł ......._ 

żne robactwo, i szkodę ziadaiąc nasiona. 
Pr,zeciwko nim czułość ogrodnika, nayle"'· 
pszym ie st • lekantwem. 

\ . , 
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" O SADOWNICTWIE. 
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O wybraniu uiieysca na sad, założeniu 
i utrzymywaniu szkoły, owocowey. 

~~--..,...·-~------~-

Pytanie. Cb nazuw.i,s-r. saCJowni~twem? 
OJpowie<Jź. Sad~wnictwo, ' i est to zbior 

.rozrnaitycp drzew ,owocowych, które• się o• · 
gradzaią' , a cz~stokroć z bgrodem ·-mięszaią • .. 

p. Jakie mie9sce ll'f saa wgbierać trzeba 1 

O. Jeżeli któte rośl~ny t~ drzewa owo• 
cowe naybardziey , potrzebui.ą ·gruntu dobre· 
go, iako ,też pi_lnego i umi~ .iętnego chodze:. 

I nia około siebie. Naylepszy iest'' pod nic 
grunt tłusty' rti:dki i puł~pny. Jeżeli o• 
.ko_licznoki nie' pozwala,ią zakładać sadu na 

dobrym gruncie, _to trzeba poprawić zły spo· 
· sob~mi w pierwszym Rozdziale Ą.rtyku~e 
,trzecim wytkniętemi. ' 

p. Co iest s~kola owocąwa ~· _ 
• O. Jest to mieysce, na którym docho-

WUlemy ' si~ duewek o _ W)'Ch, a to dwo-

t.' 
„ ·. 

I 

I . ' 

I 
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i a kim sp.osohem dzieie się; i eden przez po· 
sianie ~iarn, drugi przez sad~enie płonek. 
\1{' ' takowey szkole gdy drzewa pod ro s ną, 
rrzes'ad,zai~ się na m\eysca rirzez1Ja€zone im 
w ogrodzje, czy sadzie. Płońki możn a za-

' ) 
rn na wyznaczonym mieyscu w og rodzie ita• ', 
dzić, lee ~ si.eiąc owoc, petrzeba koniecznie 
wprz9d w szJfoice to czynić, i , flawet kilka­
iazy przesadz ae ie w przód , n im na wyzna„ 
czonę mieys.;:e przyid'ą, o ciyrr1 n i źey do· 
.kładniey powiemy. 

P. jakie mie!Jsce wybierać na szkol~ , po-_ 
trx.eba ? ; 

, o; I~o.trzeba ażeby był grunt ·dobry i 
pulchny, oraz od wiatrów pół9ocny~h zasło· 
niony. 

P. Jak wpchcipasz _:Jrzewka w szkole z nt1• 
sieńia? 

; -
O. ,Ziarna czyli pestki powinny się brać 

z pięknych, doyr:z:ałych, a po'tYim nadgniły cit 
owoców. · _Zi~rna chować· się będą w wore­
czku _w mieyscu, od wilgoci, zbytniego zj„ 
tnna 1 gorąca wolnym, pestki zaś w suchym 
piasku; który odw·ilży się ~a kHka dni przea 

, wyię-ciem peste~ do s~d~zeoia. Ziarna zaś 
mogą by.ć namoczone na kilka godain w wo­

d ~ie, i. gdy' z wilgoci obeschn1!'-' sadzone. 
Sieie się czyli sa-dzi drzewka późno w ie„ 
s·ieni lu.b wcześnie na_ wiosnę; do .tego po„ 

r·oh_i'! 'si~ rowec pa trzy cale głtbokie, a 

\ ' 

I • 

' 

I • ' „ 
I 
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na łokie,ł od siebie oddalone, w te ro.w~czki 
ukł~dać się b'ędą ziarna na pół·łokc'i~ o.d sie• 
bie i zieQJ ią zasypywać. Trzeba ie potym 
częsrq polewać ,' wypielać i 2b.ytnie gałązki . 
obrywać, <lby prosto, gładko _i wysoko ro7ł1• 
Takowe drzew ka zost ają' się w szkole) aż 
gdy będą zdofne do prz.esa,dzeniii pa swoit 
rnieysce, lubo' w drugim albo trzecim roku 
pr-ae51\dzić ie w in~ą ~·przód sz~O.łkę, a_po­
ty~ n,a pq;ezn.ac-zqÓe crieysce pożyt_ecz_n1cy: 
uą iest rzeczą, albowiem drzewka posiane, 

" 

im- częśc iey- przesildza,ne, ł ym łę pszy wyd:!-. 
wać będą owoc. Trzeb1 też pao1i ęt:a ć, ~by · 
w dtugim' i trzecim ro ku ,wzrus~;tć okołQ 
drzewe.k ziemi~ /' ą gdy ·wypłonieie gnoiem 

f~arym na~ieść. 
p„ Jak auychowas'll ar~Jk,a w szkole. -;e •ia.:-

Q:&enfo płonek ? , ~ . ' 
o. Kopi.ą się w lesie· dzikie małe 1a· 

błonkj i grmzki, proste z,d;owe -i gła!lkie, 
tych po.obrzynawszy wierzćllułki, iako i -, 
2b.ytnie korze.nie,' sadzą s.ię w sikole, w od.· 
ległości aby wygodnie między niemi chodziC: 
można.; t~m gdy.: doh.rzc; przyilJlą i;ię drugie„ 
Eo roku;. sżczepi~ się w rtie gaiłązki, n~z!"' 
wane zraz.ami, wziętemi• Z' takieg-q drzewa, ' . . ' 
1akiu~ młode u c~yn ić chcemy. · Zaszcze:pion.e. 
drzewko gdy do.br:i;e przyimie si~ w ~zko-1„ 
c~, .przeirn~za si~ na mieysce .wyznaczone 
w o~rodzie, , P~wiedzieliśmy wytey, iż U."! 

', 

„ 

'· 



kowe płonki można sadzić zaraz ' nA mieyscu 
wyznaczonyo;i w ogrodzie, lecz w szkole wy,· 
godniey iest chodzjć około nich, i te tylko 

.przesadzać się będą, które naylepiey przy i. 
Pl'! się. 

A1 R TYK UL U. 

O rozmaitych sposobach szcz.epieuia 
i rozmnażania d·r~ew owocowych. 

\; 

p yun ie. Co na:egwasz szc:i:epieniem ar%ew r 
· OiJpowieiJź. S~czepicnie iest to zetknię­

,c_ie gałązki ~rzewa ówocowego, czyli oczka, 
' z płonką dziką , tak, iż' to oboie razem zro­
foie się , i wyda drzewo takie , iaką g~łązkę 
lu'b oczko zetknęliśmy z płonką. Szczepie­
nia. różne , są sposbb_y, ~łówoiey,sze wymie­
nię: J) szczepienie zwyczay~e; z) :kożu­

chowanie; 3) oczkowanie, czyli okulizo• 
wanie. ' 

P. Co aa s:ec:eepien'ia or%eid iest potr,%t• 
lmego•?. 

O. Z'raz ~ drzewa owocowego~· i płon­
ka, ' czyli dzika w l~sic wykopana, a w 
łzkole, lub na mieyscu 1 w ogrodzie posadzo. 
na~ czyli też - -L ziarna .lub pestki wycho. 
wana. D~ 'tego po.trzebne $'! maść, &zrnat, 

I 
; I· 

; 
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, ) sipagat, albo łyka; narzędzia zaś: l ) pił· 
ka do l'iłowania pieńka. ; :z.) nóż z~krzywio· 
.ny , 0grodnkży; 3) nożyk 'Tlały; 4) młoiek ' 
drewniany i 5) klinik z drzewa tw;lrdego. 

P • Jak sif samo szcz~pienie uskutecznia ? 
O. Bierze się gałą,zka roczna z dobre­

go gatunku drz~w~ ow?cowegO-, która na· 
2ywa się ~razcrm, ten zraz powinien mi,eć , , 
ie żeli do małey płonki ; ~ka, ieżeli zaś do, 

, wi'ększey , · 5 ok, nigdy zaś _ośm przec~odził " 
nie powinit:n. Płonka , ieżeli i est gruba, to 
na trzy ćwierci ło~cia nad ziemią upiłuie się 
równo, w mieyscu gd~ie kora iest paygład-

\ . 
• I 

~ 111 za; im zaś płonka i.est cieQSZa, tym niżey ta• 

r 

kow~ upiłowanie czynić povzeba. W piłowa• ' .::, 
' niu na to szczególniey uwa?ać potrzeba, aby 

kory nie zadrzeć, dla tego nie dopiłowawszy 
l 

do końca, odrzyna się resłtę ostrym nożem, 
i równo pień zć !ikórą wszędzie wygł'adza: 
tak upiłowany pieniek rozszczepia się prze2: 
środek za pomocą noża młotkiem drewnia­
nym pobiiaiąc; w to zaś rozszczepienie, aby 
nie zeszło się n'azad, zasadza, się klinik, i po• ' 

. tyn}, ZCl!Z narzyna się nożem równo Z dwóch 
stron przeciwn-ych , na pqprzek~ ,nieddekO' 
pod pączkiem na trzeciey stronie będ_~ccgo 9. 
})(),tym od· tych narźniętiów zrzyn;1 s1~ zraz. 
w formę klina, i czwarta strona, gdzie ,..pą• 
czka nie ma, nie,co obrzyna'. l'en ' kli11 
zruu „ powinien być ca1' Jługi; iak gł~l:>~ka 

, 
I 
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płonica rozszczepana, a tak szeroki -, iak sze.; 
toko rozszc:::i:epana. To wszystko mai-ąc iuż 
przygotow ;i ne; wsadza się zraż w ro'lszczepa• 
ną płonkę -tak; aby drze\\;ó czyli miazga zra• , 
2u, do miazgi pieńka dosko.,nale ptzy-s tawała, 
i 'kora zr·azu do kory pieńka, więc robi si ę to 
.na samym brzegu pfonki: potym wyimuie srę 
klinik, a tak zraz ~oskonale z pł~nk.,:1 połą ... 
czonym zostanie. Tu naywiększey skrupu-. 
l~tności i akuratności_4ołozyć potrzeb a, i na• 
·tzey drze~o nie przyimi·e się, albowiem 
potrzeba, aby soki miazgi z płonki „ . szły 
ptosto w miazgę od zrazu, i !ió~i .za.skórne 
pło.nki , prosto za skórę od zrazu , śłowc::m , 
-aby .cyrkula-ćya soków, taż sama. zachowana 
być mogła, ia·k:t dzieie ~ię w całkowitym 
'drzewie._ Dła pewności mo.żna dwa zrazt, 
\\' .iedn~ , pło-nkę zaszczepić ·, ·to ie.st po obr-

, dwóch st~OJla·c h iey, ·a po tym gdy się oby• 
dwi'e przyimą, ·odłaip~ć p~dleyszą, a ranę _ 

. poz~tałą_, f1aścią zamazać .. ~y111 sposobem 
2auczep1one drżewo· -smatu1e się z w;ierżchu 
i naokoł,o maścią ,-okrywa się -płatem, i łek~o 
szp.?..gat<.:m albo łyąiern ohwfęzuie się-' 

· - p, Jakie Cłobierać i iak' ,przygotować -%ra• 

~IJ ~o s~cżepienia potrzeba ff 
· O. Zra_zy dobier:i:ią się ~ 11aylepszych 

t1rZ.Cw owocowych todzą.cych„ od wierż·chu 
' ta·cz·ey nie spodu dtz~w~ „ i -z str.ony po'łu„• 

dnlowey lub ws~hQdewey , ' lla któryd1 te 
I 
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sttonach o\\.·oce ' na)l.lepsze l>ywai:i. Zrazy 
pow in_1~Y; być grubości ·pióra gęsiego, przy:/ ' 
naymn1er ~o:zne, aby drzewo ich nie było 
nadto _m1~Kk1 e . Zrazy na kilka dni -przed 
s~cz,ep1eniem powinny .ztywać sii, aby; zaś 
nie usch_ł~; oblepia i~ . s ;ię ziemią, lub glin:i do 
połowy, i mchem 'wilgaJnym obkładaią, i za• 
~howuie się .•ie gdzie w cieniu lub pi~nicy• 
Tym sposQbem przez długi ~zas przechowa~ 
ie moi na. N a krótki zaś czas można ie.' po• 
wsadzać~ glinę mokr11, w rz.epę. Jub ogórek. -
Je·żeli zraz! fą~~ki iuż mają ·~ oberwą się,. 
a po szczep1

1
enm i~1ne. wyrosną. \Vszystkie 

_2r~zy. pr~y szczep1en1u U' góry skośnie Zl'.ZY• ..) ~ 

" 

na1ą i;1ę 1 m_aśc_ią smarui~· ~ „ 
~' P. W takim · · · · „ . · c:i:asze szczepiCJ: Stf iłrzewa f 

, 4 

O. Naylepiey szczepienie udnie się na 
WiQsnę. Drzewa pestkowe, iako wiśnie · i 
śliwki_, ~zczepi~ si~ wcześniey ; . ziarnow~ „· ~ 
zaś poźn1ey• Naylepiey iest szc.iepić ' wten„ 

cz~s, kiedy pączki na pieńkach pękać zaćzy„ 
llllli• 

' p: · Z czego sif maśc robi ;Jo s~arowan{ca 
CJu.ewek szczepionJJch ~ · , , , 

O; .Bierze się dobrey gliny „ i rozmąca 1
,' 

' ~ ~odzie; wrzuciwszy ~o niey garść jęt .. · 

cznuenne_y plewy, i drohney sierci bydlę• 
cey' t-O wszystko mięsza się dobrze' 'a taft 
maść będaie dobr a i tanią. Druga nieco ko'„­
ntowni~ysza ic:st taka : b1er~e $J~ wo&ku l 
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żywicy po równey czę ki, rozpuszcza się to 
w ogniu dodai~c nieco łoi u, albo maiła sta­

„. rego i_ przylewa si~ potyrn do tego trochę o• 
Jey ]{u terpentynowego albo lnianego, i mię• · 
•za wszystko dobrze. , ' 

P. C~!Jli w stare i!łrxewa szczepić można . ~ 
O. I owszem bardzo pożytecznie, · bo 

.. w krótkim czasie owocu dochować się mo„ 
:ina,. i na dużym drzewie, kilka gai un­
ków zaszczepić można , a to tym sposo• 

'., ' hem: Urzyna ' się piłką gał,ąi w odległości 
proporc'yonalney od głównego pnia, to iest, 
ieżeli gałąź iest gruba, to dal'ey, , jeże li zaś 

, c1~enka,_ 10 bliżey główneg,o pnia, i ~zcz~pi 
1 

:;1~ W mą ~raz ~posGbem wyżf!y opisanym. · 

1 p. Jak można mieć owoce he.z pestek? 
O. ,Chcąc mieć śliwk i lub wiśnie bez 

p~stek, szczepi się nayprzód Śliwka lub wi­
śnia zwy,czaynym sposobem' a gdy s ię zraz 
prz.yimie i podrośnie przez rok, na nas cępu• 

. iącą wiosn~' zgina się zraz' i wierź:c hołek 
iego szczepi się w płonkę przyległą, a gdy 
i tak prz,timie się' przerzyna się zr az po· 
irodkiem;na, dwoie. Ni! płonce więc, w któ„ 
rą wierżchołkiem 2raz był . szc.z~piony, O• 
woce. będą bęz pestek. · 

P. Co iest kpi uchowanie, i iak sif to usku. 
1 łec:tnia l 

O. Kożuchowanie iest to ' szczep.ienie 
zrazu mi~dzy kot~ drzewa. Do kożuchowa„ 

nia 

. ' 

' „ • . ' 
ł ' I I ' 

·' ~ K o N 10 ' x-M: c z N r . 
~ I ,, ~ 

n ia wy~iera .si~ płonka n ie · bardfo riłoda 9 

~by ~ozna .w n1~ dw11, t r zy i cztery zra-zy 
.kożucnowa~. ~zas; d_o t ey robo·ty sposobny 
iest , w tedy, kiedy rnz znac znie soki w drze-
w!ł _powstępu i!! ~ czyni ' się więc to od irodka 
J(w1etnia i yv Maiu. · Kożuchowa-nie robi sie 
l~m .spos?bem: upiłować l qożem wygład.i i ~ 
p1en1~~ ia.k do sz;zepienia : przerznąć po­
tym nozyktem z góry ku dołowi korę i mi az-
gę n ie tykai;ic drze wa, bierze s,i~ potym 2t'lZ 

i n r. opa,czney st ron ie oka, lecz trochę n i­
żey wpuszcza się w poprzek nożyk w dr.ze- 1 

' 

wo, i , obró_ci wszy. gą . na dół, w puszczaiąc 
coraz g.łęb1ey zbierze się ukośnie drze wo 
iiby się zra.z zaostrzył , i nny ch zaŚ 1 stron ni~ 
2~z~na się, Rów no z tym zarznięciem . obłu· 
f• się,_ n a okołO" cza rna sk6reczka , n ie ryka• 
1ąc z1elo~ey, ko~y i miazgi. Pod!lieść po• 
t y m z o~ydwóch stro·o. klinikiem . naderżn i ę -
tą n~ p1e1Hh korę-; , l za nią w sadzi , się 0 „ ' 
stro~nie zraz , aby z::.iznięta brodka na piei1-
.ku s1~ ~pa~ła , i kora zrazu; do k6ry pieńka 
2UP;,ełme przystął:t. Zamaże si~ · po tym wszy-
5tk1e rany ,maścią, poobwiia i łykiem lekko , , 
o?wiąźe • . Kożucl;miąc . 'w stare i uż drz'ewo, 
nie t rze.ba zaraz obcinać wszystkich dzik icb 
gałęzi, boby zraz , nie p.rzyiął się, Jecz po 
trochu umnieyszać. KożuchqwłlQie służy ryl. \ ' 
.ko druwom1 .tiar.nowy' m. / ' ' , , 
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P. Jak si~ c,xyni 1Jczkowa-'Ai~1, cz!JJi okuli• 
'X.ac!Ja? , . 

O. Szczepienie . pąc;l<ó"f- czyli oczków 
nazy\Variiy oczkowaniem, albo okulizowa• 
niem. Zę w oczk~ch zawiera się I pocz:itek 

, przys;.dey g:iłpi „ o tym nikt nie wątpi, kto 
t7lko kiedy. uważał, że te z oczek tylko na 
drzewach wyrastaią.' Jeżęli więc zraz za 

1 korę umieiętnie ~asadzony przyimuie się, 
t.oż i oczko., gdy w sobie zawjera początek ,, 
pp:yszłey gałęzi czyli zrizu, ws}.dzone z:ę• 
cznie za korę przyiąc się i rość powinno. I , ,­
w samey ~stocie . sposób ten szqepienia iest 

. naypewnieyszy, i powszechnie od ogrodoi ... 
'kow przyięty. -Czyni się zaś,,,takowym spo• 
sobem: I.) Do oc~kp1.vania -biorą się albo 
pie11.ki .ińłodociane , alb·o młode/ gałl}zki na 
scarych _iir'zewach, na których ieżeli iest wie· 
le ga~ązek około tey, w którą mamy oczko~ 
wać, t7 na kil~a .niedziel prze.d oczkowa • . '' 
niem poobttynaią się · i "zasm.aruią maścią• 
z) N a oczka wybieraią się zrazy, na któ· 
rych pąc~ki si! · iędrne i bnłn11tne. ' Jeżeli 
nie są świete namoczą, się w woctzie, aby, 
lcora od d1rzewa dobrz.e odstawała. 3.) O. · 

, bi era się na pieńl~n lub g?.łązc.e. gdzie kora 
iest_ naygłaclsza, i wpuściwszy ostr~ noży„ 
ka nie <losrnią_c do drzewa, przer.zni~ się ka. 

~_rę• i miazgę · nayp,.rzó.d wzdłuż, potym gor'l 
albo dołem w_ pypuek. tak) aby Jo przerznię• 

I "' 

i 

/ 
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cie podobieństwo do 1 ~itery T pt•ostd ll'\b 
wspak.i obróFol'1ey miało, z tą t~wagą, aby 

1 linia prosró w górę idąca' dłuższą była od 
poprzeczney. 4.) Wybierze się pot. yn~ n~ 1. 

zruie oczko iędrne i zdrowe' i oberznie 
\z znaczną częścią kory na -podobi.eństwo 
tróygranu, tróylqta, i zdeymie się ostro'.. 
żnie qber,zniętą korę wraz z oczkiem;, pil­
ni~ 'na to uważaiąc, aby, 'ocz.ko całe z koq 
od drzewa odstało, do cze_go użyie się piora 

'gęsieg<;J wzdłuż ;ozszczepią.nego i cień~o 
.zaostrzonego, ktore namoczywszy wprzo-

: df w wodzie, podsunie się ' pod oberzniętą 
:korę, i oczk'o zdeymie się. 5.) To ~robi­
wszy podnosi '~ię czym prędzey ni:derznięta 
kora na płonce' czy gałęzi' i wsadzi'się za 
ni'1 oc:iko z skorką' st1·zegąc rby nigdzie 
kóry nie zadrzeć, ·i aby do•drz.ewa do~kona-
le przys.tało. 6.) .Nakryie się P?t_y~ -oc~k.~ 
p~dniesioną korą, maścią· .aa maże. 1 łyczk~e~ 
lekko obw i.ą że; zosta wu i ąc \Vol ne otzk.o._, 1 

nakryw'szy one likiem iakim od ~łońca • . 7~) 
Moina w J{ilku mieyscach na iedney ga!ąz• 
ce, lub p,ieńlrn oczkować, a gdy' s_ię_ przyi"" 
mą zostawić naypłęk,nieysze , .a . ~esztę. po• . 
obrzynać.' 3.) D~ik ie drzewo . takie n_1era-
2em, le.~z po trochu zbierać ~otr.zeba ' '. 1 m_a~ 
Ś(:ią · lrns'żtownieyszą wy.żey opisaną_ sm~r.<>• 
Wać a' naostatek nad samą gałązką Z &czka: ' - \ . . 

\ W~to~ł'ł ł ulw$nię' zer~n:i' i maś~lfł !arnaia('. 
s. .• , 
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, , .P. ·Jf iakim czasie ;czkuie si~? 
O. Jedno oczkow~nie. czyni się w Kwie· 

tniu aż tło końca C:iderwca, wt~nczas gdy inż 
soki z9aczAie weyd~ w drzewo, a uk ga· 
łązka tegoż- lata wyrofoie' i takowe oczko· 

· waniG nazywa . się w żywe oko. · Drngie zaś .. 
czyni się w Sierpniu, z którego gałązka na 
drugi'e dopiero !'ato wyrofaie, i takowe o-

. czkowanie, nazywa się w 1i1__artwe oko. Do­
świadczono że drzewa pestkowe Jepiey u­
daią się oczko_wane w żywe oko, zjamo• 
we zaś pożyteczniey; oczkuią w martwe oko • . 

' ' 

' A R T Y K U Ł, III. · 1-

• I ' 

O ·chodzeniu około różnie szczepionych 
drzewek ·i o przesadzan,iu dr z.ew. 

I_ 

Pytanie. .Taką: staranriość %achować potr%eht11. 
Dk~ło szczepfongch arze wek? 

Oopowieoi. Porządek, och~dostwo, czy„ ' 
stość i zapobieganie rozmait.ym szkodliwym 
przypadkom.; są to rzeczy.,riieuchronnie po­
trzebne, aby doczekać ,się zdrowych drzew 
i dobrych o~oców. · 

p • raki povzq:fJek zachować trz.eba W J'l,ko. I 

te OYZ'eUI? 
' I 

, -O~ .Potrzeba aby k11żdy gatune,k osobn0 ·., 

.'· ~zy sacizonyi, czy ucze,pionx t>ył i naana· 

' ' . I 

' I 
/ 

{ 
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" czbny, aby wiedzieć na potyrn moin~, gdz_ie 
co i.,i:tkie znayduie się, kiedy czas obrzy• 
nać, przes~d zr. ć ~ i tym podobnie. ' 

P. Jakie och~oo~tiuo ' przJł orzewkach zacho• 
wać trzeba ?, ' , 

O. 0,:hędosiwo, }ak w ludziach i zwie· 
rzętac·h ,,Jest duszą zdrowia, dobrego bytu, 
i wszelkich pożytków, iak i w roślinach nit!-· 
n~niey iest potrz~boe. Opu;zczone .due~.ka 
wyrastai;i niekształtnie~ mchem porast111ą, 
od czeg~ po1ym dzic,zeią i\ nikczernnieią. 
Potrzeba wjęc mech śc.iera~, wyrastaiące z 

. pnia dzikie ros.zez ki, aby zrazom 'soków ,nie 
· uymowały, _ obrzynać - pilni7 i maścią zama- ' 
2yw,ac~ Jeżeli gdzie w Czerwcu postrzeże , 
się, iż zra'z kfóry nie przyiął się, wyrwać 
go natych_miast, i albo poz:wolić rość wilkom, 
ażeby było szczepić · na czym' na po tym, al-

„ ho kożuchować, leź.~li się zostało co zra~ów · 
od s~zczepienfa, lub o~zkować, ieżeli pień , 
młodociany. - ' ' . ' 

P. Jakq czystość zachowd.ć w szkole trzeba: ~ 
o. P~trzeba ' szkoł~ wypielać pęsto z 

c}1wastu, spi;;,IChniać · ostrożnie aiem'ię około 
drzewek, aby korzeni nie naruszyć, w czasi~ 

. posuchy p~lewać i wilgotnym mc~em,,. alb~ 
d.robnemi . ~·iorami? dla mrzy~an1a_ . w1~goc1 . 
\V ci ;isie up,'ałów, ,zi~mię nad korzen.1aml na­
krywać. 'V drugim rok'u \\: Ma;cti podkr~e­
sy,wa(. u dołu , lecz nie /razem, f~le co w 10· 

' I 
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sna po trochu, aby drzewka r{ie zabolały~ al­
bo od wieloś . i . ~oków nie szkądowały. Do 
d~zęwek s:abych i gięlkich dać pale, i przy~ 

· ~J~Zywać do nich drzewka, prześcieł'aiąc 

ro<:hem ..llb_Y się n}.e tHł,y/: , krzyżowe naginać -
uwahi i l?. 1 · fi r:.;:vw1ęzywać, aby się wypr-osto• 
wał_Y. Jd·Ii się W pierwszym albo dru'gim 

1oku kv.i <l t pO'kaie, zrywać go czym prędzey, 
boby szc:.-.~py , wcześnie rodzą.c, za n ędznia­
ły. Gdy szczepy w czasie przyzwoitym r-o„ 

c.izić ,t\aczną, nie pozw~lać im ~.riel~ na : raz 
r-0_dzić, boh~ poty1v drzew~ zawsze na prze~ . 
miany, w 1ednym roku wiele owoców ro~ 

~ dz'i.fo, w drugin~ zaś l;lezpłodqie 0dpoczy„ 
wato. _ , · -

• • . I 

P. Jakie prz!Jp~CJki' orzew'kom szkoaz'l: '!; 
O. Ro~rnaitym przypaltkom młode szcze'\ 

. PY podl~gaią. ,Rdza obsiada szczepy, która 
~ei.di pochodzi od złey ziemi, przesadzić 
•zc'zepy w lepsz'; ieżeli zaś „· innych przy„ 
czy11, starać s.ię ie pozna·ć i oddalić. Roba„ 

~two ~iśs:ię obiadaiące nak'i:apiać , żółci:} by~ 

dlęcą.; ~ąsienice zaś zbierać i zalłiiać. Je~ 
i~li nie możoa doyść dla iąkiley ·puyczyny 
,gzczep oę.dz~ięie ' · wykop~ć go, o.patrzyć do"' 
brte .1<or.z~n1e_ , ~ znala;dszJ co nie.zdrowe­
go, obejzn~ć i posadzić .\'.la }nnym mieyscu~ 
Gumn.:1ę_ ~b.ierać ~ paięczynę omjiicać i tym 
podobnie. 'J;akże t~gie flro?y niet:Ylko rnło..,· 
dym ~zc? efom, !~ąz, ~ ro~z<Jcym grzewom 

-

\ I 

.· 
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rikodzą, a ieszcze ~·ięcey 'jm' szkol:1zi słoń- 1 _ ' 

ce łlo t~gi~h mrozach , na wiosnę~ które za­
marzłe soki ze strony połudnlow~y prędko . 
odgrzewa,_ od czego tak drzewa boleią, iak 

, człqwiek' gdy odmro~on_ą ezęść prętłko Ol"' 

grzeie. Tego przypa.dkq naybardzi-ey oba- ~ 

wiać się trt,eba dop9ty ~ dopóki się dt"zew­
ki nie wzmo<:ni;t. Przed samemi tedy mto-, 
~ami nad kor.zenie szczepów d~likatniey- \ 
s~y~h Qar~ucać zjem i wysoko, a jeżeli ~ima 1 -

, tę.ga ni.\stępować będzie, poobwiiaC' sz9zepy 
w słomę, albo w trzcinę. , W Mar;u poodwi· 

iać, w Kwietniu, .zaś nawąlon,~ ziemi_ę · od· 

rzucić. · , 
'\ 

P. Czyli n.czepfJ sprowaazać z oalekicłl . 
strQn m·ożna f. , 1 

o. Można;' lecz , w tym _przypa-dku wy· 
kopy\\iać szczepy 1 potrz~ba ostrożnie, macic1 
nieco ukrócić- u korzenia, drobne k~rzonki 
poU:ciriać', lecz nie wszystkie, korzeń óbło· 

~ ' żyć 2iemłą ~ ·wilgotlli}'m mc.he,m i . ob~·ią(!aĆ 
szmatą: ga:łęzie t-akże poobw~iać w słomę,' 
:i tak możr1a przesłat- di~ewka w d:!llekie 

' J - <f. • 

sirony. 
P K. '"1 "ł \ ".) • ' · ~ 
· • Uil!j vrzewa prz.esavzazq Stf. 

V. Cźas do tego n°aylepszy ie'S·t W .fo7 
.sieni, na wiosnę- albowiem nie tak - łatwo , 
ptzyimuią się i- <:zęstego podle\~·anii-?- .potrze~ 

, buią. Można i-w lecie prz~sa-dzii, l~cz wyi-
' rnu_ią ai~ drzewa całkiem z irw<ł'ią ziemią tak, 

., 

; 
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~iby się korzenie bynaymniey 11ie wzru• 
szyły. I 

P • Jakirn sposobem samo przęsdo~anit: us ką· 
tecznia się ? ' · 

O. \Vykopaóe drzewo do przesadzania, 
obeyrzeć trzeba czyli nie ies_t skaleczone ' i 

•czyli 11.a korzenill niema iakowey skazy, któ· 
rą wyrznąć gładko trzebll, i1krócić t~ochę 
macicy, ieżeli iest zbyt dłu'ga, także długich 

·; korzeni i drobnych korzonków. ' \V górze 
tak~e poąbcinać roczne gał;zzki,_i całe ch'zew­
.ko obch~Jożyć pi~knie. 1 Potym ro_zmoczyć, 
.w obszernym iakim naczyniu gńoiu bydlęce­
. gą świezego w woc.łzje i , namoczyć w ńim 

pr,~ez H godzin korzenie 4'.drzewek przes'a-. 
dź.ać się maiących. Tym czasem 11akłaść sra­

r~go gnoiu byd~cego w przygotowane doł:i 
i nasypać ziemi, aieby się fyiko i iyle dołll 
~ostało, i,le rnilłrkuie si 'ę, że korzenie drzew 
J>rzesadzać się maiących potr'zebowai hęd,ą. 

l To zrobiwszy wyim?wać się będą 2 naczynia 

I , 

. , drzewls-~ i przyrnjerzać, które w który dół 
J1ay\e_eiey przy!lt~ie, aby nie gł~biey, korzell ' ' 

' 1pbsład~1 w ziell'!i .iak przed tym, co poznać 
, można po .odmienioney korze nad J<orze~ 
niem; . nie ~zynK korzeniom ża.dnego gwał-

, •u, nl.e .nagji)ąć,, al~ ile moźnośti tak. osa. 
dzać w zit~mi, iak ie przyrodzep1e ułozyło. 
Zasypa~ ,lekko dbbrze rozbiq 2ięmią, czę- r 
sto 4rzcwk.icm i:uszaiąc, ' ażeby . zupełnie 

' I ,, 

. \ „. 

. 1 ' 

·' 
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wszędzie przyp:.id'ła; a kiedy się i.ni korit;• 
nie ' dobrze n'akryą, nakłaść znowu ,gnoi u, 

strzegąc, aby się, nigdzie gołych korzeni i 
drzewka nie daty kar , dąsy,pać . dołu ziemią, 

. \ 

' udept2{ ~ ; przywi~zllć do kołka drzewko 
1tichem przesławszy, ażeby się' o kołek .nie 
tatło: około sameg.o drzewką nagro rnadzić 
.ziemi na ćwierć łokcia wysyko ~ a na ,pót~ło­
kcia szeroko' a potym zl'Qbić mierny na 
około rowek, . ażeby w czasie pol~"".ania, 
które częste być Rowinn'o, woda na strony 
nie uchodziła. Starsze drzewka nad lat sześć 
przesadzać iuż nie . należy~ chy~a ,w gwałto· 
wney potrzebie. , , , · 

ARTYKUŁ IV. 

I ' 

I 

1 ' 

o utrzymywaniu q~zew QWQCOwych ' I 

"W dobrym i użyteczny1n·: startie. ' 
\ ' 

· Pytanie. jakie• stt przepisu choozenia : około. 
or-;;ew roOZ<J:CJICh ? 

oapowieof. .. Ochędostwo, czystóść i 2h 

pobieganie rozmaitym szkodliwym przypad. 
kom, i~kQ i ~hor.obom _, 2achowywsć z w i el· 

,ką pilµościl! trzeba, ipac,,zey ~ie będą .~aki~ 
owoce i~kichby spodzi~wać , się naleząło i 
·drzewa przed c-zasem pogin;i. D~ och'ę<fo· 

,_ 1 

I' 
·, 
I, 

,· 
I ' 



. ' 
~ -· 

' ( 

.., 
7 

'. 
l2S -KATECHIZM 

stwa to tu przydać trzeba, ~Iły pogładzał '­
chropowa tą korę, lecz ostrożni·e aby drze\\.· a 
n~e kaleczyć. Gniazda liszek zbierać i pa'lić, 
w lecie różne robactwo szkocWwe wygubiać. 
Suche gałęzie przy zdrowy~ drzewie i ,co• 
kol wiek nadł'amanego lub slcaleczanego, u­
rzynać~ pogłhdiać i maścią zamazywać. Po-:- -
tc.źeba także .s tarać lię' a,by 'drzewa osobli„ 

wie na grunde płon ~ym, miały podostatkiem 
. ży"Xnóści; trzeba wjęc na.około nich mo„ , 

tyką ziemię wz,r'uszać nie tykaiąc korzeQi i 
żadnym zieiom ;rość nie pozw;;lać. Polewać . 
czasem gnoiowi<ą' krwią bydlęcą .i niekiedy 
wodą, w lnóreyby saletl'y niecó rozpuszcz.O• 
110 ~yłQ; du.-ewa_ polewa~e tah wodą przed 
-0kwiętnie\l'iem, pewnie brodzą. OpatrHć 

ta'kże.' driewa na. ?i. 'Dę p~zyzwokię Hzeba. 
~- gruncie w"ilgomym nayb~rdziey wyma„ 

' r.zaią ,drzewa' potr-zeb:ł więc taki ·grunt -0su~7 

·.~zyć, lub pąpr~wi~· K.re~owin pod qrzewa. 
.mi hie cierpieć, bo przez nie n1róz korze­
nio\11 s~kod. z'i~ Ob.foośQ śnieg_u l\a qrzęw~d1 

J;>. laki~· s'ł pr~pąol# ~ chorobJł 1 CJrzeUJ<)m. 
właściwe~ ' 

O. Przypadki i choroby są następuiące! 
·1) Nie1)todno.ść. z) Upadaaie kwiatu! owocu 

- J1iedoyrzdego 3) Tępy ·wzrost. 4) .Rak, ~) 
Srzeżoga. 6) Zołtaczka. 7).W <?dni ca. 8) Ska­

„ leczępje. 9) Rob~ctwo.} Id) Odmrożenie. 

.. , 

/' 

-· 
V 
l 

I/ 
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1'. Jak :i:araCJzisz nieplo<Jności erzewa ? 
O. Niepłodności drzewa pospolicie by• 

w~ przyczyną, albo zbytek soków silących 
,ię w drzewo, albo ich nie.dostatek: w pier­

wszym przypadku poradzić można obsusze.,. 
niern mieysca ieżeli iest 111okre; albo prze" 
wierceniem niel<tórych korzeni ·, aby zbyte„ 
czne sqki umknęły ~ię: ' w drugim zaś czę­
stym ua wi~snę i w lecie pole~aniem,. ~s?­
bl iwie wodą z saletrą, zpulchn1wszy wp~zo_"'-. 

dy dobrze · nad _korz~niat~i · ziemi~. , . ' 
p. Vpaoamu kwiatu i bwocozµii 'nreoo9rza. 

lemu iak zaraozisz,? l 

{}. To nayhęściey wydarza si'ę, 1 gdy 
drze~o icst na gruncie zbyt ~ilgoti1ym, oll­
f;USUĆ go wi ę c, lub ~drzewo1 ił.a inne miey· 

~ce przenieść t~-zeba. . / 
P. Co ~JniJ tr.zeha abu or.zewo nie tffo.. 

r:osło? ' 

. ł -

., 

· o. 1Tępy wz-r-0st naywięc.ęy póchodz' ~ „ 

'ztąd, że -doł-y pod drzewami nie były .do• 
statecz-nie i•ozkopane: potr~eba w~ęc dol:)yćc 
drzewa, dół szeroko ro z.kopać, i- nawieś_ć do-

,, 
brą zieniią ieże'łi . grun~ iest ni~cze-mny • 
Polewanie gnoi~wką, krwią ~ydJęcą i tym 
podobn'i~ wiełe poma:ga. ' Je~eli drze~a bar. 
rlzo ' strzelai1 .w gO.rę, a grubości nic nie na"!' 
bie-ra-ią, na wiosnę aż do końc . Czerwca, 

F arzyria_ć w kilku mieys,:)c.J:i noiykjem . „ • 
,ko.rę wzdłuż z s~ry na dół nie wpu~zcza~ ... ' . / 

. ' ,_ . 
. ' 

l '·' 
' . 
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iąc do drze.wa, w jednym roku .znacznie 
zgri1bieią. . 

• · I p' Jqk uleczysz <Jrzecuo1 na rak r 
·, '" o .. Chorobię tey często podlegaią drze-

wa, i przez nią i1iszczeią. Da ie si~·, poznać, 
gdy lcora na drzewie w mieyscu ill'kim chro • . 
powacieie, p(.)d spodem maiąca plamę czarną. 
To złe ' c.o raz bardziey się rozsźerz:1, i ca„ 

!'I ~ łe drzewo może' op11nować. - Ztąd pochodzi 
gdy się aLbo nieczystym szczep~ nożem, 

" ~lbo uderzone będzie gwaftownie, lub z z'a• 
ciekania deszczQ za s.kór_ę. • Przeciw czemu 

1 n·~yp,rędszy sposób, wyrznąć zarazę do nie­
zostAwienia 2na.ku plalny i maśc1ą zamazać •. 

·'-'· ł. 
P./Co iest srzeźoga i iak ią lecz!Jsz? 
O. W przesadzaniu z ostrości soków, 

wyciekania ich prz'ez rozpękuidną k~rę, lub 
.z raka wdaie się stzeżogfl, czyli inflamma· 
cya w drzewa . Poznać Rlożna tę chorob~, 

I 'r 

gdy kora zczerniała iakby spafon~, nadęta 
a pod nią ilrzewo czarne. Jeżeliby się do-

'i>ie'ro ' na złe zanosiło' , można pomodz nade-
( rzni~ciem kory ~ 2tUu:i nie głęboko iednak, 

lo ie:;t nie do drzewa, lub zamazać maśdl! 
rn ie.ysce, w kt~ry m się zarazą wkradł,a. Je­
i li złe iuź znac:rne, 'wyrznąć skazę aż do 
iywego drzewa i zasmarować maicią. Jeże. 
.Ji choroba pocho<ilzi z zbytniey suchości 
~ru.n~u' wykopaś drzew?, oczyścić korzenie' 
nasypac· ziemi dobrej-, i dopiero sadzić na- , 

' , I 
I 
' ·~ , . 

/ '· 

l. 

-
' 
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2 aó. Jeżeli z wiei'ości soków ci-e~ącycn ~ 
pod ko~y, co wieczór obmywać szmatą mo• 
.krą, a such_ą obcierać. Gdy zas to złe po ·: 
całym rozey4źie się drzewie, nie tna zatato• ~ ' 
-wan i a sposobu. · 1 _ 

P. Co i~st ~olt~czka i iak SŹf iq. l~c-z.,r; ~ 
o. Daie, -się ta choroba na drzewach wi• 

dzieć, na których liście zbyt rano żółkniei(! 
i opadaią. By~a, albo z niedostatku d.eszcz~, 1 

spadnienia szkodli,wey ro~y, ze z~ytmey w1l-­
goci, z nadps·ucia ,korzema od mys21y htb .~re ... 
tó~, lub skaleczeni~ .ich iakim przypadk1e1m • . 
Jeżeli pochodzi z nadweręzonych. ko1·~eni; 

I , obaczyć skazę. , zę-rznąć i maścją zamaz'ać, a ' 
1'orzenie drzewa przeciw myszom 1 kretom 
ubespieczyć, używszy ąa wygubięnie ich 
sposobów.' . Jeżeli z suszy, podlewać .zi'Cmi~ 
przy pniu; ieżeli z w,iigoc.i, obsuszyć nneysce. 

.' 'p. Ja.k uleczysz arzewo na wo"'8nic!!? 
o. Dl2 wi~lośd soków, byw!l, iż kera: ' 

sama ~ozpuka się .ria drzewach i so~i z niell 

, I 

' 

lei'~ ~ię, co riiem'ało szkodzi drzewom i to. 
nazywa się wod.nicą• Na, i~ chorobę i~ayle• _ ,• ~, ' 
pszy ś~odek, odJ~opać , zie'mię przy ~or~e· 
niac'h i rozszczepawszy niektóre korten.1e, 
nie rńszaiąc tylkÓ samej, macicy, mi'ęd.zy, rot„ 
5zczepienie nasypać ,c'zystego piasku' ??t ~as 
ńa drzewo suchą) dobrą iednąk, napełmc zie··•., 

· mi 11 . Alb~ wy kopa~ ieili drzew,o ~ałe ~ ~e· i 
ęH z~li wielkie odkopać ~rzy ~or~emach :ue• 

I 

,r·· ' • ( 
I „ 

\ 



r 
I 

·' i 

" I 

-,. ";' t 

K A T· X c H I 2 1\l;· 

mię, aby nn powietrzu przez nieiaki czu 
os.chły, poty.m przysypać ziemią i obł.ożyć · 

gnoiem końskim, strzegąc się 'pilnie aby nie 
tykać korz~ni, a tak 'uninieysz'y się wielkiey 

- wilgoci, i drzewo orz~źw i ~ię. 
P. Jak zaraozisz skalecreniu Drzewa? 

· O. Trafia się, iż drzewo gwałtownie 
:stłuczone, albo też ód szkodliwych zwie. 

' ( 

uąc, iako _koz lub podobnych z kory odarte 
byw11;. 'natenczas wcześnie ~ranieniu d-rze„ , 

. wa zaradzić należy, bo gdy deszcz zaydzie 

za korę,- poty_m -od słońca przyschni~' wdat 
I • \ . . I " I • Dl 

$Ię pewnie, flrzezoga, rnt> inna zaraza; a 
czego mfoysce owe rychło zerznąć' nożem i 
m'll-ścią . zamazać, · ta~ bowiem rana nadro„ 

śn)e, i n; koniec wyrówna si~. J eźeli ska. 
leczenie zn.aczne, nasmarq~awszy? 'zmatł 
obwiązać; i pot.ym po trzech 'miesiącach o„ 

, patrzyć.. , 
' P„ Jak uhespie&.ysz . an~ewo oo robactwa? 

o. Częstokroć_robactwo \\<:gryza ~ię · w 
Jcorę zranioną,, zboJatą ·, lub chropowatą, tak, 

iż t~ od drzewa odstaie. W.yrznąć więc 
'niieysce tv' 'Czyli to w korze d rzew.a; 'CZ)1li 
Jll g'ałęziach, r.anę z:imazac rpi1ści1, do . k~Ó· 
rey przymięsza się terpemyny i kamfory tro• 
cłlę'. · Aibo wzi~ść św~dcgo gnoiu krowie• 
go,~ zm'ięszać go z - gliną, L przyłożyć na 
mi~ysce, W którym robactwo, .szmatą obwieśc I 

'i zawilizać, aby de5z'z 1-lie optókał• Jeżefi 

' { - /. 
,. 

: 

\ ' 

"\ 

.;-

E K o N o ftI. .r c z N y, 

. /' 
Ą • 

2aś w wydrążonym 'drzewie mnoży się to• . 
b'ascwo, cłla któ1'ęgoby drzewó nikczemnieć 
m1ało~ wzią\{ n a l<:_ży gnoiu świniego, gli· 
ny i 1,A.·aplla' i tym; wszyslko to dobrze prze• 
(Ilięsżawszy, .miey,sce owe zamazać. - Bywa 

- niekiedy, . iż wierżchó~ek- drzewa usychać 
i ~aczyna. , To .znnkiem iest ~ · iż w ~korzen1u 

{ ma coś ' złego, , op ~ trzyć w i_ęc należy, ie i fi 
korzen 11adpsuty, ąderżn:}<!ł co n,zdpsutego; 
jeżeliby go m~ówki lub in.ne robactwo obsia· , 
dło, wziąś< sadzy, rozmącić z nią wodę, i , 
podl.ać ziemi~ przy korzeniu. 

p. Jak zaraiJzisż o(Jmroi.eniu ilr:u.wa ~ 
.O· Gdy _ w zimie mro~y wielkie, lub 

chO'ćby m~łe w Maiu,-gdy drzewa · pełne sł 

·, 

i 

I• 

. " ' 

.. ' · sok9w, l'ozl'ywaią .K~naliki, ści~aiąc w ni-eh 
:iebr~ne soki , , czy.~1ią cał~ lub ,w iakiey c:zę• 
ści drzewo niepożyteczne, zwłaszcza iż w 
przemrQ.Żone częśc~ zwy~ł się pospolicie rak 
wdawać. · J aJqkolwiek więc częęć przemro ... 
Żoną, SpOSlt'zegłszy ~ odciąć ią ai do drzewa. I ,,' 

- 2rltowego, j zarna..zać ewmi~ lub kręwim' 
gnoiem• , , 

•. - ' ' ... 't I,,; 

. ' 
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O rodzaiach drzew ow~eowych. 

' ~' 1 

„ 

\• ~ ·p yt~ni~~ ,Iakie i~ r,oozai:' (};zew owocow9 ch ~ 

· \ 

. OJpowie'ćJź. Drzewa i krzewiny trwałe 
w naszym kraiu są: grusze, iabłon,ie, wi­
śnie, trześnie, śliwy, orzechy laskowe~ 
berberis_, albo Włoska kalina, agrest, porże­
czki, maliny • . Drzewa · cudzoziemskie mo­
gące być W krain naszym pielegnowane S@ . 

gł?wni7y_sze: ~orele, brzoskwl~ie, W~oskic 
orzechy 1 tym podobnie. 

P. ppisz mi grusze?, 
O. Grusza drzewo, owocowe znaiorne, 

iedno z naypożytecznieysz'yd~. Gatunki ie'y 
•'l niezliczone, tak k1•ai'owe iako cudzoziem„ 

, 5kie. Dzielemy ie ·na lernie, jesienne i 
żimowe. Letnier są, które aż ' do Września 
doyrze';·aj'! się, iesienne ,<lo L is ropada, w Li• 
Stopadz1e. zaś doyrzewaią<\e się są zimowe, 

i te zachol.fane być mogą aż do nÓ~ych' a 
w ~tm,Je dobi-ze sprzedawane. Potrzebuią 
~iemi 'dobrey, ,depłey, ·nieco piaszczystey. 
Rożrnttażaią , się z nasienia p,rzesndzaiąc, i 
macicę u ~orzenia,,pomiarkowanie ukrócaiąc. 
Szc2epione łatwo przyinrnią, się~ · :t jeszcz~ 

lepiey kozuthowane„ Kraiowe s~ trwałe na 

'I 

, I 

. 
' 
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naytęisze mrozy i cud?.oziemskie za§ potrze 
- ba zasłonie' od tęgich . wit.trów', j ' n?. zimę 

osobliwie m{ode słomą obwiiać. Czyli ziarn 

- do sad_zeni a _, cży'li zr;i?ów d.o szczepieni;i , 
szukac pot rz~ba ' z i'ako hayfepsz-ych g'atun­
ków; le piey o kilka mil <l;ile-y szi1kać, i dro­

żey ~apłti'c:ić 1) nitli' sposobić się w podłe ' ga­
tunki; albowiem iede1,1 hchod w wychowa-' 
niu tak podłych, iako i d'obryctt ga'tunków, 
a zysk \\•cale .-ie st różny. 

. P. Co powit:s'i o jabłoniaclt ?' . 
O. Jihłori ·ie obficiey rodz~ nii ' gruszki . I 

i prędze}' , tęgie. mrozy Wyfrżymuią; gatun~ 
ki ie~ są nieificzoile; dzielą się' także na 
I_etn~' !esi7~ne i zini'owe. Lubią~ grunt thr­
~ty t niecp wilgo·tny'. ·Posiane z .. nasion,' i 
przesa?żane rośną wysoko,- · i .krzaczysto, ; 
s~czep1o·ne i k,ożucho\i-·ane nay lepiey udaią 
się. Od dołu 'bai'dzo zawaśt:Hą, dła ' tego .wy~ 
tryskuiące niepotrzebne : ocika; trzeba fak 
naypilnfey obrywać. - \ „ . 

P. , Opisi mi wiśnie? 
.; O. \Visi.en" l:óżne są takie gafooki ;iHb.ią ' 

.) . 
- ~r'unf t .rOl::hę' w} lgotny, ule gnoi~1)y, 1s·woy­

skie iednak w kd<-łym prawi~ ' przyimi1ią się. 

~oz;,nnaźaią S'i~ z pestek, odaią ~ię i szcz~. 
p1011e, a, nayiepiey t)czkowane: w pień-
kach wisien . k\i, aśnych i1ie trzeba szczep'ić . , -~ 

- słodkich-i prz~ciwnie. Drzewa och~dost\\'F. 
w ~trzymywa-niU wymagai:i-' / . 

r' " I 
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P. Co powiesz o . tr'Zefniach' ? 
o. Trześnie we wszystkim są podobne 

do wisien, tylko, że wysoko rosną ·, owoc 
słodszy rodzą ,, i wqefoiey doyrzewaią., Sl! -
ich także różne gatunki. 

J?. · Opisz mi śliw9 ? 
O. Sliw różne są 1 gatunki~ lubią grunt 

~ierny, niegnoyny, . ale pia~zczysty i ra­
tzey suchy niż wilgotny. Rozmnażaią się 
~posadzonych pestek, lecz naylepiey'szcze- -
piorie i oczkowane ud2i~ się. Ze mchu i ży„ 

· wicy częsro oczyszczane być 'powinny, i 
w N ki także; -które od ~orzeni puszczaią, 
odłamywane być maią. · 

P. Co powierz o -las~ow9ch o~zecha~h ~ 
O. Lasko~ych ogrodowych orzech6w 

różne są także gatunki, w l~kkiey ~. wilgo„ 
trtey ziemi naylepiey udaią się. Rosną zwy- I 

czaynie z korze~ia całą kępą, czego dopu- · 
szczać nie dob·rze i est, lecz albo., odcinać, 
albo w ' Pa.idzie~niku i Marcu z korzeniem 

'odczochnąwszy, 'przesadzać: i tym sposobem 

pr~dsże ie-st ich rozmnożenie„ iak z sadzo• 

\ 

nych orzechów. -
. · P. Opisz mi berb,eris :'! 

O. Bąrbe ris podrasra w mierne drzewko. 

Jag~dy do potraw z:H~i~s·t cytryn:r używane 
być· mogą ·) i w cu~rze sma·:Zone zdrowe są • 
Rozmn'ożenie ~a ·~:iosn~ łatwe iest, albo ' „, 
przez oddzieranie dzików I. korzeniem, albo 

r ' 
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pri~z posadzanie ąałamanych rószczek z wie.­
'1ą oczkami, z którychby połowa w ziemię 

pr1:ypadała. Ziemią żad,n'} nie gardzi. 
P. Co powieJZ o agreście~ · 

O. Agrest-u różne są gatunki, pod9-
bnymie sposobem rozmn~ia się ~ iak i b"erbe- '. 

ris: kpiey iedoak ic:;9t sad .zić go w iesieni, 
po1}jeważ bardzo rano im wio5nę to"wiia się. 

, p. Opif:t. mi porzec:cki '! . 
o. Porzeczki są różne, ty°' spcs9-bem 

ia~ agrest na ,wiosnę czy ~ i,esie.ni) rozmna­
iaią się, lubią grunt bard.:uey wilgotny ~ 

p. Co p~wies% o malin.a h ? 
· · O. Malinyc.ze.rwone i z 1lasów P-rzesad,t:o· 

, ne doin·~ s~; zawsze przec.ięż lepsze są biało· 

:iołtawe ,o'grodowe. Rozszerzai;i si~ w zie­
mi w kępki, wię~ łatwo rozdrHte 1 wcześnie 
na wiosnę, rozmnożone być mogą . . Gr~ntu 

. I • • . • . 
potrzebuią mok_rego, '1 m1eysca c1cn1stego. 

' p , 'Opisz mi morelt; ~ , 

O. Morele z ciepłych . kraiów sprow•• 
dzone boi~ się bardzo 'mrozów, potrzeb11 

•t , . I 

więc aby ·były zaSłonione od wiatró.w p6łno-
, ' cnych, na zimę ajer'ni,ą około pni~ wy;soko 

narzucone, a gałęzie słQ,mą obsłonięte. N a 
końcu Mar ca odrzuci się słoma, a w poł~„ 

-: Wie Kwietnia nawalona ziemia. Potrzebuią 
' gruntu dob.reao nieco piaszczystego' w wil-

b • • 

gottJym nikczemnicią. Rozmnaża1ą się ,n~y-

•leriey z pojadzon.)'cłl pew:k, i d~ trzec.h lat 

. , ' . \ 
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przesadzaią się, bo poty_m nie pr~yimuią się; 
_ lecz szczepione w - śliwy, lub oczkowane by­
wai~ trwalsze. , Przywięzuią1 się do łat, i 

Jt.ak. prędzey. rodzą, lecz_ zosta,wione wal_~ _ 
łuzey trw~1_ą. _ Zarastali} od spodli, więc 

ażeby cfrzewo z wierżchu nie usychało trze· -: . ' 
ba , 'wytryskuiące pączki pilnie .obrywać, i 
gummę obmywać i obci~rać. W i esie ni do , 
san1.ey zi my rosną, i dla tego soczyste wierż.;, 
choł~i p~u i ą się od 'zimowych mrozów. Ch'cąc ' 
więc zaradzić temu, potrzeba od ko11ca, Wrze· 
ś ni a '. do zimy obrywać po trochu _liścia, a 
przed sam~rni mrozami przekopać nad korz~- 1 _ 

niami ziemię, i dobrze udeptać, ażeby ża- 1 

1dpych ~~e było dziur, któremiby si~ mróz 
do korzeni wkradał. 1 

P. C,o, ppwiesz o brz,cJSkwinjach ~ 
O. Cokolwiek się mówiło o morelach, 

, to · wszystko i hrzoskw'iniom służy, tylko 
ż.e te pótniey kwitną, lecz zepsuciu pocho· · 

_ dzącemu z. wypływu _gum my --bardziey, iak 
morele podpadaią; dl~ tego strzedz się trze• . , 
ba, aby ich~ noźem nie kale~zyć„ , „ 

P. Opii'z 1rii Włoskie orzechy? 
/ Ó; Włoskie orzechy mrozów tiłkże ho· 

1ą . się . Nie gardzą żadnym grunr.em, ciepły 
- i<;!dnak nayCepi'ey im sprzyia. R,ozrnnażaią ' 
się z posadzonych orzechów, i albo zosta~ 
wuią na mieyscu 1• albo __ do trzech lat prze• 

sadzaiirs1~ na fon~ mieyace. w przesadza· 

' 

,.) , 
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niu nie trzeb~ ucinać wierżchołk~w-, lecz 
wytryskuiące od spodu pączki obrywać pil· 

I • ....._ ' • 

nie. 
\ 
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·o zbiei:aniu -i przechowaniu ~w'oców. 

, ' . Pytanie. Jak sii 'X.biera' CJ011r:i:ał~ ot11oce 1 
O~powieuf.. Znaki po których można po• 

2nać doyrzałe owoce, wiadome są wszystkim. 
,Zbier~ią się zaś owoce osobliwie, wielkich. . 
gatunków i:ękami, !ub posławszy słomy pod ~. 
drze~o, lek'k:o g.ałęzie drze"'..a iedna _po 
drug_!_ey wc:trzęsaiąc. 'N aybar'9ziey strzedz· 
się pót1;zeba' aby nie wstrzęsać mocno całe­
go drzewa, i kiiami owoców nic· obii~ć, gdyż 

. to bardzo drzewu szkodzi. 
~ ' 

p. Jak Sif przechowuią 'zima we owoce ? 
-'--; 
; O. ~Gruszki i ;.iabłjrn ' przeohowuią si~ 

. w iarnach, iak warzywo, g4zie się 1 warsztwa-

/ 

mi uk!adaią, ,i sieczk'l, plewą ,1 albo suchym 
·piaskiem przesypuią, a na wierżch ·nasypu ie 
się śuchey ziemi. Tak pr'zechow~·ne pię­
knie doyrze~:aią i be~ s~kody ttwaią. Prze- · · 
chowuią się tal<Ze w piwnicy w beczkach do-
brze zas.zpuntow~ych, i tu takie przeście­

: łać ie trzeba sie'cz~ą lul5 plewą• Przecho· 
wuiii 5i~ takze ·W piw~i~y lub_ nie,zimnym 

(_ 
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,barcJzo pokoi u na pó.łka~h, tak poukładane 
iedne· ko.ł~ ·drugich, ąby sięBio si~ nie t'yka• 
ły; kt6re psuć się ~aczną wyłączać potrze· 
b,a' bo inne zaraźaią się, w brogach takie 

· i sąsiekach iabłka dobrze p.rzerhowuią się, 

na warutwę}abtek położywszy drugą zboia, 
. poty,m i a bł ka, 2now9 zboże i t. d. 

. P. jak przt:chowuiq si~ letnie owoce ? 

O. Ja_błk ~: , grui'Zki,wifoie,śliwki, Stt· ' 

szą się pospol_icie, i 'tym, sposobem przez dłu„ 
·gi czas prze1chowane być mogą. Chcąc 2d 
świefo przechować, śliwki, wiśnie _, br.ao-

1 • skwinie, morele, na to trzeba fazać poro•. 
, bić becz.ułici z iak nay1szczelniey . stykaiące­
mi 6ię klepkllmi nie ze smolnego 'drzewa" bo 
()d .'tego owoce pL'zyhego nabieraią zapachu. 
,z rana niżeli rosa opadnie;~ narwać świeic-

/ . I 

go llściil z drzewa, nsłać nim dno beczułki, 
na to kłaść poiedyn~zo 211 ogonek urywany 

· owoc ' tui doyrzały, Je.c,z ieszcze nie prze- , 
suitły, strzegąc się wszelk~cgo o~ierania i 
gniecienia, a gdy warsztwa z'ałoży się ·, na. 

kryć ją znowu Jiściarni. Tym sposobem po• 
stępować dałc:-y ukladaiąc war~twami owo• 
<e, j nakrywaiąc każdą- liściami ·, aź beczuł· 

, ka napeł.nł się, a na wierż,hu aby liście 
· , . ' -u:arszt wy kończyły. ·W prawić potym zwierż· 

- ' chfle dno, i · żywicą lub' smołą zalać ostrzo. · 
•tnie aby' się d110 nie zagrzało, i cała bec2uł-
1 ks tym sposobem_. zalan~ być powinna, aby 

,. 
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nie było naymnieyszey 'szparki, którąby po. 
wietrże p.rze!;isnąć się rnogło . . 'Przywiązad 
do beczułki kilk<l ' kamieni, ( \ypuscić w głę.- , 
boką studnią, aby woda naokoło okrył~~ lµb . 

' ież zakopać w ziemię w mieyscu suchym' a 

tak w póiney zimie owoc tak świeży . b.~­
dzie, iakby dopiero z drzewa zerwa'1Y• 

A R T Y K U L VII. 
I ,, 

O ch·m i ełu . . -
~~----•@1------.;__ ' I 

Pytanłe· C<> ies{ćhmiel,', i iakie mie9sce_ obie· -, · 
rać, na niego nbleżJJ? . 

, OiJpowieiJź. Chmiel uży\\·any posi~olicic 
bywa do warzenia piwa,. d\/voiaki iest:t, ogro­
dowy i dziki. Ogrodowy ma głów kł w ię- -

, ' r ł 
lesze ', i ,zapach cęższ-y, niżeli dziki;. ies.t o-

' 

,· > 

ra,z poiyteczoieysży. Tego wiel.or~l.dc są 
gatunki~ z pomiędzy wszystkich. - zaś nay­
lel?szy: i est tęn, kt.óry doy1~2ewa w Sierpniu, 
a po ni.n,1 drugf,który:dpchodzi w. Wrz,eśniu. 
Chmiele Ańgielskie i CzesJ<ie są n.aylepsze· 
Dzikie cllmiele lubi-ą grunt c211rny i wilgo- „ l 

tny, ogrodci'we zaś lepiey się _ udai~ w grnn- _I -; ­
cie nieco chudym„ któregoby spoclnia war­
sztwa składała się z gliuy; a~y raczey w głó'- -
wki niż chmieliny buiał. Od północnych 
trlrozów chmj~lnik ieieli b.yć może, zaiłonio-

, I 

·, 
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:'. nyt11I~yć powinięn, i aby p1"5'Zczyzna chmi-c I· 
n}ka ku południowi nadawała si~, żeby słoń• 
,cę lepiey ogrzewałq. · · · ' 

· J> • 'f;akie iest rozmnożenie chmielu ? 
, O. Uprawia ~ię . gru~t 1~a chmiel tym 

1 . sposob.em; n8ypr,zód w- ie-sieni przeorze się 
lub prze kopi~, toz powtorzy się wcześnie 
na wio~nę. · C:o pf>t trzeci:i ł?kcia w -kw~drar, 
i ·na prz~miany · niby w szachownicę _, wyko„ 

, . pią §i~ ~ł ołki pięć ~wierci szerokie, w pół„ 
kolana' głębbkie, a nakładzie się . gnoiu z 
pod wiepr?y? ! nieco ziemi~ nakrywszy, 

,,. w każdy "P.9tek połu . posadzi się' cztery, pięć 
a naywięcey sze~ć korzonków chmielu, a 

,. ' p'rz~~ypa ·~~il! j pasypa·w~zy ·dobrze ude„ 
PfZ~ się~ ·, · , 

. f; -!f7 ia~it~ ~~as je chmiel saczić na/dg ? 
Q. q?ąs . go s~qz~n'ia ~hmi~lu, iest ie,; 

sie1ł i wiqsna; Jep~ey jest ,iedpak sadzić na 
yri~~qę ~ l>,o ~grzpu~i w łesieni sadzone goi~ 

~ ji ~ i ~~fasem ze w~zY~Jkjm gin~: na wiosnk 
~a.~ s~d~one potrz~puią !=zęstego polewania. 

f ~ .!}a)cie' iest choozenie około. chmielu? 
Q. f.o~aqzo;1~:n~p ~h~ie·l~wi dai~ się ' za­

r2z ~yki, które W~pi~rw~zym rokp mogą być 
' .k;ró~s·:l!~, ·w drµgirn ~łu..ż~~, ł ż d6 '10 łokci 

i~-~elj ~ł1m~el gęsty ~est. Chmiel w czasie 
posuchy ' ~zęS'to polewa~ trzeba; tak aby k_ę• 
piną' i J~·tór~y chmid wyrasta' ,wskróś prźe. '-

,mokła. ,... · / 
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W starym c~mi~lniffo_1za1'az, zwiosny zie„, 
mię ' p·zeba nµsiekać nad korzeniami, nie ty• 
kaiąc onych, zebrać starą i świeżey qanieść. , 

· Gdy się puszc'?'J chmieliny „ otycią się, al:>y 
zaś szty porząd1lie po tykach, na'prowadzaiił 

•' . się i lekko sitowiem Jub miękkim łykiem 
zw iąi:ą. Gdy si~ chmieliny podniosą~ 11asie„ 
kttjsię znowu na<l .ko+zenia'mi ~iemja, a po„ 
tym dolne obiorą liście. •Powtorzy się je.,. 
szcze poruszenie zjeftli Q'llq lcórzedjami wte­
dy' kiedy chmiel kwitnąc:: zączyną. , w~ze­
lako ieżeJi zqycecznie . ~·y!Jµ~a~ zapnie,, ~ 
nasiekiwanie'm ziejńi j n_asypowąniem nówei 
wstrzymać się-należy. 'P,iefidłą i wrozelkie 
ochędostwo tyle razy ma s"ię ppw~ór.u~; He 
razy Ełzikie zioła pok'::zywąć się ~ę9ą. 

. P. Jak zbierać b;ożies:e . chmiel ? " · .... 
\ \ 

, O. Znaki doyrza.fości chmielu są: . sza~ 
rość koło główek, ich 1kri'ichość, 1 tęgi za. r 

pach. Gdy tedy te znaki pok~żą się na chmie· 
lu, potrzeba g6 czym pręd'zey zbięrać. C Q 

się uczyii4 tym' sposobem: poobcinać chmie­
liny ok,oło tyki na łokieć wysoko pad z,iemią, 
powyimow'ać tyki, chmiel ' z nich po~ciągać, 
i'' zwieść gdzie pod szopę· DopiercL ~az~~ 
czym pręd~ey obrywać główki, ażeby 'się 
chmiel na ~upie ieżąc, nie. zagrzał, z cze. 
goby nieprzyie~1n.ego nabi·ał zapachu. W,szy„ 

, stko to ostrożnie czy'nic' należy, ażeby ten 
· ·pyłek ~główek nie wyleciał, Il.ił ksóryrn w 
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chmielu bardzo wiele zależv. N au płótne°' 
więc ~kub;ić główki należy.' ' 

p. Jak t.'SUS%JISZ chmiel ? 
O. Oskubany ~ gt6wek chmiel, roz-

4~ie,1~ się łien~o n-a mieyscu czystym, aby 
się nie zagrzał, a przez to koloru nie stracił, 
i nie nabrał z~ego z?.pachn. Gdy tym · spo­
sobem nieco przeschnie, w suszarni z roszt-1 
5uszony l>yć powfoien. Ciepło' w piecu po· 
winno być !le możności iednostayne. Roz­
ściele si~ na 8 calów grubo, potym przewró­
ci i;j~ l.ekko .i cieniey rozściele. Gdy będzie; 
chrzustał, i uderzony kiykiem podl~tywał, 
.znakiem i est, że ,dosyć usus;zony; prz:enie­
fie się wi~c na czyste mieysce do pakowania. 

p. Jak przechowasz chmiel r ' 
O. ' D~ pakowa1łia uszyć potrzeba z gru· · 

bego płótna• wory: te pódł~g upodopania 1 

· i rpodług w ie I ości chmielu, mogą być wię­
ksze lub nrniey~ze. Gdzie jest wiele chmie„ 
lu do pakowznia, daie· si~ pospolicie szero· 
Jcpść _łokci 4; długość zaś łokci 18; otwoi:" 
~·oru przyprawi si~ ~<>: mocney obręczy i · ~ 
przymocuie się w iakiey budowie wysoko 
~a~ „ aby koniec iego zaszyty wisiał o<l ~ie. 
mi na pół łokcia. W tak spuszczony wó.: 
wlezie człow~ek, i nayprzód połozy po gar. 
śd chmielu w rogach~ kcóre drugi zewnątu 
.mócoo. obwiąże, i te rogi służyć będą. na 
p.róbJsi. Po.t.ro.sze potym spuinczai~c chmiel 
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w w6r, człowjek w nim będący, .naleiycie 
udep,ce, aż się ~a pełni: po i rogach zn.owu 
po gai;ści na próbkę, zawiąże si'ę, ~ wór iak 
naytężey ~szyie się. Chmiel tak upakowa­
ny, będzie trwał długo bez zepsucia ~o prze· 
daży. Na własną zaś , potrzebę, p~~echo-, 
wa się tym sposobem: zrobi się gdzie na 
mieyscu suchym skrzynia: w tę na paku ie si~ 
chmielu, i <leszczką nakryie tak, aby do , 

· ' scian skrzyni l!.zczeJoie przystawała, i przy-· 
łozy się kami~niacrli, albo p~"2yciśnie śrub~. 
Kiedy chmielu brać potrzeba, zdeymuią si~ · 
k~mienie i wi.ckó; nabierze się chmielu, ile \ , 

I , 

'· 
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, 

I 
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potrz~ba; reszta !\~ę ~iakryie deskł, i priy· 
łoiy się · kamieniami~ ·' , 
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O wołach, i lcrowa~h 1 ich gat~nku, ~da• 
tnośd 1 przyilliotach 1 rozmnoźeniu; 

wy~howaniu , zażyciu i ukarmieniu, 
I 

' ' 
I \~ ~~ C:WC1t_.-.... \ 

I . 

P ytanię/ ,fakf~ są !J~timki wołów i krótU ~ ,-
Oapowiea~. Są niezliczone, po' większey 

tięś w naszym ~caiu są m~iakie. ' I-loll_yn• 
derskie,, pospolite i Podolski~· Co do wie~ 
ku' i rodzai u, samiec cały nazywa się b!Jk 'i 
albo sta.on.ik~ pokładany wól' . Pokładlny 1e• 
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s.zcze do roboty nienauczony ni~uk • . Samica 
ieszcze ni~-fodząca iałówka: · rodząca krowa. 
Młode .od urodzef\ill nazytvaię się cielętami~ 
a to wszystko razem nazywai~ go_spo,darzc: 
.rogatym bydłelTI· 

' I p • Jakie • sq ich zaatności ~ 

O. Wołu szacunek i użytek niewyliczo­
ny ie5t dl~ człowieka' słnży. mu do pracy i -.. 

I . 
pożywienia, uprawia grun~ i gnoi go. Kro- · 

,, 

wa przysługui'e si{nabiał~m, a g~y zest.a- 1· 
rzeie się, ukarmiona służy na pożywienie. 

p. Jakie sq prz9miofJJ oobrego woh? 
·o. Wół ąby był do-roboty dobry, · po• 

wfoienr':mieć kark ia.k naygrubszy, szyi~ dłu­
gą, pod~arłek , wiszęcy,i1szykosmate, noz• 
drz~ otwarte, w piersiach zsiadły, ·~opatki 
rozłożyste, nogi proste ~pcne j sam uie le- 1 

~iw_y. 
P. Jpkie sq przy.mioty. :J,obreJJ krowy? 
'o. K1·owa pow inna mieć gfow~ wielką., 

szyi.~ mo~0ną i dfogą, pieui sżero k ie, ~yż­
· szą część ndg przednich grubą, łopatki nie 
' wąz,kie, krzyż mocny~ boki szerokie i peł­
ne. HoPenderskie krowy są nayobfitsze •fo 

. n11biału. ,,Pos:politych ·są rÓine gatunki ;mię--
dzy tern~ ttzeba dobierać, 'ktore nayh:psze 
1są do nabi·at 'u i nie n'ikcz·emne cie1ęt~ dzą ~ 
w c-zym ieżell gospodatz przyło2:y przyzwoi„ 
tego' starania„ · raz dobra~ szy ·sobie o butę, 
mioć b~dzie , niylepny i •hunek) tak co .do 
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nabiał~? ia~·o ' i c~eląt, na potym tyle tylko 
mu pracy zostanie, aby stare krowy prze. 
dawało lub karmił na 'rzei a .ź ł d ' h ' , . . , m o yc nay-
Jepsz~ na ich r11ieys\:e dobierał. 'Krowy p0„ ' ,_,: ,'' 

dolskie lepsze są do ródzenia , pięk1l.ych i 
dó~obnych wołów, niż do nabiału. 

, ~· :Jaki wiek iest , ~9ała i iak go !oznnć , 
mozna. , , , 

O . . Krowa iyć mo~~ do lat 20, wół wi~­
cey; lecz gospodarze nie czekaią nigdy tak? 
wiełkiey uarości_, nayw,ięcey po 10 latach 
karmią na rzeź lub przed11ią. Lata ich po~ 
znai_ą -~ję 2 zę~ów .. Cielęta rodzą się z zę- "' 

, ba_n~J cie.lęcem1: między dziesiędo m~esiąca-
ip1 1 rokiem, o'.limieniaisi dwa '7ęb·y . . - ., - , na inne 
uu~owę szerokie ,i nie tak białe. z drugim . 

rokiem dn1ga_, z. trz_ecjm trz~d~:, z czwartym 
czwarta o~w1e~1a się p~r11 przedqic~ zęb&w. 
Potym wuystk1e. są równey wysokości i bia„ 
fości: ~ im starsze i est bydle, tym bardziey 
utr.ac:tią równość, j- czarnieysz,emi stai11 si~. · ·. ', 
· P •, Jak roz.mrzaża sif , bJJ.oło? · 

. O. W rozmnożeniu bypła u,ważać p_o-
trze~a na c~a~, w ~tórym się krowy poluią 1 

,czyli pogan1a1ą, na gatunek byków, na ~zas 
przed ocieleni1ęm i po ociele-niu. . ·· 

P~ Cói" czynii t':zeba gag sif kroW!f poga. • . 
:11.iaią? 

O. Krowie przed trz~ma lacy µiepowin­
no ~Yć pozwolono poganiać si~, gdy~ przez 
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Y' .· to i sama. znikczemnieie i ni~c~emne cielę· 
· ta rodzić bedzie. Niemniey uważać potue„ ' 
b.a, ~by iałÓwki. · ~ · ~łorlemi 2 a kr.owy ze ,,star-

--.. szemi st:idnikami poganiane były. Kto ch'~e 
mieć przez lato r-odoatatkiem mleka, pow1-
niell spuszczać krowy w Lipcu, a kto w zi· 
mie, powinien spuszczać w Lutym. , 

P. Jaki gatunek ma · by~_ bJJ,ka ? 
1 ' Q. Byk powinien być zdrów i 'tnieć z 

"'ierzchu takie, iak w~ł przymioty· W 
czwartym dopiero roku powinien być do krów , 
pu:zczany, gdyż ina:zey i fam. znikcze­
rnmMby i cielęta po n1m byłyby nikczemne. 
Naywięcey do 10 lat byk.ma być używanym. 
Jeżeli jest na . dobrey paszy~ kr6w 30 nax­
w ięcey pozwolić można: ieżeli więc ich ie&t 
wi~oey j byków "Vięcey być powinno • . 

P. Co sif C';!;JJni ~· +.irową cielną? _ 
O. Fr~ez cały czas, osobliwie ~iedy. i~ż „ 

krowy zn11cznie cielne są, powinny mieć 
lepszą paszę o~ pospolitey, osoono byc od- ' ' 
śtawionc-, aby· się ,nie bodły , i wszelką mieć 

„ wygodę iako opatrzenie, ażeby i ~11leJ.ca zna· 
tznie po ocieleniu da~ały i cielęta 1)tękne 

. ·_ todżiły. . ' . . . 
;' p • :Jak ; si~ postępuic z krową po ocieleniu ł 

o. J es~cze wi~ceł' .~ lepszey trzeb~ ~o- . 
dawać krowie f10 ociełenm paszy, aby 1 cie-

. ' ie należy~ie iywić i obfiCie mleka dawać 
mogła• j.eż~H z:a:ra~ po ocieienit~ b'ęd'zic 

.• 2byt 

I' 

" 

I • 
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- zbyt' ~łat:~; na-leży ie.r, dawaĆ po pół garca 
ow.sa uprażonego w żelazney patelni; z· 
garśdą soll; szklankę ole.in i troch~ drobno 
us~ekan.?· ~ab iny; . co sypie się do wody,. 
kt~r'} pl~ ma krowa • . -potym przez cały, ty-

; d~1eń daie się siano_ J. sieczka ż plewami p~· 
rzonai a za napóy letnia woda. ' 

· P. Jak tvychowasi. ciel~tct ? 
O. Po ~ n'aylepszych tylko kro\\•ach J pa 

naylepszy111 st:idniku, iako_ tei iałoZki p~ · 
chudych krciwach; :t byczki na stadniki h1h 

~ 
w?łY po tłu5tych wybiorą się na prżycho„ 

wek. P.iern·i3,5tki iednak 5 to i est gdy · si~ 

„ 

.... krowa pierwszy taż ocieli, nie dobr:ze ud~ił 
•ię• . Same zaś cielęta dwoiakim 'sposobem 
wyp1elęgnc>wać można~ ' · :. 

Pierwszy )est: aby cielęta przez pi~r­
~sze 6 dni tyle razy s~ały' krowę Jl~ razy · 
llil podobać si~ będżie; w;ęc te (j dół kfowa 
doion{ wcale być nie tn:t. Po (i dniach ttży1 

' 

razy na dzień !i.Sać Cielęta mogą; i do niedziel 
• I . 

Ci. 'a naywięce~ 8 co raz b~tdiiey uymować 
się mleka cie~~tom b~dzie j a na , h> rni~pce 
pięknego dr~bn~go siana i inoey dc;brey pa• 
&zy dostarczać itn trżeba; 1 ażeby nietylko 

·· nie zan~dzniaty ; lee.a doorze rosły 1 weso-
~F były. · . . 

Dtugi sposób iest: nie pó:twol_i~ \\·cale · ~ 
ssat: cielęciu kro\\·ę ;- lecz &koro się 'urodzi, 
kładt &o prżed lf.roi,,-ę j aby 'gQ ~e>brż~ W,;t· 

„ tQ 
·, 

, . 
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lizała, potym .~dłączaią go, t~k żeby krowa 
więcey nie widziała, ani gł~su iego słysza­
ła. Ciel~ciu tak odł1czone rn u przez u go­
dzin ni'c nie da ie się' ·a potym uczyć go po• 
t,rze.ba pić mle.ko z skopka, po palcu go nęcąc.· 
Krowę zaś dnia tego po wycieleniu, t~zeba .. ,„ '· 
uzy ·1ub'· cztery razy doić, pierwsz11 siar~ 
precz wylewaią~, z innego powtórnego do„ 
ieni:r mleko' same ciel~ciu pić dawać rano, 

' w południe i w wie'czór, przez trzy niedrz:ie„ 

le, a potym przez drugie rrźy niedziele da· 
ie się poyłQ z mąki owsiaoey z wodą prze„ 
gotowaney. • _A daley zacząć go trzeba wpra-

' wiać ieść siańo gruntowe i sieczkę drobno -
rzniętą z słpmy ięczmienney, o'sypuiąc; mą­
k~ owsianą lub otrębami. Po . wyszłych 6 

, niedzielach same siano i inne pożyrecznc · „ 
pasze dawać im trzeba', Daleko większy iest . 

' pożytek tym 'sposobem wych~wywać cielęta, 1~ 
· albowiem krowy nie t~schnią po nich, a z-a„ 

tym -mle~a nie ' zapuszczaią, i dl~ nich nie 
chowaią. Cielę'ta w Je de ntie w obor~e, lec:.i; 
w zagrodzeniu iakim pod · gołym niebem 
trzymane' być maią, co~ im bardzo wiele do 
zdrowia i _ rzetw,ości pomaga; wzimic · zai 
w ciepłych chlewach _dobrze iłoiPI! nasta„ 
11ych, lecz nigdy w ciepłey izbie, choćby 
\'( najtęższe mrozy., gdyż ro cielęciu bai:dzo , 
iest nie zdrowo; a gorzcy 1eszcee Judziorn 

' ' którzy z ·niemi sied~ieć i sypiać mus·zą. p 0 „ 

' . ' 
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trzeba ce.i ie <:zęst~ c~ędói.yc· i myć ~ekkim_ 
- ługiem z popiołu, co ic"h od krost broni, i 
. do wzrostu wielce dopomaga. Liszaie zaś 

•maruią się śmietaną, aby -się ,p.rędze'{ po~ 
goił.y. " 

P. lak WJj{:howa~z 'nieuki? 
o. Cielęta byczki "Z. półrokµ naydaley 

pokłiirlane b.yć powinny", które obr~cić się 
maią na woły; qy lrnQJi zaś zo.stać m:u.'l tylko 
te które są naypięknieysze i nayzdrowsze. , . , . 
Byczkom, które w ~zasie pracowa.c ma1ą1 o· 
koło roli' odbiera się . p+zyrodzen1c qla te-, 

go, iżby bardzo harde i n ie po.słuszne były, 
odłączone 'od krów nędzniałyby i na wido.k 
onych 'w rlaycięi.szey pracy rwałyby się. W 
lliektórych' okolipch zamiai~ pokładania 

, przewięz,.uią moeńo iądra, cp na jedno wy.- . 
chodzi. Czas do ' pokładania chłód1l,Y obrAĆ, 
potrzeba, i ochroa i a'ć od wsżelkiego robactwa. 

., 

Nieuki w trzecim' rokµ der roboty.spa• 

sobić trz~ba, gdy~ póŹni.ey są 9~i.'de i ·tru·' 
dne do na~ki. Uczącemu, potrz1; bna i est zr,-. · 
czność cierpliwośc ' i łagodrrość; czym nay• 

' więce/ postąpić może. Z pÓczątku. d~ -lek· 
kich tylko robót zażywane być m~1ą, a na 
końcu ćZw.artego roku dopiero 1do ci .ę:i~zyc~: _ , 

Jn.aczey znikczemniałyoy i należyci: nł('<: 
Wyrosły; potrzeba a l l;iowiem na l~ p~m1ęta~>. 
że i~den w<H dobry u dwo,h Jadarnk11!h zro ; 

le •• · 
,' 

I 
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bi, lep!ey więc 1 mieć iednę part wołów dor 
brych, ~iż dWie ładaia,kie. . , 

, Od czasu , gdy się nieuki do pracy w kła• . ' 
dać maią, lepiey źywionem1 być powinny, 
a, z.awsze od urodzenia myte; chędożone, 

· c.zesane i gnóy z ·pod nich. wyrzuc-any być 

powinien. Oc.hędostwo i czystqść iest dd.• 
stą wszystkiego na świTcie; w naylcpszym 
gruncie rośliny bez ochędostwa i czystości, 
nie I przyniosą spodziewanego poźytkll; llilY• 
lepiey żywieni ludzie bez ochędoscwa i czy­
stości, niezdrowemi; nikczemnemi być i cz~· 
s,tym ch·oi-ob<?m podleg.ać muszą, i zwierzęta 
tci. także;- ' beż ochędostwa i · <?zystoścł, ni• 
kczemnemi, i niezd rowem i być muszą. Do· 
brzy goŚpo~arze powiadai11, jż:naypiel'wsze 
ies.t lekarstwo odda.~ęnia' zarazy ~d bydła; 

, trzymać ie w ochędostwie i czystości. - Kto 
temu nie wierzy, niechay żywi i a ki czas ie. 
dnakowyrn spesobem, dwa woły, dwie ·kro­
wy,, lub parę l<oni, Qiechay koło iednego 
2achowa wszystko , ,co oc hędostwo; czystośct 
i dobry porządek każe, a drugie niechay z:o• 
stawi samem~ s~bie, lub małęmu sura~iu, 
a przekona się, ze w6ł, i koń c;>ch~dozny, 
11ietylko . dale'ko piękni~yszy od drugiego 

, będzie, lecz daleko zdrowszy i silnieyuy ·' 
i 'dłużey pracować będzie ; krowa zali dwa 
razy więcey mleka daw~ć będz ie • . 

/ 
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p „ f alt; wgclf;owan iałowki r 
_ o, Cbodzen,ie około iałówek iest też 
same co okóło nieuków, wyi~wszy , • źe te 

, od nieuków od.dzielone być powjnny ~ i po 
trzech lat-ach dópiero spuszczane. Do tego· 
więc ~ieliµ os~bno pa!!ione, lab trzymane 
być tna1ą. , ' I . , 

F,. jakie iest za~JJcie wol~w ? 
O. Do wszelkiey roboty woły st zda­

tnemi, umieiętne ich z~życie i usposobienie 
do roboty, wic;:le •czyni pożytku; opisywać 
wszystko tu, byłoby bez 11lwń~zenia, rostro„ 
pny gospodarz naylepiey stam w każdym puy­
padk\l · zaradzić sobie p otl'afi. W ogólności 

1 ~ówiąc, dobierać potrzeba w.oły -i~dnegó 
.wicku, wzrostu i sił do-:roboty, gdyż ina.,/ 
czey zawsie jeden ucierpieć więcey mu1tiał­
'Qy: po piątym dopiero ro.lc:u? do naycięż-

. szych _prac . używanemi być powinny; po1 

1 skonczon.ey robocie, potrzeba ie opatrzyć, 
czyli Óogi ~1ie $kaleczone? czyli cierń lu~ 
kamyk iaki nie owi'!.zł? c21yli •ię siyia ni~ 
nadmll,bła? dla wczesnego poratowan.ia. Na-

, dewszystko starać się potr~eba, 2by pliig ia­
lco nayrnoiey Qiywać, a pr~ynaymoiey do­
póki głosem rządzić dadzą si~~ do c.zego t~~­
•kliw.ie węzwyczaiać ie potrzeba. Na~ 111łę 
tci nigdy nie uźyw:.1ć ich, co ie M.yw1ęc~y 
wyni,szcza„ j () ~óżne ~horoby przyprawia . 

„. 
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p. [akie' by/Jłf!- utrzgmy.,;anie r 
._ • O. J .ąkie kto ma pasze, takierni żywić 

rowe woły ,powinien. Siano, ięczrnienna sło• 
ma, plewy, koniczyny, j wszy stkie gatunki 
traw na sztnczoych łąkach rodz~t:e się, ia„ 
ko ~ei, y, a:rązki i liście dębiny, topoli, ja„ 

woru, <J ) ązu, iesionn, olszyny, także ogro• 
1 do.winy różne, i a ko rzepa, niarchew, .lc:a,rto­

fłe, i~rmuŻ, bpusta, wyki, grochy różne i 
-~ ich · gt•ochowi,ny' 'i rozmaite jnnet zioła' tak 
1 iwieże, i a ko suszone, dobrą są pasz:) ~la by„ 

dh. W dawaniu rozmaitey paszy, tę nwa• 
gę zachować. potrzeba, aby"ódmienillć gatun„ 
ki paęiz;y, ieżeli , nie co rlzitń, to przynay• 
mnjey c-0 kilki: dni inne da)~c-; bo iak lu"{ 
dziom iedna wciąi potrawa, t-ak bydlęciu ie- · 

• 
dna p11sza uprzykrży się. N iemniey tak:io 
uważać potrzeba ,-aby wszy~tkic gaiunki traw, 

,, k na siecz ę por_zriię<e daw11ć, przez <:O o po~ 
łov<.·ę prawie paszy ~szczędzi się . Nade• 
\\'SzystJco ochędóstwo; czys tość, i dobry po­
rzą?ek w oborze zacho\\·any, , w iak oaywyi"" 
szym"&fOpniu być powinien. 1. Co dzień więc: 
woły czesane, obcierane, i gnóy z pod nich 

·wyrznĆ~ny być powinien, a na noc ~:iysta 
pod~dełka dawana. Kto da podłogę w oborze, 
i tak ią urządzi, aby moc-z ryn)Vanii do do„ 

, łu, "'który gnó'y wyrzuca się, ściekał, bar-. , 

.,, · · d20 rostropnie uczy1;1i-, i w~ele dqbrego 2t~d 
, I • spoeziewać sj~ mo*e. .O t>ory powinny hyć . , 

l -, . 
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wysok1C, otwarte; gdy uie ma wielkich mrą­
zów, mieć lufty ' w gór~ 1uks_ztałt. komi­
nó·"V któremiby szkodliwa parą wychodziła. 
StrzeJz się ząś mocno trzeb;i, aby pasaa dla 
bydła nie !dała na górie ,nad niemf, albo• 
wien'l ta pt"zechodzi_szkodliwers_ii w:i.porami, 
a zatym i_est bardzo · niezdtówł dfa bydła. 
Słhma ' wię~ tyiko na ·podściełki przezn~cio· 
ua, leżeć na strych;.,th powinna. Woły, 
trzy razy na dzi .... ń karmić · potueba, Il dw11. 
razy poić w czystey wodzie. G;dy nic nic 
robią, podłeyuemi paszami ~armić ie b-ędzie . { . 
się, -W pracy zaś ~eps.zemi· i .posilnie.yszemi. 
W ?borz~ woły i krowy, na- uwi_ązaniu _stać 
.Womeczn1e powinny. . - . 

P · Jakie iest z.aż-gcie i:h5w ?-
. O. Naypiękni.eysq pożytek k:ów za- . 

\ wist ria 1~1le~u, który.m- obficie przysługui~ 
łiię, a zktóreg-0- potym ivasło i ·ser. wyrabia'· . 
ią~ · Go.spodarz . ..,,ięc. ws.zcikiego sta_ra.ni.a ·do· · 
łożyć powinieu, .aby s,obje mleczne dobrał 

-krowy, bo takie tylko za ' podięte około si.e- .„ 
.• bie ' koszta, prace _i, sui-rania, śowicic nad· · 

grodz-1J· Latem tr-zy razy na dzień; doi~ s.ię, 
a w zi.il1ie ·dwa ·razy. Przy) dnieniu ochędo-<' 
stwoJak naywięk!\z_e 'zachowane być po.w:in· • t. 

no. Niemuiey i to zacho'wać potrze~, aby ' 
dobrze ~ydaiane były „ ho mleko, z.apu- , 

•~uai:i. ' 
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15s , 
::p.·. Jakie iest utr:tgm}jwan.ie krów ,~ 
O. \Vnystko to, co ·się powiedziało 

G wołach; .~ względem krów 'zachowa~ q2Je­
ży~ To iednak dołoiyu•sz;y, ;iby krowy wi~· 
~e~ 1 poio~e .by!y, cp im wJek~ przyc?'yni:i, , 
l ~~eby, 1ezelt nil siay~i stoią, ~zęsto W' 

pi~kny czait na · spacer pi:zepęc:łzanę. były ~ ,_ 
.i tą uwagą, aby .zhycoiey agitacyi nie mią~ 
ły, przez co mniey m!el<a daią :' ba'fdzo wię!: 

• , nie dobrze ,jest, gdy z dalekich pastwi11~ 

' przY.ganiane są do do.ie11ia , osobliwie ,w Ie~ 
ci~ iężel_i śpieu110 biegną, gdy giez napa'!' 

. • dni(:. u C~y wołownią, ·lub kfo.wi'arnią ·, po-
t~~-eba w z.imie c~ęu~ ~y~~cłzać, ~ 01obli'!' · . , 
w1e Hlł w10snę 1 w }es1e.n1: tak~e w tych 
dw6ch . l'9rąch 1 daw;ić ~~soli do lizan~a, aQ 

wb:y~tką p,d ~?ko~iłh.vycb J:hOfQq j iaf~Zf 
i~h broni~ · 

~. Jak . ukarmi~; hgi#o ? 
a. l?o dzi.esiłcin l~t;u:h, a n_~ywi~c~y 

po dwtfqą10tU wół) po .9c:iu lql:r rociu how~~ 
l>ior~ $ię ~ i~ko fliezdątnę ~(> ?it~ych1, na'""" 

' .łcHtlli~.!lie. fotr~cł>~ ie pąypr?-:cid r<>zpy„ 
,chllt' p.cicłlcy!$?•:Pas~ą,nł; poom ' dąw11ć co. rai'! J 

łep!i~ey ~ pą~>P.H!!: oa io, aby iw c~ę~to da~ 
wa~ ie~ć ~ · l!; pQ {rQcłll! * diłię si~ więc jep j~śf§ 
ic · ~~eśef fn~y nii ~;i?łe11, C,zęHo hri sól łii~Q 

· ~ąwaf:fii~ęp11, l!PY J~pięy pify ,j z więk.siyru 
!!pcty~~rn iadły. !.-iz!l~, si~ ł>y~IlęJoin ?!lbfa~ 
aia~ ir~~bil~ '~!PQW~Cfl} si~+ś~ ~wpi~ iF1.•· „ 

; I 
\ . 

,,;. • 
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.Idem wydzier.aią . i połykaią) c;:o im ' :ioł,ądki 
3'101ula • . Jeż~li oprócz zwy~z~ynego ,s~aną 
·i słpmy, bral~nie dobrey paszy · do u.k?.r·ioie ... 

' I 

t" ', 

nia „ iako: koniczyny, iµcerny, esparsctty1 

warzyw, iar-muiu, kapu~ty, gł~!liów, o,trę.­

bów, słodzin, ?rahy, i ~ym podobnie, ~·.,_ 

tenczas dąw.ać pątrzeba sieczk~ z mą.ką °-"' 
wsianą' lup z pośh1dów' po ~rzy r~zy po, 
lcw;trcie w wqdaie ~aparzołlą 2 a drugie trzy 
razy dawa<! siana, lub przedniey słomy. W a,-

rzywa daiąc; pątrzeba. ie dobrze. i ziemi o„ 

Fłć>kiwllł, i pot łączone d4'wać. z sieczką, o.-. 
' ar~parni, 'j tyo1 pQdobnie. ·, , ,. ~ 
' Cielęta zara~ po ocieleniu odsadz.one ,, 

,, ·i mlekiem poion~ ~ dwJ-tygoclniowe 2 na.y­
fepiZ~ s,. Niektórzy g~spodarze ~armią i-ę 
~łodkim mlękiem z białym chlebem gotowa,- ~' 1 

.nym. Daią . ukżc •im\ kredę do liz nia ,, i 
·P.wa r.aty w ci~gq ·trzech tygodni kH'f pil• 

AR 't, . ).': KV l;i U. 

' ' 
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,, 

" 

r O~horobach bydl~~ych, i leczeniu ony~h. , 
I ł 

p yt~nie. takie są CkOf'Obfł b/}clQ, r I ' 

. 08ppµ1ie<Jź. Ro?.ni:d'tym clwrobo~ ·hytłlę~ 
ła po4lęgaią, osobliwie g<ly są w nttczysto· 
,śd i nieoc;hędostw i; cbo~Y"ie, głównieysz7 

', 

l 

' '' 

( ' 



t ,, • 

' . 

' / 

KATECH-l'ZM 

wymienię: r)Zaraźliwecłioroby. ::.)Ochwat: ·':, 
• ' '°>- I 

1 3) P<&kud n1K •• p Jelenia choroba. 5 . G ·ruczo- · 
ły: ~·) J>tzepełnienie żółci. 7) bdyrn ka. 8) 
Pyc_hawic~ i kasze I. 9,) Biegun ka. I<>) Za trzy-· 

·rname Ę001u. II) Zatrzymanie moczu. t:z.) 
Krwawy mo~z. 13) Pa·rchy. q.) Ro.baki.• 15) 

' Wriod.y. 16) Rany. 17) Puchli.µa ~·ymienia. 
18) Popadanie p romieni. 19) Ukąszenie od 
\\'ężJ. i.o) \Vywichnienie nogi . . 21) Krwa. 
we . . mJeko. 'z:z.) Nagłe ~inieoie mleka. 

P: .Jakie s<i zar'a.źUwe choroby. ? 
.Q; ... Są rązmaite; nayczęściey • pochodzł 

z ·nieochę~osr.wa i n~ec,;.;ysrości, i .niezdro„ ,. 
wego powiett·za, złego pożywienia' głodu,-
j wcześnego .bardzo ·wypę'dzania go na wio· 
snę na paszę, i długiego w ies.ienl pod zim~ 
paszenia·, z braku ' napoi~ czysc.ego w czasy 

„ gorące, że się trzymają w .oborach nieczy· 
st~dl 'r · s.nirodliwycb, pohr~ucny wgnoiu, 
i tym podobnycb przycŻyn. Zarazy ~aś są: 

1l) Zaraza lołądka. · i biegunki, ks.ięgo~susz:i 
zwana. i) Zar•lZa Uedziohy, ogniem pie­

' ' , · Jcielny:m zwana. 1 3) Zaraza płuc albo zap,:a.· 
Jenie JOych. +) Zaraza.. pyska. 5} Zaraza 
kopyta. 6). Zaraza wątroby, albo mote,lice, 

P Co czynie} potrzeba w zarazie byala ? 

. "• 

. O. Skoro s.ię ' posłyszy w ()koli cy o Zll· 
. razie l)ydła ~ · nay1epfoy: wtedy nie wypu. ' 
s.zcz.ać ' w pale, lecz t'rzyrna"Ć go w.ciąż na 

-< . ~taxni; oo.o~~ z. gnoiów oczyścić, cz~uo il! ,.. . 
. l 

\ ' 

' "• /' 

' ' 
,„ 

"" . .. 
" 

E Je o N () M ,I () z !i v. 
' ' wyk~dzać różnemi ziołami roocm;mi, iako: 

iało\ycem, prochem armatnym, siarką, smo• 
łą i 1. p. powiee,rze w niey odświzać, by• , ,' ' „ . ć 
dło na świeże powietrze przeganiać, .czesa 
go i myć co-dzień · !et.nią wo_dą, sol ~zęst~ 
dawać lizać, obchędoźaĆ iłoby, ką.ryta, dra· 
biny, .j obmywać ie ,octem., ugotowawszy 
z nim ' dobrze iałowcowego drzewa, ruty, 
men ty' ~ąbru ~ czyli dzięcieliny' albo. tei 

, . ć i·e c~oionkiem, cebulą, s;nrod~z1eń. J naciera • . . . 
cem j ty;~1 ~od obnie; pysk ta,kze 1 nozdrza 
nacierać balsam,em sulphur is. Jeżeli zaś yo· 

. mimo wszystkich tych ostrożności zaraza do 
obory w~iśnifZ się, natenc:zas ~hore bydlę od 
.ztłrqwego ·natychlnir.st odłączyć, i ' opodal 
gdzie lokować, gt;ióy 1)·0 ..nirn wyrzuci'ć,. i 
11palić żłoby, koryta, i wszystko <;ze go się 
do ty k~ło „ · wyczyściĆ, i ' ni~ używać' dla. in• 

· • I .. f 

11ych bydl~t. 
P. Jak poznasz zarazr- ksirgo .sus:za zwanq, 

i iak n.a nią teczuć b.ęozies:d , t 

O. Ta cho.coba iest n.aystiasr·n.ieys.z.a; ł 
n~y.zar!'-!źli~·sza; poznać i'i m~i~a: gd~ by.dltJ 
poc~v na być smutne, gd'y go. z1m,no ł gor~· 

, • d , dy· a )etyt trllcJ„ co na pt"~emian~ ręcz,y, g . i . . 
:Zl:lć nie rr!Óźe, gdy się oc~y m1enF! • rossł 

· · ' ć tu zachodzą „_ potym, zac~yoa bydlę. ryc~e. '. : 
· · ' · · · ,rzn1ęc1em pać nogami, J 41eguak1 dosta-1e ze d "·' '. 

, i gw·„tt.ownym wydym~niein. ,G . Y n ~m 
pr~ch:rd~ic w tey chorobie bydlę, to nad~te• 

1 • 

, ' I 

' ł 

ł V 

' "i (f 

, 
' 

-..... 
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-i.a iCst ze wyid.zie, przychodzi · zaś do s!ebio 
wtenczas,' gdy się zac41yna gnle~a-ć, żuć i 
":' o_br~ku pr~eai~rać. W zdechłym znaydu· 
~ą uę z.oł~tłk1 nicstrawioną · paszą n11,pełniobe 
( osobln.~·1c: t rzeci ~ołęde,c księga awai1y, ) 
ten zawtera zawsze u.- sobie suchJ' l twardy 
placek, fO się w proch skruszyć da ie. Sko­
fo bydlę w tey z~razie z.dechnie, na• ycn. ~ ' 
miast gQ głęboko w ziemłę ze wszystkim za· 
kQpać trzęba; barłog po nim spalić, i wszy-
stko i~~ wyżey wychędoiyć, luazie cbodz:i· -· · cy okołó choreg~, nie powinni przy stępo• 

1' ' ;wać do zdrowego hydła, oso.bliwie w odzie­
_, 

,_ I 

niu ";e~oi:rnym, i nieumywuy się ~'przód 
dobrze. S!owem wszelka .komnmnikacy:\ mię· 

' d~y ,cłio:ym a , ~drowffll bydł'en~ przecięta ' 
_pyć ~owrnna, d~póki aaraz~ zupełnie nic 

1 i \lst;łnie, Te tC) .srodki i wyiey powiedzia„ 
.ne, nays1rntecznieyszym są lekarstwem w z;a. 

t·azię bydła. Można iedoak~ gdy 11.~~ zara. 
1.a wuczyn~.,~szystkie bydło pa.rę razy p~·ze.;. 
la~OW:\Ć „ tak zpr-0'we iak chore, dai:ic na 
ffZ trzy ~óty Rh,abarbar.u.m-mon,ackoru,m i łóc; . ' 
,;iietry w s~kłance ciepłey wody. P·otym 
d~ć. moina lekarstwa następuiące od wielu 
gospod:arzy .za b:udzo skuteczne ,1zoane: 
W ziąść rr,ihrydatl,l Wene~kiego, Nczków 
piołunowych ( lfermuthknopfe„) r-uty, hellebor 

· 'nigri, koziołek (Paleriana,) angeliki albo 

..../ , d.zięgl,ń, bo,b}~ów hufowych, kop~rwasu że-
, '\# . f ·, 

I • 

. '-
;;. 

I 
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taznego, sia.rki całkowit'ey, adi~rtti au rei" 
gorczycy białey, . anethi albo kopru ogrq.do„ „ 
wego, feni.culi albo kopru \V łaskiego, ass:t 
fa:tid<t, kamfory; kadzidła ~lbo ( Olibatu.ill_l) 

Jcaż'de,go z tych po ćw!etd funta. To wszy• ... 
&tko ma być w moidzicrzu dobrze utłuczo­
rie każde z os'ob'na, i wsypać iedno po dru­
gim w wielki .czysty garn'ek' do tego wbć 
śledziowey wody, ~.zyli polew~i półgarcR a 
i wszystko razem dobrze _yvy.m1ęs.z:ać ~ na ... ,, 
kryć porym ten garnek dobrze, i tak 6. go-
. dei n trzymac, ,aby nale±ycie wymokło·~ mi~:. 
uaiąc iednak wszyitko ćo godzina dobrze• 
Gdy ta mię 'szanina dobrze wymoknie, przy„ 
lewać 1do niey trzeba świezey i rzadkiey smo• 
ły, llłbo d.ziekcin; co wszystko dobrze prze• 
robiwszy, chowa się tli mi~szanina 1~ gar­
kiem dóbtze nakrytym w mieyscu pomiernict 
chłodnym\. Lekarstwa tego daie 1 sił na­
t-a~zó w chlebie' tyle, ile nakoniec ' noż~ 
pomieścić ·się może , młOd ym zaś poło w~ te_. ·. 
g~; po tym lekarstwie trzy godzin bydht 
ieść nic nie - powinno. Wi~lu g~spodauy 
z pomyHnym skutkiem uiywaią t~go lek•t: 
stwf. w zanazie, i zawsze d~R rh:y ne tok, 
to iest w ies'ieni i na wiost)ę • ; daitJ. go iako 
prezerwatywę bydłu. ' Za włoki te~ na sz~i 
p~robi' trzeba , uk zdtowym iako J ·-c~otym 
b)'dl~tom, 

... , 

I 

' . ,. 
' 

J' 

\I' 1· 
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·, I,'. Jak poznasz :i:.arail!f śtea:cion9, '"i. iakia 
• iert na nią lekarsrwo '! • ' 

O. Zara~a śledziony, czyli ogień pie• 
' ·kielny częstokroć . w momencie . za bi ia ,bydło, 

, a 'n11ydaley po czterec.h· dnia~h bez żadnego 
1 :,ratunku zdychać koniecznie musi. Poznać 

ii! ·moż,nrt, gdy bydlę ie st smutne, spokoync~ 
nie oglądaiąc s.ię na żadną stron~_ ,· n ·a pier­
siach i na brzuchu, szerokie niekiedy na- . 
brzmienia fob .dy~lienice występuią . . w .zde­
chłych znaydqie się .śledziona m-iękka, na• 
~ęta, naks~,tałt gąbki krucha, krwią cz11~ną 
pieni12stą napełniona: Jak t~iko Sy.dlę nil 
lę chorobę zde~hnie' natychmiast zakopać . 

· . . ~ gp głęboko· w ziemi ze ws~ystkim potrzeba, -
bo chociaż zdrowe niełatwo zarażaił -się od 

cho"rych-, ścierwa ich ie~na~ ·są ~m ~a-rdzo 
szkodliwe. · 

P. Jak po~nas:t zapalenie płuc ·, i. iak lec~!JĆ 

6f9:ries:i: r 
o. W 1 rozpoznawaniu tey choroby mo. r 

zna -się 'Omylić ., powierźchown-e 'lllbowiem 
zna.ki podobn'e są do pierwszych W zdech• 
łych wszystkie łzęści są zdrowe ·, płuca 1yl„. 

.. - ·' 
ko są: szarawe, czarne, albo i zgniłe, ieże-
1( długo bydl~ Ćho1row~ło. \V tey chorobie 

, ~aplll,one ch<;'>l'ycł1 oczy iskrzą się, mocna go• 

rą~zka i , ~wałtowne b~o~et por~s~a1~ie przy. 
,pada' · kaszel częstokroc wprzod n1rn zara• 
u naatąpi, niekied.)'.' w czasie zaczęcia icy 

, \ „, ',-

\. 
\ 

( 

I 

I I E K ·o N o M .r c; z. N y.· ~ 

wz~ag;oję-. Nayskuteczn~eysze' w tey dio:- ' 1 

rob1e są_ : z.a włok~ f.l" piersiach przeciągnio~ 
• 'lllł; przyp1ec·zen1ę skóry żehzem rozpaJo· \ 

nym s_zer?kości talara· , _ na ki !ku mieysc~cłl. . ' ' 
p.od piersiami; św Jeże i czyste pow i-errze i , 

'"·?da 2 otrąb z s~letrą, :dbo z siana z solą i 
nieco miodep1 p1•aśnym; chrzlłn ,:z miodem; 
kwaśne iabłk~, czystość i ochędostwo. '' 

P •. :Jak ulec:&JISZ ::&ara::ę pgska? _ 

o. Ta zara~a cusem sama, a często 2 

inne mi wyfoy .opisanemi połączoqa ie st, o• 
.kazuie .się ) przez występow'Rnie pęcherzy· 

1 ków, lub wr~o9ów w pysku, lub na ięzyku~ 
Bydlę dotknięte tą chorobą, żuć przt:staie 
pysk pow~e~a się paskudnym smarkiem, dzj·~: 
sła ~ledn1e1ą, z-ęby' się chwieią, oddech cu• 
chme : , ocięiałość ~mutck' i cała postać cno„ 
.robę oznac1za. Tfl-kowe. bydlęt'a potrz~ba cz~; 

' sto. osoloną wodą nap11wać, na powietrze 

1. 1 ~zyste przeganiac, i taki pokarm wymyślać, 
Ju,óry nie wiele żucia potrzebu.ie: Prze'my­
~ać .mu p~sk wodą z ~olą 1 octepi, a po ka-

I ~ 

I , 

zdym w~płóka~iu smarować wrzody w py„ 
sku łub ięz(lrn m_iodem z solą zmięszanym. , • r · • 

p • Jak U[eCZfłSZ na zara;c~ 1 kop9ta r .~ -
O~ T~ zaraza napastuie w czasy gorą-1 

~e, a kończy się gdy' up,?.ty_ µstail,!, czlisem 
~est _ połączona· z- zarazą pyska, i wtenc211s 

I ' 

lCst niebespieczna. Tl! chot'obą nagahanc ' .... 
bycUęta l'Qc;Cynaię rap.townie ,kuleć; ich ko. 

' 
? 'f . 

. ,,... ( .-.. 
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pyt·:t gorą>Cość, z11pałenie j ,bol nachodz1, mi~· 
. · so nad niemi nabrzmićwa, i częstokroć go• 
·, rąqkę w całym t ,iele sprawnie. Naybard2iey 

starać<się potrzeb2, aby kopyto nie odleci a-
' 1 · ło; Gdy więc ·odstaie od sksfrY kupy to;. ta· 

raz go zerznąć trzeba. ~ a skoro zacznie ku• 
leć, potrzeba ct~sto w biegącey ł czystey 
wodzie nogi pr:temywa~, i po .każdym opłó. 
kanill, p,rzyfoży~ gruby oU:id gl!ny ptostey 

f. ,·, 1 2 , wodą zmięsza·ney, do •którego' prtydac rt10-

tna pół'łyżki qctu Ółuwiańegt>. Jak tylko 
wyschnie, zaraz go wodą c2ystą bi~gllc~ · 

: śkrnpjt nał-tży, i ' ptz~mywat: nią dwa tuy 
na, dzień wtzód gdy się przep~knie: prteż 
całą 'zaś t~ chorobi potrzebt , dirwac sól ł;y• 

'
1 

- dłęciu d~ łiza'nia. ' . 
l>. Jak uleciJIS% h9Blt na moteli·ce ~. 
o. M-oteiice s:} co r~baki w w~trobh!! 

zlgnie!Zdżone; pnchoaz:J one naywięcey t-t:td; 
I Edy -si~ ł?ydło pasie na błotnycl! rvi~yscach, 

osobl~wie na szczawiu~ babce błotney, gdżid 
te - robaki zazwy~tay znaydhią się~ jefeii ' 
na takowych pastwiskach bydło przypadkiem 
pasie się, rotrzoba IJIU dawać często 'Sól dó 
łif:11ńia. Gdy si~ 2aś ta choroba iuż pokl\ze; 
lee~ i'e'SZCŻC ;bf'z.ucb od wodnicy ni,e iest ha.o 

t\~ty, natenczas d~~ać potrzeba .na 10 sznik 
bydła font soli w d~płym piwie rozpnsżtto• 
ney, a ie!eli ·się ~rzuch nadymać poczyna ł 
te półtera, funta: soli. Je;ąeli llfldfc,ie iui 

' . bitt• 
,, 

l' 
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/ 
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bardzo niebespieczne 'ie.st, wsadziwszy Q• 

stre cieńkie żelazko w rureczkę' przebiie ' 
' si~ nir'n skóra na brz~chu, rureczka się ' zo~ 

ta.nie aż wszystka woda wyciecze, , potym 

ranę smółą zasm~rowa\.\lszy', o'wa sól z ·pi­
wem da s.ię, przydaiąc nieco popiołu: .z pało. 
nego łytuniu i głowek makowych. Niekt6• 
rzy także· gosp~d~r.ze 5kutecznie cey c.ho·ro­
bie zapobiegaią, dai;fc ia.ko pr~~erwaty.w~, 
i w zasłyszaney w okolicy o tey thorobi~, le­
k ust wo· nas'tępuiące: do· ~kotfa W którym ZS' 
garcy wody wlać można 1 kładą ćwierć · fon• 
'ta żywego srebra,, i got~ią to .dop6ki woda 
dobrze wrcć ni'e pocźni'e 1 potym wyimuią 
.żywe s.re~ro 1 któi:ego ~afo .ubędzie, 'j t~ 
wod~ Jetnw daią -pić bydrn._ ' _ ' 

.P •, Jak ulecz11sz b!JOlf 'net ochtua/ ? _ 
- - -.. O. Ochwat bydlęcy dwoiaki być' może. 

Jeaen' gdy się zbytni~ zhofom okarmi; . na ,.. 
t . dwóch k_wartach wocfy i otręh11mi zmię­
szaney utłuczoną gałkę muszkatołową, c·y­
namo1111' pół funta \ szai·ego mydła i oliwy , 

. kwaterkę byĆIJę~iu da się• Jeź~li potrżeba , 
powtórzy się to nuaiutrz.; łe·cz ,bydfę zacho· 
w~ dyetę i poić się nie' będziet -Drugi, -g<?' 
w napoiil -mia'tę prze·bierze 1 fi wte4y trąca-_ 

i-ąc ręką \\-'. , prawy t{ok ,. przelewanie wody 
~ wnę;trz1łościach: słyszeć da ~ite: n:a to da ie 
5 1~ trzy szczypry tłuczo·ne·go' popiołu, garść 
&ol~ w iednym ~ar,'lł- moi:zti„ ludzkiego. 

' ' _ , II .· ... 

' ' ~' \ 

~ 

\ -· 

,, ' 
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' ,· 'P. Jo,k uleczysz paskui1nika ~ 

t 

' 

O. Paskudnik iest to choroba tak gwał­
towna, że w kilka godzin bez ratunku zdy­
cha bydlę; pochodzi od szkodliwych ziół 

'-- / .. leczy się następuiącym sposobem: w ok. 
' pod spodnią powieką okaże si~ mięso na­
Jcszt--ałt grzebienia wyrośnięte, to igłą z ni- , 
ci~ pod ząbkami nawlec, i zt:rz11ąć potrz'C-

! 1' 

I , 

. , ba, potym soli! wytrzeć, nozdrza takie wy­
trzeć ~obrze solą, można ie i do · krwi roz- ' 
drapać. Całe bydl~ trzeć takie mocno 
popzeba „ aby odebran'! cyrkulacy:i krwi · 

. ' 

I. 

.. ' 

. - zwrócić. 

· P. Jalć uleczysz na ielenią chorob~ ? 
· ... '!· Jelenia; choroba niebr;spieczna iest: 

do 24 godzin umarza f - i łatwo inne zaraża~ 
W tey :chorobie tężeie, puchnie głową ·i 
szyiti, od znayduiącey si~ czerwoney wody, 

· , między skorą i mięsem. Na to naypierwcy 
z żyły lewego oka krew się puści') ka. y 
sztuce' i1a·:tai.11trz da się · wina kwartę> pr y­
dawszy dwie główki tłuczone czosnku; mu­
uka to wety gałki' I j • n~oszeczkę cynamonu' 
przygrzawszy przez godzinę u ognia, nie 
goruiąc przecięż. Mnieysz.ym byd'łętom, 
mnieysza miara daie się.~ 

P ., Jak uleczysz na gruczol9 ? 
. O. Gruczoty ·bydlęce,. ,które ~obami 

. nazwać możqa, sł'abemu prędJd koniec spra· 

. \\.·ić mog~; na nie i;lieue się 'dzi~glu i bie-
I, 

I,/ . . „ 
I .. , „ 

. , 

\ 

I ' ' 
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drzericu po dwa łóty; be·rnardynku, czosnko. 
wego ziel11 po garści; . skórel< poma~ańczo· 
wych łór; cardamomum i mirry po dwie un· 
eye: utłukłs~y go tu ie się w_ półkwafcie wo• 
dy na pół z winem zmięszaney: a ptzyda• ' 
wszy saletry łót, szafranu uncyą, iak na)'i"' \ · 

' cieplęy <laie się by9lę::iu. 
I ł . . • 'ł . '? P. fa uleczysz przepe nieme zo et ; 

1 o. Ta choroba do ąleczenin iest b~rd~o 
trudna. 'Zap.Jbiegaiąc icy, po puszczenrn 
.k;wi, dai~ się cz~stÓ w napoiu go~1zkie ko„, 
r~enie i zioła, iako piołun, bernardynek; 
dzjęgiel, biedrzeni€C' goryczka, iasjeniee, r 

. cytwar i t. P· Na uleczenie zaś zaciągnio· 
ney choroby, naprzód sii da łót dobrego 

. rhabarbarnm na laxa'c~yą, a potym dla óskro­
mienia żółci, pół szklanki ługu Z i AłoWCO• 
wego popiołu„ z półszklanką oliwy i n .ieco 
saletry. 

„ 

p. Jak ulet.zgs-z hyatf n.a' oiJymkf r . 
o. Odyrnka częstokroć trafia się~ gdy 

by.dlę , obie sii młodey ~koniczyny ~ub tł~•· 
stey trawy: na t~trzeba ,bydlę p_rze~1c1 
sztyletem na prawyr\1 boku przy ostatnim ;ze• .. 
b'rze, ó trzy cale, niiey• od grzbiern, a na 
ca,l głębóko ', w ran~ włoży się rurka bluza„ 

a po~ziurawiona, i z-0stawia się tak prze a 
Wadrans, . prz~z któ1·e,n to . czas żby:eczne 

.z bydlęcia powietrze, \\'ychodzić będzle i po+ 
~ym potrz~ba t:u;1ę &ouałkł z wodą wyrny-

11, • ' 1' 

·' 
I • 

I . 
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wać, bydlęci.u nie ~iele ieść dawac", póki mu 
się rana nie zgoi, có się staie osmego, lub 
dzi~siątego dni.a. , 

p .. Jak ulecz)JSZ buolt; na °'!Jchawicę i kaszel f 
O. N a tę diorobę, da ie ~ię ~ p~szit usu-. 

nony i utłuc.zony piołun, siarka i bobki, 
kilka razy na tydzień. 

P. Jak uleCZf1SZ b9ol~ na biegunki 1 

. O. Pospolicie. ttoiaka bywa biegunka: . "' 
pospolitą, żółc~bwa i kn.\•awa~ Na pospoli-

. tą nim krwaw,y mocz nast~pi, wziąść potrze„ 
ba średniey kory z młodego bzu cztery gar­
ście, namoczyć przez cztery godziny w gar­
cu wiąa, przecedzić i wycisnąć: tym cza. 
sem rozpuś~ić u ognia, nie gotuiąc, troszkę 
cypryi,kiego koperw:isu w wodzie', zmięs.zać 
z ,pierwszym winem: przydać roztartych i 
przesianych 's.adzy dwie łyżk,i, i d~ć' bydlę-

. ciu. , N a bi,egunkę żołciową, gdy 'gnóy do 
żółci pod9boy b~dzie, a oraz i - na czarną, 
gdy gnÓy c~u.ny ie st: daie się bydlęciu przez 

· cztery dr.i świeże mleko po dwóch krowach, 
a potym wodą ,z otrębami i prr:śnym miodem 
zmięsza.na.; . Na biegupkę krwawą,, daie się 
dryakw1 ło.t, kobylego szczawiu uncyą, w 
szklane~ mleka, i łyżce praśnego miodu. 

P. Jak ulecZJJSZ by<Jl( na zatrzumanie gnoiu ? 
. O. N a tę chorobę dać potrzeba bydlę„ 

ciu '25 białek _od iaia w oliw ie. Jeżeli w u 
gc1dzinach nie eomoże', dać w dw~ch garcach 

/ 

. I 
I I ' 

/ 
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w.ody przez.o~;ęb.y przepu·s~czoney . dwie un­
cye mydła r~adki,ego. Dopóki gnoić nie za­
cznie , póić ,się może /otrębianą wod:J, lec2! 
karmić się niczym ' nie będ'zle. J . 

- P. Jak ulecZ!JSZ na krwawy mocz? 
O. Kr~awy mocz pospolicie pochódzi , 

od takich p a.st w isk, ;na 1<córych , zioła są ~by- ' 
tni~ mocn~ , albo gdzie w bl'isk~ści iest dę„ ' 
hina i bydło z niey młode· pączki, obiada • . 
Zaz;·yczay przy tey cho · ·e iest_ i biegun-
ka, którą pierwey ust w1 iak moczu 
krwaw~ć odebrać , _ byłoby tcią bydl1ę- ' 
cita'. Na utr2.ymanie więc rz kości guoiu, 
da się codzic1i cztery razy część iaka. śmie- . 

I tany' z kwafoym szczawiem roztarta:. a gdy• 
by mimo tego gnóy gęs:wieć się zdawał, ·da 
się raz tylko w · chorobie, a· paywięcey dwa, 
trzy szczypty u~łuczonego cyprysowego zi~· 
la w półgarca świeżego mlek.a. Tym czasem 
i1a kf~:awy niocz da. się \trzy ' siczypty ziel~ 
krwa .vniku, tyle~ głuthey pokrzywy, pje„ 
trusz~i i soli. w Jwie,żym mleku; i to co- · 
,lzień ,dwa razy. 'Lecz 'ieśn to iest czasó.~v 
gorących, częstok}oĆ l]laczanym , w wodzie 
płatem dla. chłodu bydlę okrywać trzeba. , 

P. Jak uleciust b;;olę na parchJI ? / 
. o. J,akiekol~i~k.,.Parchy_ b-ędą~ wiecz?· 

rem się krew pusc1., a oaza1utrz ~a•rnan~1e · 
się lekko pfatkiem }1iaścią następu1ącą, : zy­
,wego sre.bra. dwie uncye, gryszp<rnn i:~ół, un-

r , • - • I 
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1 cyi ,,, blc!ywasu dw<ie uncye: żyw~ sreb~o na 
zimno qobrze umięszać 1z wieprzowym 5mal-. 

· cem przez , dwie godziqy, przydać proszku 
I • 
gryszpanowego i bJcywasowego, i tym na• 

' leżycie całe qydlę nacierać, wyiąws2y czę„ 
'• ści rodzayne., Latem si~ to c:zyni na słOń. 

cu , , w ~im ie_ przy .ciepłym piecu. Po na. 
~marowaniu przez trzy dni bydlę na de&zczu 
postać nie po,winno. 

P. JQk ulecz h11alę na 1·obaki? 
/ 

O. Rob ięz.yku umorzyć można, 
kHkarazy gorza,łką umywai~c. A n a 
ciele. gdziek iek, choci .Zhy .za skór~ ro. 
bak~ były, potrzeba - ~e nama'z~ć oliwą, a , 
tak gdy powyłażą, zabiiać się będą. . - r ' 

P. J.ak u/ecz9sz ' bJlolę na wrzoog ? 
O. Na, wrzody o:iylepiey iei;t gdy się 

krew puśd, a potym przyłoży się · przetapia• 
ne .wilcze sad.ło; ieżeli się długo otworzyć 

nie chce, otworzy &i~ czym i zagoi i.a~ rana, ,,.. 
' ' / ) 

''. p • falc Ulec%JjS% h9alf flCJ rang f 
~· .Rany osobliwie niebespieczne, nie 

powinny byt otwore,m, lecz 3~więzywane, 
i do wtykania, zażyie się miękkich sJcuba„ 
nych płatków w terpentynowym oleiu nama­
cunych; iako uś te ' codziennie odmieniać 
:oię Jl1Us.aą, tak ł ran~ płókać, śtrzykai'ąc czym 
wódkę :z kanforą: gdy się ropieć przestafiie, 
ptua k'i!ka dni codzień · aasypi~ się tym 

( ' . 
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proszkiem: gr'yszpa~u ~ bleywasu, ci1kru ,' · 
pieprzu i' gleyty, każdęg<> po trosze utłu­
cte się i pomięsza. 

P . . :fak ulecfoys.z kro w; na puchlint WJlmie• 
- nia ? ' -. · 

. I \ 

' O. Smarnie się ma~cią uqbioną . :.1; lnia-
nego olcit1, oleyku t·erpentynowego, oley­
ku. białych lilii i bleywasu: 
• ' p. Jak ulecZJ}s_:i:' kto wf na. popaiła•~a pro· 

mieni ~ 
o. Sm'aruil} się codzień "PO doieniu, 

oliwą 21 woskien:.i. przeto.pion'!·· .' ~ 
. p. Jak ul"cczysz by.o[~ na uk'ąs~enie o<J w~ż,a r 

O. Na ukąszenie od , węż11 lub . imii: 
wziąść trzeba suchego i miałko uta'rtego ko· 
tzenia angeliki, i fagód iałowcowych, k:t'~ 
żdegd po dwie ga"ci„ d<;> tego prz.ymięszać 
2jelonycłi liści ruty„ i dwie główki czosnku, 
także dodać • miodu proporcyonalnie, bić to ' ' 
wszystko ra1.zem dobrze, i ' w wielkośd- 1a1a \ 

gołębiego "";'pół: k~arci.e wina Ci~płego da-
- ;wać bydlęciu, mnieys~ym zaś wielkości 0-

1 rzecha w kieliszku winn. Nim się da t<> Ie„ 
kar~two, potrzeba obandować ranę, a pp.tY?1 
w ranie zrobić czym. ostrym in.cyzyą, z kl.o.­

re'1.. woda wyiclz ie. . . • ~ . · 
P. Jak uleczysz bylN~ na w9wichnz~n~e nogi? 
o . . Gornie się w winie rzepik ziele, o- . 

mso kbrze'ń i ' mech cierniowy, i tym okła~ 
d~ się depł.o. . ' ' , 

' I 

'· . ' 
I , 

' "' I 
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p. ".Jak . uleczysz kro wt . na krwawe mlek" l 
o. Gdy się w s~olch kanałach krew po· 

rpięsza z mlekiełn, mleko krwawe byw_a; na 
to krwi puszczenie czę,stok,roć pomaga, a ie­
:ie.~i ?sJroś~ ~-aszy iest przyczyni!, przep • 
dlt1 się na u1;ną. , 

p. Jak zarao~.i!:e nagłemu ginieniu mleka ~ 

. oi Ną. ~o d.11 się krowie przez trzy dńi 
-własne iey mlel~o ;·i ·w pa~21y, kotków le„ 
szczowych.; oraz zjQł l'~bJ=Zyku) .j bluszczll 
pozien?nego • . 

.A R T Y 'K P Ł IU. 

~ ko~iach, ich 116źności, zqatności, przy·. 
miotach 1rozmnożer1i u 1 wycho~aniu 1 
i zażyciu. 

p yt~ni.e. Jakie !'l: aatunki ftoni f 
OiJpowieoź: ' Są oieili.ezon~ f,O do gl\"' 

ttl1}ku, k11żcły k!."ay ma ich kilka ;, nay­
lepsze , ~ą dla go:pod11riy ' po w~i:tch mierzy· 
ny ~ to ieśt. micro-ego w~rQ.m1. ·co do. wie„ 
kq .~ ' rodzl!rn , samięc cały nazywa sif ogie-. 
rem, pokłiid;1~1y k~>njem, samica klacza, 
łlłode od ,µrodienia, ~owie f;ię ;EJ:zebi;. 

, p, Ju.kie j(:h, #!: ~iJfltn Pici r . . 
.1 () , J\.ooie i:o -do, pracy uiytecinieysze 

w ~9spod.!łnrwie> ~·~ pad woły~ albowiem 

' ' 

,I 
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nietylko ws:aystkie roboty odbywane prze~ 
1wo!.ów, .zastąpić ~ogą, lecz nadto pod 
wicl'Zch, i do wozu, oi;obli wie do szybkiege> 

( ' . . . . . . . 
przew1ez1enia czego, l w zrnne na n'<\yw1ę• 
~ksze ślizgawice, gdy s~ okuke, zdatnemi są. 

P. 1 <}akie są pr;!Jmioty iJobrego końia ? 
O. Ko11 okazały i do roboty .zd atny, • 

powinien być gł~wy szczupłey, oczu w~el­
ldch, wypukły cli i cz?.tnych , uszu kró-

' tkicl! j stoiących , nie twardo. ani ~ięko-~ 
sty „ sz,erokich piersi; równych , prostych 
i ruchomych łoE2~e k ; grzbietu szerokie­
go, a1 nie ziiła1nan~go, lędiwi kr ótkich, 
boków zakrzywionych; a nie dołkowatych, 
lub ruchomych, brzucha podkllsałcgo; ogo. 
11a długiego i włosistego; ud równych, wy'­
$OKich, i prostych; kolan.a małego i ókr~­
głego; goleni.~ni -zbyt długich,' ani ,zbyt kró- -. 
tkich; kopyta twardego, wysokiego „i okr11- . 
głego ;.., aicby nie był lęldi~y i nie nadto 

,· skory, ani przyleniwy; oraz powolny do ' ;/ 

\\'Szelkiego użycia • . , I 
P. Jaki iest wiek koni , i iak go po%ńać . ' 

można? 
o. Ko il żyć może do 3otu i '4otu !At' 

i wi~ć:ey gdy 'iest przyzwoicie utrzyinywa:­
ny i używany. Wiek .konia z zębów poz~ać . 
można, ma' on zębów porywczych u, to iest 

6 w gór1{e-y ji tyleż w dolney szczęc_e, trzo­
pow)r-7h :.4, psich 4• _ Koniom maiiicym , pół-

- ~ .„ , 

t 

• 
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trzecia roku; średnie zęby g<Śr.ne, kt6re 
"2rzebięc.emi zowią' ~ypadaią' a na ich 
mieysce wyrastaią in.';1e, czarną i wydrążo­
ną pla01_ką naznu~one. , Gdy rok czw;irty 
~aczyn~ią, ~liskie średnim zęby wypadają, 
a n,atom1:ist insze także z pla~1ką czarną ro­
i;ną. Po skoiiczonym czw~rtym rofrn, na 

' trJieysce ~statn i ch zębów powyższych, nowe 

wyr:istaią. Siodrnego roku wszys~kie m2ią 
'ówne ;_os mego pl~mka c.,Źarna ·ni~nie, i p.o­
tym trudno iest poznać ~pewnością rok ko­
_nia; im · i est starszy, tym się zęby st:.ii~ dłuż • 
ue, bielsze i kończa'stsze, oraz się barqziey 
nachylaią; oczy mu zapadaią, brwi biele­
jiJ, wargi twardnieią, kopyt'o kos~1ai;ic• 
ie i t. P· 

P. Jak r(>zmno~11s-;c konie? 
(). W ro2mno:ieni~1 koni uważać potrze• 

ba na · gatunek ogiera i. klaczy, na czas sta-
11ow1ienia, Aa 'czas, w którym klac2:e są zrze-­
bne, i na czas pQ, ozrzeb.ieniu. 

P. Jaki powinien być gafunek ogiera r 
1 . O. Ogier powinien mieć przyn'iioty wy· 

' żey , dla koni opisane; powinien być nade· 
ws..zystko ,2drów, piękny z postawy, być 
powolnym i pr~ys~ępnym. , 

P .' laki gatunek powinien b/jĆ klaczy ? 
O. Klacz także przymioty dla konia 

f)pis~n'e- mieć powinna, mieć cnot"' konia i 
' 'ł I J , 

L 1 być zupełnie z.<lrówą) albowiem zewnetrzna 
/ ~ I • 

' 

·, I 

, 
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piękrtość zrze.bięcia udaie slę1 p~spolicif'~ 
ggier:a, • we~nętrzne zaś cnoty w klac:t. 

~. Na ~~ urqazać potrzeba w stanowieniu 

t klacz r 
O. Klacz do spuszcz:mia, nie pówinna. 

.ł>yć tłusta, ani dQ tego P.rzymuszana, 'lecz 
6amll . przez ' 'śi~ ,rozgrzana i; do czeg-o _przy 
ogiede posta.wić ią !t.z~ba, króry ią czę• 
s,tym l'ien.iem pobudzi. Pospalieie kl~c~e' 
czuią w sobie tę cpęć od. Marca do .Maia. 
Stanowią się · nay Iepiey z rana ,lub wieczo­

rem; i żeby obo~e niezbyt przynaymniey. na• 
karmio1,1e były, a naylep)ey gdy są głodne. ' 
Trzy razy rospolicie do siebje p1·zypuszda· 

. 1ą .s.ię-. Po ,d·ziewięciu dnia.~h, spuszczaią , 
się znowu :powtórnie ', 'iezeli mu tklacz· nie 

· di\ pi:zystąpić; z hakiem będ.zie , . ie iui zrze„ 
boa ies,c„ O.gier jeden d.o ~otu, klacz 1.ł.iy· 
,tym .~yć moie. ' Klacie pr-zed tr·z.ema _laty „ ~ · 
2 ogiery , przed c.ztereq1a spus~czać nie na .• 

leily, przez co zrzeli>ięta· nikczemne i dro„ 
'boe . b'ęetą. Klacz~ długo todzić . 1 og{ery:. .· 
spos ,bnem,i być mogą , i dobrze iest młude ZC! \ 
starerui, a. stare z. niło,dem.i ogiera.?li sta.• , 

\ 

1' ńowić. ro I Jak SObi~ ,p0Sffp01J/Qt na.leiJJ UJ e~asi#ł , 

,, 
'' 

gc:lg klacz iest ' ~rzebne ~. . . . 
. O.„ Kl a.cze go·y są na ·ozrzeb-Je.nlll' do 
i~dr)e,y pracy ' używane być nie;_ miuą. ~a 
:um~ udłQczać· ie i w os.ohllym m1eyscu .tr2y.-

1• 
' 1, . 

'1 
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mać należy , ażeby si-ę nie biły i do kumie· 
a~ia ~ zr.zebiąt zd-atnc były ; niekiedy ie i . 
przepr.o~ad~ać należy. ~rzebięt~ ał;y nie 
nędznirały J nic drobniały, w ochędóstwie 
i dos!at~~· p2s~y trzymać potrzeba. Klacze , 
osob1t":1ę w Listopadzie pi~nego dozoru, po• 
trzebU.llJ, bo z la<la przycz.Y'ny ~rzu~ai~· 
Słabe na ozrzebieniu . będące, potrzeba c.zę­
st10 owsem z solą zasila ć. Za zwyczayne 
2aś pożywienie_ siano ' im dawać, i w małey 
ilości obróku; aby nie tyły. 

1 ( P • Ce sif cZ!Jni z klaczami po ozrzehieniu ? 
O. Od momentu ozrzebienia, Iepiey 

je kumić potrzeba, aby zrzebiętom obficie 
~l~ka. dodawały. Klacze po ożrzebieniu 
dz1e:w1ątego dnia stanowią , się, w którym 
io czuie po&policie same tey chęci naojerai~· 
. P. Jak WJJchowasz zrzeóifta ! 

O. Prze~ sześć miesięcy ' wolno zrzeb ię· 
h chodzł z ąiat.lcami j ssą jc)l mlek<).• Po 
t~m czasie odłączaj~ się ofobno, wolno ie. 
dnak bez uwiązania, ' wypuszczaiąc ie czę-

, titq, na wolne p9wietrze; aby sobie pebry-
. kały. Czę.sto między niemi bywać trzeba , 
głasklłć ie, pieścić, aby się do ludzi przyu- , 
czyły. Powoli do ochędożenia przyzwyczą. 
j a_ć, któt'<i .im i7st bHd.zo potrzebne. Zrz~r 
bięta aż\ do trzech lat nie powinny być zby-

' tnie pasi<;me,'gdyź in!łc.zey nie tak piękne ko­

nie i z różnemi c~;orobami, oiobHwie nóg, 

. ' 

: „ 
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· .. powstaią. 'V drugim r·oku potrzeba osobno · 

ogi erki od klaczek oddzielic; pieścić się z; 

niemi równie trzeba, podnosić nogi~ zako· 
łatać czym w kopyto, sposobiąc Cło podków, 
kłaść im co w pysk -i na · nie _, przyz~ycza­
ią-c do wędzidła i . szlów lub ch.omąt?. ' ; wszy- , 

'stko zaś t9 czynić potrzeba· z hgodnoś.cią, 
która nad surowość daleko iest skuteczniey· 
sza.' . W (rzecim roku na wiosnę wałasz~ si~ 
ogierki n~ konie~ oJbierai~c im prz~rodze-

, nie: niekt~rzy czynią ,to / ssącym 1eszcźe _ 
zrzebi~tom, i ten zwyczay_ lepszy iest dla · 
tych, · k_tór~y nie ma·i~ i

1
ntencyi ogiery wy­

chowywać. Którzy zaś chc::i· mi!:!ć ogiery, 
ci w trzecim· do-pie ro roku czynić to powin­

ni' albowiem w""tym czasie dopiero nay le.; 
, piey ro~poznać można b_ędz,ie, ' które naypiir· 
,knieysze, a zatym _,.ogiera~i zostać maią. 
Konie wałaszone lepszy obrok dostawać po• 
winni. Konie -w trzecim rokn maią być- przy­
uczone ' do zapr~ęgi ~w czwartyf11 lekko uży,.' 
wane, · ~ po piątym_ do zwykłych im robót; 

- i w tyllil tylko razie dr» 30 lat ·· i więcey , ~ . 
pó·iytkiem pracować mogą, i zdrowemi i do-. · 
rodne rui' będą. . Czesane też, chędożane, 

gnóy z pod nich wyrz'ucany , , słowem ~szel. 
.ltie ochędóstwo zachowane być powrnno, 
iczeli być maią mócne, zdrowe i, dorodne. 
· P „ !fak konie utr:Z!Jm!Jwać bfa;nesz ? 

o. Pasza dla koui nay~wycuynieys.ta 

I ,,- • .. 
', 
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'icst sia~o piękne grunto,we j owies 2 'słomą; ' 
na sieczkę drobno porznięt:i, mięs'ż.any. Na 

· kon.iczyt\'!łch 'iednak bardzo -spasaią się, i;1ko 
,- też i,na Wa1·zywach.. Doświ.adc~ono że mar• 
chwią , karmione .konie piękn'ieysze i mo• 
cnieysze były od drugich owsem karniio­
nych. Kartofle i rzepa są dobrą. także dla 

. ' nich paszą. Czystość i ochędóstwo iakó 
naywi~ksze za-chowywane być powinno, 
czesanie, mycie, po<lmietanie, wy1»okie stay• 
'nie-, luftami ~patrzone, okna widn'e; wszy• 
!itko ' to iest potrzebne-, a'by, 1koni·e w czer· ' 
litwości utrzymować się rnogły-. Trzy razy 
~· J<.ilii.eń d'1l się obrok koniom i cpy razy „ 
poić ·się będą. Daiąc. plewy lub zgoniny,­
łrze·ba ie wprzód 'dobrze z prochu przesiać~ 
co bardzQ szkodzi koni·om, gdy ie poły kaią, 
takźe żłoby wytzyszcz·ane i wymiatane czę• 
$-to 'być' ..powinny 1 • • 

P. !/akie ie st koni ~az9cie? 
O. Ppwiedzie1iśmy wyżey, H do_Wsży~ #. 

, !itkiego użylelili by<ć mogą; gdy zdechn:t . . / . . . 
,fr1erwo kh ' na me nie td-a si~) skóra zaś, 

włosy z ogo·i1a i grzywy, iako i sierść sprze. „ • 
danemi byc mog!!. Konie nie daią się tak „ 
> ' d Ć I d 1ak \\•oły ·powo ow~ , głosem „ Jec;;i; zas11 za 
się irn. w pysk żeł~zo, i do tego prz1prawia„ 
iiA $ję sżnurki p,osp·ołicie rzem,.ienne leyca. 

. mi~ Jub cuglnmi, zwane, ż:a pomocą kt<ityth 
11ki.ero1wać, w ktwl} chcieć . nron~ niożrfa ku· 

i. . . .. 
• / 

/ 

\. 
I•· 
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„ni a. · Ażeby , w z_im~e po lodach koń nie 
ślizgał się , , .i w 'lecie IJa. twardycli drogacll 
nie psut sobie kopyt, kuie się al~o na ~wie, 
lub na _cztery nogi, ~posób inkowego ku,cia. 
wszrscy kowale wiedzą. Do z~przęgi uży- · 
waią się chomąta, )u_b ·szle albo , szory~ w rÓ• 
żnym gatunku, .te na pierś dokładnie przy• 

. stawać i nie zbyt twarde ani miękkie ,być 
\ 

ma1;i. 
P. Na co uważać trzeba w kupnie koni r 

' O. K~o kupnie kania, ni,etylko ma,przy­
glądac się i ego pi~kności, lecz oraz doiwiad­
czać, czyli ,nie ma iakiego t~arowu; lub cho­
roby. Gospod<lr.ze w, tey mierze tak sóbie 

1 postępuią: lata Jjczą ' z zęhow, wierzcho­
weniu grzbiet, a ciągowemu oglądaią piersi~ 
c2yli nie n,rnią jakowey zarosłey skazy: sto- 1 

iącemu si,ę przypatruią, czyli na wszy&tkicłl 
. <iZterech nogach' tówno 16.toi, czyli _na-prze ... 

miany .których nie wy•rawia; trącaią w ko• 
lano,. czyli umyk:t nóg, czyli mocno stoi: 
przeieźdżaii} osobliwie' w gó,rę' doświadcza-
i4c łatwoś-ci wsiadania, zaprzęgania, pewno• 
ści ~óg i chodu. 'Oddychaniu się 'przypa• 
truią, czyli s'ię boki nie nadymaią, i na fłu· 

' '( 

'· 

· cach nie s;z;wankuią: w ,nozdrzach upatrcił 
nosatości, która na ćzas przez .oszusto"w za­
trzymaną. być .1 moie; 'W dziąsłach }i:a,iedzi, · 
w nogach ; włogacizny. Ostrożnieysi puy- /. 
glądai~ . si~ i usiorp > ile · że w tył s,pun,zo• · 1 

\I 

, ' 
I I . 

' . „ 

•I 
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n~ lęlHiwĆgo' i leni~•ego ok~zuią, nie <!o,bi~ 
iaią targu, ,ai uyrzą żarkość konia ·przy,obro• 
ku, i rym podobąie. 1 ~ ' , 

'r A R T Y ·K U Ł ,IV. 
. ' 

O chorobach koni i leczeniu ony~h. 

. ·.' Pytanie. Jakim chorobom poCJległe są konie.? 

' . Oopowieoź. Rozmaitym, na zaraźliwe 

mnicy chorui:i niż bydło, czego mi~dzy in- 1 
• 

11emi przyczynami i ' ta iest wielka, że nie- ' 
/ co ochęd„ożniey od bydła są chowane. Jnne 

choroby rnaią nietliczone i te naywięcey 

pochodzą, z nieumiei~tn~go około .nich cho- . 
'', , . dzenia, pielęgnowania i _zażycia. Głó-

, wnieysze chcroby są następuiące: 1) Po- "'' 
wietl"ZC albo zaraza. z' Nąsr.tość. 3) Zołzy. 

·_4) Parc~y . ' 5) Gwiżdż. 6 ) D ycfiawica: 7) 
KaszeL 8) Ochwat. 9) Paskudnik. 10) Za­
trzymanie mocztt. 11) Bł,~nka na o~zach. 
U) Z3ba. 13) Zaiedzie. 1 14) Niestraw.oość. 
15) RobakL 16) Wł'?ga-cizna'. 17) Zkopy•' 1

.:1 

' ' cenie. 18) Rany. 19) Puchlina, wrzody, gu. 
zy. , 10 ~ Ukąs . .r.e.oie od ':'' ęża, Jub źmii· 11) 

· Cdy ko11 iest zlsyc zp~d.zon}'" u) Spiecze· 

' , nie-. , i3) Sedno. '' 
:p. 

I, / 

. \ 

' 

\ 
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1 p • Jak zapobfrźr~S'X- zarazi~ końskieJI r 
o. Gdy się zaraza gdzie ~.'kradnie, po­

tr.z.t:ba zaraz tak ~qrowym iako i chorym dać 
następuiące lekarstwo: kopytniku, prze ta• 
czniką, bluszczu ziemne·go, rzepiku, dzie­
wanny, gł o w jenków czerwonych,- szałwii, 
iagód iałowcowych ;popio'łu bukowego i pro:- · 
.stey soli, tego wszysckiego wziąść w równey 
· ilości, us-uszyć. , utłuc i c9dziennie dać 
w .obroku po ' łyżce._ Także chore od 2dro-

'"'Y,ch odłączyć trzeoa• '· 
p. ,jak· uleczysż konia na, nosaciznf? ' · 

o. wszystkie "sposoby . i akie wyn~ydy­
wano ,na tilecze11]e tey chorob)' j bezskute­
cznemi zostały; takiemu koniowi naylepiey 
jelit . w łep wyplflić i po nim żłób, drabin~ 1 

~ i tym podobnie ja-k nay{epiey oczyścić, aby 
drugie nie_ ,zarażały się • . w początk~ch tey 
choroby; niektórzy radzą mrów_ek z mrowi­
skiem ugotować; przecedzić i dawać pici ko• 
ni_pwi prtt:z tr~y dni. . 1 

· P. '. Jale ulecZJJSZ kori.ra ha iolzy 1 
o.' Zotzy częstokroć riozdrzami 'poka• -' 

%Uil} się iak ·nofacizna, chcąc ie od hiey 
rozpózoać; przymusić trzeba kon.ia 1 aby 
parzchoął na wodę; ieżeli tedy marerya pły• 

1 Wać będzie, to ' .s'! zołzy; ieżell zaś_.._na dnd 

p6ydzie, Jo flosacizna. Na zqłzy liczą się. 
n_astępuiącym' sposoben;: wziąść"'równą część 

; _tiar.ki i żywicy i laurowf'h bo-bków; iltłui 
ii, 

\ _ 

,; I 
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1, to na proch raze~ i iak koniowi z~cznf zoł~ 
zy wyrzu~ać się, dać mu r~1no i w wieczór 
przygarśc tego prnchu zam1iilst owsa, albo 
co uczyptą pięcią palcami doorze zaiąć mo-

. żna, d:tć mu w miarce otrąb wodą polanych • . " · · 
' Albo też ugotować żyta iarego w wodzie i 

' ~ . 

./ 

I I 

dać koniowi ifść na ziemi.„ .aby nachylon=! · 
głową iadł i gdy koli zi~ żyto, ,potrźc~a aby 
i wod~ wypił. Na gruczoły zai i q;ęśc tyl"l­
ną niższey szczęki, przyłożyć trze'ba ina"! 
s~ępuiący piastr: wziąść d~brł} garść :załwi·~ 
i tyleż lawendy, prfydać cztery łyżki m~· 
ki przez sito przesi~ney, gotow:ić to razem 
w occie, i dw<i razy na dzień ciepło p-rzy­
kładać. N aywięcey tey chorobie konie po-
dlegaią, ledwo nie każdy mieć ie musi. ' · 

P. Jak ulecz11sz konia ną. parchJJ ? 
O. Ne parchy'· tym samym sposobem le. 

czyć ie p9trzeba, iak i bydło rogate. 
" · P. Jak uleczy.sz ńa gwi:i:oi ~ · 

o. Gwiżdż w 24 godzinach- konia un1o­
rzyć mote. Pochodzi . z óc hw atu, lub gwał­

, townego w pracy ·przynaglenia.. Potrzeba 
~, 1 więc1 , macaiąc po obydwoch stronach szyi 

wyi'!ć przerznąwszy skórę grutzoliki, cza. , 
sem wielkośc~ ziarna tylko konopnego, a 
ranę nam;izać sol'! i śliną ludzfq :- pod ięzy. 
kiem/ z' r;iabrzmiałey wtedy żyły krew się 
puści i solą zatrze • . Koń s'ię ciepło okr-yie, 

' / I 

tu i owdzie poprowadzi' · aż iii u sik uszy 

" ..... 

., 
. ' ; ~ ,. 

I' 

/ 

,. 
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rozgrzej4, wtelły, da mu się trochę siana i 
wody z solą i żytną mąką zmi~szaney, oraz 

1 go •ię prze~,' dzień nie zazy1e. 
P, Jak uleczysz na O!Jchawicf ~, 
O. J 11.k pocz:ł tek dychawicy ukaże si~; , 

d11ć koniowi rano i w wieczór w obroku poł 
uncyi prostego ose tu na proch utartego. , 

p, Jąk ulecZ!fSZ kon.ia na kasz.el ? 
O. Dać pić rano· i w wieczór ~ek~kt 

2! lubeznki '-"łoskiey, czyli krzecink1 '2t~1a , 1 

c;zaynie ' pokrll ianey. Na ta.z dać pięć 
~wy · · • h d garści tego ziela w dz1.es1ęc1u kwartac wo Y• 

P. j ak ulect.y sx ko.nia na ochwat ? 
. O'. Jak · spostrzeże się skrzepłoś.ć i zdr,..: 

: tw.ie9ie w koniu, ptz:ez dwa dni taz poraż 
krew tnu. paście z obyd1woch stro~ karku, 
pe>tym dac niu połknąć łyzkę i;oh . rozpu· 
s:ac2oney w kwaterce wody. Nogi zaś ~rzea; 
ba1 mu srnar0iwać i nacierać •tym, . to Jest: 
wziąść fcwartę wody i :y.lez octu, wsypać , 
garść soli, aby się rozpuściła i czwa~tą część 
do tego wlać e ase ncyi terpentynowey. Prze„ 
jeżdża~ zaś czę.sto ·konia, a{e 2'\W5ZC ab)' 
był ciepło okryty• , : , . : 

. p.'.Jak uleczyjz konia na. p~skua~iika. r 
· O. Tym samym sposobe ru leczyć' gu 

trzeba, iak I bydło ' rog ate1 · • , 
P -'Jak lect.11ć beardesż hq., zatrż9man.ie moczu. r 

, ,y \ „ \ . 
o. Ta choroba iest niebespiec ~na_; P0 " 

cbcxhsi Qaywi~cey ' zt;id ~ gdy naglą c ·w dr.t• 
li „ 

' , I~ 
' 

,, 

r 
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-8ze nie dopuści się koniowi mokrzyć: _ albo, 
gdy b:irdzo zgrzany prędko oziębnie. Po· 
strzegłszy że kilka godzin nie mokrzył po-. , . . ' 
stawi go_ się na c1epły19 gnoiu owczym: al-

- b9 mu są· da chrzan starty lub mlecz z 
dwoch śled~i, podobnie~ st:i;ty z wodl}• 

po Jak się leczu na hlonkP r -, 
I ' ~ 

O. Błonką oczy zakryte, zamąż11 si~ 
szpikiem z baranich nóżek. 

p. Jak ulecz9sz -konia na żab; r 
, ~- ,_Zaba, są to_ wyrostki pod i~zykiem 

c:zerme1ące, te si,ę żel;lzkiem otworzą-, chJe. 
betli i solą wytq: , potym wziąwszy sawiny , 

f I , 

.kam ory i mirry z mocny m octem, paszcz~· 
ka wypło-cze się: · 

f, · Jak uteczys% ~onla na xaie~ie '! -
-- .o. Kiedy dz i'1s ł a n ab rzmie ią i zęby o• 
krywa;1ą ; wy trą s i ę otte m i solą, :iż do za„ 
kr~awieo i ~ , 11 potym prosz'kiern suchych li· 
lei w 'e rzbowych zasyp i ą. 

I, Jak lecZJl_Ć bfoziesz na nie.rtrawność ? 
_o. Gdy l< oń owies cały w gnoiu ...,;y. 

r~u~a: .takowy ma w cjepi e_y suchey stać stay„ 
n i_,, 1 m1eć dobre pqde słan i e. Daie mu się 
su_chy i . p rzdr~ towa _ny i rc-z mieti, zn; ięszany 
2_ 1m,~1erem, p1 e prze:-n1 , k o rzeniem.~at~ rskje. 
go zu:la: a trn póy woda z korzen1amr, bZo"l 
Wl'm, t ata rskiiego.ziel1a·i' jmbierem goto~ana, 

P. Jak ulecZJIS% ko1ua na robaki ? 

O. Gdy robaki ·~ we· wnitt:a:noicia1c:h s 

, I 

f 
{ 

V • 

--
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pospoli~ie Gię wtedy ięzyk ,marszczy "-i tw~r· 
, dnieie, uatrz~ć go ' więc octem z solą: 1e­

i~li marszczki 'pogi n-ą; icst ochwat,: ieieli, 
1 ,gin,ąć niec hcą i ięzy k nie mi ę kćz eie, s ą ro· 

baki. Sól c ~~sto dnwana zachowule konie 
od tego. Na. ~ypędzan,ie l'Obaków daie si~ 
żyto ż solą i ' siarką· w wodzie 'mięsune. 

P Jak uleCXJl-SZ konia na wlogaci:&nf' 
o. Gdy koń col{olwiek postoi, na zadnie 

n~gi nachra vrnie:, aż się _ w biegu ~a~rzeie, 
włogacizna iest toż, co ludziom, podagra i 
na, to skuteczne i est obwiianie ' z · .wj pna, 
salainoniaku i siiarki. · - ·~ _ 

P.Jak sit leczy k~nia i na zkopgcenie? 
1 - O. Wt~dy kość stawa 11111 przodzie ro­

gu, a staw ouarni tu i owdzie się porusza: 
na (o ,udnc lnian ego nasienia, zmięsuć z 
phśnym miodem i -octem, zagotować, tf 
miścią namazać zaięczą skórk~-1 i ,iepło ob· 
winąć staw nad kopytem. 

p, Jak -uleczysz kpnia na ran11 ?' • 

o. Na w-szelkie rany końskie wziąść .( 
terpentyny We ckiey 2' uncye, ol eyku świę­
to-J?.t1skiego . uncyą, P~.tro-lcu m uncyą, ko- -
rzenia wołowego · ię-zy k a aa proch ut ł uczo-_ 
nego 2 , kwi~tle, ż ółtego w-o~ku ia~ \V ło~ki 
orzech i rozpuścić to i- zrobić masć, ktorą 
na rany przykł_~dać 5j~ b~dz·ie. -

I • .... 
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P. Jak ulecz9sz konia, na puchlin~, wno-. 
a_y., i guzJJ? J · 

.. O. N a wszelkie. puchliny·, wrzody, o„ 
sobliwie _guzy twarde, przykł;:dać przez kil. 
ka dni nasti;puiącą mięszanioę, z pszenney 
mąki, wody, sadła wiepuowego i potłQ• , 
Czonych gł6wek czosnku. · 

. P. jak p,lec~;pz. k,pnją rzą ukqs~cnie Op w~­

%a, żmii? 
I .. ' 

O. J>rzyłozyć psie sadło, a potytn tłu ... 
'tą ziemię gęsto z .octeh1 zm~szaną 

, P. <;o czpni(! g'JJj koń iest zhJjt snozonv 1 

• O. U goto\\:~ć w w in itr "żytnego chleba i 
JcnwĄku, tym ml.l nogi natr~eć aż po b'rzuch: 

. tr~eciega dnia ~~prowidziw~zy do w<:>dy, ' 
' mydłęm ohmyef.· . 

'\ .)>. Jak u,(eq~!łr.; ~pnia na sple~uriie? 1. 

o~ W~iąś~ ~iemienia lniiinego, sadła 
.•ta.rego i olei u, usma.żyć lO ra21em, n~cier~q 
łQp;\tk~ ciepło., i około wszędzie, 

p. J4_k ulec~!JSZ ~onit;i na 1$eono r 
. o. PosyfQ~tlc;: ~edpo prochem ' ~ kal')' 

W1fiowey. 
. ' 

-- u 

I I I . , 
I 
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„ 
O osłach i mułach. 

p ytanle. Jakie Slf przJlmiOl!J i z<Jatn.o1ć osła r, 
OopowieiJź. Osieł iest to zwierze d'!. ko• 

·ni a bardzo podobne, tylko w n:iszY:m kra i u 
daleko mnieysze; Ich albowiem właściwa 
oyczy:ana są c'iepłe kraje. 1 Mbżę być za­
żywany do orania lekkich gruotó~, dobro- , „ 
ny, do wożenia gnoi u i tyrri.' podobnie. Mo-
żna niemi konno iechać i ciężary przewo• /' 

, zić, tylko że po.woli idą, i są leniwe. Wr~ 
żywienie i ego iesr- bardzo łatwe, żywi się '\ 

\ r ' "( l 
' .bowiem Wci'ami, cie~niami, si~owjem, a bo 
prądem' łozowym „ wiązką mier~wy, a oq r 

' plew nawet s.pasa się. Dobrze więc . ie st 
I d ' \ . k 

trz.ym.ać go w tych stronach, g zie past wis 

wca.le. nie m;l, h1b gckie umqcnywanie ko11i 
bardzo' wiele· kosztuie. , , 

P. Jak . rozmnażaią si(' esłJJ· 'ł · . . . + 

, O. Podob.nym sp·osobem iak i· konie. Po 
dwu latach st~nowią się, i do. dziesięcin mn°: 
żyć · się· mogą. Oślica w tyleż cz~su rodzi 
iak i klacz. Stano.wisi~ jch w)ec1e lub na 
wioimę.. Qsjcł do 3-0 lat żyć moi:e. .Mle·ko 
oślicy w wielu chorobach .ic:sl zaclrwalonlł. 

! ' 

\ -~ ., 
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P. Jakie osłów iest utrz9mpnie.' 

O. Powiedzieliśmy 1.tyiey, iż wyżywie· 
J\t~ ich b_a,rdzo ·mało kosztu)e , gdy. ied nak 

• pracuią ciężko, potrzeba ię sianem„ ~ przy 
podleyszey paszy i ow'-sem nieco żywić. Mo-

. , gą j dwa dni . bez iedz~nia wyrrzy;i;;i.ć; w pi· · 
, ciu zaś są bardzo wybrydne ,- czystą tylko 

wodę i .z11aiom11 f obie pić będą.. Z resztą ta• 

kie i~st okołq qich ~hodieąie, iąk i około 
kpni. · 

p. Jaki~ Sfł pr%fjmiot!ł i %Ottt1Jości muła r 
- , O. ~u·ł podobny do konia i osła~ nay. 

zdatnieyszy jest _do przenoszeni~ na sobie 
-d~żarów; mocnieyszy icst ocl, ąsł.a, l~~z le„ 
fszcy nieco piiszy p-ct·rzebuie. 

r. Jak si~ razmąażai(f muł9 ~ 
0. 1Mułiśam~ z siebie wcale Qie ro~mna-! .... 

żaią •ię, i nie maią swego rodzaiu, le~z po. 
wstaią, gdy się stanowi l)lacz · "'ońska, z o­
gierem o!!łem, hib pr2eci1ł· nie ' , lubo ien dru'!' 
gi przyp~dek ·rzadko idilr:Za się. ~uły w na" 
•1!Y._m "raią pożyteqznie używ;rnemiby by~ 
mogły~ . p~g?iiyvję ~q f rz~k~~(:łl .i 1ęię~kic4 
~qpot! 

/ 

I I P. J~kie S(/: f:4ąropp ąS,łp')p ' rraµłpąi, i iak 
i~ leczyć bęJziesz ? 

O! Osły i muły dąleko mniey choró~ 
boJD. piż Jeonie podlegl\i~, le'zł sj~ zaś ~ak 2 

ialj J<9nl~, . 
,1 

I , ... I 

• I 
- ' 

, { 
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O owcach, ich różności, zdatności , 

przymiotach, rozmnożeniu„ pie­
lęgnowaniu .i zażyciu, 
'="'",,.,_...,... ___ ~~--·-··· ._,_,....,...__... , I . ' 

- r 

P.Y~an~e. Jakie są gatunki or.uiec r · . ~ , 
oapowieaź. Są rozmaite: 1 kraiowe, dwa t 

pospolite, mieysc11mi ' mazurkan{°i nazywan_e" 

i cabapki. Zagrani,e; zne w· 11aszym kraiu nay-

„ 

' . I 

wi~cey / pielęgnowane są 't_akże dwa: Hisz• ' 
pańskie i Angielskie. Co (,Io wieku i rodza• 
iu, samice c3ły nazywa się baranem, pokła ... 

'dany, skopem, sani i ca. owcą li młode zd na, 
. • • • • I • •. • 

~ywa1ą się tagnt~tam1. , ' 
Pr Jakie sq ich #datn.oici _f 

\ .o. P'ożytki z owiec Sti ~l\rdzo wielkiey 
wagi dla dzi, ich weh'!_ą okrywam! się, 
mięso i . n eko służy nam ' na po)rnrm, 1 .skó­
ra .na rozinałte porrzeby, gnóyich tąkźc &łu"!. 

I ~" ~ ... ~ „ 
iy na poprawę gruntów., 

· l'. Jo,/;.ie są ich przymioty~ · . 
. , O. Co do powszechnego kształtu, owe.a 
~ powinna być ci!lła ogromriegq, wełny obfi- . 

'tey i miękkiey , , kudłów gęsrych ' i ~ł.ugic~ -
po całym dele~ a. osobljwie koło szyi 1 · kar~ 

,kµ ł 1 ~gleoi krółk~c;h ł i icź.ili są białe' weł· 

;/ 

I . 
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ny iako . naybi~lszey: 1biała . też wełna ze 1 

·wszystkich ie st naypo~upnieysza, albowiem 
11a róine kolory farbowaną być może, Co 
do gatunku wełny, ·z lcraiowych c<1banki z 

. ' 2agran1czn!~h zaś Hiszp,a11skic są lepsie; 
oby.dwa zas cudzoziemskie gatunki, nad kra• 
iowe , ~ą lepsze; 

p. Jaki iest wiek owiec r 
o. Owca żyć może do 12 lat, do 8· skq­

tecznie rozmnaża się, nosi 'r· miesięcy;. La. 
ta zaś poznaią &ię z zębów: \ skol1.czywszy 
bo~iem rok, kończ~te swoie zęby przednio 
odmienia na szerokie 1 tępe szuffowe. Gdy 

· więc maią Jwa s2lufiowe, ~aczynaią rok dru„ 
~i, gdy cztery, roktueci, gdy 6, rok czwar­
, ty, gdy &. rok P;iąty. Daley znaki sł nie­

, pewne' ty le ł~ lk~ wnosić można' że im bar-. 
' d~iey z~by są starte, ,tyrp stars.ae S.:J· 

P. f.1k roznino~ysz ·owce ?~ 
' · O~ W, rozmnoien'iu owiec naywi~ćey U• 

ważać .t~zeba na gatu.nek barana, · ,którego 
. po.spól1c1e młode , wda1ą się, owca t nak po• 

.winna hyć tey. maści, iakiey i est h1ran, i 
~akiey ,młode mieć chcemy. ' Z doświadcze„ 
nia 'wiemy, że w ciepłych kraiach owce cho„ 

I , , 

wa.ne maią- daleko delikarnieys~ wełaę ~ w 
z.imnych zaś gruhsz'!; lecz i co doś.wiadcz()· 
no ', że spuszczane owce zimnych · kraiów, 
2 h~ranami ciepłych, rc:>dŻą iagnięta ,w tr;ie­

cim łl!'Jdaley sto.pi;iju afbo pokofońiu, ZU• 
, . . t 

'. 

I ' 

/ 
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,· pełni~ podobne co do k11ztałtu i wełny ~a~ 
ranom· Dla tego te:i gospodarze . chcący mieć 
dobrą owczarni~, starą,ią się o, Hiszpa11skio ,, 
barany. Jednak z zagrąniczneini dobręmi ba- ' · 
Janami' cabanki, nie po.spolite, spuszczać nil~ r 1 

Jeży. Co, zaś do samego rozmn~źeni;t, uwa·~ ·' 
iać potr'!eba' na czas spmzczania owiec:~ n.a . 

. ~zas gdy sił · kotne, i ,PQ okoceniu. ~~ .: 
. ' . ) 

p. Kie~ spds%C%aiq si~ o'ulce r ' . 
o. Naylepiey iest spuszczać owce w p6„ 

'ną ie&ień, a to , ażeby się młode pod wio„ 

snę rodziły, a zatym ()a tęgie f)'lrozy od uro.- . 

dzenia. wystawione nie były ; w tey m~~li . 
barany os.obr.Io paść należało.by „ i wtenczas 
tylko łl!czyć, ie 2 owcami, gdy czas s.puszcza„ 
łlia na&tępuie, lub w którym chcemy .ie spu„ 
uczać. . Młodszych o~iec nad pó.łtrze-cia rQ• . 
lm pr:z.ypuszczać nie należy. E~ral,1 z~ś nie. 
ma b.yć młodszy nad półtora roku „ ani s.ur .... 
$zy ,nad lal s.iedm. Na każde 15 owiec r·achu„ 
ie si-ę ieden baran' więcey mu pozwala~· nic 
trzeba; bo zoi.kc2Jemnieie, i iag~ięta pod.fe;. 

J'od~ić się b~dą_. Cz.ęstokro~ o.wce l_JO parz;e 
j3gniąt rodzą. I , 

P. Co. czynili aald!J w czasie, g~!I ~est ko• 
I I ' · l \ I 

fna bwca ?' 
O. Owce bliskie okocenta „osobno od-_ ' 

l(lzielone być , rnaią ~" aby przy okoc:enilł S~i 
WO,$ły ~,l'~ racowan~. ' 

' 
I i 
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. ' ' P.- Co c~9nić faleig , 1g<J11 owca ok.oci si~? . ~ 
O Aby owca po Pl\?ceniu do sił po· 

· "' wrócić mogła, 'trz~ ba ży w ić ią s)a nem, i 
•rc:Stowany1!1 .ięczn!ieniem, ~l bo ,o t ręb a ni 
przydawsz.?' n~eca sali, albo wol qą wodę mą• 

. kl! rozmąciwszy. Przez czt".ry d ui i.agn i~ 
.zostaie się przy matce, ,aby s'ię dobr -·pozna. 
ły: daley się ówc3 znowu przyucza do zwy­
czayl\ey paszy , j '~'ypędza na pastwisko, by„ 
leby nie daleko, , aoy_ ~ię mleko ni e' zagrzało._ , 
Po-ni~iakim czasie, gdy iagni~ sit nabierze, . 
[Qoże za ml\tką chod2.iC po pastwisku. 

P. Jak, w9chowas% iug11i;ta? 
O. Póki iagnięta żywią się mlekiem 

m2tek, osobnego nie potfzeb'uią pożywienia, 
ieieli how iem z macką są w owc?arni, wy-­
tywią się iey .mlekiem, byle miała .doitate­
c2ne pożywjenie, lub będą same przyuczać 

, . . się dq pok_armu, -którego_. matka aażyw:1.. Ba-
r,~nkj, ~tóre nie maią być 1do rozmnożenia i 
pokładai~c poczyni11 si~ skopkami, naylepi,ey 
pó'ki , iesz~ze sst! matkę, do czego wybierze 
-~ię . czu ,ch~od.oy. Jednak bara ny używane 
parę hr, mog1 być na skopki obrócone 2. 

Cll _łą CÓ.ŻfliCll' że mię,s.o Z llich Qfe b~d,iię tak I 

tmlłczne iak z pierw~zych. 
I. 

B. Jak ·utrz;pnui'l: siF owce ~ . 

O. Skoro-nastanie wios.na~ m~itta .owce 
wyglln~ać na pastwisko, z początku icdnak i 
w t>WCz.arni H2;cba im ,poddawać snchey ~· 

J 
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szy. Nigdy się nle mają paść tylko na tt1iey• 
scach wyższych. Chude mi.eyse'! są im za• 
wsze pążytec~nieysze _na_d tłuste. Skopy tyl· 
ko na tłustych pastwiskach pa~ć można, które 
na r:zei są przeznaczone, albowiem utyią 

prędko; gdyby iednak długo po tym żyć miA· 
~ ły, zdychać musiałyby. Dopóki ~osa nic 

óschnie, nie ·'nałeży owiec · wypędzać w po• 
Je· daleko też , ich , gnać nie irzeba, albo•-

6 \ u . ł wiem prędko · słabieią. pały. 1 s oty ,lJa~ ... 
wi~cey im s-~kodzą ~ dh ,tego 1e w połn~l~1e 
w cieniu, lub w lesie pasć potrzeba. W Je• 

$ienl gdy tr:iwy pomarzną , i żółknieć za• 
czną, wstrzymuią sie . od niey o~·ce, aż na- i 
leżycie przemarzn ie: Kiedy zaś rola dobrze ' ' 
umarznie~ moina ie p_r2:.epędzać przez zasie• 
wy żytne i pszenne. Co <lo napęiu; woda 
czysta być powinna, i w iedneyże zawsze po· 
ionemi być maią. W południe nigdy poio­
nemi być nie _powinny, lecz z tana, i wtedy 
tylko, gdy się spragnione mi. by: 1 pokaią •.• . 

W lecie owce trzyma1ą się pospohc1ś 
,w hutt~ch, na zimę : zaś w owczarniach. O· 

- · wcz~rnie naylepsze byłyby z chróstn tY:lko 
. plecione, ażeby w zimie zawsze_p-0dos-tatk1.em 
świeżego l\owietrza mieć mogły, albowiem 
na naywiększe zin1na są -wytrzym~łe' pr~e· 

, ci w nie zaś upały widkie. szkod~~ im,. W ie• 
lu gospodarzy nie budnią i\lż owcz.ar.nt ~ leca 
opatkanicmie t)'lko uadkie i wysokie, a dl~ 

.... 
> 

}' 
.,. ,_ j 
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· szki~n~ na około, .~by się przed słotą sc~rQnić, 
·j paszę mieć suchł 111ogły. . . . 

Co do zimowey pasźy „ naylepsze 1est , , 
dla nich siano piękne, osobliwie z koniczy-
~ą pomięszane. Gdzie sia\111 mało; dobre są 

, / owcom kornym grochowiny, a kocącym si~ 
tylko daie się siano •. Ja~ówki czy~ iadi- · 
czkj na ię·czmienney l owsiane~ sł~~1e prze­
stawać musz:i • .- Jeżeli słomy 1 m1ha p_rz~­
~kąpo ieit , ~ n1asuszą się przez_ Iato, ~1śqe 
wierzbowe, dębowe, bukowe , lwowe, l t. P• 

I· • . 1 • „ iktóre przez zinię daą s1~ na przemiany-, 
, ru siano Jiub sfoma, drugi raz liście. W zi„ 

mie częściey poić 'owce należy, 2 p-t:>~ąt~ll 
· więc po!c sięr będl! co drugi d;1;ie1i, a potym 
co <.łzień w p~łudnie. Woda powinna być 
czysta i płynąca, mogą iednak w ~iJllie i 
śnie.gicm , pragnienie ugasit:.. 

I 

, ·p. ' Jakie iest zażpcie owiec ~ 
V. Nayistotnieyszy pożytek przynos2ł 

owce z weł-ny, ż którey różne o<l~ienia dla 
Judzi wyrabi?.ią się. Im wełna iest delika-

''tn.ieysŻa, tym d·e!ikacnieysze odzienie ro· 
bić z niey można' ; więc iest pokupnieysz;:\ 
Pospolicie dwa razy ha rak strzygą ~"':c~ ~ 
raz n-11 'wiosnę w Mah.1, drugi raz . w ies1en1 
w Patd~ietniku; z tych pierwsze stł"zyżenie t 

nażywa się łetpie ,drugie zimowe , , ob.~dwóch 

. , 

kaŚ ' tych gatunków wełna, ~11zywa ~1~ dwu~ 
llttzy:ika. Wielu gospoparzy, o5obliw1e cu-

. ' . . , 

, I 

I 
I 'c ' I 

/ 
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.dzoziemskic,h raz ty Jko strzyg~ owce ku koń„ 
cowi Maia, i, zapewniaią, że tyle rnaią wełny 
po jednym strzyżeniu, co, drudzy po dwóch, 
zaś taka wełna' i~dnostrzyżka nazwana,', za­
ws·ze iest pokupnieysz? fld pierwszey., Kto• 
by ch'Ówał owce na zimę nie pod dachem, 
ten raz tylko swe owce strzydz powinien„ 
Do strz;yże,nia w wilią myią pospołfoie o,wce 
w czystey wodzie, _i podściełaiąc p?d ni.cl\ 
ł mę nie dopusżc:<.:aitl aby walały się: n1e-s o , . . . 

..którzy iednak ganią . takowe mycie, :1 pa 
ostrzyżeniu weł.nę dopiero ' wymywaią. Je-

• 'i I 

dna owca da wełny nieco więcey md fooc, 
na iagnię pospolicie pół fun,ta rachuią. De> 
e;trzyienia potrzeba być ostró:lnym, aby ni_e 
kaleczyć owiec, ~o czego wiążą im czcerY, , 
nogi razem, aby nie ruszały się. Strzydz: 
te należy przy samey skórze. Niek,tórzy, · 
po osluyżeniu nacieraił owce -chmielem'). 
lagrem winnym, i Jnianemi makuchami prze,z; 
trzy dni, a potym wo,d'ł z soli · .zmięsz~n:i, 
obmywaią. Drudzy do fonta oliwy .l<ład,f 
ie dni! jaszczurkę i trzym-aią w _cieple prze:&. 
.114 god2in, często zakłócaiąc, i . tą potym 
oliwą smarują owce przez dziesięć doi, ~G 
ma im bardzo po,większ;ać, wełnę. ' . 1?,obrey 
także gpspod11r;.i:e nie do~ą wca~e owie~ lub 
mało co, · .z przyczyny, · jż mn1ey. pozytku 
ma!11 z mleka niż utraty na wełnze, albo. 

• J I 

~· 
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wiem owce od doienia i iagnięta nik~ze· · 
mn1e1ą; i mało \vełny daią. ' 

Mi~so pwiet ~ dobrą jest potraw·~ d)a_ 

ludzi.-
Skóry zwełń~ biywai~ na kt>iuchy, do 

., czapek i tym podobnie. Sa,µ.1e skóry ina pal'• 
gaminy, ręka wjczki i t. -p, u~ywaią si~· , 

Mleko ma· być bardzo dobre dla d2ieci. 
Sery są banito dobre; masło zaś iako nie -

dość smaczne~ mięszaią pospolici'! z krowim~ ... ,, 
Raz na dzień do-ią srę, l'an-0 lub w wieczor. 

Łóy bara_ni dobry i.est na świece ·,"lecz 
tz bydlęcym pornięsz~ny ,być powinien~ bo 
z samego topiłyby się bardzo świece. 

J ,' Kiszki baranie ui.ywaią ~j~ na strónt 

muzykalne. \ 
,p, Jak' ukar'misz owce ? 

, - ' , o~ Pospol ie ie -skopy tył ko karmić _zwy­

\ 
/ 

. kii,- lub stare qwce, młode z')stawują~ n,a 
rozmnożenie. Pasą IC na dobrych pastwi• 
•kach, j na rżysk~Ć:h :Zytnych lub t>wsia• ' 
nycfi. Gdy się w domu karmią , daie się sia· ' ' 
no i słddzi'ny z sieczką mi.,..szane albo ie-

. ? ' 
ncze lepicy owies śrót'owany' kapusta i rze• 
p~ tłucz.:>na , ,przyd--:awszy sieczki. Naywię•­
cey zaś im pomaga do ukarmienia-, gdy wo• 

1dy wiele piłą, do czego soli iałowa-ć int ' 
bie trzeba; lecz skoro się u karmią' zabiia'ć 
ie lub przeda~ać na rzeź trzeba, bo ·od 
zbytniey tłmuośei zd,ychać rnog~· 
. AR• I 

•' 

'" .,.., 

-.< - ' -
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' O ko z ach. · 

.' Pytanie. Jakie s-ą gatunki i przy.miot}} kóz 1 

. Oapowi~oź. Rozmaite : \V 1'1aszym kra• 
iu są P?dłe, mięso ich nie ·sn·;aczne, we~na 
'nieprzydac'na, naywięcey nabi{lłc°'.1 i skórą 
,przysłnguią się ludziom. Ze zaś z łatwości~ 
przcsadzaią wysokie płoty; i szkodę wielką 

. czynią, obgryzaiąc kt->rĘ młodych drzew,~ 
tak w ogrod,ach; iako w lesie; i, \\' sadzonych . 

I 
I 

' , 

_po drogach drzewach, przeto łięz należyte-
go dozorti, l~piey iest nie chowad ie. Co do .• 
wieku samiec nazfw~ ~si~ kozi~ł, samica• ~ 

' ' -koza, młode z~i koilątko-. Lata ii;h pozna· 

ią ~ię z zębów, uk, isk o~· iec • 
P. Jak rozmnaia1q, Jif ko"3J? 
O. Tym samym sposobem, iak . owce.' 

Ko~a do f~t ofo1iu mnożyć się może, kozi eł 
2aś do· '~11t tylko pięeiu, zbytnia :1lbowiem 

- iego lubieżność· wcześnie 1 niezdatnym go, 
czyni, dla tego na 115 koz iepn'ego tylko ko 4 

zła rai;huią. ._ 
p; -Jakie ie~t utrzymywanie -koz ~ 
O. Latem żywią się tl'.-?Wą, ziołami z 

gornych mieysc, a , korę i lifrie drzew nay• 
~ar.d~iey lubiq. Przez 'zim~ 1>Uizone l~i<:' ie 

13 
I • 

-, 



KATECHIZM •' 

' 
~drzew, i nieco siana ze słomą iest dobrym 
dla nich pożywieniem. Rzecz iest dziwna, " 
że roślina św~ni;' wesz, która wszystkim· zwje. 
rzęcom iest trucizną, kozom ie~t ' naywię­
kszym przysmakiem, dla ' tego pospolidt: pa• 
s;i 'ie z by'dłem, które przed nim uprząta ił 
to szkodliw'e ziele, i iek mówią, smród, któ­
ry ' osobliwie w pewne czasy wydaią kozy, 

• .. przyiemny i est· bydłu. Dwa razy poić. ie na „ , 
diień trzeba. Niektórzy gospodarze mło­
dym koźlątkom żył~ę suchą nad samym ko­
pytkiem w tyle przyrzynaią; a takowe prze~ 
płoty już skakać nie mogą. 

· P. Jakie S'f: po~.!ft~i ;z ko-x. ? 
O. Mięso z starych Jcoz iest nie smt• 

czne, z młodych iednak koiląt, osobliwie 
·na wiosn~ dobre ie st. Mleka dosyć obficie 
dai'}, cz~stok'.i:oć dobra koza za pomierną 
krowę wystarczy. Ser ich iest bardzo sma­
'czny; masło iednak nie bardzo, i dla tego 
mięszaią ie pospolicie z krowim. Skory ko­
zie przydatne s11 na 'kożuchy, ' rękawiczki, 

.Pargamipy ' · b?ty i t. p. kiszki na strony mu• 
zyczne. 

- ', 
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b chorobach· ow•czych i kozich 1 oraz 
leczeniu onych. 

I I „ 
' , 

I 

Pytanie. fakim choro!Jom poategaiq owce i 

ko'l'9? 
o~owieiJź. Rozmaitym, pominę te, któ· 

re maią wspólne z innym bydłem; a · na któ· 
te tymże iposobem leczą się, tylko w muiey­
szey przez połówę dozie. Głównieysze zaś 
wł'olściwc im są następuiące: 1) Parchy. ~) 
Trąd. 3) Wewnętrzna zgnilizna. 4) ztawrót 
głowy. 5) Pełność krwi. 6) ·Zapalenie we­
wnętrzne. 7) Kaszel. 8) ;z:atwardzenie.· 9) 

· Wod11lca. 10) Tw'ardnienie wymienia. Te 
dwie o·statnie -~horoby kozom są właściwe. 
Wszystkie ,prawie cho'roby owcze są zataili· 
we, potrzeba więc pilnie słabe od zdr

1
0- .­

.wych odd,zielać. Wcześnie t,:!i. zapohiegiu! ,. 
1 potrzeba słab1ościoh1; dai!_!c im różne pre~e.r· 
Watywy, między innemi. s~ł do liZ?.n.ia. ~est 
ill) bardzo pÓ:iyteczną. r Takie gdy na zrn1f 
do owczarni zapędzą ·sic;' da im ~ię . nas,~~­
puiące lekarstwo, pierwey iednak nim ba~ 
tany 'Spu5zczone będą. Na k2żd~ tao sztuk 
~ntimonium ~uaum 3 łóty, bo~ków .6 łótów J 

i:3 .•• 
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siarki 6.łótów, goryczki korzenia 4Jóty, U• 

tłucee się, z solą potJiięsza, i da się im. 
p ·' <Jak leczjjć hfOZiesz owce' na parch!J '! 
o. Parc(iy tak · :zarailiwą są chotobą, fe 

i całe ~wczarnie ~arażaią, i wełnę W.Aiwecz . 
, ,· _ ~br2ca1ą. Skoro s~ę to złe pokaże, hóre od 

nędz_1iego--chowan1a po~policie, pochodzi, 'iak 
nayprędzey chor~ od zdrowych odd:zit:laią 
si~" Owieczka parszywa ostrzyże się· z weł„ 
ny, i ni'etylko mieysca .parszywe lecz i zdro-

~ ~ we na cal na około nama:il} się n~~cępuiąq 
maścią: W .funt wiepr'zowego sadła ro!pu­
szczonego, . wmięsza się ndeżycie 5• kwintel . , 
:zywego srebra. · , I 

.' p. jak uleczysz, owce na trąo ? 

o. Trąd pierwszey chorobie ie-!i_t podo"'. 
bny, lecz osiada tylko na głów ie i nosie. 

. Jeżeli iuż są str11py, te się pierwey zedrzeć 
muszą., ,bez. zbytniego przccięz ,zakrwawie­
nia. Do namazania taka si~ maa<.' uczyni: 
z f~nten:i. ś,winiego sadła ·i:ozpus.zczonego 
zrn1ęsza ~ię nalezycie uncya ży~ego srebr?.: 
przy~?. s~ę po'tym. tłuczonego gryszpanu pót, 
un~y~' bie~wasu dwie -uncye, i tyleż minii. 
Po ,tygodn!ll. n~mazanie powtórzyć można, 
rzlłdko przec1ęż k_iedy iest tego potr~eba. 

P .~ jak tecZJIĆ bf!Jzies% wet{lnftrzn</: ;:i;gni­
liZnf ? 

O. Wewnętr.ina' źgniHzna troiak~ iest: 
wqtroby, płuc i ie rea. Jeżeli ?CZY, u owcy 

'V-
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błękltnieią, gniie wą,troba :· ieżell oczy s~ 
wilgotne, czerwienieią, mai~ żółte kropki, / 
gniią płuc.a: i~iełi oczy są wjlgotne, ;l ro­
pa w nich żółca ' , gnifo serce. Na to wszy• 
stko kora drzew wierzbowych, iesionowych 
i dzikich · kaszcanów do~ra i est; got~i.ąc il)' 

w wodzie' i tey wody codziennie kwąterk~ 
na sztukę daiąc. · 1 , • 

P~ Jhk 'uleCZJJSZ owe~ na zawrót głow11: 'ł 
o. Zawrqt głowy pochodzi od zbycniey · 

paszy: na to się puści krew obficie, i co 4· 
godziny <,la się sok W)~ciśniony z korzenia, 
bcrrnarnu, pa st\\- isko oraz' od m'ieni się. Coś , 
podobnego dzie ie się, gdy owce młode dębo. 
we rosv.cz'ki obiad;iią; na to namoczy"s1ę ass~ 
fatioa w wodzie, i tey ~rndy da ' się potro· 
-sze co trzy godzi ny. . 
'/. P. Jak uleczysz owct na p~łnosć krwi 'i 

O, Pełność luwi gdy ma owca, kładzie 
· się, tarza na zi·emi ,1 i prędko zdyc.ha_. N a 
co, iak naypręd~ey otworzą się ' dwie; żyJki 
nad oczyma, a pocym da się łót hepar anti• 
monii w. kwilicie wina. ' 
~ - p. Jak . uleczysz owe~ na zapalenie we• 

- • I 

wn~trzne ? 
" O. Zapalenie wewnętrzńe prędko być 

może u owiec • k{ó~e wiele wełn,Y maią : 
, - ' ' 

przepławiaią się więc r.zaru w zi~1nc:y wo-
dzie, z11chowaią 'w cie ni u, a po tym da 'ię im 
toż samo lekarstwo, c~ ·na· pełooić. k'rwi. . 

•' 
' ' 

' -
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I, P. I Jak ·~leczysz ower na kaszel 1 

, O. Skoro spostrzeże się kaszel, potrze. 
ba zlecić w ~inie trochę olei~ z migdał6w 
dodkich, i to dać i~ połkp~ć, i dać im po• 

· biału do jedzenia, smaruiąc im .nosy cym li• 
' ]cworem. Zarni~st pobiałn, inożna im dać 
tło iedzeniajren11m gracu,m grubo potłuczone­
go . z kminem;· albo też da_ć im mitriCła.tu 'f!r 
liż ce gorzałki' . co ,i est dobre na kas~cl i 
:zohy owcze. 
/ P .' Jak . uleczysz owe~" na ł:atwariJzenie ~ 

1 'O. Na zatwardzenie gomią się pszenno 

otręby, i w ni h s.ię trochę mydła rozpuszcza: , 
.kw.aterka tego daie się ·nit taz, i ieśli po„ 
cu~ba po 24 godzinach pow'tarza . si~. 

P. Jak, ulecZJISZ koz,r na 'woonice ? 
O. Wodnica i est choroba szczególna ko- · 

:aom ,.1 któr-ey podlegaią ocł zbyrni'egQ n~p~­
iu; na to skóra niecą przerznie &ię, a gdy 
woda wyciecze' rana smoł:i się zama~e. 

P. Jak ulecz11sz koze ą4 ;i;twa1·011,ienie wg.• 
łłłie,.ia r 

O. 'Cza~em vi lecie w' upilły twardnieio 
wymie, kilka wi~c razy namaże si~ iwieżł 
f PJ.ietani· 

/ 

„ 
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O świniach , ich różności , zd3;tnoffeci, 
przymiotach , 1 rozmnozeniu ,. l1iełę­

g~ow3~1m 1 ukarmieniu, 
„ 

, ' 

„ 
, I P k . . "ń? ytanie. Jakie stt gatu~ ' s~i • • 

oapowieiJi. Rozmaue „ l tak zm1ęszane 

że trudno ie rozezna~, Cbińskie· za nayl~­
ipsze są miane. Co do wieku' sam,ica . świ-

, , ni a, cały 11-amiec kiernoz, samiec pokładany 
wieprz, młode zaś ' prosiętami nazywaią. 

' . 

~- Jakie sq. ich zoatności ?' . ' 
O. Bardzo potrzebne są świnie, i wie­

le pożytku przynosz-}ce; 'mięso ich.iest b~r­
dzo s~acżne, ukarmione daią dobrą okrasę,, 
i::iko ~łonina, srdło. . Robił z nich kiszki, 
kiełbasy, szynki i t„ P· skóra , i szczecina z 
nich przyda~ną iest. N.adews.zystko . za-ś, że 
tak pq.żytecźno · stworzenie z łatwością wy-. 
chowane by<! mo~. 

P. .[akie sq ich przynli;o.tił ?· 
'' O. 1Kiernoz"'iwieprz. powinien by~ dłu- _ ' 
gi, mieć grubą_ szyi~,. wiellCią u~zy;, i kró­
tkie nogi. Swil,lia zaś prócz tego, br~uch 
Wielki 1 wiele cycek, . kcóryclt · pos..polici:! 
miewa od iińiu .do u .1tu par. Lat ś.wiń z z~.-

'I 

I' I 

r ' I 
"' ~· I 

,( 
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bów poznać hie, n{oina, zębów bowfom ni.e 
odrnieniaią' i , posrolicie od i1}nych. zwie­
rząt różnią się . kłami, alJ:>o zębami długie· 

, mJ, z~i:czni: z pyska wystiwaiąc~mi j za.._-
1<dyw1011emi. Zyć mogą $winie ,do i5tu i 
zocu ht. 

F. Jak rozmnazaia sfo świnie ? . " ' 
O. K i.e mo~ i ś 1""· i ni a - p r?J•taymniey po 

półtora. roki) mie~ powin ny, ni m się- spu-
. szci~. K' e rno-z przez cztery lata, do 8 .i . u 
świn zaiytym być może, pocym pokłada się 
i karl11'it Swinia rodzić możę zdatne pro„ 
'sięta do osmego roku, lepiey i est · puecięż 
wczefoi~y okastro~,1:1<:;" i ukarndć. Po spu-

, , , szczeni u świnia prosi si~ w ~ztery mie~iące, 
i naywięcey mi~dzy zwierzętarni rodzi ra­
,zem dzieci, czasem około 15. Dwa razy do · 
roku prosić ~ię zwy kły. Pospolicie 8 tylko l 
prqsiąt zostawu1ą. przy świni, ' osobliwie, 
które mai<J być na przychowek, a reszta WJ• 

" biie się pa' kuchi1i:!, lub .pn:eda. Swinią 
' póki karmi, przyzw~icie żywioną być powin• 

' 1 na. Pier~szego prosienia się, nie ztiatne 
eą świnie dp cho ,\·ani2, Pamiętać też na to 
n11leży~ ąby świ1?ia oprosiwszy się; łożyska 
•weg. o, ani po~ym z9echłych prosiąt, nie po-

, I . ' 

żerałą, ,z czego •zk9dli wych narowów nabrać 
może. - . 

P. Jak wuchowasz prosi„ta '! 
i'T {' ! ~ 

Q, Prosięta ssać mogą od 6 do ·8 tygo• 
I 

' ' 

" ' 
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dol, · potym od3a~zaią się,, i zachowuią od 
słoty i zjmna; Po ' odsndz~niu, naywięcey . . \ . 
daje 1m się na po1u, a osob'liwie wody z ottę-
banii i mąką( zmięszaney, czasem kwaśne• 
go, mle~11, j. suszonego c.ałego ięcz.mienia• . 
\Vieprzki, kt6re nie 1ńaią być kiernozami, 
naylepi~y kastruią się od szóstego do osme• 
go tyg.ód n i a, na co obierze się dzieri chło• 
dny. Przed kastrowanic,m powinny nieco 
przygł'odnieć, a p,o k2strowaniu ~ dawać, illł ·­
obficie pić wody z otr~bam-i, i \\ ygodne czy„ 
nić im podesłanie. 

r.' Jakie żest śipiń ' utrzr;manie ?-
o. Utrzymanie świ11 i~st b~rdzo łatwe, 

w1zystko :ilbowi<:.m, czyli to odch~dcii z pa.:,· 
szy @d t,rzody woło~·ey, ,czyli to od' mleka 
17a ser lub masło wyrobionego,, czyi i ?: ku­
chni wylewa się, czyli pods.ie~·y, plewy" 
które od zboża, i odchody od warzywa ·zo- ' 

' staią, wszystl·drn tym nader poiytec2_nie', i 
' bez wielkiegó -kosztu świnie żywić można. 
Zołądź, bukowe , lagódy, i wszystkie dzii-
.kie owo!=e , 1iako -też wszystkię iarzyny i o·, 
grodowi ny, są 'wyborp~ dla n.ich paszą; Kie• 
dy się w domu tirzymaią, .da ie się· im pozy• 
Wienie 4 , razy na <lzie1i, siekana k?pusta·, 
rzepa, . rnakhew, kartofle, zgniłe 'owoce „ 
braha, słouziny, i ,pomy ie z .'kuchnr wodll 
zakłócone : pieprznych _tylko rzeciy, i _, 
od~obin i;nięsa wyurkgać si~ na.leiy, iedno 

. I / 

ł -
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bowiem ziarko -pieprz.u, ie.st .im trucizną · , a 
. od mię,sa węgrowacieią. Jeżeli wypędząil! 
się w pole, iodnak z rana i w wieczór _posi­
lane czym w domu · być maią. :ryiieysca pa· 
'stwisk dla Jłich są ugory' li osobliwie mokr,e 
rnieysca, gdzie wi~ le maił soczystych ko­
rz'eni 'li dt>statkie,m wody. W lai;ach dobrze 

także pas.ą się, gdzir są żołędzie, buki, i 
~ ' jpne owoce~ 

P. i ak ukarmis:r. wieprze ? 
I ( 

... 
/t 
J 

1 , 

O. Naywiększym celem chowania wie- ' 
przów, jest ich w czasie ukarmienie. N ay• 
głów,nieyszą tu icst fzecz<J, aby im pozy„ 
~icnie powoli powiększ_ac', i cza~em odmie„ 
niać. Naypierwey śię podleys~ym pożyw ie• 
niem rozepchaią, dopiero ziarnem okarmi~ •. 
Rozepchane mało • poty'm ziarna potr,zebu­
ią , gdy się im .ź ogrodów .ziołą i korze„ 
nie niepotrzebne wyrzucaią. Pożywie. 
nie da ie -itp się cztery razy na dzień, w 
~orytach tak uformowanych, a~y tylk~gfow~ 
do u ich w~adz_ić , mogły, 1gdyz inacz:ey pa.. 

· skudz i-łyby nogami, i między sobą kąsały się, 
' dla tego każdy o~obno prz~grodzoµy stać po­
. winien, a nayw1ę.cey po pArze ' z iednego 

. ·gniazda: 'Vide pomaga do prędszego ukar„ 
mienia, czyste trzymanie karmnika, wygo• 
dne .p()dściełanie, umywanie wie;pr~ów Ie„ 

· Mią wodą, i pozwolenie im c21aseln przewie­
trzy~ s.i~. Niektórzy gospodarze na 6 dni , 

, 
... ( ( 1 

,< 

, , 

I , .... 
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przed 211sadzeniem do kar~nika daią Jckar. 
- stwo po _pół ~wit,1tłi urłtic~onego i przesia-
,nc-g~ antun,omlfm crudlfm na każdego w'ieprza2 , 

od c2~go pr~dzey ukarrni?.i:rsię. Można sa-

' . ' 

•, 

mą march".'·1ą _lub 'k::irto'fiami ukarmić wie­
prza, daiic mu ro gotowąne przynaymniei 
na pół. · 

ART y Ku Ł :X. • 

O leczeniu chorób· świńskich. 

.. , 

Py.tan1e. Jakie sq, choro6y i swiri. ? 

Oo~owieoż. Właś~iwe choroby ś'-".iń są: 
1) Pow1etr~e. 2) Węgry. 3) Puchhienie · 

_ pod .szyią. 4} Zo~zy. 5) Gardziela_ choroby-. · 

6) Zamuleni~' płuc. 7) Nadymanie się. 8-) 
Womit,r. '9) i inne · choroby ,wspólne i , :iu· 
nemi bydlętami. 

P, Jak uleczy~z ś.udnie- na powietrze~ 
O. \ Ki'edy_ się po"Yietrze m.ięd,zy świnie 

' wpł~cze , zdrowym co. rano wczęśnie da się 
skrobaney, siarl(i "na chlebie „ a ' w pomyiach 

·' przez dzień- koraenie omanu, łopianu, łub· 
c2yku, i dzięglu: Ostrózni gospodarze ,, dla 
23pobidenia wielo1·akim chorobom -~ · kładli 
• \ 't 

im. tzę_ubkro( w pomyie całą siarkę i nieco 
:n1h: osobliwie zaś na wiosn~ moczil dzię:. 
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giel z korzeniem i zielem, gdy iedno wy· 
moknie, órngie od_na.wiaią. 

p. Jak uleczysz świnie na węgry? 
' O, Węgry są to bJałe ' i:nałe dkrągłe w 

mięsie krosteczki-, takowe. mięso szkodliwe 
i.est ludziom. Znaki tey cho-roby są czarne 
krostki na i ęzyku, głos bardzo chrapliwy, 
a szczecin wyn.\'l'lnych _z pomi~dzy uszu i z 
2adnic0h ud, 1rn1ice są krl.\·awe .• 1 N a to daie 

. się co dzień przez miesiąc ui"1cya ' Hepar an-

1 timon.{i z otrębanii, lub ię~2mie1~ą mą.kę , i 
chlewy zawsze czyst~ być maią, oraz·wygo-
d . ' . ł I . 01.e wyscie ane. 

P. Jak leczyć bfa'ziesz na puch{in~ . poiJ 
. ? .t , t 

~"'JP'ł. , 

O Ta ch"oroba iest niehespieczna i in­
ne zaniżą. Puchlina otwór.zy się ostroi.nie 
bez n~ruszeoia gardła,_ a w otwór włoż}'. si~ 
sadła .z solą: przez' trzy dni rana się zawią· 
• I . , d .. I l 
~e, col 21en o nawiaIQC• _ . 

P. Jak lec;;r-1;ć b~8ziesz na zołZJI ? 
o~ Miewaią caasem świnie zołzy ,~wte­

dy zrzeć nie chcą, grzbiet kulą i drźą: i 
re si .ę otworzą,a ,wys k robawszy rop~,podo. 
bnieź iak na puchlinę pod. szyią opatrzą. 

. p: Jakie są garożiela c.horob!J ~ 
O Są dwoiakie i niebespie'czn~. Jedna, 

gdy się p'od szyią w mieyscu gardzieli po• 
.każe kui)ka wyrostych szczecin, dla których 
łykae nie mogą? ile ie takowa drug:ł kupka. 

. ' 1 • 

l 

,_ 
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bywa w samey gar~zi,di. Uiąwszy więc ni-
, ci~ ' wyrz'nie się zwierzchnia' kupka, we• ' I 

'l ' ' ' \ 
wnętrzna zaś potyo1 dawszy knebel wyskro-· 
bie, rana zamaże si..ę_. 1sadkm i 'sol<J. ·.Druga 

' osobliw,id trafia się w ,żniwa i upały _i iest 
barcjzo zaraźliwa, a po tym poknuie się w • , 
_paszczęce blisko gardzieli W)'.rosrck biały. 

- Dawszy wjęc knebel wyrzni~ uę wyrostek, 
a~ ranę włoży się tłuczonego, in1biern z .1 
sadzami, i chow.aiąc osobno da~c si~ w n:1.„ 
poin obficie głlicha pokrzy\va. 

' 
P .-Jak lec-zyć hęo:ziesz ną ~am.ulenie płuc ? 
O. Zamulenie płuc często zdarh się 

.rnię<lzy ' świniami. ·Wtedy j..ęŻyczek pu•.-. 
chnie' oraz i-ięzyk czi::rwienieie.- . w· razie 

/' 

na to puści się krew z pod ięzyka', a_potym 
wziąwszy' łyżkę popiołu' pół łyżki. n tłu· 
czon~y siarki, pół łyiki utłuczonego proc?u ' ' 

~ do st1·zel:\oia, da się wypić w sklance cie-' 
płego kro~ieg~ mleka. . '· - . 

' p, Jak [ecz';Jć bfdZiesz na nadymanie Si(~ 
O. -;Nadym:ip.ie się pochodzi gdy ''co ia• 1 

-Uowitego .po.zrą, da ie się 'im 6 uncyi· świ~-· . , . 
żego. ma'sła z ładunkięm prochu i · d~·o~~. 
główkami .czornku prz-et-artego. Jeżeli p~- ,, 
trzeba powtórzy się po 12 godzin'ach. 

P. Jak ulec~vsz świni(- ·na wo1~ity ~ 
o. N a to daie im i;i~ całe iyto; lub i~- -

czmień. . . · 
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P. Jakie sq inne świń ckorob9 i iak lecx9c 
one? 

·o. Inrfe choroby wspólne z innem·i by­
dlętami' 1ec.zą się tak, iak bydlęta„ Rany \ 
wszystkie pospolicie opatruią się tylko sol=! 
i. sadłem; n

1
a i2dowit~· u~ąszenia przy.daie 

się roztarty f_Z-osnek l ~orze1\· ło·pianowy. 
Jeże!~ się nie rapią '· namażą się tylko ciepłf 
smoł11 i solą. , ·Uderzenia, od których się 
Je.rew za skórą zapiek~, obwiht się codzie n„ 
nie, wziąwszy ćwierć funta sadła, trzy ·UR• 

cyi drobno pokraianego mydła, ćwierć foa„ 
u srnóły i to w troszce Francuzkiey · wódki 

, 11gotowaw1zy .• 
I I 

A \ R T · y K u Ł Xł. 

O psach i kotach„ , ' 
\.' 

~ . ' 

Pyt~n1ie. Jak~ są gat,,.nki ., zaatnosr;i i pr-z1• 
J • ~ miot1 psow. 1 , . 

, OiJpowieol Z~dnego todzaiu zwierza 
nie. masz., któr,yby muł tyle nłeprzeliczo• 
nych gatunków, co pie~: co ·do fr.ą użytku• , 
i gospodarzowi, dwoiakie 5:] po\t·zebne, ie„ 
dne, któreby domu pilnowały, d·rugie trzód. 

\ Do strzei~nia domu wybierać potr.zeba psy 
wzro5tU wie,lkiego ·i ogr~moe~;o„ .głosn gru­
bego i głośnego, aby taJ~ n;p;ekanicm, i.ako 

. . 
... 
' 
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tez ogromną postawą dośliwego człowieka 
odstraszały.. Pies zaś do bydła ma '1być rno„ 
cny_, szybki, odważny, 'dp zwodów i · poty­
c~k1 sposo_bny; ażeby i wilka zbliżaiącego. · 
się- ~d_rędz1ć i ucie,k,aiąc~go z zdobyczą do-

' · gna.c i , ?debrać ,mógł. Pospolicie pastuchy 
takie psy chowilią iaka iest1 m.aść trzody, a-że„ 
by łatwo od wilków między trzodą' rozezna­
ne mi być nie mogły.· Samiec ,nazywa si~ · 

. pies, sami<:a suka, młode sżczcnixtami. 
P. f>ak ro:i:mnażai~ sif ps!I? ' 

O. Samica nosi dzi~~.vięć tygodni. Po 
Jci.lko.ra po:p~l,icie rodzi, ·dw~ i trzy razy na . 
ro~· ~zczen1ęt~ rodzą '. się ślepo, dopiero 
dz1ewtątego dnia oczy in) 1tię o~wieraią. 
NHwiernieysze !ią psy z s.zfz-eniąt dodo· 
wane. Gdy su~a cieka się, naylepiey ie st 

1 za1?11cnąć ią z dobrym psem, ażeby dóbr~go' 
gnuzda ~ochować się. . Gdy wiele s~czeni.ąto 
za razem u~odzi się, naylepiey iest1dwa al„ 
ib~ trzy nayl~psźych wybrać, a resxtę poro„ , ' 
ptć. Gdy . Sl~ka . pier~szy raz się szczeni'" 
pospolicie za mało zdatny 'iey płód poczy„ 
tuią i wszystkie t-0pią. 

P . . Jak utr.:y!"uiq. sir ps9 l 
. O. Pożywieniem i~h iest mięi<>, Iec::z '.. 

tego dawać' im nie trzeba, albowiem .ro ich · 
• . I'. ' . 

n1cczystcmi i 1 żarłpcznemi czyni, ,ospa ·a 
m1ki owsianey lub / ięczmienncy, z wodą 
µpuzoney, przydaws.zy do · r~go po1uyj ~ za 

I I 

' 
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1 ,. n aywięk'lizy przysm~k służyć im ma. ~ Karl.' 
tofł.ami gotowanemi tnożna ie ' także żywić, 
wreszcie wszełką strawę , od- stołu odcho­
dtąćą, chciwie iedzą.' Strze~z się trzeha, 
aby im ~nic gorącego ni::: dawać, od czego 

węch Ótracai~- Dla wygody, c;zy to przy 
domu, lob przy 9borach. maią mieć małe bud- • 
ki, wystawione' nakładłszy w nie słomy lub 

&jana· na po~ścidkę,· . · -
. P. Jakie sq 'chorobp psów ? 

' O. Rozmaite: nay~.trasznieyszaj zaś iest 
wfriehliźna, sko ro t4' postrze,że się, uatych­

miast w łep wypalić psu pot rzeba., aieby in· 
nych zwierząt i ludzi nie k:!leczył i szaleń• 
stwem nie zarażał. Gdy pies wsciekły po• 

Jqsa drugiego, o?.tychmiasc go kilka r_azy w 
wodzie 'słuney, lub kwasie iakim myć potrze~ 

ba. Czł-owiek'a~ zaś gdy ' ukąsi, oatychmiait 
- r11n~ octem, luf;> iakimkolw ie k kwasem wy-, 

~ myć i ziemi wilgotney lub gliny na ranę 
.„ przyłożyć, potyn1 dawać ukąszonemu po ~wa 

', 

. ~ 

· '•; razy na d-zi eń „octu piwne go z masłem roz~ 
' wolnio.ne,go po du:ie łyżki 2-a każdy m razem 

przez dwa tygótlnie~ or'lii z przez ten czas i, aby 
.kąpał się codzień ieżeli może, także pracy 
wielkiey, upału słonecznego i rozgniewania 
si~ wy~trzegał. Jnne cho~oby r sie, w po• 
dobieństwie innyc h' bydląt leczyć można. 

I f • ' p. Jakie insze poŹJJ.tki m ogq b!jp ~ psówr 

··o. Psy oprócz że •:i •t:óżąmi-dobremi . , 
skó· 

tf• 1 
... 

' , 
„ 

, 

-

( 
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fikó.ry ich przydatne są na rękawiczki i inne 
rzeczy: z niekt~frycłi garnnków ~ierś~ przy. 
dać się może kapelusznikom. • ' •. . · 

' P. Oo powiesz o kocie? . 

O. Rózne są gatunki kotów, wszystkie 
m~ią w sobie i,akowąś , d .zikość i ' nigdy nie-· 
są wierne. Nayis totnieyszy z nich pożytek. , 

jest, ze łapią mysz.r. i szczury' kcz w in- ' 
ny~h rzeczach siko.fię robią, wszystko przed · 
niemi musi być dobrze chowane i z~myh' :. · 

_,. ne. Je<lzą mięso i wsz1elką strawę• .Potrze:- l ,,.. 

ba ie tak żyw,tć ' aby nie były a.n-i zbyt gło- . 
dne, arii syte, bo w pierws~ym przypadku, 
szkodę robić będą, lub zdychać jeżeli myszy 
nie zuaydą, w drugi~ .nie będą dbać o · my• 
szy. Kto chce .aby stodoł, szpichlerzów, lub 
obór koty pilnowały~ powinien ie z poazątku 
tam zamyk,ać, i dwa .razy na dz ień regularnie 

. o · ied1·1ey godzinie icść dawać, p,otynt koty 
tak przyzwyczaią się, iż o wyznaczoney tył„ 

ko 
1
godzinie do _pokarmu wychQdzić będą .z · 

przezi::1aczonych mieysc, na mieysce dawa­
~1ego pokarm'u, a potym same powracać nd· 
2ad ; lecz . ~o tegC!> -potrzeba, ~by ·1- maLe1ika 
\\'prawiane, były., Sa~jec nazywa si~ _kot, 

/ 

' ~ainica kotka, małe zaś kocię • . • Farzą się po• ,, „ 
spalicie w .Marcu z wielkim wrzaskiem i po 
kilkoro . koc1ąt rodzą ślt:pych · , któr.e d.zie-

r • • 
Wll!tego dnia · dopiero J)r,zegli!9 8 l;i• I 

. ' -e»--
1'\ 

.•I "' 14 •\ "' 
; \ 
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R O Z D Z I A Ł II.' 

o CHOWANIU DROBIU. 

, .. 
'A R T Y K'. U . Ł I. 

O kurach. 
.. 

•' 
' ' 

)i . 

\Pytanie. Jaki~ , są giitunk~ kur~ 
' · ' Oopow: Roz~aite : pospolite mieszaney 

maści rnaią za naylepsze. 1Samiec cały oazy• 
i,wa się kur albo kogut, . wykapłoni~ny ka• 
płon, samic.a .kura albo kokosz, niałe zaś knr• 

' czętami. 
P. Jakie :t.ClatnoJci są kur? 

o. Kury słusznie niiędźy dro9iem nay­
. pier~sze rrzymaią mieysce; mi~so ' ich, oso­
bliwie , kurcząt i hpłonów, bardzo iest sma­
czne. Jaia· 'zaś ich do wielu potraw i --.ciast 

_, Si! używane, tak że żaden dom obeyść si~ 
bez nich nie może. Zda ie się, iż samo przy. ~ 

rodzenie stosowa~o &ię do potrzeby lud2kiey, 
~ gdy dopuściło, aby .kury cały rok nieść się 

mogły, nawet' częstokroć dwarazy na dzień, 

„ . 
I { '. 

' -· 
.; 

" 

. I 

' I 

I 
/ 

/' 

., 
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' . " 
wyią'wszY gdy pierzą si~ i gdy siedzieć lł&. 
iaiach chcą• _ 

P. Jakie są przy.tniot!J kur ? 
-o. ~ury powin_py być ,miern~~o wzt~- ' 

stli, ciała tnocneg~, ' piersiste~ z głowami' 1 

, - wielkiemi i proste mi, z grzebieniami rydza• . 
wemi . i nogami ta'kiemiż, 1ec~ · aby U goleni 
popr.Źecz1nych ostr~że.k nie .miały. Koguty , 
:za; wzrostu więks1zcgo być tnaią; ocżu czat. 
11ych 'lub czerw.onych i ognistych; dzioba 
krótkiego, grubego i nieco 2ał\l'zywionego; 
uszu białych i szerokich; częrwoneto i nie­
obwisłego grzebienia; 'skrzydęł długich; 
nóg ' mącnych; paznr~w zliaczrtych, i ogon:t 
wyźey nieco wzniesionego nad głowę), W ', 
powszechności powinien · być rzeźwy; gori!"' 
ty, g(os mieć. piękny, koch:ić swoie kury; 
do1 częstego piariia skłonny i 11'ie łatwo ustra­
!lzony. Kogut tr~y razy w nocy Jiieje i <> 
fodnym1 cz.asie, ostatnie 'pianie i~st i1ad ś.Wt• ' 
t _aniem; budzi więc rolnik·ó~ na wsi, 1 c:aas 

- I . . 
óznacza tym • którzy zeĘuów me . mai~· 
Gdy · zaś nie w jednakowym tzasie pie'le' 
wteńczas -Od1'niahy powietrza s~ó,d tiewać si~ 
nalciy. · . . . · 1 . 

P. Jak , toitnnażaiq sif kur!) r ..'. .: 
0. W ro.~mnażanfu !iię k'ut' uważać pO· 

trzeba na gatu11ek kognta 0 ria wiek, na czas 
ł gdy sied~ieĆ ch'lJ, i na uas , podczas ~le-

4unia. .. 

. ,. 

' .... ' 

• I 

' ' I 
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P. Jaki wiek kur i ga.'tunek koguta h!Jć po~ 
winien? , 

O. Gatunek koguta. dobrego wyżey opi-. 
' saliśniy, że zaś t'en ptak zbyt iest lubietny:> 

pr-zeto więcey .nad 15 kur powierzać mu ni6 
trzeba; co zaś do wieku, młodszego wid pół 
rdku i starszego nad' 4 lata przypuszczać nie 
należy . Do wysiadani:{ zaś iay kury nie ' 

· młods ze nad dwuletnie, ani'starsze nad czte„ 
.ry lata, brrne być ma i ą. 

·, P. Co czynić należy, guy kur9 sieazieć ohcq,~ 
O. Gdy kury siedzieć chcą, przestaią się 

nieść i kwokcz11, upatruiąc rnieysca na gnia: 
zdo, wtenczas trzeba ' zrobić im gniazdo ' 
naylepiey z siana, pier~y na .wierżch nasy-

' pać i d nia ołożyć. Jeżeli w żimne c~asy 
chce siedzieć ·kura, więcey n'ad u iay kłaść 

.pod nią riie t rzeba, . albowiem nie mogąc 
wszystkim ddstatecznego udzielić ciepł11, nie 
wylęgłoby się wiele, W lecie 'za§ tyle. ia~ 

· podłoży<: pod nią można, ,wiele się . zmieści . . · 
. W wyborze iay uwa-iać .takie 'trzeba; nie 

wszystkie :tlbowiem. z\'.łolrie do za lę ż enia się. ' 
W powszechności mówiąc powinny być iak 

' n aygrubs~e, świe.że i cięż k ie. Ciężkość ich 
pozoać !Doina pław~ą~ na wodzie świeżeJ, 
z których ·cięjkie póydą na drio, lekkie zaś -· 
pływać będą po wierzchu. Gospodarze na 
W5i pospolicie - robi!! gniazda w złych prze­
ta)\ach i pi zetakami ie p.rzykrywaią_: lecz ie· 

- / 

i 
'• 

'I 

I ' 
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ieli wi~le kpr ,ma razem siedzie·ć, ~epi:ey 
o rob-ić im gniazda w kurniku, w rn1eyscu 

p . . b . d s nieco ciemn ym , I w szy stkie a y tn1ę z_y O• 

bą, były przegro?zone tak, aby i'edna kura, 
drul! iey nie widz i ała . 

. .., p ~ Co czynić naleig ' gu!j , kurJI sieiJZ'J: na' 
iaiac~? • 

. O, 'Po s po~ icie ~ura siedzi n~ iaiach 19. 
• • ..i- 1 ·· w k tórym to czasie .kurczeta 

20 1 21 un " · • . . \~ 
I · ' · 6 '1 ę Prze'z czas s1edzen1a potr~e-wy ęg~ i ą . • , . 

ba gniazdo oczyszczać 1 przekadzac, t~m1.an 4 

J<ie m , ń1ąi eranem, lawendą : co broni kur! 
,od\\ ielu chorób, kt6r.yrn w c~asie siedzen~a 
naywięcey są podległe.,· Jeżeli kt~li~ zbyt 

' 'chciw ie siedzi na iaiach, potrzeba 1ą przy­
naymn1iey ra~ qa dzień z sniazda "zdeyn:o· 
wać i dawać pożywienie; jeżeli ~aś i est n.1~- · 

ci e-rpliws i często , z gn_iaz~a chce wył~~1c' 
potrze pa ią 1czym przy kr!'c,, aby pr_zym.u:.z<?,­
ną była siedzieć. J eieh zas trafi, się, ze l~u­
ra podlożone iaia. dz fobie i pożera, p~~rz~bl\ 
użyć na 'to na st ę puiącego sposobu-: Uf'1ec ~a­
łe i11.ie z łupiną' na węglach, aż ztwar~~1e· 
ie i p~kł6ć .go znac.znię w niektóryc? m1eyd . 
Śc:ich,,j póki gorąc. e i,e.st trz.ymać k,~rze, prze " 
d~iobe rn: bę~ie go więc zaraz dziobac, łe~z 

_ . · . owtórzyć to ~e sparzyw&zy się przes~ame. p . , 
„. , k ł du czy s1i- kura , od trzy rnzy_, · a ta atwo o . ~ _ . , 

" 

~ziobairi<! swy~h i ay. Jeżeli kur~ . lemwa 
je&t poruszaa sama iaia' potrze~a ie ze gwa 
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razy prz~z czas ~iedzenia pqruszyć; l~cz nie 
w_ięcey, boby to szkodziło. Poruszanie to 
<llą tego ,czyni się, aby w~zystkie . równo 
~gn:~w;iły !!i.ę, • ~lJ kotkowi wylęga ni~, dfa 

. doświadczenia zy1ących zal~zków , nie „ 
, I.. • • , I ) po 

tr;ieµa ' ~e . . pław-)~ w .':iepłey1 wodzie, gdyż 
·· ~szelka ~1lgo~ 1est Jn\ szko<ł~iwą. Lepiey 

Jesi nabębcrnkq dob~ze wyprężonym kła~ć ie 
i na słoń~'1 uwą~a(, ,czy cień od flic!) ' trzę~ 
sie się: im żywiey się· trzęsie, tym pewniey• 
szy ~nak kurczęcia; ·ieóieli ?aś wcale nie 
trz~sie si,ę, odrzµc ić gą Jlależy. ' Gdy się 
w•zystkie kurczęta wykluią 1 z łupin powy„ 

, łażą, ,potrzeba one w gn~a idzie pod ku rą, 

nie n1szaiąc prze z d z ień lub więcey · zosu-. 
wie;, bez nąyąrnieyszeg~ p~iywienia . 

P. GiJ,IJ teo!J samo tglko ciepło kurJA ~pra, ... 
, u~uie WJllfien·~e St( kurcząt , ą;;li nie mo:ie b!Jf ,, 
- ~aki . s~tuc~n!I sposób ro%mno:ienia ongc(i ? 

a. Moinll hardzo sztnc:anyrn spo$Qbem 
~!pro\\'adzjć k~rczę~a, .i inne ptaki, dodaią~ 
1~1an~ · z~ws.ze Jednakowego i takowegQ ,cie„ 
pła, 1ak1·~ 1es-t Qd kury. 'V niektórych kra„ 
iach w, piecac.h wylęgaią kurczęta, utrzymu, 

~· iąc w nich i;dnakow~ ~a~$ze depło; ła­
t'IYiey~zy ~posób iest nast~puięcy: wziąś6i 
:szerok i ·giinia ny gHnek, tylko nle głęboki, · 
11 paylepiey d on icę , nllpełnić ią przęz poł0„ , 
wę· w~łril! lub li, ' e ł~ą, na' którey tyle ii1y '· 

pął~ży( ł \le $ ię i~fl w h~dnym rzęd~i~ ~P1\h 
/, 

.. 

'' 

'1' '• 

' ' 
'. 
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ści. ,Brzegó,w donicy nie maią się iaia te dp. 
.1yl<ać, lecz na cal od nich ppwinny być od-

. dalone. Zakryć te iaia wełną lub bawełną, 
którey na 4 cale na wierzc~t\ leżeć po in• 
no. Zagrz,ebać tę donicę rów.no z wierzchem 
v.; gnóy świeży ko11ski , i s~klannym ofrnem ' 
go nakryć. W · aiach 1tych kurczęta wylę­
gną 1iię zwyczaynego czasu, w zimie iednak 1 

potrzeba ten gnóy zagrzewać niekiedy. Jak 
czas wyprowadzenia kurcząt przyidz.ie ., łu. 

, phły poprzeb i i ać· i kurczęta wypuścić. \ 
P, Jak wy eh o wasi ,mlo<Je kun::z! ta · ~ , 

' O. Gdy się lęgą ku rczęta, posPolicie 
wyl>iera~ą ie _ iedne1 po drugiemu z pod kury 

,. i kładą w garnek napełniony puchem i trzy- ' 
many w ciepłym mieyscu-, 1W tym garku ltrzy- ­
ma~ą ie póty, doppki zupełnie nie obesdiną. / 
Po 24ch god~in~ch lup póinie·y, daią im do· 
piero iedzenie, a to naylepi1exproso, lub" 

~ k:1szę iaglaną, gdy zs.ś podrastać ziicz1.1:i; mo• ' 
:ipa iip dawac ięczmień lnb pszenic~, lecz 
pr:iedęż pr~egot.~Hva.ną ąieco. . . J a-ia twardo . \ 
gotowane wtenczas , dawać im należy „ gdy 1 

,hx,uią. Jeżeli w iedny·m,,czasie z ,ped JHlku · 
kur wył~gaią 'się k.u.rczęta, na te nez~&> .z pod 
dwóch, lub i td.ech , ~ur„ ·pod ie dnę ' ~dd~­ I I 

dzą się kurczęta, a te kury. albo . drng1 ·raz 
sicdzjeć, lub pręd~ey nieść &ię będł· Ni„ 
gdy ied nak kura trzy razy na ia.iach, raz po 

\ , 

ra„ &i~dzie~ nie powi~n~. .Nie.którzy ucz'! 

• I 
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kapłóny do wodzeaia kurcząt, a to następ.u- -
iącym !ipo,sobem: Wy'brać kapłona dobrz~ 

: . okrytego pierzami ; przez trzy dni dać mu 
dz' ć w .rękri..-chlc:-b, ktory oraz przy nirń 
kil~a kurcząt dziqbać mai~; potym podo• 
bnieź J ·a mu się chleb, de _w winił! macza­
ny_ ~ ab.y.' s ię upił , i1osadz1 ię pod klatką z 
~urczę! ;i mi , z które mi bę?zi e w przyjaźni, 
i przyimie daley, · il e tylko mq się da. 

P. Ja1k chową.ć b{i:Jziesz stare k4r-y ?' 
_ , O. D obry ..gospodarz wszyste k drób w 
osobnym za n1knięciu trzymać powinien' ten ' 
cz_ęsto piaskien~ świe,żym ~yścictłać, i gnóy 

· wyrzącać. 1 W tym kurnik,u podąwaią się 
grzędy, aby mi ~ły gdiie siąda_ć na noc ku­
ry. Pr.ży ści :Vnach obok g.rz.~dów . pod!lią się 
~oszyki sianem napdnio(l,e, na podobień­
i;two gniazda, w których njęśC się kury b~· 
dą. J~że1iza$ gdzieind.zjey ·;l płodem swym 

·" chow'ai~ się, naienczai; n'iewypus,2a'.·~a~ ie · 
należy z ku,inikii. Kióra J<ura ma ;zni~ść fa. 
j _e, można pozna~ puez macanie, I~~ ie y 

-, gdaczenie. Co 2:iś, d,o p9iywienia ,' wszy-
, stkie poślady $'! dla nich dobre, wszelkie 

strawy ze stołu, zbywające~ kartofle got~­
-\\:ane, otręby z pomyiami i t. P· W lecie 
mniey im 1ieść daie ,się, bo się żywić ~mogą 
robakami, i ~bo'żem wykruszaiącym się, przy , .• 
stodołach; w ;dmie zaś więcey dawa~ ieś' 

-~im potrze b4. 

I , , 
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\ 
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,p. Jak przechowas~ iaia, ab9 aługi c:i:as 
ao ,UŻJjtku zoatnemi bJlłJI ? 

o. Nayprzód p.oznać świeże iaie ·mo·· 
ina , gdy przyłożywszy do ognia, wilgoć 
nieiak1 wypuszcza z siebie' i gdypr~eciwko 

. ś"'.iatłu pr~ezroczyst1ym zdaie się~ Aby zaś 
długo w świeżości przechowacr ie mo_żi;ia, 
nży ie się n'astępuiących sposobów: 1) Ódgo­
tuią się mi ękko, , j przechowai ą , maiąc po• 
tym :;ażyć odgrzewają si~ ,~yJ ko ~ letniey 
wodzie, a będ ą t akie, 'iakby, dopiero znie­
sione, były. z ) !\ładą się w arsztwami w ' fa• 
s.ecz~ę przesypóiąc popiołem lub otrębami, 
namoczy wszy ie wprzód przez trzy go~zii1y ," 
w !ecniey słoney wodzie. 3) Kładą ie_ także 
w żyro , aby ie dne dri.igich nie dotykały. 4) 
Nakładłszy . lj1 faseczkę , leie" się '!a nie rqz- ' 
puszczo,nego, lecz ledwie ciepłego łoiu ba­
ranie.go , tak, 'aby wszystkie · iaia zabrał; 

< ', 

: tym 5posobem przez dwa l~ta nawe't prze. ~ 
· - cnoJ. ane iaia 2d:i,tne będą do ,wylęienia. , / 

, P: Jak. ukarmis% kury i ~apłon9 ? ' -
( O • Kury do kar1mienia naylepiey gdy 
się kapłónuią; którym się iaiec-;imik wybie· 
rA; aby stała się niepłodną ,: takowe_·kury na• 
2y'"-'aią pulard2mi. Kóguty' zaś do kapłó~ie­
nia ~ybieraią sję trzy.mi~sięczne. Kapł6-
niertie ma się czyn ić ·ostróżnie j prędkd, 

, gdyż osobli"'>ie w ciepłe czasy zdychać mo-
, &'i: ' rana zamaie si~ oUwh j,zasy.pie popio· , , 

' 
I'• \ 

'. 
I f 
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łem, tr~.ymilią się ' tak około ' trzech 1dni w·· 
2?.mk'nięciu, i pospolicie grzebi,enie im urzy„ 

naią się· Karmić się zaś będą tym sposo-

./ • I 

' . bero: osadziwszy ie w klatkę, porobią się 
kluseczki, lub gałki z mąki 'ięczmienney, 
0 wsianey, grycz~ney tak wiqlkie ~ aby kura 
połknąć mogła. - Takie gałeczki maczane w 

11 .,Jl ' 

1,, 

.. 

wodzie l~b mleku , tkaią się kurze w gardło 
-tyle razy' ile ~ierwsze strawione będą. -
Dla nadani~ sm~ku kllrzei'nu mięso , dobrze 
'jest gdy .kto możo dawać im c~ęsto iagody 

• morwowe, lub z ieżyny. 
F. Jakie sq chorohJI kur, i iak . lepzy/ one 

b;tJziesz , ? 1 

o. Kury rozmaitym także chorobom 

podlegaią, znacznieysze są: 1) Pypeć. :z.) 
Zapalenie ku.perka. 3) Bieg.unka. 4) Za­

'}.' twardz.enie . . 5) Pierz~nie · ~ię. 6} Niesie~ 
nie iay z trudnością. 1 

p . .Jak ~leczys.z kurt ~a pypeć r 

" 

' ' Q. Pypeć .kury d<?~taią' z niedostatku po-
'2ywie nia -i hieczysrego napoi u, ,O'd c-z,eg<> 
skó~eczka na koń<m ięzyka 'zsycha się im: 
na to 1potq:eba szpilką ostrożnie zdiąć skó..' 
reczkę, 2by ięzyh nie skaleczyć, potym ko„ 

. niec ię~ka namazać tłus1t,ą · śmictan'ą, i przy-. 
naytnńiey przez godzin§ nie daC: kur.ze} ża. 
qnego napoiu. ' , 

p., !Jak ult1,%JlfZ kurf na zapalęnie ' kuperka 1 ' 

-, O. W tey chorobie k~perki im puchn1, 

'. 1 

. ' „ 

.. 
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·w .których gdy puchlina doyrzeie, otworzy 
sj~ 11o'żykiem, ropa iak naylepiey wyciśnie, 
rana namoczy się, i wypłóc ze winnym o­
ctem z wodą nie,,,co zm ięszanym, · ch,orui:}ca 
~"~kura; ieieli ie st q:as zimny zatrzymi\ sic; 

) _w izbie, i źywić się kilka dni będzie Hścia ... ' 

,tnj ~ . sałaty ', otl'ęballli ię ~zmiennerni, i iy. 
iem w wod2ie got,o~anym. 

/ 
' \ 

' p. Jak ulecz;rp% kurf na' bie'gunkf ~ . , 
' , .... " o. Biegunka po,chodzi naywięcey od 

wilgotnego pożywienia. W pocz~tk~c-h da-_ 
dzą się łupiny g rochowe · w gorącey wodzie 
odmoczone: · a ieieli tp . zastąnowić ni~ ze· 

' \ ' 
c~r;:e, prz'yda s i ę uieco tłµczonego kor.zenia 
kqrzego ziela. · ' 

P. ,'Jpk uledzysz kur~ " na zatwarO.~enie? 
O, Ta chorob;\. pochodii 'od ' wie'ló~ci go..,. 

rącego poźy\v ienia, np. konopi. N~- to we... 1 

' imie się, owych szumo""'.in, ,które z ·gar ka./ 
2b'ierai~ się 2 i przymięszawsfy niecQ ' żyrney . 

mąki' oraz pokraianych liści sał?.ty, zgo_tó.• 
wa wszy da s~ choruiącey , kurze a A ieżdi 
to.i ' samo 1pom·odz nie zechce, przyn_: ięszn się 

· ' nieco nra~ny kalabryny, a mau"i~c; · chief\ 
d.a się . kurze do ie9zenia. : 1 

, .. P ! ·.Co c'ł:!fnii b!oziesz g;J9 kura, pier:r.y~if~ 
, O. Pierzenie się osobliwie w zimne cza• 

sy by.wa ni~bcspieczne: w'tenc~~s n.ie będ'~ 
wypµs~u.a~ si~ ~ 1<,urnika; tyw it si~ b'dlł 

I 

•I 
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prosem łub kon.opfa,mi, 1 p)pra ich letni1ą wo-
dą czasem p~kropią si~. . _, : 

p .. ·~0:,..,cz!Jnić, należy,. gog % tru'iJnoiciq ku­
. ra :;:no.st iaza? 

- O. Takowy·m kurom wścibi 5j~ w tył 
- 2e l trzy zia.rka sou·~ 

\ l 

ARTYKUL ·II. 
I 

, O ' i n d X k ~ c b. 

P 'ytanie. J~kie ·s~ gatdnk~ ino!Jków? 
OiJpowieaź. Indyki w na-szym kraiu zwy•. 

cz~yne . ~1~ło si~ r~żnią między sobą wyią­
wszy ·maset. Jednakowego koloru osobliwie 

·, , ,-. , bi.de maią za ~aylepsz~. Co do w leku, sa• 
.rn.tec nazy~a slę lndyk, samica indyczka, a 

, młode indyczęta. · 
P • Jakie • s'l: i;h :taatnoJci ? 

, O. Mięs-0 ich ba.rdzo smaczne iest 050• 

bliwie z młodych indyków. 
\ ' ' . . P., Jak!e W ich przymioty ? - · 
: O, ln9 Y ~ i~sr ptak wielki niaiący wy· , 
rostek na dz1ob1e mogący p,rzcdłużać' Jale-
1<0 piżey dzioba. N a szyi ma mięso na„ 
.kształt korali, na-pie'rsiach kępkę piór cz~r­
pych. . Ogon podług . upodobania w okrąg 

·. rozpoic1era, i skrzydłami po z iem i 5zoruie 
wydaiąc głos · bełgotli~·y, i . w takiey har-

I.,_ 

'I „, 

„' 
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I 

l 

. ) 

E K o N o M I c z, N Y. 

I ' 

dey postaci ' postępuie człs nieiaki. Im wię-
~ey czy?i to i?dyk, tyrn ,iest l'epszym. In. 
dyczka 1es.t mmeysza, ,nie rozpościera swego 

.. rgo?a -~ an.i przedł~lZa nosa' który iest zna­
cz,01; m111eyszy, i~ko i kóraJ..e .f\a szyi. 

_ P. Jak rp:z1mnażaiq, Sf/ iniJ}j-ki? 
O. W ro~moożeniu jndyków uwaiać 

potrze_ba na garnnek t indyka) !:Ja czas w któ­
rym się niosą, i na czas w którym :siedzf na 
iaia~h ' · 

· P. Jaki gatun~k ma h9ć in()j;.ka ?-
O. 'Vyżey;opisane przyn1ioty m1eć p~· 

winie~, być żywym; i nie więcey ,nad 10 in·· 
dyczek mieć sobie powłerzony'ch. ' 

- P. Co cz9nić naldy, _goy si~ niosif in• 
oyczki f } • " . 

\ .. 

O. Pospolicie· indyczki dwa ruy na rok: 
niosą się, to iesr w Marcu i ,Sieriiniu, i po , 
15 fay 2nos2,ą, ~ - wysiedzieć nfogą 20.' In­
dyczka cltcą ca siedzieć chow~ swe iaia, 
wtenczas rrżeba iey zt~bić gniazdo·; w sp~-
~obie iak się dla k'ur, czyni. ~ " 

P. Co c%ynić należy, gc9 in.a9ki ~ieaz'ł na. 
iaiach? 

O. Jndyki siedzą ' na ia'iach około mi~· · 
siąca _nim się mł?de wy Ięgą. ChCiwe są 9ar• 

' dzo siedze,nia; gotowe są i głodu 12dychać a. 
. nic wyleść z gniazda, p~trzeba· więc ie. wy• ' 
s~Jzać clla__pożywienła, lecz ~ tym ti"wiiać 

. się>-- ~o :zazi~~-i~nie szkodzi iaiom, i _pr.~dko 

I , ,1,' • • 

.-
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stygną. , Skoro indyczęta z iay wyliżą, po­
trzeba ie ,natychmiast w wodz_ie chłÓdney 
?wieżey macźać~ przez~ co s~aią się mocn'e, 
i . wyrrzymałe, na wszystkie odmiany powi'e· 
trza. P ,o zmaczaniu Ja się ' każdemu zi~rko 
pieprzu półkn<!1Ć, i pod matkę podsadzi się. 

P . .lak wy.chowa..sz iho!lczęta ~ 1 

' o. Urodzone indyczęta oc 1hraniać iako 
naymof niey od· zimna 1 trze ba, i to czynić' 
p~trzeba p,rze_J d·vv.a miesiące aż nabiorą żU·' 
p~łnych sił do wytrzymywania róźnyćh od• . 
mian powietrza, mimo tego iednak na chło: 
dney rosie ani na deszczu być nie maią. PD* 
zywieniem ich skoro z i

1
ay wfid,ą, będą iaia 

twardo gotowane i usiekane do dni pięciu 
I • , 

•, potym przym1ęsza się do tych iay liści po-
.- ~r~ywy, i to ~.awać się będzie .przez 1y„ 
dzień, potym nie dawai;i, się iu~ •iaia, leca 
tylk~ siekane pokrzywy z kwaśnym . mleklem 
i otrębami rnię.szane; daley z ~czmienqą 
mąką_, Lgr_ubo. zmieloną tata~ką. Gdy bę• 
dą ~iały me~z1el 6. dadzą się im tylko ' gru.-. 

bo siekane pokrzywy z otrębami,~ i c:tasem 
owoce gnić poczynaią~e; gQtow~ne kartofle 
i rte,pa, -wy_śmienitl:n dla nich /s~ pokar4 

n;icm. Aby prędk<;> wzrosły i Wzmocniły się i -

polrze~a r im da.wnć często iesć ~ gdyby i 
ośm razy n,a dzict1 ~ nie trzeba im dawac po\. ' 
żywienia ' na des.:e, le:'~ na 2i1:mi na ,l>łó• 
cnic. /. 

" \ 
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p. Jak utrzymuwać · b~oziuz itarsze i;CJuki? 
O. Kurnik ma być dla nich czysty, sło­

mą często odśv~deżany ,,z\daszcza że na zie­
, ·, mi iaia swe n'ieść zwykły. ' W lecie iednak 
: nay.lepiel trzymać ie w plecionym z ~hro„ · 

\ stu ł~t;rniku, ' luti ha kształt' klatki wyrobio'..- . 

oego' ażeby_ świeże pcn.\.:ietrze zawsze prze-: 
' wiewało ie, iednak z wierzchu od rosy i 
. deszczu :.i~y zasłonę ,miały. Co do pożywie-­

' nia, dawać się im będą słodziny, otr~by ~ 
poślady, kar~ofle, marchew, rzepa, 'głąbie 

<kapusty, i t. P• . Naylepie'y \ltrzymuią si~ 
w lecie, gdy w l~sie pasane być mogą. 

, P. Jak ukarmisz ,inpyki? . 
, O. Wsadzi\,l!szy ie do kla~ki .. róbią się , 

im gałki z siekanych pokr~yw, otrąb, i twar• 
do gotowany.ch ' iay, 1 'te dail!C 3. lub 4 razy, .' 
na dzień, ukarrn'faią się. , · 

' P •. Jakie są chord'b!f in.(J#k, i iak lecz9ć one~ 
' 10. Gdy się 0 iaka choroba między indyki 
wmięsza' trzeba zaraz: chore od zd/ )_wych 
odłączać, bo łatwo zarażaią 'się. Chorct;-y 
zaś ich s11 róż'ne, gtównicysze są.1 , 1') Gd.1 , 
zielc 1 ~winił ~esz ziedzą. ::.) Gdy się mło­
dym korale, wywiiai~. 3) Febra. , 4) l'ęche­
rzyki. 5) Nadęcie głowy, i 1 inne· zwyczay. 

ne kurom • ' ., 
P. Jak ulecziJs~ iniJyka , g'Jy. zie, %iele Juii· 

/ nici- wes;it.? 

O, To ziele i~s't , dl~ nich \ruciznł, na 1 
I I ,· ł 

I .. 
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1o trzeba im d'a.wać pić' 'podostackiem oliwy • .1 

W tey chorobie , iak piiane indyki wyda- ' 
-ją się. 

p. Co czvnić bfdziesz, g;J9 sif młoo9m ko· 
„ale W1f':'1iiaią. ? ' ' , 

O. W sześć niedziel lub dwa miesiące 
wywiiaią się młodym ~orale, i wtedy iest 
ula. nkh das - uk krytyczny' jak naszym 
dzieciom, gdy im zęby się rzną . Na to nie 

masz lepszego sposobu, iak dla wzmocnieni~ 
jch, pożywienie ... skrapiać im winem, I do 
napoiu -tegoż Wina przymięszywać. · 

P. Jak _uleczusz inoJlki na febrf ? 
' o. F 'ebra indycząt poz~uie' się po tym, ·· 

kiedy im pieńki piór w skrzydłaćh nabrzmie„ 

wai~ • . Piórka te wyci:rnnąć trzeba, a na pó· 
zywienie aadz,ą się okruszyny cąłeba w wi· 
nie ~ac;zane: na napóy zaś . woda, w któ_• 
reyby ·ięczmień był gotowany, żmięs.zana 

' z zuzlą kowalską. ' Próc.z tego wm_i~s:ia się 
' w pożywienie na cztery _sztu~i, ga~ść pełną 

1my,_ i tyleż bylicy. 
P: Jak lecz9ć bf()ziesz inogki na pfcherzyki ~ 

O. ,Trafia się że poci ięzykiem; albo 
pod kuperkiem mnią pęcherzy ki, te szpil kl} 
ostroinie otworzyć im trzeba. 

r p. Jak [tCXJIĆ b{oziesz in<JJjki na n.adfcie 

glow!J '? -,, , , 
ó. -Gdy tę chorobę im whściwą po• 

· stud:e sif, ~wczeinie potne ba obm'ywać im 
· gło· 

\ 

; ' 
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głowy ięczmienną wodą, i codz'ienn,ie op:t­
tr.ywać; ile że we dwóch dniach zdychać mo­
~ą.. ~o pożywieni.a za~ wmięsza się nieco· 
by I.i cy ~ ruty. ~a rnne ~horoby dq kur:uch 

, 'podobne, tak iak kury les'zyć się będ~. 

A 'R T Y ~ U Ł UJ. 
I 

O gęsi ac b. 
/ 

P yta~ie. Jakie sq, gatunki, %oatnol-~ i pr%!J~ 
miotu g~si ~ , „ 

Oopowieo%. Gatunki u nas zwyczayne ' 
są d\\"a: iede1\ więkizy, drugi mnieyszy; 
co z;iś do kol,oru, różne sę: dla pierzy, i pu­

chu, naywi~cey_ . powaiane są ~iałe. Sami„ 

ca nazywa si~ gęś, samiec gąsior, ,inłode 

gąsięta. Mięso ich iest smaczne; pr-zecięż 
nie tak zdrowe iak innego drobiu. Pierze 

_ich ~ puch na pościele, ze skrzyde.ł ·~as pfÓ• / 
rado .pisania po~·szechnie są uży_wane. Gę­
&i dobre ,pow in.ny być iywe, i między n'!­
gami być szerokte• Gąsior · poznaie, się po 
długiey s.zyi. Gęsi są .bardzo czułe st~o· 
r~~nia, w nocy na u~~111~ieys~zelest, w1elo1· 

, k1 ~rzask wyda·ią. G~s1 naydiuzey ze wr.zy-
s\Juego drobi~ iy~ ino,&ł' . . ' · , · 

lf 
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P. łak sir rofmnażaią g~si ? ' , 
, O. Gęś do wysiadywania iay, młodsz~ 

· nad dwa lata, użytą by~ nie ma. Więcey 
iak ośm g~si na iednego gąsiora r~chować 
nie należy Gęsi pos~ołicie t-rzy ·razy do ro- · 
ky. niosą 5ję, ie żeli nie są użyte do wysia­
dywania fay. Gęsi umfoią rozpoznawać cu­
dze iaia, i z niechęcią na nich siedz:i. ·Je· 
dney gęsi więcey na~ 15 if!Y , d~ siedzenia 
pówJerzyć nie należy. Przez 4ry tygodnie 
siedzą na iaiach; łrzez czas siedzenia, ży-

, wi11 si~ ięć:zmi<;niem moczonym w wodzie i 
postawionym przed nią, aby łatwo do n·;e. 
go pr:qiść mogła, i gnrazda iako naymniey, 
odiaępował~. ;, 

P. Jak wydiqwasz młoae gąsir-ta ? 

O. Ze wszelkiego ro.dzaiu drobiu, git­
siąt wy~'howanie naymniey kos.ztuie, żywią 
się same m~odą trawką, upatrzywszy dla 
nich mi(fysce . do p-aszenia zdatne w blisko· 
ści wody. Gdy się urodzą, a czas nie iest 
pi~kny', nie p°-trzeba ie wyganiać zaraz w 
pole, lecz w domu z tydzień pochować, al­
bowiem od zimna dostają choroby kurczu ', 

·1 od tego pospolicie 1 żdychaią. W desze~ 
też wypuszczać ich nie należy. Zywią si~ 

.z początku liściami sałaty, nostrzy1ku, ko­
monicy, siekaney z tartym na pół ięczm'ie. 
niem, lub otrę~ami z ' tar.tym i gotowanym 

. ię,czmieniem ~i~~zai:u:. Na pastwisku szko-

/ .,._ 

l 
/ 
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dliwe i,ą b:irdzo dla ni~h ziułą, biclun, lul­
. Jca albo szaley, od których zaraz zdychają. ' . ' / - . 
Młode gąs1ęrn osobno chowane byc powm!" 
11y i nie wprzód ze- stadem mięs-zane, ai ~o­
b-rze podro,sną. 

P. Jak wychowasz stąrsze g~si t 
O. jeżeli nie .masz w bliskośd wody, 

J p11~twiska _stosowne·go dla gęsi, to cho· 
w,a~ie ich, nie wiele / pożytku przy nie· 
5je.- W zimie potywieniem gęsi nayle­
l'szym iest owies, można też im' dawać od­
moczone plewy pszenne lub owsiane z otrę· 

biimi, lub śrótowanym pośladem zbóż~ . Ksr- ­

t'ofle ~rzepa~ . marchew, dobrym są ~a~że dla 
nich pożywie,niem. Dai.e irns(~ ieść1 dwa ·razy 
na dzień, rano i w~ ieczor, .i wodę , im do. 
picia ~awać. Chlew,r powinny być czysto 
utrzymywane, . i nie w\ęcey w ie<.łnym nad 
3c- mieścić się powinno; gdyż inaczey biły-. 
by się, i większe mnieyszym dokuci;aty. 

;Gęsi dla pierzy podskub~ią pospolic.ie "!'pe· 
wnych cz-as1ach. , 

p. Co poµ1iesz o poaskuboręaniu gfsi r 
O. Dwa r;.zy t1a rok podskobui.1 si~ gę• ' 

si, to jest: na 'wiosnę i w jesieni; mieysca 
które im oskubuią . się~ . są brzuch, szyia' i 
~yższa część skrzydeł. ~1Aoieże pióra iako 

. i p'uch, nie należy zarnż używać, ,lecz za•· 
'Wiesić ie w worku na' wolnym powjetrżu, 
aby_ pc"~wietrzały~ 
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! 1 P. Jak ukarmisz g;łi ? · 
o. w· kar,(n'irniu' gęsi, na dwie rzeczy 

"zczególniey oglą.dąi'f się_, t ,o iest: na obfi. 
tość smaku , i na wielkość wątroby, która 
u wielu osobliwszym -iest przysniakiem. Gęś 
zasadzona . do karmienia, powinna być w 
mieyscu ciepłym , ciemnym, aby głosu in- , 
nych gęsi nie słyszała, i aby w klatce ru­
szyć się nie mog.f?., k_tórl! głowę tylko wy­
sadzić lllt~fo dla brania' pożywien ~a i napo­
iu, i z tyłu dziura być _ powinna dla odcho„ 
du gnoiu. W samym Z '.) Ś ukarmieńiu, tyrn 

1 sposobern ·postąpić sobie trzeba: wzi~ść dwie 
miarki poiledniey , żytn~y ·mąki, do tego 
przymięsza_ -się trochę soli, odrobinę piepr~u 

,i imbieru, i z tego z,agnieta się gęste cia­
sto z lętnią wodą,' z któi:ego robią· się· klu„ 
sec~ki grubo.ści ' małego palca, na dwa cale 
długie, nie kończate, lecz p,rzytępione i~k 
słupki. Klqseczki te suszą się tnocno w pie-

. ...ćach: a potym m11cz'2iąc ": wod-zie daie się 
po 10 lub nieco więcey n(! ~az zasadzoney 

._gęsi; ile razy pomacawszy wol pokaże się, , 
że pierwsze, St} st.rawione, ·powtóq;y się dit• 

·, wa,nie„ wodę obficie przed ,nię stawiaiąc. Je.:. 
żeli to czynić się . będzie dzie11 i noc, w 
dwóch . tygodniach. nierylko gęi- nadzwy­
czaynie ukatmi się, lecz będzie orflz miała 

wątrbb~, wielkości taleua. , Nocy opusie za· 

/ . ' 
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iąc ~ okołą czterech niedzier karm!ć ie po· 
trzeb.a. 

p. f'akie sq ' chorob!J g~si ? _ 
' O. Rozm~itym także chorobom gęsi 

pc-dleg~ ią, głów1ii.eysi~ są: 1) Gdy ~łod ym 
p_\óra wyrastać _popynaią; 2) l'v,lotelice. j) 
l?y ~eć. 4) Wszy '.i 5} Choroby z przyczyn . 
koma~ i J:!1Uc n. 1 1 

P. Co czynić należy gafF gq ~i;tom pier%e 

wyrastąią ? 
o .. '\Ve cztery tygodnie , pospołide gą~ , 

siętom eierze wyrastać poczynai'}: na to nie 
d:iie im się żadneg? · lekarstwa, tylko na po• 
żywienie słód . l,ęczmienny ,'\a w wieczór, sam 
O\\:ies. ' 

; . 
P. Jak: uleczy.s% gfsi na motelice ? , 
O. G"1sięta miewaią gatunek motelicy 

osąbliwie wtedy, gdy im lotki· w skrzydłaćh 
rość poczynaią; na to naylep'iey iest patrzą. 
~ać im pożywienie popiołem tytuniou.·y~ i 
ka mie nni} . solą w .wieczor ~dwa razy na ty· 
dzień. · 

r • Jak- UleCZ!JJZ g~Ś na pJjpeĆ ? ' 
. p. Na rO' weźmie si~ ziela' pimpi,nel'H, __ 

ałbo b i edrz<7ńcu, i parzyć się -będzie takdłu__· 
go, aż z1iacznie złniękni.e: zićle to P,osie­
ka.ne diie się ieść' chorey gęsi, a -woda, na 
napóy. · · ' 

P. :Jak uleczysz' gfś na wszy ? 
, - o. Ta -choroba właściwa gęsiom ·, barJ. 

\ . , 
' ' 

,• 
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dzo nęd~J1c;'mi ie .;z.yni przy nayleps-zym po- · 
żywieniu,· a pochodzi z nicczys'tości chle- · 
~ów. ~~to. nie masz lep'szego_ sposobu', iak 
przez n1eiaki czas wyściełać chlewy ziielem 
bągno zwanym, albo papro1cią. Pomimo tey 

, na~et ·.choroby, bardzo pożyte~zno ies't, U· 

uynić to kilka razy przez lato. 

P. · Jaką słabos~ć ponoszq g~si % pr%!JPZ!Jnlł 
komar(Jw i much ? ' • -, 

·' f.!.· W Czerwcu i Lip.en pospolicie ko-
mary i muchy w uszy wtażą gą&iętom, przez 
co ie mocno tr11·pią; wtedy skrzydełka opu· 
szcza i'!, głowami trzęsą, szyi~ wyciągaią, 
są _smutne, i ieść nic chcą. Czyli re: znaki 
będą, czyli '-nie, zaws2e przecjęż w rycłt 
l\lie~iącach · środek uszu, oliwą, Jul;> Inia· 

' ftj'm -olei em, wysmarować , im trzeba. 

A R T Y K "JJ Ł IV". 

' o I ka' c Z k ~ C h. 
I < 

Pytanie. Jakję sq gatunki, -zoatności i prz9mio· 
tp kaczek ? · 

Óopowieoi. Kaczki rn .~ią wiele wspólne. 
I •. 

go z gęsjami, bez wody iak te bardziey ie-
szcze obeyść się nie mogą, w którey 11ay• 
wi~cey pożywieni~ dla siebie znaydui~. Sa~ 

I 
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niiec nllzywa się' kaczor, ~amica kaczka, mło-
. de kaczęt~. Koloru są różn~go„ Mięso ~eh 

na poźy'w ienie dla ludzi, i pit!r'ze 1111 poście~ 
le przyd~ią · się. J aia kacze tak dopre są i11jt , 
kurze. Różnica między samcem . i sa101icą, 

co do powierzchownego kształtu nie wielka' 
Jest: samiec średnie piorJu . w ogonie ' za­
~krzywion~ ma. i głos chrypliwy. i cichy. Gdy 
kaczki cz~sto gło•A.·ę w wodę nurzaj li, skrzy„ 
dłami po wodzie · bii~, i często wr-ze•z<.:zą, 

· n?.stępuiącą słotę oznac~ai,:}. 

P· J!.ik rozmn.aż~ią śię kacxki r 
O. '\V foz.mnażaniu kacz.ek też same U• 

wagi . ~01 . względert) g~sr zachowa-ć trzeba. 
Tak iak gęsi z niefhęc· .i-ą ua cudzych i.aiach 

, siedzą, potrzeba więc aby choć kilka swQtch . 
miały. Aby na "Yios1łę wcześnie niosły się, 
potrzeba i"ł dobrze ds~ać ie&ć w Scyczniu i 

. Lutym. Gdy im się za każdym razem znie'­
sione i~ie weźmie, nieść się może bardzo 
długo. Tyle iay można podłoiyć pod ka­
czk~, 1wit!le zmieścić" si~ pod· 11.łą może. Na 
15 kaczek ieqnego kaczora rachuie si~· , 

p, Jak wyc1Jowa$'Z mtoae kacz(ltł ~ , 
O. Pierwś.Zych dn~ po wylężeniu, daie 

' się kaczętom . na. pożywienie ser siekany z i~-
, , ł •• 

i.ami, twardo ugotowane.mi „ daley-dawać się 1m 
mogą i.ęczmień„ dzikie proso gotowane, ~ąłądi 
ti-iekana z ziołkami„ okrus-zyny chleba, dro­
buc rybki) i t •. p„ ' oitey j1:szcz.e daią się 

. ' ) ' 

„ \., , 

'' I 
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. tylko słodziny ze śrótowanym zbożem. Zio· 
, ' ła nayp~zyiemnieysze k11czętom są: nostriyk, 

.komonica, koziO'roziec, sałata dzika, podró­
:i-nik-, rzęsa, i t. P· Na wodę też często pu­

. szczać potrzeb11, wytrzymawszy kilka dni 
po urodzeniu, iiby siły nabrały. 

P. Jak W!Jchowasz starsze ka.cx~H 

q. · Kaczki tak ,1 i,!1k gęsi pomyślnie nie 
udaią się, ieżeii w bliskości wody rHe maią: 
kto zaś ma stawy i sadzawki zarybione, ' ten 
wc11le k:icze.k trz.ymać nie powjnien, Jctóro 
wielkie szkody w rybąch czynią. W lecie 
żyw·ią się n11ywięcey na wodzie, ·ziadai:{ ró-

' \ 
żne · robactwo, żaby, i a szczurki, . ślimaki, 
ryby młode, ikrę rybią i t. P· W zi~1ie ży­
wią się słodzinami, do których przydać mo• 

' I h zna poslady prześrótowa.ne :zb~ż. c lewy 
' powinny mie( czyste, i takie jak dl!" gęsi, 

fi: tli różnicą, że wszystkie w iednym chlewie 
. mieście; można, gqyby ich i !laywięccy . by4 

ło, albQwiem szkody ża<łney nie zrobią _sobie. 
I. -

-.! 

. p. Jak uki:innuz kaczkf? 

O. N a ukarmierrie kaczki ni'e potrzeb~ 
wielkiego starania ani nakładu. Pos;:idzi­
wszy .każdą osobno w przegrodzoney klatce, 
da sję im tyle' zboża z wodą,' ile go ziedzą: , 
naydaley w dwcdziestu dniach należycie się 
ukarniią, i przez ten czas tyle mewypo­
trzebuią, ..aby z poiytki'em pr~cdane być nie 
rnogły. 

I . 

-· 

, 

I 

' ' 
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.p • . Takie są choroby kaczek ? 
, o. Kaczki t_ak mocnego ' sl! przyrodze-

1 ni a, że rzadko podlegaią chorobom; n je ie- . 
li zachoruią, - to bez i.adney pomocy same 
przychodzą1 do siebie; przeto też nad opisy­
waniem ich cboró~ bawić się- nic będziemy. 

•' 

ART 'y KUŁ V. 

O, g o ł ę bi a c h. 

Pytanie. Jakie sq gatunki, z!JatnoJci, i pr%g.• 
mioty gołfbi ? ' 

OiJpouJieJź. Gołębi są rozmaite gatun­
ki: co do sposobu chowania dwoiako ie dzie­
li}: iedne domowe,-to _ i~st, które chowaią 
się 'w domu; drngi~, ząd\vqrne, które cho·' 

· waią- się w g_ołębnik1ch na to posta\\iionych, 
luo pod strzechą. $arniec nazywa się gołąb, 
samica g~łębica; a młode goł;ibki. Qołębie 
mięso iest smaczne, lecz że w polach szko; 
dy wielkie robią, przeto wiele u:zym11ć ich · 
nie należy, a tym bardzicy gdzie pokupu 
nie rnaią. Gołębie ży'ć mogą długo. Rózni'.9 
ca miydzy samcem' i samicą iest mała, po gło­
sie ' tylko rozeznać ie można. . Samice bo. 
Wie zn rnaią głos czyśdeyszy ~ samce .1:aś nie­
'o pr~yt!uniiony. 

' · 
I • ' 

I ..t 
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·, P. Jak sif mnożą. goł~bie ? 
· O. Pospolicie gołębie do lat czterech . · 

I . 1 d . .,, 
, s~ nayz atn1eysze do rozmnażania się: star-

sze więć . należy brać na kuchnią, lub prze„ 
' dawać, a młodsze · uż,ywać <lo rozmnażania. 
Każda s~miczka ma liWego samca~ piJnuią 
się zawsze, i około wysiedzenia, i.iko i pie­
lęgn~.Wania dzieci oboie razem chodzą. Jest 
wiele) gatunków gołębi, które co miesiąc 'ię 
ńios.1}, i pzieci , wysl~daią, lecz ~awsze• tyl„ 
ko dwoie, fo icn, · samca i samictk~. Za­
d worne gdłębie przez Jato tylko mno'żł się, 

( 

i2'dcbne zaś i cały rok mogą, by le w cieple 
.uu:zymywane były,. 

P. Jak wychowasz gbl(bie? · 
O. Zadwornym gołęhiom s'tawiaią się 

gołębniki, . na słupie . wysokim , ~- iadome 
wszystkim, }\lb pod strzechą rQbią się dla 
nich komorki; te komórki pO'.winny być 'tak 
,wielki~, ~by gołąb z łatwością,' do s.wey 
przegrody, czyli gołębnika wr:yść mógł, a dla 
.drnpieiuego ptaka, aby niepr~estępne były. 
Przy komorkach, d~jł się ławki, aby. wprzód 
usiąść, nim. weyść do 'gołębnika mogły. 'Wy• 
chowanie młodych gołęb-i nic_ nie kosztq.ie, . . , , . 
ł>o stare k.!lrm1ą 1e same. , Stzrym, gdy nie 
l}ilaią pożywienia w polu, poddaie się rozmai­
te ziarno , lub poślady. Groch i Tureck11 
pszenicę bard~o' lubią,. Aby ie d? goł~bni­
ka przyzwyczaić, lu~ p~zyswoić, potrz.eba 

. r . 

' ,., 
~· 

I 

.... 

•' I 

I, 
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im c~asern 'kminku sypnć, lub zboźe w kmin­
kowey wodzie maczane dawać • . Bryła soli 
blisko gołębnika 2naydu,iąca 1się ~ fest bardzo 
ulubiona, bawią si~ koło niey, a ztąd i go­

łębnik wzyiemnieyszym irn staie s~ę· . 
P. Jak ukarmisz, gołtbie ? 
O. ż młodych gołębiąt mię110 iest nay­

smacznieysze, takie więc karmić się powin: 
I]Y, które prz'ywi:izane d ·:> _gniazd~~ lub ,_irJ 
powyrywanemi skrzyd~łka1m, a~y lat~ć nte 
mogły, w krótkim t2:11~1e nadzwyczan1e tłu-
$cieii}· 

•u::; c 

I 

'• 
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R O .Z D Z, I A Ł Ili: 

O PSZCZOŁACH. 

ART y Ku Ł . I. 
. \ 

O gatunkac~, : rozmnożeniu i rządzie 
pszczół. 

Pytanie.' Jakie S<f gatu(ik~, prz9,;,,iotg, i %col· 
naści pszczół? 

OJpowieJź. · W · powszechności mówiąc 
pszcz6ł są ro.zmaite gatunki: tych iednak, 
lcc6re miodem i woskiem przysługui~ &ię, 
iest jedet'l ,_wycho~aniem tylko różn.ią się: 
i tak pi_eJęgnowane w ulach są większe,, &a-

. · me, zaś utrzymuiące się w lesie w ba_rciach 
si} mnieysze ·i czarni'eysze. W każdym ulu, 
~l}fci' albo_ mieyscu od nich zamieszkałym 
2oay~foią się trzy gatunki.; to i est: mat ka, 
1·0 bo cze pszc~oły, i trąd. Mrtcka służy do 
rozmnażania pszczół, roł?ocze pszczoły pra­
cuią na miód, wosk i to ws~ystko, co dla 
nich iest potrzebneg9; trąa · zaś ie.st saincem 
i służy iedynie do parzenia się ; matk_ą' dln 
rozmnożei1ia · potomstw,a. Pospolic,.ie ie dna 

l I 

/ 
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tylko iest m·atka ·w ulu i , na niey wszyst~o 
zawis{o, gdy iey uiemasz, pszc;rnły o ntc nie 
dbaią, nikczemnieią i giną. Matka naywię­
.ksza ieiit z qich wszystkich, 'a . s_krzydełka 
ma ki:ótkie-- Trąd iest większy i gr-ubszy od i 

. · pszczoły. Utrzy~1ywano długo, że pszczo.• 
ły robocze nie maią żadnęy' płci, le~z po• 
źn'i'eysze doświadczenia okazały, że ~~. sa: 

. micinni, tylko nie:rdatnemi do płodzeni" l 

parzenia sję. Nacura' na ~o. ie prz'eznacz~ła · 
iedynie, aby pracowały. Ma1ą one w tyle zą­
dła, któremi gdy się- ro„zgńiew aią, kolą, lecz 
to śmierdą przypłacaią . Trądy żadnego żą„ "' 
cit a nie ma1ą • . Pszczoły ·dosyć dług-o żyć .mo-
gą ~j do lat ośmiu Sl! pożytecz~e. ~ozy.tek 
zaś ten z m~odu i wosku, wiadomy 1ess 
wszystki~1. 

P. lak ro%mnaiaiq, si~ pszczoły. 'I 
. o. Ju'z wyżey nami_eniliśmy, że mat~a -

słllźy do rozmnoże.nia pszczół, ona si; pa.; 
rzy ze wszystkiemi' aibo p1·zynaymhiey z 
wielu bardzo trądami-, i w przeciągu 7 do f-: 
tygodni, znosi od io do u tysięcy iay, z . _,,, , 
.których j matki i robocze pszczoły i trądy, , . .. ;; 
wylęgaią się. · Pszczoły robocze przy~oto· , ; 
wywaią w plastrach oddzielne komork1 '·n~ 
robaki. w które to komórki matka . codz1en 
' ' . k do -100 iay zn ie.s ie, fiz?a -·iaie w mną · O·· 

mórkę kładąc. Komór·ki z aś na pszczoły ro· ,, 
\>oczc: s11 rrinieyue, na tr11d wi ~ksze", a nn 

. ' . „ 
I 
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' f!Nltki n:11ywiększe ;i te osadzone są na ho• 
kach plastrn, pospolicie 3 i 4. Od trzecłt 
,do 4ch dni robaki w komórkach wylęgaią 
$i~ i na dnie onych leżą skręcone w kółko, 
kształt różyc,zki wyobraż~'iąc. ·Naten'czas 
psz1czoły zaglądaią iedna po drugiey do ko­
rnorek i poźywjenia robakom dos,tarc.zaią, 
które skład2ią w ·komórkach; i to podobne 

jest do ,galarety. Nay'wi-ększe staranie . ma. 

ią o tych komorhch naywiększ-yth, w któ­
FYcl~ rq·baki 'ma tkam i stać się maią · i iak 
utrzymuią naturaliści, że z nadzwyczayne• 
.ga piel_ęgnowania i obszernych ·komórek, 
matki różi1ią się · od , r~boczych ' pszczół „ że 
każdy rob11k psiczoły, bylby także matką, 
gdyby t,ak, iak ta byl pielęgnowanyn~. 

Po pięciu lub sześdu dniach robak przy­
thodzi do swoi-ey doskonałości, wtenczas 
robocze pszcz<;>ły komórkę iego zasklepiaił 

I I , 

'• wos\jem, w którey on rozwiia się„ komórkę 
nieiakim iedwabiem powleka, i we dwa dni 

' I 

wycł:}ga się i zostaie nieporuszonym: potym / 

, 

:zrzuc.a z siebie skórkę, i odmienia się w 

p.oczwarkę: Gdy ta poczwarka sta,nie si~ 
zupełną, otwiera swoią komórkę, wychodzi ' 
j st a ie się zupełoą pszczołą białego i\oloru; 
ok9ło tey i one pszczoły skupiaią się, Jiz~ 
hb , os 'uszaią i miodem karrnią: a tym cza!iem 

inne '. chkd~źł komórki. Młoda ps~czoła 1 

I' ' 

1. 
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ledwo co oschnie, wyłamie z ula 1~ do po• 
dobney innyjn biet.ze się roboty. 

Tym sp'osobeń1 rozmnażaią się pszczo-
ły; ieżeli m~ią przestronność w ulu, wszy­
stkim nówym m:i ,tkom umierać .każą, zabiia- ~ ·' 
;ąc one, ~ młode przy starey rnatce zostai'! 

· się, 11lbo czasem mło'da po starcy następu ,ie. 
Jeżeli · zaś nie maią prze~tr-0nności w ulu, 
młode .pszczoły młodą matkę sobie wybra-

. wszy, a ione pozabiiawszy, uchodzą z ula~ 
nc;>wego mieszkania · szukai~c1 soLi ey i to na­

zywa się roiem, tll i est, że pszczoły rpi'! / 

się. Dołożyć tu ieszcze i to należy, że gdy 
rnatka parzenie się swoie ' odbędzie; naten­
czas robocze pszczoły wszystkie trądy wy­
cinaią i z ula wyrzucaią,zapewne dl\1 teg<;>, 
aby im n~ pró:Zno miodu przez zimę nie zia­
dali, gdy wcale nie pracuią na niego. 
. P. Jaki rzcta utrz!lmhią pszczoły .?' 

09 Rząd mi,ędzy pszczo-łaroi osobliwszy 

iest; i z teyto ,przyczyny wielJ! cudów i za- , 
bobonów o pszczołach narob_iono. Lecz ba­

dacze natury przeź liczne tlWagi i dośwfad­
czeni~ przl!konaly się, iż, wszystko natural-

' ' I 
nie dzieie -sie. · 'Matka 11ie ma nk do lro..,ka-

' ~ 7 
' 2ania; służy tylko do rozmnażania swego 
r'odzaiu. Ze i~ pszcŻoły lubią, sprawuie to, · 
iż tę iednę tylko widzą, która rodząy ich 
Utrzymać 1nioż'e; wreszcie' z natury maią 

I wlane c;Jo .piey przywiązanie. Ze inne miód, 

/ 

,. 
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inn~ wosk ·i zasklep 'npszą, irine pilnuią ma­
tki ·, inne ul chędożą, to pochodzi, iż każde 
:t;lieiakie pomnie:ysze między niemi zgromai. 
·dzenie, osobną od przyrodzeuia ma wy.2na-
czoną pracę. ' 

W każdym ulu iedna tylko iest matka, 
ie1żeli i<;:h ie~·t więcey, alhb ~ roiemi \li ybtą­
ią, albo od pszczół poginąć mLSzą„ Ta ma. 

. tka pospolic1e nie wycho~zi nigdy z ula~ 
nay'włęcey bawi się przy wylocie, czasem 
też po ·ulLii przebieg~ się: około siebie ri1a 
2awsze gromadę pszczół, które i:r pilnuią, 

I 

. żywią, liżą, , cłlędożą, gnóy na9.'eC_ z pod 
niey wyrzuca_i;i. · Pomieszkanie- swbie w 

· wielkim zawsze utrzymuią ochędostwie. Plu­
gastwo wynos.zą i wywłóczą; zdechnie kró­
ra, wy}Vłóczą fą za nogę i wyrzucaią. Jeże· · · 

li .zaś rzeczy iak·iey przeciwney oshędostwu 
· rady dać nie mogą, opuszczaią . pomieszka~ 

nic. 
Miodem siebie i matk~ zaws,ze żywią: 

trądo,wi zaś dopóty tylko pozwalaią żywić 

się, dopóki matce iest potqebny do roz• 
mnożenia· Potym zabiiaią go i wyrzuca i'!.- , 
, , Ula . swego przed nieprzyiaciołmi mo~ 
c.no bronią, dla tego zawsze iest idi kilka 

na straży przy wylocie. 1 

Na zimę, zwyczaiem ' ino.ego owada 
I zrypiaią, wszystkie W kł11b iede,n zebraws,zy 
uę. 11 

P. 
I 

.. 

r ' 
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p, Jak,im sposobem r~biq pszczolv komór. 

' ki, mióo. i wos.k ? 
o. Koniórkł sześcio-boczne w płastra~h 

fobią ;i wosku, ten źbierai;;i z kwiatów, i ~o· 
ślin' na których wosk z.n 2yduie się, i ga· 
łeczkami na zadnich nogach do ula przyno•. · 

szn z tego wyrabiaią komórki bardzo den• 
kie , . środkiem / ci11nką przed~ielo~e; robią 
2ai ie ż'ębarni, których dwa w pyszczku ma­
ją, a nóżkami przy klepu i~; w tych ·komór„ 
kach rnlód , n w inr1ycli ro.baki sktadaią. , 

:Miód inne 'pszczMy no s zą ;, i ten zbie„ 

r.aią pyszczkiem, któ ry w pęch-erzu miodo­

wym) który w sJ bie ma ią' przerobiony na 
miód, znowu pyszczkiem nazad _odd~ią 'go; 
i w plastrze, w kon1Ór1)ach składail!• 

A R T ,Y K U' L ,' II. - , , , 

O wyborze mieysca na pszczoly, , 
' I ' I I 

i u rządzeniu ulów~ .. 

I I \ 

I 

I 

·"" : 

... 
Pytanie; JakUr& s;ósoben} utrzgmqią: si~ ps:t.czol9r 

Oapowiea-1„ Ucrzymywanle pszczół; nie 
~iele kosztu' i , pracy kosztuie, a pożytek .z - ' 
tniodu i wosku czynią wi~-lki. w· utrzymy„, 
'Waniu P,szczóf, główne arty.kUły są: I.) Wy­
bór . !Jlieys~I\ na fiZ~ZQły ~ czyli na pasieki•' 
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z) Sporządze'nie, i urządzenie ulów. 3) Chc1; 
· dze'nie około pszczół przez zimę. 
· P. Jakie iflłfegsce na pasiekf wvbie~ać naldJł ~ 
' O. : Tam, gdzie około pszczół więcey„ 

1pilności i stat:aqia· dokładać należy, aby się 
rc:>zmna,żały i · d~brze utrzymywały, należy 
nierylko nie szcz~dzić nakładu na nie , ale 
nadto starać się o wszelkie dla nich sprzyia­
jące okoliczności. Dla te ' O pasie~a powin­
na być opodal od drogi, aby kurzawa nie 

1 dochodziiła„ miedzy drze'i.\•lłmi niskiemi, a• 
.I „ „ \ 

by, gdy się 1roią, łatwiey ie zbierać można 
było, na południe wystawiona, w bliskości 
wodę m~iąca, bo Rszczoły nietyJko piią i~, 
lee.z ' i do swey roboty po5rzebuią, zasadza. 
n'a różnemi kwiatami, i melisą, kt?rą psztzo· 
ły .bardzo lubią, i do mieysca przywiązui:i 
się;. , i założdna ~ mieyscu , czystym i zdro· 
wym. '' 

' p „ Jak sp,01·z'!:azaią sif ule aia psxczół r 
O.I Naylepsze są ule _dla pszczół ze 

słomy uobione, ·a to z wielu przyczyn. W 
takowych bowiem Jatem i zi,mą; pszczoły ma„ 
i'} lepsz<J wygod~: łatw9 koło' nich ' chod.zić 

, można; lekkość ich nie za'trudoia żadney ro„. 
botJ: rozmnożenie ' przcwoże'nie' podbje~ 
ranie bardzo łatwo staie się. Ul ze słomy 
robi sj~ tym spo,sqbem, iak różne pudła sło„ . 
m'iane do , zsypywani~ leguminy, lub czego 

'inne~o. Ul ten powinien mie~ trzy ćwier-
·, 

·) 

j I 

', 

. ; . 
~ I 
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ci l~kda wysokośd, ~yleż ~~zędzie ' szeto-
~lrnś~i, j być Qkrągłym; powinieą mleć ' dno• 

j w pasiece dnem do gqry ~tawi:: si~, w kt.6-
ryrn jest mały otwór, zatykany lub za sówką 
zasuw:lńy; gdy iest ul pE>stawiony, u dołu 
także powinien mieć otwór, .zyli wyło~ 
ząsuwany, .lhórym'· pszcz.oły wchodzić i 

. ' wychodzić mail!'· Ten wylot ni.a być _czt~­
ry cale szeroki, a pół cala w_ysóki• . Tako~ 
"'Y ul. sm'aruie s,ię~ ze~n~~~z J na wierzchu 
kitem, zróbionyrn z glrny 1 łayna bydlęcegof 

do czego i wapna przydać moina . Wew:ną,tri 
zaś same pszczoły wymażą •go sbbje. Tako• 
we ule ,ni~ na wolnym powietrzu, le<:: z w 

.\sz.opie umyślnie aa ' co ;sporz~dzone:y usta-. 
wione być' maią. . , 

p. Jak sporzqozisz takową szoh, • i_ iak 
' ? ule w nie9 ustawione buć mail! • „ , . , 
o. Posta\\;'i _się b11d.ynek z trzech ścian 

,z2budowa11ych, a czwai::a o.i warta , i qayłc! 
picy gdy na połudn~e obr,vcona. S~eroki tak 
ina być, ·a:by ,ule postawione na pół kich 
przy ścianie otwa~tey, z przeciwney strd-

1 

fly obchodzone z łatwością być mogły; dłu-
' gi zaś stoso'-"nie do wielości' ulów rtiie~dć 
sję w nim mai;icey. Dach I)a nim ma ~yć ~ 

. spąd~isto od ściany otwartey' w rył dr.'ny) i 
lepi~y gdy nie .będżie słomą pokryty' '. aby , 1 

się w nim myszy i robactwo .nie Jęgły. , W. i:­
dnym beku tey i.Z0!1Y mają być ,dane dr~w1-, , 
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czki , któremi wchodzić. się do niey będzie; 
Otwarta foiana może być zamyirn1ia kratami; 
l1,1b wcale być o-t.wartą. N a zim~ przykry­
. wać 'się może ta sciana matami·, lub czym 
innym,, aby dać jaką z~słonę zbytecznym 

„ wichrom· ] mrozom. W tey szopie przy ścia­
n ie otwartey , daią sięyółkj i na który'c li ule 
stać ~aią. Pierwsza półka ~d ziemi oa r.i:zy 

ćwierci łl:>kcia' w,ysóko daną być może, dru­
ga od pierwszey na łokti dwa, trzecia 'od ·_ 

· drugiey toż samo~ Więcey pófe~ ·da1wtć· nie 

„ ,. 

1 paleźy „ bo trudne chodzenie , było,by około , 
. pszczoł zbyt wysoko u~awionych, i roie ' 

y/ górę zaraz uciekałyby . . Ule do półek ma­
i'} ·być !~lamerkami , przymocow'lne. Przed 
ścia'ną otwal'tą na · dwa łokCie i w szopie ca-

, I 

łey zrobio1i~ być powiÓno. kle piską i gł iny 
. i piasku .dla czystość i' i ażeby mrówki i ża­

by,, ni'e łatwy prz)stęp do szapy minły, ia• 
.ko niepr~)'.iaciele pszczół. . · 

' J • 

' '· 

ARTYKUŁ 

O .ro ia.c h . 

' . i"· 

III. 

I · 

I 

Pytanie . . 'co czynić nalefJJI zpszcz.ola'mi w cxa· 
sie roi;nia .się jch ? ' 

(Jopowieaź . ~ aywięhzym ' j naywainiey­
szyrn zatrudnieniem około, p:a.z~.zoł iest wten· 

- · , 't .... . , . 
J . ·, 

czas, gdy się roią: kto umiei~tni,e i pilnie 
postępu ie w' tey mierze, ten w krótkim cza­

, . sie · znaczn,ie pasiekę p0więl~;zyć moie, i 
' - wielki ' : z niey pożytek _pobierać bę(łzie • 

Nayprzód potrzeba_) wiedzl.eć, iż ieden ul, 
.kilka roiów przeŻ lato wydać może' ' lecz ' 
ten który często roi się, nU,czemnieć musi, 
i roie ·sfab;;ze coraz wydaie; tównie i po . 
tym roi u, który póino bardzo wychodzi ·, ni• · 
c.zeg!> dobrego - spodzie•va~ się 1 nie można. 
Pierwsze· i wczesne roie są oaylepsze.-
Pszc~oły pospolicie 1 roią · się w- Czerwcu i 
w Lipcu. N'ar~\ieniłiśmy wyżey) o rozmnda­

niu sif pszczół, ~ czego . ro ie powsta ią, i ie 
te w ten~zas tylko roią się, gdy mieysca w 

1 .ulu młode dla sicbfo nie znayduią. Aby te­
dy mieć ro ie pożyteczne, trzy głó'wne r21e· 
czy zachować pqtrzeba. , 1) Chod·zenie oko-

~ , łc"pszc.zół podczas samego roienia si,ę. ,i z) 
/ Zi}ibbiej;.enie aby wie~e ~oiów n~e w'y_qa„ 

J \vał(y. A) Przygotow:rn1e; aby ro1e wcze„ 
śnieYpoźxtec-zne wychodziły. 

P. Jak chóo:dć bfiJzies:z około ps:zczoł w c~a.· 

; 

.... ~ 1 sie .samego roie~~a sif icfi. ~ -· 
O; Namieniliśmy wyżey, ~e pszczo!y 

roią się w ~Cz<:rwcu i L i_pcu,-bo w Maiu ·rzad- · 
ko kie<Jy zdarza się, lubo takie są naylepsze. · 
Znaki że roić si~ . ma,ią pszczoły, są · takie • 

) ' 

, , ,1) Gdy gromadnie siedzą na spodniey de· 
,Jce ~ i •iilm w leiki czyni'} w, ulu. ' ~) Kiedy 

' r ' I „" 
'' -.,. . ' 

„ · •• . ., 
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się trąd .często z ula przelat_uie. 3) Kiedy 
~lele pszczół młod.r-ch na ufo widzieć si~ 
da ie ra:ioo biegaiących. ,4) Kiedy przed wy.,. ' 
lątcrn ~na~znemi J{upami gromadzą się. r 

1. Gdy się pszczoły roią, ,wte~czas usta-
' Wlłi~ pilnować ie q·z~ba, aby ie ułowić:, i 
~o.ąo~-e~o . µla ~-b~.adz'.ć . :i1ożna było. Pospo• 
}Jc1~ roy n a gałę?I bl1slbego drzewa o,bsia ... 

.~a , zeb/awszy się w kłębek prawie, lubo· 
cz:i se;u ~ w podłuź gałęzi gę~ro· obsiąc:!._ą, na'!!' 
tenq as kr~pi ~ię ie · wod~. , ?.bięr;t w przetak2 
siro', lub worek, z~ietaiąc ie skrzydłem 
z drzewa, i do nowego ul~ wsypuie. Aby , 
się zaś' w tym n~wym ulu pewniey utrzy~ 

m;iły, wybie;a się matka, i obsadza w ulq 
\W ~lll\tec~oiku ~ to iesr w m.nłey klateczce, 
tak l aby ~ni óna z n•ey wyleśĆ ~ ani ps~czo· / 
ły do 1;1iey wlcść nie mogły. W takim wię„ 
~ieniu irz.yrn.a si~ dni kilk~; to iest póty, 

, „ó~\ r-0boty pszczoły nie .zacz n~ nosić~ i 
:raźn.o ~koło nicy krzątać się' iako też ul 

\ • I 

· / ~-rędo~yć; wc_enczas ' wypus_zcza się matka ,· 
.p~ wolqoś~ „ ~ fS~C?ot,r u~rzym!lif się n:\ 
mieyscu. ' - . ' . 

-~~idy i:óy ~aws.~e · blisko ula na nay­
pierw~zym drzewie il~ią~-iie ~ i na nim i aki / 
q~s - ~a.bawiws~y, ulatui~ d~ley ~ 1,11ożna 
'l)'ięc wygodnę, i s~osQwnę dą tego gałęzie 

. wy~~a.rowa~ meli-ssą ,/którą ps2czoły baidzo 
l~ihi~ ~ 2 p,r:z1czfiny i~ ma qdor pQdobny d:o 

'·" •I 
). 

I,, I 
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,, 
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)eh matki, na tak \\rięc wysmarowa-rłych ga· 
łęziach pewnie obsiadać będą. . 

Można te.i łatwiey' ieszcze obsadzić róy 
w nowym ulu, a to tym spoS'obern: gdy ~óy 
iaki wkrótce ma wychodzić z ula „ 'natenczas 

' . . , k "\ \\' lerzchu tegoż ula odsunąć za$tiw ~' a 
dolną zasunąć, iednak nie ze wszystkiem', 
ga wierzchu tego ula, postawić nowy ul 

. z zasuwką nll górze. :Zamkniętą, wysmarowa­
ny mclissą, i "z krzyź~wnicą obsadzoną, do 
którey robotę przyczepiaią; zdarza s-ię więc 
często, ie młode pszczoły wyl1o»zą s. 1 ę w'gór­
ny ul' a w ni01 ·zoalazłszy d'oiodne ~la ,sie-\ . 
bie mieysce, w nim zostaią; spostr~<łgłszy , 
więc, że wtakowym ·nlu obsiadły i p'lasrry · 
zarobiły, ostrożnie zdeymuie się . ul, i na1 

mieyscu !>obie wyznaczonym stawia • . 
· Można u1kże ule nowe' pr.zygo~ow.ane_, 
,;tawiać naprzeciw wylotn starych, lub na , 
tych drzewach i gałęziach, gdzie roic obsia­
dać ~wy kły, a zdar~yć się często ·moie, iż 
same do niego weydą, ·gdzie spostrzegłszy, 
ze go iu:f zamieszkały, na p11zyz.woity rn , so.-
bie .mieyscu przesta~i się. · Tak~we ule gdy 

,będą w~smarowane , ni_aści~ , następu_i~cą, ~e­
.•, - w nic same pszczoły do nieg,o przeniosą się: 

"'1ziąść ' kamfory kw in tlę, Swięto· Jańskiego ' 
1 chle_ba (są to str;iczki któr.e z T~1-~eczc~-
2ny przy;woźą się} kwintlę „ korzeni il fokre­
<;yi pół kwintlę> bobtowego •troiu p~ł kwi_ n-

. I 

,I I 

. \ 
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tlę ·, hanyżn nasie~ia kwiotlę, ' gwoździ'ków 
krarnnych ~wintlę, musżkatowe-go kwiatu · 11 

granów', korzenia aloesu kwintlę, korzenia 
ziela barszczem zwanego pół kwintlę, .b-ia„ 

łego irnbiei'U .kw.intlę, muszkatówey· gałki 
dwie -kwintle , ,.. kopru, nasienia kwintlę, i ,' 
korzonków cukrowych ('jest to włoszczyzna 

w og,r~dz1e) kwintlę'. To wszystJw potłuc~ 
-pokrai;ić, pomięszać, i moczyć; w .studzien- ' · 

· ney wodz'ie przez godzin 24 w szklannym 
naczyniu. Potym ódlać wodę, ~ nalać wi· / 
na pospolitego białego garriiec, i zatkawszy, -
niech się na sło11cu dystyllh ie' a wino wszy„ 
•t!cę moc \ii.·yciągnie. \V r1trzebie .do wy„ 
. mazania uła bardzo mało odlewa, się, wiele 
bowiem 1zażywać nie trzeba: a wpuściwszy 

,~ropelkę balsamu, na przykład Jle ruwiaiiskje„ 

1
_gC>, pomi~sza si~ z mnieyszą . po,łową miodu 
praśno.go. , Ta- zaś mięszan in1f, _ i do· 10 lat -
bez szkody zac~ówać się może. 

T~kową tedy maśdą dwoma tygodnia. 
nii , WJ?r~ód nim pszczoły roić się z a_czną, 

wychę~oźywszy ul~, w_ymąią się ~środku, 
pł.lltkiem mac'źanym w oneyże. Lecz w t'ym 
wymazywaniu, trzeba być raczey skąpym, 
aby ni_e przesadzić: na.wet iednego ' rok.u na­
!naiawszy, gdy na dr~gi próżne zos~anl!, po~ 
prawiać .ie nie trzeba. ' 
" . 

\ 

. / 

/ ' 
.I 
I 
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p. Ji!k zapohież9sz, aby pszczoły" wiele ro•. · 
ióUł , nie W!JOU.Wały. ? - I 

o. Gdy pszczoły są zdrowe i liczne, 
można pozwol .i( im trzy r,azy , roiĆ się, na 
czwarty zaś . gdyby si'ę . zanosiło, powiększyć 
tylko ul, aby więcey w nim mieyscił mia­
ły~ a pewni,e młode przy starych zostaną , _ 
gdyż iak powiedzieliśmy wyżcy, że w~en· . 
czas t;ylk~ pszczoły i'.oi:} się ., gdy 'mieysca 
w ulu dla s.iebie _nie znaydui:?!· Powiększe­
nie \aś ula ·następu i ącym · dzieie się' sposo• . 

bem: do każdego ula przyrabiaf:f;,się; · op,o~ne 
c ,zęśc1 ze słomy ·takie, i tak szeroki~.il.h1k U• , 

. .le, tylko bez ~ierzchów, iedne p~łow-~ '<fY• 
sokości ula . wyi1oszące, drugie czwar'tą cz'ę$ć • 
jeżeli .tedy róy_ i;-p~dziewan.>: iett spory, lub 
jeżeli stary zupełnie 2:ipełn1ony, natenc;zu 
pod stary ~l podstawia s i ~ połówka, ' wylot 
u starego ula zamaż~ się., a u nowego na ,do­
le zostaąie, ieżeli za~ rós. ma być· mały, lub 
w scarym _u·l--\1 ie:t ieszcze ńieco rriiey"s.ca, · 
natenc'zas ć~iet'ciowka tylko pod ul podsta­
wi sie. Ze ps2czoły przestąi~· roić się, z.na•\ -- ~· . 
kiem iest, gdy-trąd wybiiaią. _ 

. P. Co cz1;nić n,ależ9, ażebg pszczol9 wcztt• 

.tnie i poż11teb:ne roie W!f'i:Jawal11J ~ , · 
O. Aby wcześni.e foijy się pszc~oły ;,· 

nie maią. cierpieć · na wiosnę zad n ego ~niedo­
statku, bo z głodu nikc~emnieią · bardzo. 
Da ie ,i~ im takie n~sienic bady an, tnięsu:-
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ne z mi1odem, i stawia się co wie1czor na 
wiosnę do ąla, to pszczoły bardzo umacnia, · 4 

taJc' że częstokroć takowe St:tią się rozboy- ·' 
niczemi, ieżeli i sąsiedzkie tymże samym 
nie ~~ wzmocnione. 

\ ' ARTY KUL lV. - , 
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O _utrzymywaniu pszczoł. 
t / 

" 
Pytani~.· Jak utrzgmuią sz'f pszc:tolg? 

· '. OopowfriJź. V:I JJtrzymywaniu1 pszczół 
wifc-ey przez<?t.ności',~ i pilności ~a'chowywać 

potrzeba niż zd~wać się może, c}Jcą~ z nich 

pożytek. iako naywi~kszy odnoioić. Gdy mro-
, zy nastaną pszczoły wtenczas zasypiaią, i 

tak zostaią, aż do wiosny, ie:ieli z iakiego 
przypadku• obudzone mi nie zostaną, czego 
n1ocno srrzed·z. potf.ze,ba ,. gdyi próc2 innrch 

, szkodliwych ztąd przypadków, wi~le · P.oiy~ 
w -ie ni a „ czyli mio,du wypotrzebui<t-· Gdy 
tedy zin)~ zay~zie .i pszczoły zasypiaią' po­
trzeba otwory po~asuwać•, zasuwkami dziur­
.kówanemi, aby' pszczoła, gdy. się/ przebudzi, 

) piękny w zimie _cz-is przyi'dz1e; wylecić nie 
--< n1ogła, i ~rz.ez d~iurki w zasuwce aby P•­
' wi9rze wolno po ula wćhodzić mogło, gcłyż 

inaczey stęchlizna i zbyteczna parooś< w u­
le, -Q. ~rnierc; r.psz~zo.ły ·przyprawiła.by •. Pil-

1 ' 
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_ nowa~ więc ttze~a, abr te d~iutki w 2asuw1o 
ce wylotowey nie _zamarzły, z przyczy~y 
pary w'ychodzącey z ula, lub śniegiem Fl!': 
2atkały się . O twarta ściana szopy zasłoni , , , 
się' apy śnieg i nie z awiew.ały' lecz te za„ I 1 

słony opoda! od ulśw 'być m,aią Przestrze4 
gać pot d eba, aby koty, kuny, i myszy do 
pasieki nie ząnęciły się. . · 

, Na- wiosnę oayb'ardz1ey przestrzeg:1ć 

· należy, aby, pszczo.łom wcześnego nie .pozwa„ 
lać u•ylotu, tylko iak dobrze iuż ociepli się 

i niebespiec:zeńs t wQ mrozow ustanie. _Po„ 
spolicie około ze Kwietnia wypuszczać ,p_sczo• · 
ły można. · Gdy pszczoły poruszą s1ę, a, 

" mróz potym ~ przypadnie' ~' ten~zas pospo-, 
. lic ~ e wie,Ie ich gin~e, ;:il bowiem wychod~ą· 

c;, na nie para, zama;rza 1 o śmi.erć ' ie przy• 
priiwia. Gdy to pl)~trzeże 'się, bierze się. 

co, prędzey obumarłe pszczoły, z każdego. 
ula w osobne nacżynie , i do wolney izby / 

zaniesie się, gdzie wkrótce ożyją i wolno. .J 
1 

puszczone do , ulów' popowra<"aią~ Naybe„ , ~ 
spieszniey wypuszczać pszczoły około - ~() . ' ' ' 
Kwietnia, •a nie podbierać ie, ieieli co hę•, 
dzie · r.ż . w Maiu. Jaskółkom n.~e poźwolić 
gnie:Zdżenia się w pasiece, i paięczynę .czę.„ 
s.to ,wymiat:ić i wszelkie oehędostw,o pacho„. 
\\'yw'ać. Obey'rzeć ,czy czego ,nie dostai~ 
ltó\'e~·~, ulowi „ czy matka nie ~~in~ła • ,rym 
p.o.dQbQi~. . 

,. 
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' 1 I t... 

,, „ 
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W .czasie lata, pszczoły roić się zwykły; 
·przestrzegać więc naleiy teg(? wszystkiego, 
co o roiach powiedziało się. Przestrzegać 
przypadków szkodHwych pszczołom, iako •W 

'bfokóśd wygubiać mrówki, chronić od roz„ 
, ! bóyniczych pszczół i , innych nieprzyiacioł. 

, _Gorąco zbyrnie szkodliwe )est pszczołom, 
starać si~ więc trzeba cień dać ulom w cza„ 
sie· gorąca,' i a kim nay.łatwiey 'sposóbem u­
skutecznić to da ' się. P rze z całe lato, c hoć­
by w naywiększey potrzebie miodu podrzy· 
nać ni~ n'ależY', gdyi i miód wypływa i _roz„ 

, · b6ynicze pszczoły sprowadza. . , · 

' I 

\V iesieni podbiera ,się miód i ten ie•t '. 
nadg,ro_dą, za całoroczne około pszczół, cho­
dzenie. Podbieranie to nie 1 powinno być 
wc~eśą~, na'ylepiey ... · to uczjn{ się w Pa• 

· :idzierniku. W podbieraniu nie trzeba by<! 
· chciwym na miód;, lecz dositat~cznie zosta• 
.wić p:;zczołorn, aby głodu nie cierpiały 1, a 
Fraez to nit: gll}ęły, lepiey, p9tym drugi raz 
podebrać ie w Maiu, gdy nie .ziedzą zosta­
wio1fogo ,s<;>bie miodu, a niżeli być przymu~ 
szonym karmi~ ie' co nie zawi.ze dobrze na„ 
daie się. Doświadczenie pokazało·, że śre- ' 
dni r~y strawi zo fontów miodu, rachuiąc 
2 wosk iem, przez zimęr; donośnleyszy róy 
z6 funtów, jt miyobfirszy 19 funtów. · OcJwa~ 
<żywszy t~d:}' ,ieden .pl·astr n1iadu, łatwo po· 

\ ' I 

r 

I 
~ 

J I I , '. .! 

l ; 

. I 

' \ 

,, 
I , 

\ 

. ' 
I• 

E K o N o M I , c 'Z N v. 

Jcalki.1fo.wać można' wiele plasu·ów zostawić 
im. wy~ada. .· ·: . , . • 

. p. -Gou pszczo!om UJ .zimie lub na poc:zq,tku. . 

wiosny zabrakuie mioou, iak ie ż!)wić bęoziesz? 
o; Zrobii I{orytko d-rewqia.ne, półtory 

piędzi długie, a na .dwa p_alc.e sz~rokie, W ...c 

które położy się, nieco pqkra·ianey słomy i 
_ 3lbo s~pilek sosnowy('b, aby ps~ć;w_ty' _mi-a• 
ły na czy_m 'siadać j nie tonęły~ .Za_m1ast ,ko• 
rytka można użyć i tai'erza pła'sk1ego. ·\V 
takowe naczynie nalewa się i11iodu ,czystego, 
wodą studzienną nieco I roirzadzonego, r sta„ 
wia się w ulu 0:3 ,d11ie tak„ aby si~ wosk \V 

u,'lu, miodu na naczyniu tykał. C1zynj się 
to w wieczór, a" rrno nim się pszczoły ru­
szą, naczynie ~y'irzć się powinno. Jeżeli 
czas lesi: zimny, do~rze się uczyni, gdy si.ę , . . ' \ . . 

'' 

cegła nie.co z:Jgrze1e, a na p1ey poua~1 się 
naczynie w ulu. .(.,epiey ied~ak i est dla ży ... , 
wienia pszczół zachować całkowite plast{y 
z w' oski em, i te i'm w ulu przyczepiac ', 'albo.-
·wiem gdy iest zimn<?, wąlą częstokró~ pszcz':l ... 
ły' umiera~' niż na aół do ·naC:zynia_ schodzi~­

/ Przez czas żywieni1u1ważać tr.z~ba, aby me 
· rozlewać miodu, a p'r..zez'' fo rozbóyniczy.cłt 
pszczoł n!e sprowadzić. w niedostatk~l mto­
gu, żywią, niektórzy różnemi sy_ro1~an11, ro.z„ , 
puszczonym cukrem, lece to ~ ie Jest po~.Y- " 
t~czne pszczołom' _i w ostat91e~ ty ~kQ po- . 
't'~(; bie ,czynić si~' rowiu.ną•. 

. I \ '::-.. i.._• 
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„ 
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P. 'Jakie kwiat!/ il roślin!ł naJJpoŻ!Jtecznieg• 
· s:e s~ (}la p'Szc:t.ól na mióa i wosk ? 

· O. N ?.'ypoZ:ytecznieysze' są , drżeWa: 
·. klonowb, -brzozowe,, sosn~we , wiązowe, 
]esz~zy~a, a nay~:zednieysze Jipo~e; z któ• 
tych wiadomy m1od UP.zwany lipiec. Zioła 
aś i krzewinki: ose.t wielki, ogórki, po­

rzeczki, ma'liny, koniczyna bi~ła, łopian, 
, chaber; kminek dziki, kB ku łka, ' me~issa, ' 

wilc;i::eły.ko, sz~fran wioso~'Y, mak, po• 
l<r:zywa głuch21. , gorczyca; sło,necznik , i t• 
d. a nity lepsze, rz.epak, gryka i wrzos. Go- ' 
!ipodarz pi~11y w po.innoż~niu miodu, powi„ 

, / nien rozmajte te zioła i kwiaty tak siać, '' 
aby i blisko pasieki były, i' n.ie razenl., lecz 
1e~ne . pp dr_ugiclJ kwitły i .in'Eiy poży'~ek w 

' golpodarstw1e z.as'~a,ne zioła przy .nosiły. · 

I '>' AR~ Y K tl L V. 
r . I 

O .zapomożeniu · si-ę i ,przeprówadzeniu 
, I 
' 

· pszcz?ł• 
' I 

S t • j ' 

P I I ' ' ~. 

/ )'t~i\łe. Jak ~~pomdiJż sif mo~~a poczqtk~wo 
. ; 

" ' 

tv ps~czoły,? 
Oopowie~~. :Kupuiąc pszczoły; 'st~rać , . ' , t1ę t.rzeba, aby do~re nabywać i nie stare. 

Do~roć, pszGzół poznać można 1 gdy. St ~:aar• I 
• ' I ), • 

\ 

.. 

' I , 
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ni:iwe, lśniące ~ ratne i liczne. W zimie 
poznać możda dmuchnąw'Szy ustami otworem 
wylo~owyrn W· każdy ·ul porz.}dki·e~ raźnG 
postępu1ąc '.w , którym ul.u prę~ko pszczoły 
przy wylocie po])aią się, są" dobre: ow'e zaś. , 
które ,się nie pl'ę clko pokażą' zawsze są nik~ 
~zemne.. Stare pszczoły ' pqznaią się, gdy , 
lch miód i wosk iest czarniawy.' . · Przepro­
wadzą się zaś ps~czoły .do pasieki następu­
jącym spos~bem: ieżeli niedaleko pr,zepro­
wadz~Ć się ~a~ą, n~ylepiey iest .gdy . się tyl­
ko m1ę?zy <!_rągami ręc~nemi przenoszą. O 
to b?w1e,m n~ybardziey, stara< ~ię potrzeba~ 
aby iako naymniey były trzęsione, aby la­
tem plastry nie od~yw;iły się, ; a zimą nie bu• 
d~iły si~ , pszcz,óły. Latem ~zynić to- naie„ 
ży w nocy. Zdaleka zaś , przepro,wadzaiąc, 

poiazdu, i~ż~li la~e~, i sani ie:ieli z~m~, uż;/ć 
potrzeba 1 1a~o nąypowolniey i nayostrp.:. 

. ż.n~~Y. przewozić one1• Jeieli w le~ie~ z, bh~ 
skości pszczoły przenoszą się, , n,ie trzeba ie ; '• 
wypuszczać i ,1;1la dni kilka, aby do mieysca 
prz.yzwycz'.aiły się, wieczorem tylk'o ·ot.wo„ , 
rzywszy im wylot. Porządnie i umieię'tńie 
thodzjC ,około pszczół ze 4 ulów w u7!kiu 
lat.ach do 110 przybyć może, , , , ' ' ' l'. lak przeprowaozić można pszczołJI, :i: ula. 
iłrewnianego · pi~ńkowego , oo słomianego ? , 

o. Ul sło1111ia0ny 'wymaże się ~ewnątrz 
rge\lissł ~ h~b maścił wyżey opisanll' do 'l\.rz.f. 

.„ 

,I 

" 
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'I 

{ ' 



. I 

' 

- I 
I ~ATE-CHIZ)IA'. 

:iownicy przypra\\.'i się wiszący iąki plaster 
miodu, drugi próżny, tylko z samego wosku, 
a naylepiey ich włfSney roboty; -wtym ul 
słomiany otwartym ,dnem prz_ystawi się do ~ 
ula pie11kowego, ·i osłoni , tak, aby żad11a 

, pszczoł_a na st ropę ule .cieć nie mogła. ; pszczo. · 
ły w pniu podkµrzą 'się dy meni, , i ,wypędzą 
do ula słomianego, lecz matki dobrze pil- , 

. nować trzeba t na czyrh naywięcey ~awisło, 
~by _nie ~ginęł_a, i razem . przeszła. Gd1, 
rszczoły p_rzeydą' spód się zapr;iwi ,zwyczay· 
nie deską, a wylot zasunie ś i ę blaszką d.z'iur· 
kowaną,~ , nie \,\/ypuszczliiąc ' ~~h ·prze,z dni 
kil,~a, tylko przed wieczorami, i ul słom i a~ 
ny na tymże rnieysq1 stać pow i nie n, · gdzie 
stał drewniany. In.ny spósób iest taki: Ul 

· pieńkowy ·od.niesie · się na - -iaki~e kilkadzie• 
5iąt kroków, a 'na ' ieg'o rnieyscu postawi się ' 
słomiany~ tak przysp~sobiony ~ iak wyżey 
namienilło się; pszczoły przyzwyczaione .Qo 
dawnego rnieysca, sa111e się przeniosl}, matki 
tylko' choc;azby i w m'ate~zniku osadzić, 
zapomnieć ni-e trzeb?.. · , Tytnż~ sposobem 

z zepsutego do nowego ula l]tzeprow.a<lzić 
pszczoły moi~a~ · . · , 

t,• I - -. 
i 

I 
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/ 
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·'A, R TYK UŁ VI. 
' „ 

O podbieraniu . miodu. 

--~-----@----.......:c..:-

· P ytanic„ Jakim sposobe'f .p,oohiera si~ ' rrlioa, _~ · ' ~ 
OupowieiJź. Podbieraiąc miód, psz~zo· 

ły dymem do góry wyprdza się, . i zwyczay. 
nyni nożem ba~tniczy m miód pła strami pod~ 

.rzyna i wyimuie się, , zosta1wuiąc ty fe; ile . 
na wyżywienie pszczół potrzeba~ Pśzdoły 
ńierade miód oddaią, bardzo' złe są wte n· 
Czzs i ką,sai<J żądłami, strzedz więc- potrze. 
ba, i h1dzi od ukłqcia ,"i 'pszcz(>ł, aby na 
próżno nie gin~ły.. Co do ludzi, wiadome są. 
kapy sukienne z sitkami na twarz~ aby 'wi­
dzieć można i psz~zoła nigdzie nie -dolecia- ·· 
ła, na ręce zaś biorą się r~kawiczki mięsi­
ste. Aby zaś pszc•wły uchronić .. od 'zapal· 
czy'eości, i szkodzenia sobie, nayłepszy ie st 

sposób podkurzać one pctłem, który lud pro-
sty bzdzii1chem !rnzywa, któcy doyrzaty pe• -· 
łen icst nieiakiey kurzawy. To bowfoń1 mit" 

. do :i;i~bie,, 'ie od niego , p!izczoły spędzQne-, · 
nie.iako zasypiaią bez wszelkieg~ niebez- '~ 
pieczeństwa, urnieiętnie tego ' zażywaiąc. 
Zapalone to bdło, ku l'zyć się bę?zic ' bez 
znacznego w~gła, i bez płomienia. Wło-
7.y lii~ tl\k w ul, aby puc;i:ofy na niego · pa„ 

/ 1ź 
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dać nic mogły. Gdy1 nieco'. dym , p6y,dzie„ 
pszczoły. zac~ną pad ac· , wtedy ' C'zas i est wy­
iąć, i w1ę~ey nie kutzyć. Pszczoły ws~_y-, 
stkie poupadaią, i "bez życia być zdadzą się, 
tak dale~e, iż ostró.inje zebrane, i w iakie­
.kolwiek naczynie przełożone, albo do ~nne­
go ula prze.niesione· być ~ogą. Po ~'\\'·adra.n- • 
„ie ożyią pszczołr bez z~dnego · niebezpie­

czeństwa dla nich' a tym czasem miód pod­

bierze się .. Jeanego roku od spodu, drt~gie-
' go z wierzchu p'Odbiera się miód, a tak 1 lu­

dzie i pszczoły zawsze świeży mai~; Po~ 
' , czas podbierania oscróżnie ·z mfode':° o~c.ho­

dzić si~ należy, aby nie kapać po hem i , 1 po 
u-lach, co rozboyni'cze ·sprowadza psz~zoły. 

,\ 

I 

r 

P. · Jak luq~ie ratować si~ rnaią O.O uką„ 

s:tenia ps-::c~olJI ? 
O. Skoro · ukole ' pszczoła, wyc;iągać 

naty~hrniaśt żądło-, i , zier~lię świeżą przy„ 
kładać, s:zęsto odmieniaiąc : ' lub przykła~a 
się szmatk~ ~H1czaną w wodzie konwali'?węy: 
lub mic:ysce namaże się oliwą, albo tłusto-. 
ścil! z ucha -wyi'ęt~. 
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A · R · T Y K U ł/ VII. 
\ 

" O pr~ypadkach , ktÓrym ps~cz.oły podle~ 
gaią 1 i sposobach zapobieźenia onyn1. 

; ' 

I ~ ' 

P yt;tnie. Jaki~ przypaokom pqt1legaią1ps:tc~oly1 , 
OopowLeiU. P,szczoły rozmaitym przy­

padkom podlegaią; osobliwie g~y niedbale 
· j nieum1e .ięmie około nich ~hodz~. Kto zaś . 

' ' zachowy~~ć '1Jędiie wyżey opisane przepi· 
sy; ten odd:ili wiele złego od pasieki. Nie• .­

przyiacioł pszczół wyt~piiić także oależy1 
lub oddalać ' one. Powiedzieliśmy wyżey; 
jż szczury, rnyuy; koty; paiąki • , :bby; mró• 
\Vki iaskółki, S" ich nieprzyiacioł,ami ~ do ... 

t ) ' -i- „ 
dać ieszcze pott·zeba, sikory, bociany , _dzię• 
cioły , żołny, szczary i t„ p• Zołny gdy~ 

· się wnęcą do pasieki, ~· iele szkody 6zyni;i1; 
przeciwko ,nim nayłepiey iest sukni\ kawa• 

łek czerwone<ro zawiesić . na ulu• Węże• 
Jaszczurki, sz~rs~c:_riie; irą .dy ,._ ,bąki; o~y; s<! 
także nieprzyiacio'łami p~zczół ~ które oddn ... 
lać i wygubi·ać n1deży. Swinie także taks~ 
ni~znośne psżczołom, że gątowe si~. ~Y~ 
nieść gdzieindziey, ieieli bli~ko pasieki 
chodaą. N aysmutni~ysz:y przypadek .dla. 
pszczół ie~, \Htata matki; .t _ro11:boyht€:Z:I! 
.rnczoły~ 

r '17 - ~ ') 
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' ' „ 
P. ~o cz9nić nClldy ~ gog matk( stract 

pszczoły 1 , ' ' . 
o. Jeżeli strata matki wtenczas stanie · 

fi~ , ' gdy pszczoły rozmnataią się, prędko 
s<;> i~ inną matkę wylęgą, lecz spostrzegt-
sz , że dla nicy nie maią komórki, trzeba 
wyrzna.ć z innego ula, .mal:icego wiele ko· 1 

·41~ 1' / 
mórek matecznych, p as.ter z iedoą taką ko-
mórką., i przy prawić w ulu, który ie~t bez 
matki', a ,.tak matkę wylęgą sobie, nie po„ 

zwaliwszy· im przez iaki czas wolnego wy­
lotu. Można też gdy inne pszc·zoły . roić si~ 
rliaią, a ieszcze matek zbytnich nie pozabi· 
iały, pod-kurzyć i!t bdłem ~- wybrl!'<! ' iedn~ 
młodą- mat·kę , i obsadzić Ją w -mateczniku 

' na kilka· dni w ulu bez ' matki,. Jeżeli zaś ten ' 
przypadeR trafi się w czasie' niesposobnym do 
i·oz-mnoż.enia się, narenczas . pszczoły podzie-
1ą si~ na · kilk~ części, i do .innych ulów po­
w.vu~zczai~, podkurzywŚzy je wprzód bdłem, " 
i obumarłe zmięszawszy. Gdy ożyią, a ze­
chcą woiować z sobą, dymem upokarzać ie 
trzeba, . ~ż qopóki nie przyzwyczaj% się d~ .,, 

' ' siebie • . / 
\ 

"' p, Jaki masz sposób przeciw pszc:r.ołom 

rozhóJJni~z!lm ? 
/ O. Kaźde pszczoły mogą srnć się roz· 

,boyqikami, gdy są gromadne i n~ocne ', a 
, maJą w bliskości sicb.ie słabe~ napadalą więc 
na nie, i miód im zabieraj~. 1 ·Gdy 11i~ .to 

r 
\ 

I • 

\ ' 
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spostrzeże , potrzeba iako nayraniey wzi·ą. 
I 

wszy na siebie kapę, zasunąć ul, do które-
go gromadnie przy lecą ·rQzbóy, ~iki, te zie­
loną gęsrą rózgą- odpędzać nalezy, gdy od· 
lecą, wypqścić swoie', ciasny otwór, zosta­
wiwszy, i to przez 'kilk'a dni 'powtó'rzyć na­

leży. Jeżeli zaś to nie nada'· pot_rz1!ba nay­
przód dowiedzieć się, czy ie to sif pszczoły; 
gdyż' mogą być z ,,,łasncy , pasie~i; na ten 
koniec, zastawszy rozbóyników w ulu, za­
sunąć wylot, i przed wyfotem nasypać po­

piołh; otworzy/ potyl.11 wylot, cud z~ pszczo­
ły n~ypier\\'.ey wylecą, te ' potrząsać t -akże 
popi<?-łem, i co.kilka ra~y P<?Wtórzyć. Tym 
czasem i w swoiey pasiece, i S<}Siadów1 pro-

'· . ' 

sić ,..__.aby u w azali, do którego ula wchodzą, 

popiołem potrząśnione ps~czoły' te więc 
wyv1rieU potrzeba o,dwie mil .na kilka doi, 
a rozl>óy~icrw'a <?duc_zą s)f· Jeżeli zaś są­
siad 1\ie chce sw~icfi. rozbóyn.iczych pszczół 
poskromić' a szkoda wielka w rasiece dzie· 
ie s\ię, mo~oa w ię.c rozbÓyniki .wygubić , lul> 
przyswoić sobie. Cllc~c w,?gubić, potrze­
ba w w ieczor p.óźn~, wszystkie- wy loty w 
'Qlach w pasiece swoiey pozasuw.ać, ul zra­
bowany / przenieść 'na irłne mieysce, 'a na 
tym postawić próżny ,-a, w _nim_ miód ~· na. ' 
czyni u zmięszany z drożdżami 'piwnemi, 
~o przez trzy dni _powt-órzy\;Yszy, wszystkie 
rozboyniki wyginą. Chc'fc zaś przyswoić 

/ 

. . / 
. ' . 

.. 
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sobie rozb6yniki' , to ućzyni się · tym s,Poso­
bem; ul zrabowany zamknąwszy, przenieś<! 

, daleko, a na jego mieyscu postawić inny 
21 przyprawionemi do krzyżownicy dwoma 
plastram~, ieden miodowy, drugi z robaka„, 
mi, gćłzicby i komórk~ mateczna znaydowała 
się. ·Wy lo_t zcieśnić i w'adzić w niego rur„ 
kę · ukośnie w górę, ·sby żadna pszczoła na­
zad wyleść n.ie mogłh. ' Przylecą więc, wli-
2:!) a 'uu-aciwszy nadzieię wyiścia, o wylę ... 
:Zeniu nrntki pomyślą, Po kilku dniach ul 

'~ten O· milę drogj wywie1ść pÓtrzeb!l, aby raz~ 
bCsynictwa oducz~ły się. Naylepszy iedoak 
sposób ,uniknienia rozbóynikó~, iest, aby 
:;iaden ul w pasiece n-ie był •łabym, i w ma- ' 
łey liczbi.e, i żeby ieden tylko w:ylot był 
w ulu , · Jqórego ps~czoły Qbr~nić ?av1szc; 

potrafi:i. 

'A R :t Y K U L VIII. 

O chorobach pszczół i leczeniu onych. ' 

·Pytanie. Jakie są c!i~r<>~JJ ps7icxół? 
1 Oopo'wieaź. Naywięcey podleg11ią cho„ 
ro bom pszczoły, gdy karmione są, osobli. 
wie niiodem kupnym, króryby mąką był za„ 
p1:awny'. l<.to więc nje skąpi dosyć miodu zo.: 
!o't;iwia(pnczołom.) takie Zllwsz;e {~rawie .zdro• · 

I ' 

I •,j 

'• I 

~ I 

„ 
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\ . \ 

webę&!· Naypospolitsze ich , charoby s~: 
gdy o~ wiosnę przeziębną, gdy w plastrach 
2naydzie się śmierdząca zgnilizna, szaleń·. 
stwo i biegunka. 

p • Jak ufeC~JjSZ psza,olg.' giJJI zmat·znq,_? . 
O. Gdy się rusią pszcŻoły na ' wiosnę, 

I potym nagle znaczne zimna przY}>adną ,' , 
trafia sję., ż.e się slrnpiaią , i na kupkach mar.; 
zną. Od takiego przypadku przygotować 
wcześnie rzecz nutępuiącą: ' wziąść badya· 
nu za groszy kilka, potluc, n~lać p?ł.,. kwar­
ty- wrzą~ey wody, niech tak stoi nakrywszy 
przez u godzin: -poty,n1 przecedzić, .przy~ 
mięsziić pół funta praśnego niio_du i •szumu-. 
iąc smażyć nieco na węglach~ . W potrzebie, 
przei·róc•ić ul. i wziąwny tey mię~zanioy 
trzy łyżki, pokropi[ pszczoły: 2asun4ć z~· 
suwki i zanieść d? w·ołnego zabudowanfa. 

Jeżeli, złe nie iest dawnieysze nad trzy dni 
I ' \ 

, o:iyią.' Te trzymać ,w zabudowaniu i kar-. 
mić aż się ociepli, a. potym do pasiek! za­
nieść. l ' 

P. c"o CZJ1_nzc na(eżg ) . gay w plaśtraclt' 
I / 

:i:nagouie si~ śmierozq,a,a zgnilizna ? · 
o~ Zte to z dwoiakiey pochodzić może 

, . j I 
, . przyczyny: nayprzód Jdedy w i.esieni , ub 

~a ~'losnę pszczołx. nieobumarłe, pięknych 
~ni nie będą wt-ale wypuszczone-: wtedy 

' bowiem źyw'ią się, 'a nie \nogąc gnoiu swe: 
~o Uptzłtn~ć z ula, QjUiZ~ uinJ hlać plastry 

f 

' 

/ r 

/ 
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w ulu~ PÓwtóre gdy m'iod_u gdz~e ;a.eh wy­
cą z mąką i do kqniorek przyniosą., lub sa ... 

_'me l'ot~z-ąśnione nią zostao~b np. ·bli~ko mły­
nów, t11 mąka w. komorkach pewną sp awi 
zgniUżnę. Je.żeli niek.tóre tylko komorki 
ta~ Sl} zarażone, te się mieysca wyrzną: 

, lecz ie żeli zte górę- ,wzięłQ, to psz_czoły 

przep~dz~ się do innego ula, lub ieżeli sła- , 
~e, podŻielą tni~d1;y illl:ie. , ' 1 • • ' 

p. Jak uleczysz pszczoły no. s~al~ństwo r 
· O. W tey choroqi:e wypad ~ 1ą 11agle z 

nla: s11 nader złośliwe: nie pc;iwracaią nazad:. 
lcręcą się i zdychaią. Złe to pochodzi ztąd, 

1.kiedy pszczoły przynoszą miód <lrożdźami 
na .rozbóyniki z1tprawny i plastry .nim zar.a"' 

. żail!· J~ieli to nieszcz~ście oi,eo wszystkie 
pszc_zoly ieszcze spotkało, zdrowe,, czyni 
pr,ędzęy w inny µl ..Jprze-pędzą się. 

J;>. Jak ulecZJJSZ pszczołu na bie gunkf? ' 

O. Jeżeli 'się zdarzy : wid:eie2 na pia• 
~ttach, a osobliwie na . wylo.cie, materya 
czerwona -n:ik:ształt krwi; ies't to ich gnóy 
j cho ro ba szkodliwa-, któ~a biegunką nazwa­
.n a. być . może . . Pochodzi od. wiei kiey. słoty, 
od 2 a zię,bię nia i zbiera.nia miodu na rośli-
nach iadowitych. :Na to wzi11śc parę łyżek 
m iodu czystego, połow~ stl'rtey gałki ·i:nu­
szkatowey 'bobrowego stroiu wielkości ziar­
na grochowego, i parę łyżek stud'.zienriey 
)\·ody,. po,rrrit.szać to i wstawić w wieczór dó 
ula. 

~ I 

" 
' E x o 1f o M I c_ z N .'.Y'· 

P, Jakirn sposobem osłabione ps%C'~Ol!J po-

krzepisz ? _ , , _ 
o. 'Vziąść kwiatu białey koniczyny~ 

Jiś,ci rozmary~10wych, tymi:rnkowych, ma ie-
~ ranowych , sz~łwiowych, różowych, melis# , 

sowych i kadziclła; utłuc na prosze,k, zmię- '. 
szać z miodem, i odrobiną słodkiego wjna, 
:ilbo. niazem ni.ezaprawney gorzałk ,i: .Na 
wiosnę co ' czwarty dzień w wieczó~ kilka . 
razy dac" każdemu ulowi po pełney łyżce 

pospolitey, stawia.i:f~ do ula ' To lekarstw<> 
ba rdzo moc rlemi czyni pszc zoły, tak dale­

ce,, że 1 rozbóyni kami st11ć . się mogą na są-
sied~k ie, ;t eżell tegoż same go· nie' uiywały. 
Daiąc więc to. lekarstwo, oznaymić potrze­
ba ·całemu s:tsied~twu ,'aby toż. samo uc~y· 
nili. ' 

A R . T Y ' K U Ł IX. , 

O barciach. · / 

Pyta n'i e. Na,,,.ieniłd mi o JJSZc:ąłach leśnych. , 
. r 

opis;: mi ie teraz iJokłaoniey ? , 
Oopowieoi. Pszcz y leś~e- czyli ,barcie, , 

c~ to też same .co i pasieko\\'.e; tylko ,że z . 
,flln,ieyszyrn staraniem, w większey dzikości, 
a. pospolicie z większym . pożytkiem o~ pa• ' -, 
$lekowych utrzyrnuią Śi~. Aby barcie. ~ po· 
ł - \ 

\ ' 
I ' 
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żytkie·m utrzymywane być mogly ,- uważat 
·potrzeba na mieyscd, gdzie być maią i spo-
.:ób ich ut~zymywania. · ' 1 

P. Ja~i'e mifpsce na.barcie obierać naleiJ).1 
O. M1eys~e w Hórym • barcie zakładać 

5ię _rnaią, ?owi~no' ~Y,Ć w 4.esię gęstym .. i wy­
sok~m ,a.by od w1a t1·ow ochronę miał:;: pszczo­
ły ·, , la» powinien mieć wjełe w sobie kwia­
tów, osobliwie wrzosu · J mie.ć wiele Q.rzew, · 

2 których wosk, lub miód pszczoły mieć mo- ' 

1 gą. W bli,skości pszczoły powinny mieć· wo· 
d~, bez ktprny obeyść si,ę nie · mogą„ 

P. Jak utrz.11muiq sif. pszczołg w barciach 'I 
O Ba1rcie czyli m'ieszkania dla pszczół . 

: ~y~ab~aią si~~ dr~ewach rosnący~h, w spo· , 
10Jj1.e iak ule p1e1ikowe, do tego ...yybiera się 
drzęwo zdrowe, gflldkie i nie bardzo gałę­
~isu. Bar~ nie powinna by<!' dłu:hża nad 
dwa łokcie: odznaczywszy wiec ią soj>ie, 

• I • • • \ ~ 
'\Vycrna tą to1Jorloem 1 dłutem, a potym o-
_sobnym do tego narzędziem, a:i do ' nale~y­

tey ,g~ęb'okości, , która 15- cali przewyższać 
11ie powinna. •Ku ~·! erżchowi w barci da fe 

, si~ pcirrzec2ną ław~c'zkę, 'do którcy pszczo. 
ły robotę przyczepić maią. Do otworu bar• 

ci przyprawia się sqzelnie zamykaiącą d~­
·skę, dtuiniem) albo dłużcem' zwaną, ktcira- , 
by podług potrzeby . wyiętil ~yć mogła. \Vy­
lo~ ttia pszczoł· ?ie daie się w dłuicu, ale 

ko.fo. n!ego. ~ dr:zewić'. Jeżeli drzewo iest 

I ;J -„. J 

( I 

I • 

I) 

' . 
I 

I I 

E x o. N o M 1 c z N r· 
zdolne: tnożna w nim i kilka wyrobić barci. 
Nayniżey barć o sześć łOkci wyrabia się. 
Takowe barcie w iesieni i w z1rn1e wyra„ 

" I ' 'I • 

biaią się. , a w .1\1~iu, gdy C'zas nastale ro- . ) 
ienia si ę , chędożą się 'CZY, Sto i m.elissą, lub 
rnaśdą wyżey , opisaną wewnątrz smaruią i 
obkręcaią się gałęziami zielone mi. Gdy , 
Więc l'Ojf! się ps zczoty, 5'\me W tak przypo• 
rządzonych 'bardach osi~dać zwykły . Co do 
roiów tak sohie postępować z niemi naleiy , ' . \ 
jak i z pas.iekowemi. Co zaś do podbierania, 

epiey iest czynić, to na 'wiosnę,, niż w ie­
i>ieni, a to wten1czas ', gdy dtzewa i kwiaty 
obficie zak~itną. Podebra\}·szy albowiem 
;za wiele w ·iesieni, tł'ndno iest potym 'kar- • 
~ić one, pr~ez co wy1gin~ć 010gą • . Jei~li 
pszczół w Jesie niema&z, zapomódz się.w '-ue 

· Jnożns początkowo, z pasie,ki do lasa ·prze• 
niósł.szy :>z których . w krótkim czasie li~zne 
rozmnożą się. Leśne pszczoły mniey nie-. 
przyiadoł ~·naią. i mpiey przypa?.kom pqdle• 

. galą, nayi;zJ~odl.iwsze są >dla nich nicd;tw'ie~ 
dz ie i kuuy, którym bronić przystępu , ró• , 

~ ~ne.mi wiadpmemi sposob?-mi pot.5i~ba. · 

'• I , ,>.' 
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O E K O N O M I I D O M·O W E I. 
I 

' R o ~-z DZ I A Ł 
•' -· 

O RZĄDZIE, I OBEtSCIU SIĘ WĘ1.VNĘ­
TRZNYM DOMU ~FOLWARKU. 

\ 
A R T y K u L I. ':.. I 

Q przymiotach dobrey gospoq,yni. 

I 

, 

Pytanie~ Co rozumjesz prze:: ekonomiit -;Jo• 
mowq? ., . , 

· Oupowieox: Ekqnomia. domowa, i est to 
u'mieittne zarządzenie domem , Iudtmi, O• 

patrzenie się we wszystkie 1 potrzęby życia 
i wygody, tego z os~czędnością zażywanie, , 
i sposoby użytkowania iako naylepszego z _ 
l'ośtin gospodarskich, i zwierząt domowych. 
'l,:o wszystko po wi~k&zey c:zęici do gospo.; 
"1 yni należy. , 

,, 
- f . I . 
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P. -J~ki~ Sf!: prtyrni;ty Jobre9, gospo<J,tj"ni , 
• O. ,N a .czułey, r~ądney', ~~1aiącey sję, 
J 1Czy.nney gospodyni· bardzo wiele zawisło, 
~zy ro ,w_go_spodar~cwie wieyskim, lub rniey­
.sktm. ?na_ iedna_u,~o-ntentowa'h.ie' wygodę ', 
szczęśhwo~ć fam1l1I) czeladki zr ad 'ć · _ . • z 1 Zł > Ja- . 
ko i oszczędzić maiątkt~ ~ naydokładniey nlo-
ze. Zła.:. gospodyni ptzy naylepszycłl stara­

niach miz~a wszystko imarnotrawi, i wni„ 

we.et t>br?,c!~ i. ws~ystkim sw?y dom obrzy­
dzi. : DoBra w1ę_c ~spody ni p0winn11 ·: 

I:) Utrzyniywać w całości, czystości " 
i ile możności przyozdobić · pomieszka ni: 

I • 
' swo1e. 

. ~ .... 
2.) Toz samo w oborach, sta.ynia·c·h 

~hlcwac h i kurn~kac h. ' 

· ·~") Mit!ć dokładn~ <> wszelki-rn inW~n­
t·arzu star.anie, ab..y .pożytek iako naywiększy 

, / ' ł przynost o. 

4.). Opatrzyć w przyzwoity111 czasie, i 
~stateczni_e śpiżarni<} swoią, aby na niczym 
me -se hod21ło. ' 

. ; 5.) ~ieć doz-0r nad kuchnią:; aby 1·egu• 
. larnie, smaczna ., i czy!lto poka·rm był spo" ' 
rządzi;rny • . 

6-) Naylepszemi i łł!godnemJ · spos.oba. 
.mi zatrudniać o-soby_ przywiązane da domu~ 

.7.) Mieć iako 'naywiększą ostrożńość 
\Vzgłęde~ ~g~i~ ' ·i te.go.wszystkiego co 5z:kga1 . 
dę przyn1e~ć meż.c domowi. 

• I I „ t .,. 
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8.) Osładzać przyiemnością i wygoda-
. mi, przykre prace czeladki; iako też zachę- , 
· cać do pracy. '. . ' 

9.} Odwodzić o,d złych n;;iło{!ów cze- • 1 

ła~i, i 0 przykładem 'swoim ' zachęc;ć do do· 
hrego. 1 

10) Mieć p~zyz~o.ite staranie o wy cho~ 
, w~ffeiu.:dzieci, ~by je· z malc11ka do pracy i 
cnoty wezwyczaiać. 
. . , Takie to są przymioty <Jobrt:y, rządney 
i znai~cey się gospodyni, J1ad których u.c~e~ 
gółami zastanowiemy się koleyn~. ' , ~· . " .1 

A R T Y K U Ł U. , 

O utrzymywaniu w całości, czystp.:· 
, ści, i p_rzyozdobie_niu pomieszkania 

~ ' swego. 

'P ytan; Co ~-o~u~ies%' pr%e% utrzymywani; w ca• 
łoici oomu ~ 

OćJp~w; Dobra gospodyni moc~o prze­
~trzegać powinna, aby dom nie ruynował się; 
gdy ted,Y. to zepsuie się, zaraz 1 o napr~Vl:ę 
tego starać si~ powinna. Dach rirn by.ć zawsze:. 
d.obue opatrzony, aby ni~przeciekał, ścia.. 
ny, drzwi, okna od .zimna dobrze utk1nte. 
~ółap i rozpadliny komi~.a · ~-al~pione; &ło· . , 
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wem wszystko~ cokolwiek ruiną, niebespie- ;. 
czeństwem i niewygodą 'grozi, wcześi;iie za. 
pobie~o.ne. Spiżarnia, komora, i lamu~y od 
złod~Jetit ubespieczoi;ie. Myszy, szczury wy­
gubione_„ robactwo szkod liwe o.ddalone, i 
tym podobni~. Oprócz . tego bielizna ,i O• 

tlzież od zepsucia ·się &roniona i naprawia­
ha, do czego _czelad_zi c.~as pr.zyzwoity wy; 

'2naczyć ,nal_eży. ' ~ 

. P. <;o ozynić naldfł' ab9 tJom w CZJISłości 

utrz9m9wać ?, \1 ,... 

· o. Czystoś~, czyli ochędostwo , iak 
wielki ma wpływ na zdrowie człowieka, ' 

;wieleby tu rozszer'zać się potrzeba. Każdy 
~~d~i, ~iele t~ chorób J zarazó':" człowiek 
unika, w czystym pomie'izka niu i w czysto• 
id żyiący? Widoczna iest odmiana w zdro• 
win' między człowiekiem czysto ucrzymu­
iącym się, a drugim-w niechl~ystwi>! zagrze­
banym. N a gospodyni, czystosc domu, , i 

· czystość około ludz.i zupełnie zawisła, i tu 
też· wyd~ie się• 0011 w całc::y swey świetności'. 
G'ospodyni w'c2ystości utrzymuiąca, a ~ me­
m1'żeni ' swóx dom, siebie:, dziec.i, familią i 
czdadź ,, godna ics~ ńaywię~szeg9 szacun­
ku. Po"l:i ~na więs._ : 

1.) W porządku i tzystości wszystko 
·' utrzymywać w domu, wsz,Ystk,ie izby ~o:. 

dzień zamiecione, paięczyna o~tarta, , stoł„ 

ki, ławy,, 5toły, lizały i tytn pci<lobJ?ie #cz~„ ' 
&to 

\ ' 
1' 
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sto umywane, nie cz:kaiąc do tego wielkifli 
iwfat. 

• z.) Nie cierpieć naymnieyszego brudu 
na ciele ,, j ialdegokolwiek oieochędo.stwa: 
zachęcać wszystkich, osobliwie swoim przy· 

I ' ' kładem d~ codzienne.go 1u rnfwania się, w)'- , , 
cze;;r.nia, i częstego w lecie kąpania. Cze. 
&anie , &ię codzienne , i nienara;a.nie gółey 
głowy na słotice, oddalić batdz~ może; cho­
robę tak zwyczayn~ 'kołtu~:n Bo ~idźie[UT 
oczewiście; iż dziewki, któ,re często cze. 

· szą się, i ~gołą głową, ,nie chodzą, · rzad~o 
.kołtqnom podlegaią. Przydać do tego 1 ń~le­
ży, iż męszczy'zni w lecie w kapeluszac'h, nie 

· Czap'kach fur.rem podszytyćh, chodzić po• , 
winhi. -~ Dzieci tez w iako naywięks.zym o• 
chędóstwfe tr~ymarle ~yćl rqaią. ~o iest nay­
głownieysz!J zaJadą przyszłego ich zdrowi11. 
Powinny wi'ęc być pielm:hy z~ k~żdym zmo· 
cze·niem odmieniatie, dzieci często kąpane, 
a iak p~drosni! do iako naywi'~k5zego ochi• ( 
dost wa wezwyczaial)e. . · 

~·> Odzież: ,, oso,bliwiei bielizna 1 'po„ 1 .... 

fciel, częsło ódmieniana i prana być powjn• 
l\a, co pd dala od 'rozmaitych krost , i brzyd· 
kich wyrzutów ci,ałą. Gospodyni WiiC do· 
pilnować pow_iona' aby czeladź czysto cho-
G.ziła i sypiała. , . 1 • 

. 4·') Wszystko, ...:o.toi wiek smród i zgni. ' ' · 
li.in; w pollli~•i.kanig uprowadzi( może t go•. 
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~podyni ·. oddalać, starać się powinna. _Nie 
pozwoli zatyin drobiowi, prosi~tom, lJ bar- ' 
dziey icszcze cielęrorń, przebywać, choćby 
na krótki cz~s w izbie zamieszkałey, lecz 
wynaydzie_ na 'to ósobny zalqcik~ Oprócz 
tego w zimie wykadzać często izbę pówin· 
na iałowcern, , lub innemi wonnemi ziołami. 

f • 

# ' o~ swęd,U takie pieco~ego broni~ izbę bę-
/ dzie, utrzymuiąc zawsze c_iepło , pomiarko. · 

wane. Nadew'szystko zatyka-ć pieca, a ba~­
, ~ .dźiey je5zcźe ~on1i11a póty nie będzie, do• 

' '· - póki drwa ze ~szystkin~ nie wypalą się, i ża„ 
· dnego płomienia dawać więcey nie będą, .. 

, co iest tak szkodliwe ,)ż życie ' hidziom za­
wsze odbiera; ie.lit to to, co zagorzeniem na·' 
zywaią. ,-

~·) Czystość i potządek ,w śpiżarni ·, 
, skrupulatnie przestrzeg~ny by'ć po,w!nien, 

aby ~obactwo .mię~siwa . ni~ psuło, or:iz my„ 
, szy ł s~czury" aby nie psuły i nie paskudzi­
ł,Y leguminx, i aby W!i~ystko · od zepsuc·ia 
się i zgnilizny ochronidne było. , 

. ' , 6·)' Czys1tość w kuchni iak' naymocniey 

~ ł'r'zest\zegantt być powi_l!na, gdyż ,bez tey ~ 
, niesn'rncz~e, niez~rowe, ~ obrzydljwe po- , 

trawy przykre-- .są, i ods~ręczaią lud,z.i. . 
7·) Naosta~e)k w piwnicy 1 w mlecz:frni, 

w ,,..serniku, i w kazdym zakjtku, czysto~c!' 

iako· nayp~zyzwoit~ża zachowańa. 

...... .. ' 
ł ' 

. . . 
, I 

p, :Takie prawiała przepisz es~ Jo . wewn;• 

tr%n.ego prŹJloz.a'obieni·a Bomu s!użqce '! · 
o. Ochędostwo samó, i porządek w .do-

" mu zachowany; ' wiel,e przycz,Ynia się ,do 
przyozdllbJ.enia onego . 1Samó ząś pl'źyozdo- \ 

I hienie zawisło aa ń10i.ności właściciela. Ka­
'zdy więc kto d~m ~ta~ia i -przrozdabia go ', 

· powini~n się \Yprzód z kieszenią swóią obra­
chować, aby nie przesadził-, Kosztowny domj 

~ . i kosztowne ~przęly ' wymagai,ą też kaszto„ 
. wnego.t.itrżymywańia 1 Co zby,wa na m~żności, 
lepiey iest c'zystością na~grodzi€ . W zwy· 
c:zaynych drewnianych domach wieyskich~ 
ściany i półap wapnem , ~obielony być rno' 

. ie, a lepiey jeszcze kredą, z ugotow~nym _ 
~zadko k~~ierti stolarskim zrnięszaną, aby -nie 

.smoliła. Można u~że innym sposobem po• 
bielić „ to ie~t: rozmącić glin~ w wodzie. 

-;/ . . . . 
12lać osobno ter męty; g.() y . woda· , i1s~o1 się j 
glina naydrobnieysz:t Ósiędzi na dnie; t~ 
wybrać i z stoc'hmalern z młyna pomięsza~; 

' i t~ką . rni~sz~niną ściany po~azać ~, poty~ · 
glinką z czysty!11 1stochmalern pobielić. w 
~ak pobieloney i~bi~ łoz~o ~zyst~ i biał7,.,, 

' Jako też i w·szystkie sprżęty' pom1eszk:rn.1e 
przyozdobi~ bard/ o' . j miłym gu 9tzyn1ą~ 
I>orb murowany sam z siebie iest luż <;izdo• 

· bJlym ; · ~~żna w nim śeił\11y farbaci1i ptży• 
Cladobi<, ' ' . 
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K~TECHIZM 
. I 

P. -:lak prxgoz(Jobisz IJom zerp~ątrx f 
O. Dom drewni(lny jeżeli ies;(' dobrze 

budowany 1 i na,podmurowani'u, godzien i est 
aby. ~ewnętrzne ścia,ny iego ubespieczyć od 
zg~1l1zny' przez co bardzo dlugo v1 całości 
u:rz!~1y.wać si~ .może. Spgsób ubespiecze• 
nia 1est następu1ący : 

· ObiĆ ściany n~ słomę cbręczami „ lub 
cienk'iemi łatiimi · ua półtora .cala od -siebie 

, foddalonemi; pomiędzy te mi słomę_ nieco W"f;• 
szarp.ać, to iest, nast1roszyć, i wytynkować, 

. iak zwyczaynie mury, dÓbrze ugnpionym 
wapnem, ,3 wybic:liĆ. To czyni dom mo- 1 

-

c~yri, ci~płY,m, i daie pozór muro~anego. 
Tymże spósobem, możQa sufitować• ściany 
wewnętnpe) i SU fity I dawać) ,które tak ~ ffi0'" ' 

cne b~dl!; iak i gjpsow~. Inne spofoby choć · 
s:i dobre, lecz ·kosztowne. , 

0(1r6cz tego dpm powinien być por?!~.:. 
•, do. ~e ogrodzony, i drzewami pożytecznemi 

i . , OQstawiony, które pożytek przynosz~, i ' dgm 
ad ognia i ' wiat.rów 'zabespicc:ui'l. 

. I • 

I I 

„ 

-. 

• I 
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A R T Y K U L III. 
. ł . 

O ochędostwie. i utrzymywaniu fol--
• .I I , 

• . . W3irku. r ' . 

' • 

, I 

Pytanie. J~k utrxymywa~ ,natei9 ~hor~r • 
O<JpowieiJi. Cokolwiek pow1edz1ano 1est 

vlyżey w części drugiey 'o cho~aniu bydła, 
t-0 ws zystko' gospodyni znać dobrze powin­
na. Przyzwoite albo~·iem · utrzymywan·ie 

' I 
krów wi~lki _pożytek przynosi. Ophędostwo J 
w ~borze i około samych krów, drugie >tyle 
pożytku przynosi, i zaraŻy. pomnieysz~. P~· · 
trzeba ~>i~c wszystkiego nie 211niedbywać co­
lwlwiek do zdrowia, i och'ędąstw,-a ~oborze • 
iest potrzebnego • . Jle tylko czas i okoli­
czności pozwolą, k_rowy · i Cielęta · powinny 
być myte i eihędożone, obory czysto -trzy• 
m~ne, powietr2:e w nich odriii~niane; na..; 
dewszystko rcgularnośd we wszystkim ia-• 
ko naymocniey przestrzegać należy, ażeby 
przez uchybienie nie\:ierpiało bydło. G ,o• 
spodyni ,sama codzie11. wszystko obeyrzcć' '. 
~szyst'.k o ,dopilnpw11ć . i za~ysponowąć po­
Winn'a. Naylepiey 'gdy' czeła<l~ tak urządzo­
n1 bę?2:ie, aby każdy osobne swoie · zatru'.. , 
tlnlenie miiał wyzn:aczone, za które byłby, 

I , 
}· 

.. 
I 
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0dpo;iedzialnym, z tym 'dodatkiem, H· w 
wolny czas do ioayeh · drobnyc::h ,i.- nieprze­
widzia'nych robót użytym by< mpże. Tym 
&posobem łatwo . ws2ysiko dobrze, j .~ swo­
im porządku poydzłe, Na ~t:ip, ?d,+owia by- . 
dłąt baczne Rko mie~ ąale:iy, aby wczęfoie 
rat9wać ię. _ Pasza re$uJarnl~ d:iwana, i w 
gĄtuQku swoim s-tosownie do zdrowi:ą; wie-

1kµ ~ gatunku, i pożytku, iaki bydlę .ta przy-, 
noii~ rn;lią._ Wielość bydła zawista 9d m-9~ 
;pp~cł p~zyzwoitc:go wyżywie~ia go • . Ni~­
pożytec~nych krów trzyma~ ni~ . nai~ży, lee~ 
2a~a~~ spr"1ied;\_wa( je, a inne' le'pszę' p~bie~aef.; 

:P'• Jafc siaJJ-nią µtr:ey.m:}/Uffl.Ć bro#es~ ~ . 
" O, ~ta,ynia d~ ,mę_s~q;yzny '1:>ar-1łziey pa'!" 

lęży, i:Jpbq:e iednak gtly ·i gospodyni · ?!flfl~ 
~ię pa niey będzie,, 1 ~·ayrzy piełdedy dą 
pj({y, aby przypomnieef. tp ~co' kto in~y mqgł 
~ie'clpyrze~. : · Przepisy p koniacjl p0Cła,1ę Sf 
:W pęści dr~giey. O ~W~'z~,rni H> ~f\mo pQ~ 

'" w~e~ziećby ,~11oż~111. ' . 
-. :r, ;fa~ _U trZJJlt'Jlf_WaĆ . ~hfeWJj r 

, _ p. in;,ti~m~ść rhoci?eniił 9kofo ~pody 
. f:hlewM:y op1~an" ~)·icy. GaspP'cJ?'ni dobr,~ . 
!lt~raćsi~ ppwinna, aby •1igqy ńie ł<upowął~ 
flłooipy, sadła ł . łnney w1epr~owiny", lee, 
1niała ~aW6Ze ie hvego lrnrm)ęni~ ~Jo .kar'!' 
Plfen ,i~ p!k µrządziła,' 11by gdy 6łoni11a ko~­
ę.zy się-' ju.i wieprz. pył dok~r111iony, w ię- -

.h>1' i;QQWi!Piil ~~iń 'SJO$,QW!1(. povdno-ą g9 mQ• 
' . .t ' I 

I• 

I 

' . 
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Z[}~ści wyżywienia, nadews~ystko 1 scar:ić si~ 
aby ziarna, iako ,nayrnniey potrzebował-a. Fo- -~ 1 , 
winna więc wiele warzy~ · i .ogrodówin' plu­
bion_ych od 'świń, ,siać ! sadzić, ·a brmic się "' 

- tnaiące rozepc·hać wprzód dobrze ogrodowi-' 
n'ami, a potym 'ziarnem dokarmiać. Zagrani-­
czui gospod<1rze p~awie samem i k;\.rfofiam i' 
gotowane mi wybrmiaią' wieprze, a to w rnno~ 
gości, i z wielką ła,twością gotuiąc kartoffe . ' ' 
w drewnianym 11a_qynrn z~ po·rnocl! pary, a 
to w sposobie n:tst~puiącjm: ' 1 • 

Kodoł żelazny kilka gar.cy pobie(aią· 
cy wody wnmruic 'Się w kotlinę, na.d tym 
kot~em ustawia się na kotlin te ·beczka z dne1tl1 

gęsto podziurkowanym. Nalewa. się potym 
woda w jcocioł, sypią kartofi~ w beczkę, ob• 
lepia się taż u spodu, aby po~11iędzy nią i 
kotliną powiettze, an.i para p'rzecisnąć' si~ . 
ni'e mogła. Z wierzchu przykrywa $ię s~del-- / 
nie 1;eczk2, zostawi'wszy w nifo mały h1ft 
lekko zatkany, aby pn~a miała którędy od- ' 
chodzić, bo inaczey rozs~dziłaby beczkę. , i 
ogier} pod. kotłem ro'znieca się. ~ Tyn1 spo• 
~obem w krótkim czasie k~rtofie ngotuią się 
i ,sm;ićzoiey~ze naw'et są od gotowanych W · 

Wodzie. Tym spos~bem m~żna_ rzepę' rnar­
~hew i inńe warzywa gotować' lecz wszy• 
stko wpt'zód z ·ziemi dob.rze wypłókane bye 
powinno. _ ) . 

- W ukarmicniu wieprzy naymocniey 19."' 
~ 

I'< 



' spodyn,i' uw.:ażać powinna, aby regularnie.' , · 
·ft ... często, ·a po trocht.'1 ieść im daw;ina. 

Ochędost"'•a też w chi.ewa.eh pilnie i>tze• 
strzegnć będzj~ ,' · · · 

P. Co powieł'it o utrzgmywaniu f1ro~fo? 1 
,; 

. O •• Drób po~p~lici~ więcey kosztuie niż 
. poży tku przyn~si ; a zątym naypoiyteczniey• . 

szy tyi ko i n:iypotrzebnieys i y, iako kury i 
gęsi w mnogości chować n,a'Jeży. Chcą~'z~f 
n ~ ws..zelaki rn zyski wa cf drobiu, potr~eba 
s~ara'ć s i ,ę, aby i:ako naymnłęy kosztował, aby 

, oszczędzać ziarna choćby poślednieg,o, a 
wapywami nadgradza'ć. · Kartofle gocowanc 
wszelki drób ie' j dobrze ~ię na nich utrzy­
muie. ~co więc wiele W3rzywa sieie i przeż 
2imę przechowuie go~ ren wiele drobiu z po­
żytkiem cho\AlaĆ może' ' oŚoblhvie p9 wsiach 
oddalonyc11

1 
od miast:l ~gdzie _pr~edaż warzy.• 

wa iest trudna. 
\ Strzedz tei gospo9yni będzie i wszćl· ' 

: ki~y !itar;mnoś~i qOłoży, aby szkody od ~ro"! 
\lilt w ogtodach i ~adach nie ponosiła. 1 

' r. Co wi~CeJł 'nale~JJ, ·iJo gospóC111ni w 1.łtn9._ 
m9waniu. jolu;,arku? . . _,, 

O. Oprócz W~P,.omnionyĆh inwen;ar~y, 
nad k fóremigospodyni dozór' bac~no~ć i fząd 
tni7,ć ' powinn"1, m:i P'!ieć. staritnie · o tyrn 
wszystkim, cokolwjek dom iey otacza i pa• 

, niiętać Q ,wczęśoym ' przyspósobieniti tego . l 
·, wr;zystki~go • cokolwiek dom ... i inwcntar3 

J I \ 1 I 
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potrzebować lT)Oż.e. Podw'órze c~łe w cało­
ści, i ochędośtwie ~trzymywać. D~wa mieć 
wcześnie i suche pr2ysposobione. Sław.em 
aby w niczym na ostatnią godzinę· nie spu- ' ., ; 
szczaĆ' się, co i est dowod7ln zł1ey ·i nierzą• 
dney gospodyni. Ogrody też i ,sady do go.• 
spodyoi_nale~ą, która <:dkolwiek powiedzia­
no w.yięy Q ogrodnictwie i sadownictwie, 

' I 

2nać powinna i wazystkiemu przewodniczyć. 
Ona o przysposobienie n:.sion, przechowa„ 
niu rychże i slJdzeniu o~ych w ogrodach, .i 
kaźdęgo stosownie < do potr~eby rozmn2i'.ac! 
po~· ~nna. Jeżeli utr::>,ym11.ie znaczne inwen· 
drze, powinnA. si'ać iako naywięcey warzyw, 
-a to w połach, ie żeli ogrody nie są dosy~ 
do tego obszerne. Niechay 2n'a i p;imięta, 
że. morg koniczyny więcey l.1c;zyhł, nj± morg 

I f 
l 

, .~ęczmi.enia, morg .kartofli więcęy niż dwa , 
ow,sa; ;ie katcofte gotowa.ne ta.k dobre Si! dla 
Jc~'ni, iak i owies· ~ że " iadne warzywo nie ' 

płoni grunth po.d zho.~e ~ ows.zęm n,apra.wia. · 

go~ 

.. 
. Pr~y każdym d<;>rn\) wygodny i 1czy.sty 

prewet znaydow3<! się kQniecznie powinfeą 
i tak urządzony, aby do odchodu ś_wi~ie 
podł':izić mogły i frcesa , uprzątały. . Ludzi 
do ochędośtwa prewetnego wprawiać nale;iy. 

" 
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A 1$ T Y K U Ł IV. ' 

. l O spiżarni 1 kuchni, i o ogniu . 
aiAt& JL anu 

pytanie. Jaki~ mie1pce' cobierać ~" spiżarniq 
nateżu? 

oapowieoź. Mieysce n~ ~piźarhią _powin· 
no być !lnche i mieć zawsze umiarkowane 

\ 

' powietrze, to ·icśt, nie ciepłe „ ani też zbyt ',. 
zimne. Okna powinny być 'na północ obró„ 
c1one, c:zęsto powietrze w niey odmieniane, 
nadewszystk<rod nay1nnieyszey wil~ocl bro- , 

' nić , j~ należy' g<lxż wszystko przy naywięk-
;zynl star~niu psuć się będzie. . 

p.. Jąk f pi~arnia µr,zlfazonq bJIĆ powinna r 
O. W ~pi~arni ,powinno być wiele pó· 

łek, kilka dr;rgów u pułapu ·zawieszonych, 
, szafa,rnia z -przegrodami ', kilka stołów i be~ 

czki, faski; wory. Na pólkach kłaić i sta­
wiać się będiprzedy, którym myszy szko. 
dzić nie megą; na drągach wieszać słoni­
.ny, sadła, św ie ce i r Y.m pódobnie; w sza far. 

' ~nią Y'sypywaC: s,ię będzie legumina na' co­
dzięnpy rpzchóct przezna~zona ; na 'siołach 
pr~esusząć się ~ęd~, osobliwie rnąki, aby 
~1lC tęchł~ l zepsUdu iakięnlU' nie podp,adły; 
w P.eczkacll, fasą eh~ worach trzymać ·się . b·ę­
d:aic ~apąs. h~gqmin~ 

„ . ł 
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p. :Taki rzqa w ;pi.żarni ~achowa/ ·należJ} f , o. Naypierwszym i ńaygłównieyszym 
starl!niem gospodyni byE pQwinno, op.atrzyć 
spiżarnią na cz-as długi, we_ ,wszystk1e po• 
trzeby, a to wtencza!>, gdy częladi mil.wą.I• 
nieyszy 0 d innych zatrudnień cz~'ii ~ t gdy 
inne okolkzności są po temu, !\by nie splh 
szczać, sie na ostatnią godzinę,_ a tQ · ieszcz~ 
t~ ~ ktÓreyby ~zel,adi od potrze~ney robo-
t ~dryw:ić trze ba; aby nie cierpieć nie wy"'.' 

[ody 1 niedostatku, iby µie przep~ac~ć bez 
rotrzeby. fowłnna więc go!ipodyn1 9bracho- . 
wd rozchód - &woięy 'spiżarni~ :z ~ego wy~%· 
chować~·M·iele na ~ały rąk potr;i:ebow,11ć mo­
że, i we wszystko wcześnie z góry opatrzy~ 
~ię. Oprócz istornych 'i pow~zechnych .rze­
czy . na pokarm ludzki. służących, ' powrnQa 
mieć .W spi~ar~1~ :ozma1te r~eczy s'.11aczp1e~· 
ue j rza~s~e te, Jnóre na grunc1; urod~1ć 
się, i przez umieiętn~ gosp'odynią wzy·po-

1 rząd~pne 9:yć mog~ '.aby „pie~iedy, 1:1:tylk~ 
s;obie i famjlii", ale ł czel;tdz1 . uczyn1c przy 
ien~noś~ sma~?;ąieys~enH potra\\l'ami. Jak: 

\ '· · ' ~ · · · ie róine ogrodowiny, owoce, J' m1ę~1wa n _ -
. · · ? •. · a liWO• 

którę przyporządz1ć ·. nwz~a ~ . ~·~r P 
-~m mieyscµ dokładn!e opisze uę. • 
~ ' Tak pp~trzon~ spiiarnią gąs.po'1yn~ d?· · 
l>rze ~1101ył<a4 będzi~ :i _j . pikom.Il _klµc;i:;t 01e 

powierzy·, lee~ ~a. m.il. w~y~tłcą w~daw~ć hę· 
,ł~ic ~ pbr.a~howawszy dol:lri~, wiele czego 

I 

"--
>I 

" 

I •Y 



,ł 

s84 
. . . . ,,, 

na pozyw1en1e dz1enne :1 dornu potrzeba, ., 
wchodząc ściśle w to, aby ani nied,ostatku 
ani zhytlcu ,wiedzeniu 1,~ie było. , ' 

p. Co powiesz o kuchni? 

• O. , ~uchn,i~ ieżefr iest osobno po~tl• 
w,1ona, ,w1elkosc oney stosować się pówin• , 
na do potrzeby; ieże~i zaś i est w izbie cze• 
l.adney, nlbo , u r.amey 'gospo<lyi1i, potrzeba 
mJeć osob,ną szafę na chowanie roŹmaitych 
na,czyń kuchennych. Te na,czyi:iia powiOny 

być wszysckie - cał~ i przysposobione, i iako 
;" nayczyfriey zawsze utrzymywane. Czy to 

~uchnia iesc osob1;ia, lub w izbie, ochędo­
, 5two w niey w wszelakim rozumie11i1i ) ako 
, na!większe panować powinno. Gdy przyi• 

dz1e 5zas got~wania, gospodyni wszys tko 
•wprz~~ przysposob-ić powinna, pptym ogie1i 
roznieci~' i gotować, ~ to, aby na próino 
drew nie expens;ować, ~o chociaż na wsi las 

- nie ,kosztu ie, lecz zwiezienie i rąbanie dre\v 
' odrywa ludzi od p'o_:iytecznieyszey ' roboty._ 
Po 'skończonym .gotowaniu, ogień przyg ?. r­
n~ć, i przydusić ńaJeży, ::hy ui1iknąć nie­
•ezpie~ze1istwa, ' iakie z Ukowey ńieostro­
iności wynik,oąć może. Drwa tez do' kuchni 

: iako naysuchsze mieć gospodyni starać się 
. ~ l>ędzie. - Na ten koniec w zimie · przynagli 
· , '10 ;a-wie2}ienia iako 1n2ywi~kszego zapasu 

. \!rew~ aby na rok • przynaymńiey wystarczy- I 

- ł&„ ,i , do p,orib:ania onyęh' -i ułożenia w 'st'osy„ 

I, 

I 
\ 
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P. Co powiesz wzgl~iJem ognia '! 
o. Gospodyni iako, nay'Yięcey ognia,, . 

oszczędzać powinni:, i iako , naywiększą O• 

stróiność zacf10wywać , , aby nie zgorzeć. Co 
dó os,zcz~dhości, tyle go tyJko czy w pi~cach, , 
czy na kominie' lub w ,kuchni , palić pow in- ' 
na, ile nieuchronna potrzeba wymaga. Na­
dewszystko pie'ca 'w dni nie bardzo 2in)11c • 
n-ie przepalać, co oprócz &traty ,drew, lu• , 
dziom wielce jest szko<lliwe. Piec 'po wy„ 
palenill zatykać 'naleiy, aby ciepło dłufey 
w nim utrzymy'-rało się. Co do ostróżqości 
ognia, gospody?l , uni~ać ile możnoki 7 b~­
dzie. aby nie być w potrzebie posył11ć z o. ,, 
e-niem w nocy na strych, do s ,todoły, obory~ 
0 I t ,,\ 

'i tym podobni~ ; gdy zaś meu~hronna '.,PP"\ 
trzeba tego nastąpi' nie poszle nigdy z urz-a-. 
2g!}, lecz ze świep! lub Jamp~ W latarni • O• 

sadzoną. , Nie pozwi»li f?.kźe 'pol;ł ~adny~ 
· · pretextem pąli~ lulJ'i w stodole , oborze, lub , 

stayrii, i tego iako ,naymocniey .przestrze-, 
gać 0ędzie. Przeznaczy takie iedn~ kad~ 
dużą pod samym ' 9omćm sto~ ąc ą , która wo• 
dą zawsze napcłn10ną będz1e' aby w prz,r 
{>adku wyhuchnienia ognia, był~- czym na 

, razie ząlać i przydusić ,go. Kominy co ty„ _ 
dzień wycierać .każę ', drabiny do kominów . 
na dach mtawione b~dą, i kilka w i ech za„ 
\ys2~ gotowych, aby, gdy w s~siedftwie ,go• 

~c:< b~di.~e, byłq ,zem zmiłitll.~ ogień z. dĄ~ -

I ' 

•' 
' 
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\ 

•' 
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thu 2właszcza domianego.' Wąworki tąHe 
i bosaki, ile możność pozwoli; na p~goto• 
wiu zawsae b~dł• , , . 

. I . , 

O obch~dzen_iu się z c.,zeladzią 
i domówemL 

~ . Pytanie. - Co CZJ1ni4 n'a!d!J, abg. czelaat łako 
L _ fiaJlprzuzwoiciey. zatruanić . prac'ą ? , '' 

. O~po_w~e8ź~ N aypriód kaicty gospodarz 
tyle , pow·1111en m1ec czeladżi, wiele iego 

gospodarstwo, . abX w kwitnącym było sta• . 
nie, wymaga. Gospodarz ,to zda i urządzi 
zatr~dnienia pato?ków, gospodyni zaś dzie· 
wek. N adewszystko śtatać si~ będą, iak 

. wyżey powiedziano, aby k?.żdemu newne · 
nie odmieni:łiące się robóty 'wyznac~yć, i 
za które byłby odpowiedzialnyni. - N a przy• 
kład:. gdY, patob.ek będzie miał parę wołów . 

oddanych ·pod opiekę i starannośG swoią 
· gdy używany b~dzie do 9r:inia, radlenia: 
llrdnowania, ,wywozenia -g;,noiów; nabierze 
w tych robotach źr~czności, i za wszystk.o 
'lht o'lipt>w.iedz ~ p,ociąganym będ~je. bzie• „ 
wka też; gdy redM , _oborą, druga dtobielłl , -

1 itttta ogrQde~ .-tru.dniG,fj~ bidzie 1 nabidł 
/ , " I · ' 1',,. 

'• 

/ 

·,· 

• 

t· , 
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'· ' 
W sw~ich o~cłziałach _ wiadomości, i starać sil 
będą dobrze robić, g<ły odpowiedzialnemi, 
kaiJa w swoim od{lz!ale będ~ie. , Wszystkie 
zaś inne drobne roboty do wszystki·ch .nale­
żeć będ11, de. któryc~ gospollarz i gospody~ ' 

. ni, uważać będą,'do którey któr~ga; i kie„ 
dy użyc. Nadewszystko starać się będ11~ · · 
aby ąie dać próżnować ·czel~dzi, Jecz.. za-. 
wsze pożyteczni}- zatrndnić ie::_ ' pracą: nie„ 
funiey uważać, aby ci)żkie prace, lekkie \' 

przegradzały. · 
P. Co cz9nić n·ateżg; llb!J (it'tl.t( czelaa:d , , 

znośną i prz9iemnq uczvnić ? ' • 
O • . To od go!ipodyni całkiem zawisła• , , . 

N ayprzód, przyiemne obchodzenje się z c_ze~ - ._ 
ladzią, zachęca onę i do ,nayprzykrzey!iZeyt 
pracy, a przeciwnie złe obchod~enic Się od1 
str~cza. 'Powtóre: gdy więks.zą uprzeymość 
i przyiaźń oka'zuie temtt„ który k:piey i s.zcze„ 

rzey pracuie~ Potr.zede; g'dy naleiyto!~ u• 
mówioną zupełną i regularnie odd~ie. Po.; , 
czwarte: ' gdy za lepszą i szczerą pracę p~dą~ 
runkiem iakim niekiedy obdauy. · Popi;ite ~ 
gdy o wygodach_, i dobrym poiy'wieniu cze„ 
ładzi iako naytroskliwiey myśli. Poszóste ~ . 
g_dy w słabości iako sżdeta przyiacioł~.a i 
1 ~<nik_liwa Pani i matka być oka2!uie się • . Po„ 
•1odme' : gdy w czasie wolnym od pracy, sa• 
ina wynayduie !ipOsoby ~ aby tżeladź iako 

naypr~yii:mniey zabawiła .si~· · Gdy wi~c '"" 

"' 

'~ , 
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wszystko go~podyni zachowa, przywiąż~ 
czeladi <lo ,siebie tak, iż wszystko na skinie· . 
nie, z naywiększą chęcią i iako nayskrupu· · 

,., 

lamiey robić będą. . ' · 

p .. Jaki9' sposobem wp~ić mozna w c%etaat · 
cnot9 i aobre uczynki ? 

co, pdy czelad* pożytec~ną prac~ za• 
wsze zaiętą będzie, a w dni wolne przyzwo-

ir~ zabaw~' iu~ tym santym uniknie wiele 
o~azyi do złego. Gosp'odyni wię~ baczne 
oko na wszystkie pbstępki czeladzi ' lljic::ć po• 
winna, a gdy uyrzy' w którym złe · s..kłonno-

' I ' 

~ci, st2rać się będzie . odwodzić go iako 'nay-

lepszerni i nayprzyzwo'itszemi 'rodkami. 
1 'Niedość na tym, · lecz sama \XC wszystkim 
przykładem im będzie Oprócz iego iaarać 
się będzie, aby czeladź w nauce religii i 
moralnoś~ i i~ko n.aywięcey posqpiła, posy-
łać ie w~ę.c będzie· n·a takowe nauki, i sa-
ma uczy~ ~każdym zdarzeniu nie omieszka. I ' 

Dobre tez uczynki, gdy w któr,ym uyrzy, ja. 

kC? nayrnocn~ey pocllwalać, a wstręt ~ p1rzc­
f;iwnym ra~1e uką,zywać pow inna„ 

W wychowywaniu dzieci, wiele umje-: ' 

iętnofri i przezorności ' gG!ip?d y ni i matka 
zachowat pow~nna, ńa1Uki ,żadoey w tey mic­

rze tu nie oaicmy' ~ak.o zbyt obszetney t 
leci& odsyłamy ią do rozmai tych dobry da i 

1d ·.zieł. , 
PcdOUU:UQCIQiCkJtOO 4t .„. 

I. 11 RQZ· 

... \. ł -

C tJZrTKOtyANIU Z GOSP'oDARS'tWA . 

ROSLINNEGÓ. 

I' 

I A R T y K u ł„ l. 

1 O , użytko.w~ii1iu żę · ·zboża ozimeg· o. , . 
r ( \ . 

P ytanle: iaki1n sP,osobem p<>ż9tkoi11ać.' ~ożni:t 
a: o11imi~!ł ? 1 • 

OiJpowieo~. '· ;Nayi~totni~yszym i nayu• 
żytecznieyszym poż,ydciem iest z psżeni~y i 

- żyta; mąka; ż któ'rey chleb; i ciasta pieką. 

oraz roti;riaite mącz11~ pot:rawy gomi:i.-
p. Jak robi .sif mqką ~ 

, o. Zboże zft po,movą · kamieraii\, · i~k ·w 
JiłJ'nach z.wyczaynie ~rozciera się nil proch ł 
łJ:yli mąkę~ M~ki są różne gatunki; w o• 
gółności , zaś m6wią'c: dwa; iedne Śrotowe • 
hyli tazowe, drugie pytlowe. Starowane 
·~ te; którb ru tylko mie lone bywaią.; i 
.z t}ch -mamy pospolity ·chleb żytny cżarny' 
raz ' · 7 , • 

. 0 wy ~wany. Pyrlowe- zai są te; któfo 
.kilka ruy miehrna b)'w~-i~, i priea siw, e.~'/"" 

' J~ • 
'I 

' ) 

''· 

·, 
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li pytel .Przesiewane. Pytlowych mąk po• 
spolicie. !rzy gatunki bywa, iedna przedni:i, 
druga średnia, trzecia poślednia. Przednie 
mąki używaią śię na ciasta i fone potrawy 
n:i'łczne, średnie i pośled-nie na chleb. 

P. Jak sif rob,i mąka rnzowa '! 
.o. Mąkę razową robi się z iyta pospo~ 

licie. Wyżey powiedzieliśmy, iż raz prze- · 
' ś-rótowane żyto,' da'ie mąkę r'azo~ą. Jeżeli 
i~ąka razowa ma być na czas długi przecho-

, 1 wfoą, powinna być z żyta nie ~wieżego i 
dobrze muszonego. -Z iednego korca żyt?., 
powinno być okoł,o pół--szóstey ćwierci mąki, 
potrąciwszy od młyna miarkę, bez miary zai 
szeić ćwie11ci. Mąki miel.:i się w młynach 
wodnych, wietrzny~h, pociężnych, lub rę­
c~nych, żarn!lrni zwanych. Dobra gospody- _ 
ni w domu · mieć powinna żarna' lecz dosko:O 
nalsze od zwyczaynych, to i est z kołem i 
korb'}, a~y ulżyć pr~y człówieka , i więcey 
zemleć mąki w krótkim czasie. Do miele· 
nia osypki dla wieprzy; do kaszy, i często­
kroć Ol\ chleb, gdy wody n,ie masz w pobliż• ' 
szych młynach, bardzo są wygodne takow~ 
Żiłrna. „\ 

1 P, . Jak si~ robi mąka pytlowa 'ł _ ·. 
·· O. Pszenicę zawsze na , mąkę pytlowJ 
_ mielą, i z ~ey chteb , _ ciasta i różne po-

-. trawy m12czne gotuią, z żytney pytlowey· 
, chleb pospolicie tylko piecie się. Pszenica 

\ 
• J ' • .. ' 

> 
L 

/' . 
E . K o N o r.a: r c z N y. 

I 

do pytla powinna być 'iako· naylepiey "!Y· 
czyszczo0na, i w wodzie wypłókana, l\ potym 
wysu's.zona, tak iednak, aby ięszcze nieco 
\yilgotna pod k<Tmień poszła. MłynMze q- ._ 
mieią oddzielać i robić rófoe gatunki mąki · 
pytlowey; .w pows-zechnoki na ci.~sta 1nay~ 

' lepsza iest ta, która 'li~ ódbiera' z pod pi-er-
· wszego gardła pytla, pddleysza w środku ; 

\ 

, ' 

·\ 

' I 

.:­
\ 

I d' . '7 d :i naypodley za o srotown1cy • . LJyto o ~y- „. 
tla także powinno być, czyste'· odmocz-on~, 

r 

, 

' ' 

,i przesuszone. Z korca pszen_ic_y lub żyta 9 

powinno być i;nąki pytlowey pięć ć~ierci 1· 

) otrąb około · ćwierci: alb~ ze 146 funtów 
2boia powinno ' byc · mąki i20 funtów-) otrąD. 
i4 funtów, miatka 9' funtów~ a 3 fonty ' od• 
chodzą na kurzaw~ i siochmaf. -

P. Jak p1·zechowasz mqkę ? 
o, Qdebraws~y m~kę z młyna, rozfoje„ 

ła się ią gdzie cienko, aby się nie zagrzała 

j wnthłz' potym chłodnego czasu pakuie 
ią sję w naczynia Qaylepie) 'sosnowe'. Czę-' 
sto się- do ~iey zagląda, i w potrzebie na 

~ li!o,ńcu przesusza , osbbl,iwie gdyby móle 
w niey postrz.egty się. , . 

P. Jak zrobis~ i upie'cies~ chleb raxowj;. '1 
\ ' I • 

I / ' O. Gospbdyni wymiarko~ać po~11nna j 
_wie.Ie ·potrzeoti'ie chleba- na raz upiec, i sto·· 
sownie do tego mie-ć naczynia' i obszernoić 
pieca; a to ' ażeby chleb -ani żbyt stary, api 
4'ł>:)'t i:wieży nie bywał~ gdyt chleba ire„ 

• J!J „ 

i -
I I 
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I I 
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dnio-czer5twego naymniey wycho~zi gospo• 
lłarzowi. 

, · ChJ~b razowy robi się z mąlCi, wody, i 
kw~s~. , ,Dniem przed pieczeniem wsypie się 
mąkę do dzieży pospolitey, połowll. tey roz• 
czyni się letnią 1 wodą i z kwasem pbmięś?:a , . 
a drugą połową mąki obsypie s1ę po wierz­
chµ, i tak zostawi przez noc do zakiśnie­

nia. N azdutrz dolewa się letu!-ey w~dy i 
m~ka razem z zakisłym ciastem dobrze mię-

, sz,~ 1się, z pół god~iny, tak,'aby ciast.o nie by­
ło zbyt twarde; a'ni miękkie. Do tego do• 
da ie się , soli „ kminu, kopru, czarnuszki, 
lu,b· co p<>doba ~ię. Potyrn nakrywa się dzie­
ża i w cieple stawia; p9ki Jobrz·e nie zaki~ 

, śnie; n~tencz,as bierze .si .ę ciasto PC? kawale, 1 

przegniata na ~i1ące , , i toczą się bochenki 
wi~lkośc_i upodobaney ~ ukła,daią na stolni-
cy lub na desk~ch w cieple, aby nieco wy- 1 

' 

rosły~ i wsadzi s ·ię \\· piec wodą ciepłą po 
, wierzchu'. omuskawszy. 

Pamiętać potrzeba kawa~ek ciasta ode-
, brać .' mąk:i obsyp~ć, , ;i w,chłodnyllł ~iey~cu 
pr~e~h?wać, aby na przyszłe rozczynieni~ 
mieć nakw.is, który dłu~(W na~ 15 dni kon· 
serwować się nie może ; gdy bardzo ikwa„ 
śnie ie-, a insze.g0 świeżego .mieć nie r,nożna, 

. I , 
yotrzeba go natencus w wodzie gorącey raz• 

m,o~zy~. 
/ '' ' " 

„ • t I '. 
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Piec aui p<)winien -bye· przep~To-ny, aby 
si'~ <:nieb nie popalił, 2ni niedopalony, bo­
by się nie wypiekł: wyrniarkow'anie czego, 
doś;.viadcz~nie nauczy. Chleb ~ypieczony, 
poznać. moz.ra, gdy ie st suchy,. i gdy. od· . 
głos da1e za uderz,enie-m w spód. ·W piecu 

1 ~miarkowanym, za dwie godziny. upiec się 
p()winien. , . , 

p, Wiele mąki w9cho<J:T.i na ch!Ćb- ł ~ 
o. w'ymiarkowa.ną ' : że ieden font ~ą­

:Jci, daie dwa fu'n.ty ciasta .; .ieden zaś fon\ 

, cia~t.11, daie _trzy ćwiei:.ci funta, , należytie 
t ""7yp1eczonego, chleba: a z:itym z czter<l-zie· 

stu funtów rnąki, powinno by.ć 60 funtów 
chleb~. . • , 

P. Jak zrobisz c!iteo p!JtlOWJ/. ?' 
. O. Chleb pytlowy tym samym sposo.­
bem robi się) co i r:azowy, wy.ią ws.zy, ż~ za­

. m_iast nakwa~u, dr?żdżr uźywa się, i p.otazu 
· białego przydać. moź.na. Chleb pytlowy ży„ 

tny, zam,rast wody. serwatką ro.zczyni.ć mo­

żna, a lepiey ·ies zqe mlekiem zsiadły~, ud 
c:zcgo. bardzo i est smaczny,. i ,pfzedniey na· . 
hiera białości. · 

'P. 'Jak robi a si!· ciasta r 
\ ' I 

o.. 'Do garca mąki wziąść- kw3rt~ · młe. 
la, kwart~ żółtków.{ do czego pospolicie wy­
b.Ha. s.ię iay kopę) masła dobrego' t.o~onego · 
f«H kwarty~ d1:ożdży dobrych .kwaterk~ ' " cii. 

Jm.i fo.nt Pohlh cynamgnu d.waJóty. ,,albo. i<Z- . 
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dna ułuczona gałka' muszkatowa: drudzy ziiś 
\ za.miast gałki) biórą. kilka ziarek bobko­

wych• Do dwóch tedy ·garcy mąki, ,bierze 
się ~.szy:tkiego dwoie tyle, i tak daley po­
~tępu,1e s1ę, w, proporcyi wielości mąki. Cia-­
~to zaś :tym_ sposobem r~bi się: \V sypać mi­
kę ąa niecki, whć w nią drożdże, a poty,m 
rnI:ko dobne zlecone, byle tylko ni.e gorą· 
ce : rozbić tó wszy'srko dobrze łyżką, i po~ 
stawić, aby się r~szyło. · Gdy się ruszy, wlać 
żółtki, i ,wybiiąć rękoma, ai się ciastÓ wy• 
gładzi: · potym wlać masło, i znowu wybi­
iać; _a iak się ~oprze 'llbii.e, wsypać cukru, 
cynamotiu, lu~ gałkę ~ułuczoną, soli dla , 
9ma_ku; rozbić ic~ zc;z~ raz dobr,ze, ~ postawit 

' w-cieple, lecz nie zbyt gorąco, żepy go nie 
4

, z~parz~ć. Gdy się ,~:rruszy '· kłaść w formy, 
. miarku1ąc, aby tylko czw3rtl}, a nayw,ięcey 
t~zecią ,czę_ś~ n_ii.czynia ciasto zabrało. J~k 
SJ_ę n~czyn1a . ciastem wypełnią, . w:iadzić w, 
pi.ee należycie wypalony' j u'miarkowanie 

„ 't1 ,.. I 
~ 

I . 

"· \ 4 

w_yst11dz~ny, i pilnować 'dobrze {P~p6ki s'ię 
nie wypieką. Chqc miec baby lub placki .' 
żółte,, .zaprawia się ciasto szafranem. 

. I f · Ja'k fok1·owąć hfdZies~ ~iastu.? 
Q. 'Utłuc , ·c:ukrJ.J na mąkę, i przesia<! 

prze; r;ito; wypuścić kilka · białków na ia­
lerz, oJmier~yć dwoie tyle cukru tłuczo­
nego, i mjęsz;łĆ ły;Zką; , gdy i; j ę dobrze 
i>r.z e,mi~s .z-11, i 211gę s tnje , wyiić ciasto iui 

I • , ' 

,' 

I • 

I , 

J 
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·-~pieczone, i nieco wychłodźone„ i lukro-, \ 

wać, iak (S ię podoba ; wsadzić znowu w piec 
na- krótką chwilę, i wyiąć, ażeby się cukier 
nie przepalił, . i nie pożółkł. · 

P· Jakie. iesz.cze. UŻJjtki mieć mo~na ze z.bóż 
-." ozim11ch? " 

' O. Z p~zenicy robią krochmal ; 'z żyt:t '· 
i pszenicy kaszę i gorzałk~. . · · · 

P• Jaki użritek krochmalu, i iak robi si~~ I 
L'T i . / 

o. N aypospol ic-iey używa się .krochmal 
'do prania chust, i na puder. U iywaią go' 
także . kucharze' do tortów i pasztetów „ cu­
kiernicy do .cukrowych,ciast, i W łasi do 01 1\~ 
karonów. Robi się · tym ' sposóbcm: Nay­
przednieysaą hvież<t, i be.z foieci pszebic~ , 
moczy się w naczyniu w świeżey i zimney 

-wodzie przez kilka dni, ·cod zień n:itszaiąc.._,' . 
i wodę odmieniaiąc. · Gdy pszetjica ,zupeł-

/ · nie rozmoknie, i woda czysta sch~żić, bę-
- \ "" I 

, . dzie, co się staie naydaley ' ~ziewiiitego 
dnia, zlewa się woda w osobne ~zyste na• 
czynie, a p-szenicę wybiera s1ę w gęs!y płó~ 

•' denny worek. Potym pszenicę będącą w 
( , worku, w 11.aczyn'iu i a kim, i a ko to w kory-

tach tratuią czystemi ,nogami, polewaiąc ,po 
w'ierzchu ową osfatnią zachowaną wod:f, a\ ', ·. 
Wszystka r1 ąka z otrąb wydśnie 'się.. Gdy ' < 
się·· ustoi, zlewa s·i~ woda ostrożn ie, a• kroch-
mal na dni.e osia:,dły wynosi się na słońce, 
~by, wp~ręd,e mechł. Qtr,~by _1zaś, które w 
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• ' I worku zostaną , są dlą kur bar,d.i<? .dobrym 1 , 

• ~okłl,rmem. 

: „ p. Jak 'ZrobiJz kaJzę pn.enn'l: ~ 
· O. ,Pszenica n'iedoyrzała zupełnie żniQ • 

'ię, .i susz?' ": pie~.u~ .Gdy wyscbÓie. w st~„ 
, pach tłucze si~. , potym do czystego .zi11rna 
~yo'pałai_wszy ' drze s,ię w żarnach „ j wyczy• 
szcza przetakami z m~ki, drQbnę i grube ., 
krupy odd;?,ieląiąc. 

P. 'Jak ~r,)bi~x kaJz~ żgtną ? 
1 • O. Zyt na . ka~z~ tym~e umym ~posQbem 
iiobi •i9, c;o i psienna. . · 

P. ·Jak %robisz gorzałkę' 1 

I . , 

O. Gorzdh lepsza iest 21 puc nicy, ł 
więcey po:lytku przynosi, pospolicie iednak 
:i 2yta ię , robią. Można ią takie robić z ró· 
tnych owoców i war~yw, c.ała rzeca t~a tym, 
aby sok• ze zhoia czy owocu ~kropiwszy wo. 
dą, .i przez dostateczn'ł fermentacyą spiry„ 
lllSową w piwo lub wino przękształciwszy, 
odebrać ~ naczynle oinisty spiry1us., który 
ieszcze, wiele \\·ody; mleć w ~oble będzie. 
Gdy zaś od tey wody oczyszczony nieco j 
<><ld,zielony będzie, im)e wódki nabiet'a. W 
robieniu' wódki, na następuiące 'rzeczy n. 
w~źać tr:zeb11: J) Ja1k potrzeba .zboil11 cay o,. 

woce do łega przygotować~ ;) Co uwaźa6 
przy •feJ:""menracyi t;zy zarobieniu trzeba f 
J) J ak § i~· pąJi wodka? 4) Jak palQni;l ,WQd~ 
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Jc3 doskoąalszą się robi? 5) Ja~ konserw.u„ 
~e się ot1•zymana wódka? 

:r . . Jak potF~eba zboże I CZJI' owÓct; ao P": 
lenia ipóiJki przygotować ? 
. o. Z?.dna m~ka ' ze zboża, żaden sok 
~ ziemskich urodzaiów ·nie wydr. wprzód 

' „ wódki, póki w spirytusowe nię poydzi<t za. 
robienie, czy~i ferrnen1acyą. Do teg,o zbo„ 
ie powinno być !irólowane, z cfepłą, i go·. 
:tącą W<?<lą zmięszane' i aby i:ozwolniona 
fl'ląka przez dod!lnie drożdży w doskońałlJ 

. roszła fer(TI1entacyą ; \Vięcey i lepszey od­
hier?e się wódki, gdy zboże pr~ed śrótowa„ 
11iem o~łodzoce b~dtie, albowiem : ślinistą 
i lipka 11iaterya. mączna w rozwolnieniu po· 
wstaiąc..a, przeszkodą iest niemałą do przy• 

'ięda s.pirytusowey ferment~cyi. Słód robi 
sit tym sposQbem :, " , , 

Zboż.e w wodŻłe nayprzód m~czy 1s1ię„ 
~by powoli p.ęcznisło.' Takowe pęcznienie­
:jest poc3ątki.ern 2.epsucia ślin istey m:neryi" 

ego &ię n~ąka skłiada. Podczas takowe... \ 
go pęeznienia potrzeba wo~ł,ę kilka, razy od­
rniehić, świeżey dodawać, aby się zlSoże nie 
z2grzało i w f~rmentacyą 1 nie poszło~ l,ecz 
trzeba i·e·szcze bnrdziey śłi-nistą. tę zniszuyć 
Jnateryą; ziąd • pęcz-ni.ałe to zboże wyimuie 
się 2 wody, a to wtenczas gds' bę-dzie mięk. 
kie? gi~tkie' 'J gdy plewka łatwo , od ' niego I 

cds,tai.e i na wielk~ę ~upy skład.a się na m~ey- ./ 
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scu, gdzie umiarkowane powietrze, to iest; 
ni"zin1ne~ ni gorące, pannie; w lmp11ch tych 
wkrótce poczuie się ciep'ło, i male1ikie kły 
P?czną ~ię polozywać. ' To iest dowodem 
·zwolniałey owey ślinistey materyi mączney. 

"" Tu uważać .bardzo potrzeba, aby słód nie 
zepsuć, albowiem ieżeli dłużcy poleży,. wy­
rastaią liscie, i gnić pocznie, ieżcli zaś 
za~ prędko prr-er~ie się temu :Wypuszczeniu 
.kłów, rozw _lnienie . ślinistey materyi nie 
będzie z11pełne. A zatyrn skoro zboże kły 
wypuszczać pocznie, te kupy przerzucie 

1 trzeba, by _górne wraz ' z ~podnim rość, mo­
, gło; po tym rozszerzać ie powoli, by przez 

to rozszerzanie i przewracanie. częste, dal..­
szemu ' kłów wypuszczenii: przeszkodzić. 
Wynosi si~ potym na mieysce, gąziebx wiatr 
przechodził: , i latem cienko, zimą nieco 
gr,ubiey rozes-ławszy, około dwunastu dni, 

1 codzie1i dwa i;azy pr.zemięs~ać, iaz ta·k skru­
szcie, iż ziarkiem iak kredą pisać b~dzre , 
J:\lOŻna. Naostatek na wietrze lub woln 1 
po\\;ietrzu wysusza się zupełnre ,słód, lub 
w ozdowni za._ 1pomócą ognia. Piec w ozdo­
wni c,ak powinien być postawion'y, aby w gó: 
rze rozeshlnemu na lasach -słodowi ciepłem · 

, dpgrzewał, lee;: dymern nie przecj:iodził; 
pilni,e1 tei: uwazać należy, aby ńie przesuszyć 
~łodu, to iest nie przepalić, aby drzewem 
s'molnym nie palić; i ~by , czę.Jto słód 111 la. · 
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sich mieszać, aby r,óiw:no wsŻędzie wysy- \ , 
chał: P.ospolicie, z korc~ zboża, gorowaty 
korzec będzie słod.u. , · 

. Zboże czyli ' słód prześrótowany, zara-
bi~ ~ię ~astępniącym sposobem: _ Zakładam, 
jż do każde'go k'otła -p!ęć ~1a.my wanien za-

' robionych, w· każdey z których tyl~ można 
7.arobJć ż.boża, ile kto razem palić zamyśla. 
St-01.1.-em ież'el.i man1 kociół, w którym ko· 
rzec cały palie można do razu; za czym do 
wanny zarobkowey przylewam w zimie kon„ 
wi +· trzy garcowych ·pełnych wody zimney, 
a gorące( szęść; w lecie przeciwnie, . ~· g~­
r~ce y, a sześć wody zimney. W sypt11e się 
pbtym korze~ śrót-O'fanego zboia, czy sło­
du, który ,mocno sręplem wymięszać, lub 
wiosłem n;leżycie przerobić lrzcba, ..aby s!~· 
gr~be_, z tego uformowało ciasto, j nic- st~.„ 
chego · aie zostało się. Potym przykrywa si~ 
wanna dobrze, i stoi dopÓly, póki się 'wo„ 
aa w kotle nie. zagotuie. Co gdy się st:inie, 

. I - .• 
przylewa si~ na _to~ ciasto w z1m1e z tey wo• ' 

ł I 

dy wrzącey 18 konwi, '.\.:\" leci.e zaś 16, a 
drugi sręplem lub ~iosle1m dobrze toż. prze• ' · -
rnięszyw~. Skoro się wszystka wy~e1e w~-
da, , przykrywa sfę zn>pu•'u wanna, 1_ prawie 
prz.ez pół godziny tak post oj, raz lub dwa 
razy j~ prze": ten-czas przemięs.za~szy. ZR~k 
dobrze sparzonego zboża jest, kiedy ~ ~ł­
godziny po ;rnprawie-niu 'brunatne będzie, 

' '· 



i słodlciego n11bierz~ s:naku, nie zaś blade, 
ślinis~e i kleiowate ~ gdyż t,~kowa ·robota ła-

\ rwo przy~alona być i;noźe. W pół godzinf 
odkrywa się wanna, robota dobl'ze ,przewra­
c;a, się, aby nieco ochłodła. We ~iwie go­
~ziny po zaprawieniu przylewa się wody zi4 
rnne;y 20 · do 24 konwi, aby robNa nietylko 
rzadkości nabrała, al,e i .zupełpie ·ochłodła, 

'' · by iey drożdże , pr~ydać można. Dr~i.<lże ie­
ż1di · będą dobr~, dosyć na konwi .jedney, 
i~i;eli złe, ~·ed,ług proporcyi przydać trze-
ba. Skoro 11ię iuż przyJeią drożdże, trzeba ' 
cał'ł massę przez. kilka minut dobrze i mo„ 
cno pr.zerobić; potyim przy kryć , i 1 tak zo­
stawić. W kilka godzin potym, podobnym 
•p9sobem j druga -zaprawia się wanna' i tak 
daley, .k~ida póiniey kilką g~dzi~ami, aby 
wyn>bienie czyli fermentacy.a,, nie iednego 
kończyły si~ czasn, Jeżeli pb .dwóclł godzi· · "' 

"(' .nach 'na wierzchu powstanie piana, i zboże 
~· gór~ się wzbiie , . to błdzie znakiem, ii 
'wyrobienie , dobr~, i ' ż:tdllego 'W robocie nie 
byto błęd1:1. , . . I 

P_. Co uwa~ać prz9 w9robit:11iu C~!J /ermen.· 
tacyi trzeba? , -

O. W z11robieniu na następuiące rzec~y 
uważać t_rze~a: I) Aby robota ma~ąc~ póyść 
w ~~robtenie czyli w fermentacyą była do• 
statecznie rzadk~. ' 1) Do wyrobienia czyli 
fen11en_tacyi ti:zeba m·ieć pevde~ stopień .cie-
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pła , 'tak wewnętrlenego, lako ,żewnętt•znego. 
Wewi1~trz aby robota była t.ak ciepła ia~ 
mlek.o świeżo wydoione, albo ria ciepło•mie• 
1zu Ream: 2+ stopni w lećie, a 30 w zimie. 
Zewnętrzne ciepło mniey więcey' , do t~goz 
podobne być powinno. 3) Robota "Czyli mas­
sa wzięt,a ~gólnie, trzeba aby oa mieyscll 
spokoyny~ stała. , 4) , Wanny tak trzeba aby , 
sporządzone by~y I by I ~assa do zarob_ien.ia. 
podoscatkiem m1eysca mrnła. 5) Zarob1en1e 
nie powinno być zupełnie od 2ewnęcrzncgo 
powietrza ochronione, a za tym przykqte 
nieco być powinno. · 6) Za~abl.aiąccy, c~y~ ~ 
li fermen~ui~cey się ma~si_e> trzeba dostate• 
czny ,dać czas, ~by do · swoiey doskonało­
ści i koń'ca doszła, có się dzieie ,pospo1licie 
do 4.0 lub ~a godzin. 7) Trzeba ~en moment 
czasu, w krórym zarobienie skończy ' si'~, 

· pilnie uważać, albowiem gdy n'iedość wyro-. 
bi, wódki wiele straci się; gdy wyrobion~ ,· 

roboli'l długo post1oi, wkrótce nab~d"ie kwasu,' 
a nakoniec ,i w zgniliznę póydzic, C:o tak· 
ie szkodliwe iest do wydatku wód~i. · Mo-

. ment wyrobioney roboty iest ten, gdy burze­
ni~ się ustaie i w górze b~dąca mas~.a opada. 
. Chcąc na.dać szczególny smak ł 2apacl\ 

u:ódce, . mięszaią się różne ' nasiona ,,.zioła, 
korzenia · \ltłuczone_ lub pokraj;ine· drol?no, 
aby ~r~z' z robotą zarobiły.· Pospolicie mi~-
uaji w kor~e~ zarobionego żyta ' .dwie kwar. 
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ty, a n;;y\\: ięcey 4 funty anyiu1 tłuczonego, 
wtenczas gdy się gorącą wodą zaprawi' zbo­

. że, ąby to . zarobiło, a tnk pierwsza wódka 
.nabierze ?.nyżowego smaku : takow~ gdy ie. 
szcze ·nrzez alembik przepędzi się, dodaws:z:y 

/ a'nyżu tłu~zonego 4 funt~ i kwartę' soli, nay­
le-pszą :inyżo~ą, mieć _będz~emy wódkę. 
Ji>odobnif?Ż z mięazaniny innych rzeczy dzje& · 

. ie się. 
p. Jak si{ p~li wóiJka z w11robiÓney. iuż· 

mas.<!f, czyli ,,oboty.? , 
· o. W paleni.u wódki główni~y~.ie_ rze­

czy następuiące zachować trzeba: I) Robo­
tę n?.tychmiast w ko~ioł kłaść trzeba, skoro 
piana opadać zaczyna, a robota k{arowńi~ie. 
z) Kocioł ~j; trzeba bardzo napełniać, a ro• 
botę tak długo '!11 nim mięszać, póki si~ nie 
:zmiarkuić1, iż ciepło iuż poczyna wi~kszą 
część · Prdzić i · wbiiać w gó~ę. 3) Skoro 
ciepło pocznie Cz,yścieyszą roboty CZtfSt1ę 
w górę pędzić, natychmiast kapelusz nałożyć 

' trzeb.a, .i szpary iego gliną, lub też. ciastem. 
d.obrze zamazać~ Poznaie, się to lepiey w 
tenczas.,- kiedy drewn.o u spodu, którym się 
mięsza, tak gorące będ~ie, iż się go bez spa· 
,rzen1 f siepie dotknąć nie można. 4) Im 
wofi1iey robota przy Oiał.r,m pędzi się ogniu, 
ty'm mocni'eysza i ognistsza będ:iie wódka. 

5) A~i kapel~sz, ani rury, przez które wód. 

ka id;de, być...gor;ice nie powinny. Jeżeli 
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1 wspomnione części będą $orące, ' za tym spi• 
rytusowa cząstk:i wódki spalić się musi, a 
zatym i mniey i podleys2ą odbiei;zemy wód„ 
.kę.1 Rury więc od kapelusza · powinny być 
.zanurzone w zimney zawsze \\:odzie. l~or­

ri1a1 koth , , kapefosz:i ~ rur i 'pieca, iaka być 
powinna? wieleby o tym pisać. K~o zakła­
~a rzeJnią, staracf,się o to powinien, iby 
wszystko podług nowych naylepszych do­
świackze1i i wynalazków uskutecznił, gdyż 
od tego zawisł wielki wydatek wódki. 6) 

Konew, trzeba aby przykryta była, a wód­

Jrn przez fil;um czyli ' płotn;o w nię szh. 
Konew ta do kor~a. zbo~a, od z) -giircy być . . 
powrnn?.. 

p. Jak otrzymana wódka coskonal.rzą róbl. 
I SiP? .. , 

O~ Do doskonałości czystey wódki _4 
wymagaią si~ rzeczy: I) iby czysta i kia. 

ro\Yna była; z) . ani kwaśna, ani oleiowata;. 

3) smaczna; 4) część spiryuisowa mocniey­
sza niż wóda. Im więcey ' typh będzie kon• 
dycyi, tym mocnieysza będzie wódka.. Je­
żeli od wod'y tak oczyszczoną b~dzie 'iż i4 
dla mocy pić nie można, traci iuż _imie wód· 
ki, i nazyw11 się spirytusem winnym. .Po"' 

1 każę1 krótko sposoby, któ~e te własności czy-
st~y wódki sprawi«:. mogą. - Jeżeli chcemy 
aby była czys,ta, prze~ filtrnm ią w konew· 
Płł_śdć u~eba, któ.rc: · a~bo ~ kuczbai ł albo ,4' 
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sukna być mpźe. W pierwszey cłystyllacyi 
wiele kwaśnych' i oleiowatych inaydzie sif · 
cząstek. Wódka nierylko takiż · będzie mi'a­
ła smak, lecz i tyl~ ieszcze w,ody, iż le• 

' d~·ie część ową spirytusową tozeznić mo­
żna. Zaczym w gorzelniach rzecz takowł 
uie wó~ką , ' le<::z klarem nazywaią. Aby 
więc klar takowy · , oczyśtie i dobrą z ·ego 
arob~ć wódkę, oiemasz innego sposobu, tył„ 
.ko g<> znowu wlać w : kocioł i powoli przy 
wolnym ogni n, któryby nie był sposobny 
r.ędzenia wody w górę, dystyHować. R .o• 
bota, tako~a zowie się w g<>tzelniach ~ · czya 
ści~ \\·ódkę. Z rym wszystkim czysz-czona 
takow,a wód.ka, ieszn:e nie i est zupęłnie od• 
d:l!ieł.gna ' od wody i wię-cey niż dwie trze• 
cie części wódy w sob ii: mifć będzie, łubG. 
ią ctystą i <i.o napoiU zdatną n·azywail!• 

p. Jak 5if 'i/:achowuie otr~umana wóaka r . 
O. Do tego ' t-r.ze ba: · 1) Aby wócik a W. 

chłodnym hard~o stała mieyscu„ · bo c-iepłG 
wpędza ~górę spirytus, pC"zez co w:ieleby 

g_o utraciła. z} NJ1s,cępuie zatym, a-by_ nay• 
mniey$ze szpary w naczyni11ch iaka 'naypi.L• 
ł'li-ey zaprawić. 3) T~zeba aby .naczynia te 

, ea sze były_ pełne; gdy:ź: pełqo~ć przeszka„ 
dza 1burzei1il.l się~ a przeto ,i spirytt1sów u„ 
tracie. 4) uważać pottzeba na 'lł ·obroć na• 
uynia i . nowych 1,1ie utyw·a·ć, ~źby przez 1 

~ilk~ dni wodij gofiCli zap~rz,yły się; gdy i 
' . . 
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in2czey noJ,e drzewo wiele wsiąknie wsie-
bie ipirycu~u. l 

P. Jaki mas:t poiytek " palenia wóoki ? '-
O. Opr~z samey wódki, kt1órą daleko 

lcpiey i ł~lwiey niż zboże spieniężyć mo­
żna, za ka:Zdy·m . warem odchodżi ieszczc 
braha, która dla bydła i wieprzy iest wy· 1 

śmienhym pokarmem. Odchodzi także nie,.'\ 
d:ochód, :i którego . octy dość dobre robi~ 
llmiei~. 

., 

A R T Y K U Ł II. .~ 

O użytkowaniu ze . zbóż iarych. 
~ 

__ ...._~---~---------
Pytanie. Jak użJJtkou:~ć ~oiesz u z~ó.ż iaruch t 

Oopou•ieo'ł. . Ze zbóż iarych robi~ si~ ­

rozm~·i~e kasze, które są riayzwyczaynie'y„ 
szym ludzi pokarmem, lub gotuią się tylko, · 
iak grochy. ,z ięcemicnia robią 11-iWo, a cz~­
stokroć i ~h(eb mięszaiąc ' ? żyren~. Z owsa 

także robią chleb w niedostatku żytnego• . , 
l<asze naypospolitsze są: i~czmienne, gry•, ' 

I (Zane' iaglane i owsillne. . ...... - ,, 
P. 'Jak Zt:obis:t kaJ%~ itczmieflhq. r 
o. Kaszów z ięczmienia ie&e .kUka' ga­

- ~unków, iako to: 9rdyoaryina t drąbna, . • 
elh1ka11a , perłowi\ i ii~::ak. 
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P. Jak zrobisz WZf if~ZrniMntf or~!Jri4._ . 
rginq? - . 

o. ~ierze srę pięknego i nieprzeleżałe· 
go ięczmienia i suszy go sięi, a 1potym z lek„ , 

. .ka przedziera razy dwa, w 'D}łynie łub far„ 
nach, na ~ropy, za kaidym razem darci~, 

r maią być .z plew oczyszczone i oa dwoie 
dz.ielone, ia.ko to dro~nieysze i g~bsze. Z 
lorĆ:a ięczmienia piikoego, może ~yt ~•szy 
ćwierci trzy.: · , 

· P. Jak zrobin laszF i(ałnienntf otlukanq. r 
o„ w ziąść ięczmie'nia . w naylepszym 

gatnoku bez grochu, obrać go z kąkolu i 
ńie susząc utłuc, skrapiaiff; wodą, a Po prze­
suszeniu . zaś wyopałać i znowu tłuc, ą~ łłl• 
ska ze wszysrkim zeydzie; natenczas do· 
s~szywszy . dobrze n·~ sł<;11ica, _hib W1 ~zbie 
cicpłey, mleć w Ź!arnach, a· daręe mielone 

. wyczyszczać przetakami z · mąki' wię~sze 
krupy do większych, <r mnieysze do mn1ey· 
szyc'h odbiera iąc ; dla pozoru zaś i bfałośd, · 
mąki pszenoey trochę wsypawszy; r~koma 
przecierać, potym wyopałać. ' 
. p. Jak :&t obisz kasze perłow'ł 'I 
' . o.~ z naypięknieyszego i obranego i~­
czmienia robią ,się perłowe krupki; umiei~­
thi młynarze, umieją ocierać tak końce ziar­
nom, jź sraią się okrągłe iak . śrót. Z korca 
ięczmrenia może być około ćw.ierci krup 
perłowych. • _ , , 
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P. Jak %robisz pęcak ?, . 
O. N a pę-cak ięcz!nień surowy biorą• 

i tylko się płew·y w stępie utłuk11· , a zi:lt:na 
~ałe 'zostaną: mało więc ubędiie od miałij" 

I 

_ ięczmienia• . , 
P • . lak zro!Jisż kaszt gr9c%anq 1 
O. Kaszy grycz'aney są także r6źne ga­

tunki, to jest i ordynaryina, ,drobna j ' ob;o 

W.atzana. ·' . • . 
:i>. Jak zrobisz kaszę gryc-:tah<J: ordynargin</: ~ 

. ' O. N a kaszę pełną gry kę wy hierać na· 
leży, któ1·ą · le~ko posus.zywszy i z łuski pi er• 
wszy r:1z' otatłszy, zaraz 'wyopałać na kr~py; 
,co zdarciy puścić na przetaki ~la ~ddz.1ele­
nia krup małych od dużych, potym zoo•· 

1 wu na czysto wyopałać. Z korca dobrey , 
gtyki powinno" być pofo.~a kas~y, pr~cz _ m~·· 
ki przydatney <;łla lu.:lz_1, lub dł~ w~epr~p / 

p. Jak zrobisz kaszę gr9,ctaną drabnq 'I 
p. Na krupki ,drobne, poti'zeba gryk~ 

iak 11aypfżednieys:zą i rtiep,rzytęchłą, wyb~e­
:tać, potym ta moczy się w wodzie, i. pły• 
Waiąca odrzuca się, ta zas która, 1111 d111,e ZO• 
stała ~ wody wysącza się, i póki ieszćze mó• 
kra; idzie pod · kamień; le~ko mJeląc, i za ka~ 
żdym razem' przez rzadkie . sito; lu~ g~sty 
przetak krup,kł odsiewlliąc, i plewy opała1ą~· 
Pierwsze krupki !ią podłe; dalsze le~sze 1 . 

któ~.e po sko11czoney róbo~ie wysu~zyc n.a~, 
leż}'• Krupek t}'<;h nie· w1ele b~dz1e, le,.1 

~o „. 
' 1 

{ ,, 

,, 
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._' mąki dostatkiem. Drugi. sposób robienii\ 
krupek i est, aby gry kę · oda.fłszy z łuski' i · 
oprzątnąwszy, ~krapiaiąc tl.'ochę wodą, rę-, 
kami przecierać póty, a ż póki n\e staną się 
krupki dro\:>ne, od większych oddzielai~c. ' 

P. Jak zrobisz kcuz~ grflczaną obwarzanq? 
. p. \V zi,~ć gry ki czystey, w wór n asy'! 

pać, zawiązać, i póty w kotle gotować, póki 
' ,2i,arno nie będ'zie' miękkie1;, ostudzić potym ­

i ząraz w pi;cu wysuszyć, ażehy nie kwa· 
~. foiała. Po wysuszeniu zaś, w żarnach z -lek· 

.ka opędzić łuskę i onę wyopałać. 
F • Jak zrobisz kaSZf iaglanq ? 
o. Proso w wolnym duchu wysuszyć~ 

potym zmoczyw11zy trochę, w stępach otłu­
ki~ać i nieckami w.yopałac po 'kilkakrotnie, 

, ' aż będą czyste: po och~doźeniu takowym, 
wysuszyć przyzwoicie, aby w 'schowaniu ni~ 

1 . psuły się. ,Z korczyl~a prosa, ·może być i a­
gi eł połowa. Podobnym sposopem ber obra-
ca sję na kaszę. · 

, P . .[ak zrobisz kasz~ owsianą. '? , 

_, O. Z owsa robią surową i obw'arzanl! 
, , Jo1s2ę. N a surową owies w stępie tylko u. 

tłucze się, albo w młynie z łusek opędzi i 
takowa kąsza ,będzie biała, lecz z trzech 

- ćwierci ,owsa, ledwie ćwierć iedna. Na ob· ' 
wa~zaną gotuie ·się owies, iak na gryczaną, 
wysusza i z plewy opędza, a ·taka b~dzi= 
żółtRwa. ' 

' ·' 

„. 

; ·-
I • I E K o N o M 1 e z N T. 

P. Jak zro'bisz piw~ z ięczmićnia '? 
O. Piwo r<>bi się pospolicie ze sł~du ; 

_ ięcżrniennćgo, lubo -moi na z psz_ennego i o• 
wsianego, lub z mięszaniny tego wszystkie­
go. Piwo aby było dobre i zdrowe, potrze· 
ba: 1) Ą by słód był z d~br~go ~iarna i cło• 

_brze zrobiony, 'około któr'ego tak chodżić 
„, 

naI·eży, ia~ przy gorzałce opisało się. ~) • 
' Aby mu przyzwoicie dodać dobrego chmie.;. 

lu. 3) Aby 'woda była zdro,wa. , +)Aby by­
ło czyste i k~arowne. 5) Aby było dobrze 
wygotowane. 6) Aby go młodo nie uzywać. I 

Piwo robi- si'ę iym sposobem: ' 
ZmięlOily słód wsypać w kądi, a przy 

· ustawic~nym mięszaniu~ nalew:rĆ wrzącey wo· ~' 
dy, mniey lub~ więcey ,, im leksze, łub Ilio· , 
cni~ysze ma być piwo; albo słód_ goto\vać 
w kot_lc; podobnież ustawiczni,e mięszaią,c. 
Czerpa 'się potym i nalewa w drugie„_naczy-
nie tak •przygotow.aQe, aby słodziny zostały v 
się, a hreczka- w podsrnwi9ne trzecie ~a„ 
czynie wy~iek_afa. · Wzi~ść hreczki dwie 
trze~je cięś,ci i dodaws~y chmielu podług ie• 
go dobroci, ugotować w kotle na wolnym 
ogniu, ani zbytnie, ani za mało, ustawi· 
cznie· mięszaiąc: gdy smak, pokaże, że iuz 

. ma dosyć, .wlać resztę hreczki, a nakrywszy 1 1 

lcocioł, · podgotować nieco. bez' mię~zania.' -' · 
W tym l,lStaW nad kadzią kosz, ':f który ~ 
e-;ei:pai~c, piw~ przeciecze, a ·chmiel zosta• 

'· I' 

\ 

·, J 
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me się; wtedy przemięszad dziui•awemi ło. 
patami dlą ostudzenia. N a prędkim p~tu­

<lzęniu piwa Wiele , zawisło, do tego robią­
k.lsztoc{ly, to i est naczynia obszerne, a ni„ 
~1cie ·' ~żeby piwo w nk.h ' nąd kilka cal,i wy­
zey nie było_, prze~, co .prędko 01chłAdnie. 1 

Gdy ochłodnte, a me ozrępQie, przelać w 
kadź, dod}lć dobryf h drożdży świeżych ~ po~ 
dług wielo~ci piwa, do zaroienia, pa któryrt\ 
wiele zawisło. Jeżeli piwo ńia być dobre i 
zd'ro~e, postoi w roieniu .kilka dni, i irn 
d,łużey, tym lepie>y ·; po tym zebrać z wierz ... 
CbQ Qrożdże) .pi":VO I zaś W„beczki pozlewać' 
w których .gdy powtómie ·wyroi się, podo ... 
lewa( beczki', poobcier-ać ', zas.zpuntować l 
d1

0 piwnicy zapr-0wądzi~~ Po korcQ słodq 
· pospolide robią yq do. 100 gąrcy piwa or-dy ... 
I naryinego ;" dlJhel\:awegQ zaś )0 do. 60. 'gncy, 
l,l-iwo w P,utelki lub gą~iory ?lane, czyście-Y,„ ' 
sze i sm3cznieysze pędzie. Po dubeltowe• 
go piwa dodaią różne przyprawy ~ · ko.rz.eo• 
i zibł, iako tat11rskie zielę, leP..iotka, pi<;>-~ 

łi{n, rozmaryn, lewa•Hia, poley, ge1-1cy?.n.n" 
l t~p. lec·z· ~ tym przyz~oit'! pi;oporcyą za~ 
chować n~łe~y, czego Qoświadq:enię flay: 

• I 

łepiey n?.uczy. 
ro dobrym piiwle r-Ol)i s.ię ieszcze pod. 

piwek, 'Oal~w:dąc na słodziny wrząc-ey wody, 
' j przep'ufoiwszy osobno, z cblllielem ugotQ.„ 
w-~(,-~ j qaley tak czy~1\ć ~ ~ak k9łQ pi~a, 

f. ,, ,,,, 
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Pozostałe słodziny dla bydła i 1wieprzy 
' I ' 

'ł dobrym poturmem. 
p. 1fT nielło!,łatku · aroźlJży. iak %araiJ~is~ 

sobie~ . 
o. Częstokroć, osobliwie do gorzałki 

braknie ' drożdży, . lub zdaleka sprowa~ać 
trzeba .one, czemu aby zaradzić, wynalezio-
no ku,nsztownc drożdże, które się robił na• 
stępuiącym spasobem :_ na u god~in ~t~ed . I 
Fotrzcb:J zadania drożdzy do fermenuc_y• b~e- , 
rze się roąkj pszen11ey piękney, a Jep1ey ie.- ' · 

.szcz.e ze słodn pslennego, lub ięczmie~neg~ 
na wietrze tylko suszonego półosma funta, I . 

ta i zkłóci się z depłą wodą, aby .było~osyć 
gęsto. Potyf!l !ozpuszaa się gorą~'! wod:j. tak . 
aby milło pddobieóstwo do zw1erzchmch ~ 
czyli szpuntowych dro;dzy piwo.ych: Po­
tyro wysmdzić massę, aby rę~ę ~ n1ey u­
trzymać nwi;n.a, i wlać na „to półgarca, dbo 

, j wię<;ey dobrych droidi.y piwnych, łub ia­
kichkolw~ek. Mięszr.Ć pilnie tę m!łssę z droż­
dżami, i posuwić w. ~łeyscu dobue cie- ,, 
płym. Wkrótce zacznie mięsz.anina , m,ą.<;no 
fermentować, k'tórą w tym mon1encie, gdy 

' do naywyiszego stopnia doydzie ~ ' używać ' 
' ·,,. trzeba do zarohienia massy. Którey' tyle do- ., 

daie się iak i innych zwyczay~ych, piwnych 

drożdży. . , ' · . .• - . , 
: Drngl sposób robienia d-fOZ~Z! iest .-na­
•l~puiłcy :. N .llleiy z.wy;czay ny ~ł.od. 1~zm1,en• 

,. 

,, 
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. ny, z.emleć na miałką 'mąkę, I ~:iła/go w 
. czwornasób tyle (podług wagi. : gorącą wo­

dą, w któtey cok.olwie,k chmiel1,1 warzyło 
się. T~ mięszanina zwykłym jak piwo za~ 
kł?ca li~~ .s~oso~em, ~hłodzi, i g<ly )e&t le­
t~1a .' drozd2~ml .zada~ec, i burzy. Po wyto• 
b1e01u zy~ku1e s1ę nienJd połowę z-więrz­
chnich, a połowę spodnich drożdży. Ostatnie 
mięsaaią się znowu z pó1~stałym płynem, i 
Jeią w węższe wyższe; 1n11czyni.i, gdzie b'ę· 

dzie. się_ burzyc' na nowo,_ i wierzchnie wy-
. rzuci , drożdże._ .Tak się kootynuje uiywaiąc · 

· zawsz;e węższy~h naczyń dopóty, póki się ta 
1ięsunina, burzy: , tym sposobem- znaczn=1 

ilość mieć moina dobrych, i do ~szyst.kie„ 

go zdatnych dr.o.żdży. Gdyby u robota w le.· 
, cie 'miała .6ię odbywać podczas wielkich ~­
pał ów, potrzeb~ połowę przezna~zoney wo-
dy dniem wprzódy z chmielem przegot.ować,- ~ 

' , i w piwnicy zoo,wu 1 ostudzić, aieby dolewa­
i:Jc nią pr~yspje&zyć ochłodzenia, i od za„ 
wcz.esnego zabur2:enia uc,hronit. Jeżeli ·te 
droi#e . w zimie robią' się, i nie potrzebuil} 
przechowania nad 4• do 6. dni, można bel: 

:do~atku 'ch~iell!, obeyść si~! , , , ' 
P. Jaki mas~ spo$Ób, ieb!J groch w zimitl 

mieć ~iele~JJ ? 
', r I o. 'Latem nazbierawszy gtochu zielo· 

-." · nego, trzeba go oćiągriąć w wodzie wrz:j· 
r.ey-, iak iylko woda si~ zagorui,e, wysypał 

) , 

I 

J 

,. 
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) 

· groch n2 }ito, żeby w?qa _os'iąkłą, to.Z., wło­
żyć do piec?. ciepłego, . 1 coraz poruszać, 
ażeby się ziarna nie pokle.iły. Po dwudzie­
stu czterech godzinach, :i:ik uschnie dobrze, 

wyiąć i konserwować do z"imy. 
', ' ' 

A. R T Y K u L , m.'· 

O użyt_k~waniu fe roślin przędzo-
. dayny.ch. 
, ' 

\ . , 

p ytańie: Jaf~,ie są roJliny prz~()zę ;:Jaiące r 
Oop owieai. Nayzwyczaynieysze n.. nu 

rośliny są, ~en i ~ono.pi~ ;z kt6rYic~ pł.dtn~; 
wszelkiego rodzai u b1el1zna, postronki, li• , 
ny, i tym podobnie mamy- Skórka na ty~lt 
roślinach umieiętnie p;zygotow;na, d;ue 
prię4zę, z którey robią nici„ a z tych płó· 

tna. 
p, Jak przygqtuiesz len' · abt oal przęazę f 
o. Gdy len dostoi się, wy.r-ywa się · z 

, ziemi, i powiązany w małych snopkach su- · 
szy na -dońcu, gdy wyschnie bierze się po 
sno.pku i ;idaznym grzebieniem szypułki ' . 
2 nasieniein ,odrywaią się; łodygi zaś sa. 
me ~lOC2f! się W wodzie na słońce WySUWiO• 

ncy, i przykładaią kamieniami: po kilku 
pniach, gdy skóreczka zwie~zch_qra gnić za• 

( , 
I,.; 

/' 
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czn~e, J łar':"'_o odstawać, wyimuią się ~wo-
dy J obs11s_za1t w pieću umyśl~ie i oseboo 
na 'lO ~~~bioo !m' aby P!,"Zez zaięcie się przę­
dzy' mebespieczeństwa od ognia uchronić 
si ... „ Drugi 'sposób · J 0 . 

:i- , moczenia n 1est ten· 
' rozesłać len na zielonev •r · · • • 

1 • •• , .1 „ aw1e, w czasie , 
gdy w1elk1e r~sy bywaif, , gdzie tak długo 
poleży, dopóki przez pawietrze; rosę i słoń· 
ce, odmiękoany, i wysuszany, do tego sto­
pn,ia skru~zeie, i '.t przędza ł-3two od niego 
odsta~ać będzie. · Leo ta.ko.wy daleko iest · "' 
lepszy i mocoieyszy. 1 

P. Jakim_ sposokflł o;J;izidisz pr~~ oa 
loi1ggil . . ' , 

' . . o. w_ kil~a d~i po óso~zeąiu' gdy Jen 
nieco .~dmJfkn1e, połamie się w wiadom~y 
drew~1aoey cierlicy~· gdzie części przędzy 
od 01euźytec~nych oddzielł się pa:tdzierzy; 

' P?'Yni ' prze~r~~ć, Qbić, w;yczesać p'rfe~ dró­
c1ane grzeb1en1e, ąayprżód tzadsze, przez 
Ju~te oddziel'! się · pakuły ·, potym przez gę-

/ łca~ysze, nakoniec przez bardzo gęste; tak 
pod~jeli się przędziwo na nayprzednieysze · 1. 

§redo ie, .!_ grube, które poskręcać w pień: 
ki, warkocze, łub in.nym iako.wym sposobem. 
Przechowu~e się aż do wyprzędzenia w fa. · ' 

, sach drewnianych, na mieyscu suchym. Przę-· 
~ziwo lniane im ,jest · dawnieysze ~ j 'Potym 

.1es.u~e ~az pi:zez grzebienic pr.zepuszczone, . 
tym lep1ey wydoskooal4 się. · 

' 
• • I 

/ ., 
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p. 1 Po' czym po'Ztlasz IJobrq przęa1'11 
o. Gdy iest długa , nie ostra, czysu , 

mocna ' nię czarniawa; ani zielona' lecz ni· 
by srebrnego koloru. 

p ~ Jak f!czgnifZ ~n mifkkim '? 
o. W łoi yć na dno ka_ciołka słomy, po• 

, łożyć szychtę lnu, ną ien flasypać nieco ha. 1 ' 

łun u, myMa; i popiołu wierzbowego_; gdy 
sie tak z kilką uychtami uczyni, nalawszy · 
w~dy' ; goto_wa_ć · ' godzin u~ść, poty~ WJ• 
brać, opłókać~ ua, słońcu ,.wys~s~yć~ 1 wy• 
czesać. ' ·_ . 

p„ Jak pr:tFd:tf a.o nki 1111Jrohiać , ~~" ~1 

. O. Nici pr'.z~d~ . posp'olicie na kądzieli, 
łctz daleko spor·z~y idzie na kołowłotkq~ 
Gospodyni dohu 9. starać si~ po1ł•iona, o nay„ 

,( I ,~ • I 

lepsze kołowrotka, i wyuczy~ prząic na nu~ 
dziewki. - Kołowro•ki Hamburgskie mlłią 1 z• 
nayleps~e , "Nici stoso~nie do potr~cby ro.· 
bią s,ię grube, cienkie : i naycieńsz'e ~. te po„ 1

1 

' tym , ia~ na eoń<:zochy' 'Skręcaią si.ę'we <l""q,"' 
.\C, troie, i t. p~ stos.Qwnie do potrzeby;._ , ·, . 

' , 
I 

P. .Jak prz9$_otuies,~ . k_ÓnQpie ; a'l!Jł IJallJ , 

pnieoz~. ~ . , 
O. Konopie wyrw2ne,. i osuszone, m.O~ 

czą · się podobnym spos~bem iak len, i cab 
koto 1 ~.ich robpta „ tąk, iak koło lnu ?dby„ 
wa się. . Radzą- konopie· wysuszone przccho,-

'"-· ać pn~z zin1~·,\ d~piero na w~os.i1~ '11~iyć 
• - ł I 

;1 '. I 

,· 

~ 
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je, grfy wierzbin3 p~ka. Moczenia konopi _ 
są ieszcze dwl\ sppsoby następuiące: 

Sposób ;-Pierwsz.t;: Konopie n1aią w sobie 
wiele smoły i żywicy, dl11 ~zego podłądP.ią. 
p~:ędzę,lub un_1ieięr,nego około siebie potrze• 
,bu1ą chodzenia. Dlą oddzielenia żywicy 

' j smoły wynaleziono następuiący sposób: 
~ziąść dwa funty _ potażu, albo funt potażu 

· i font wapna oi~ga~zonego, i tym zaprawict: 
50 garcy wody, w którey konopie moczyc 
się maią. W 'niedoatatku po~ażu wzi~ść 6. 
funtów popiołu ,, ugotowac" dobrze' w wodzie, 
i przyd:ić, efo tego półt~ra funta wapna nie· 
~aszon~go .' tym ługiem zaprawić ~a<li ma: " 
.1ąc~ w sobie 10 vrcy wody. Do tey kadzi 
Jcładą się pęki konopi, ile zmieśdG:' się mo· 
że, g<Jzie powi.ony mo_kną~ prz'ez dwa 'dni. 
Po dwóch dni"'ch trzeba wyiąć umo\czo·[ie 
~onopie, i włożyć do wody pl'ostej, lub in­
:ney, gdzie moknąć maią przez 4. dni; do 
kad2i znowu nowe pęki konopi kład:i się,' I 

pótym w wodzie moczą, i tak ze wuystkie-
rni konopiami po,tępuie się. · , '. · ' 

,Sposób Jrugi Za po~o~ą ,tego sposobu, , 
moczenie konopi w dwóch , godzinAch od by- ' ~ 
wa sit, a ro iak~ następu ie: , 1 

; ; J:) Ogrzać wodę blisko' · do żawrzeRia · . -, \ ·~ . ' 
to 1est , do 72 i 75 stopni, n a ciepłomierzu 
Reo.umur:a. 2) ~odać pewnli iloś,ć zielonego, 
uy_p, nayt_ańszego _mydła, !itosownł do cię· 

\'. 

„ 
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żaru konopi ;11aią~y~b wy~oczyć się. / j) Za- ' 
nurzyć konopie tak , .żeby, woda okry\~ała ie, 
zamkną'ć naC'zynje, i usunąć od .ogni~. 4) 
Zostawić ~a~im sppsobein zanurzone i z~m­
.knięte konopie, przez ciąg dwóch , godzin. 

\Vaga mydła ,)otrzebna do zupełneg'! „ 
wymoczenia, i est do wagi' ·surowych konppi, 
i~k 1 do48, ·waga zaś konopi/(io ~agi ·wody, 
iak 48 do 650- · To jest d,wa funty, mydt~ n'a 
96 funtów_ ~urowyc.b konopi, i 1300 funców 
wody. Można takowe wymoczenia czyn.ić 
następnie iedne po drugi~h, dodaiąc ~a ka, 
idym razem ta~ą · il9ść wody, iaka w poprze„ 
dza1ącym ubyłar , i ,ogrzewaiąc na nowo wodę. 
Używ11ć · więc można takim $posot.e~, \eyż= 
samey wody przeż dQi 15· . · · 

Wydobyte z ~aczynia konopie, nakry· 
waią się słomiaqemi matami, aby '?ie tracąc · 
nagle swoiey wilgoci stygły powoli. · N a_ z a-
j n trz rozściełaią się ga rśdami ~a deskach, 
tak, aby ·końce grubsze , _coraz ~zerzey, idąc 
od wierzchów rozkładać. To uczyniwszy, ' 
toczy się po nich walec kamienny, al~o dre­
wnjany :z przyzwoitym ciężarem, aby 1e spła• . 
szczyć, ' i usposobić włókno do łatwego od­
dz-ielania s-ię kostry; co się za pomocą ZWY,• 
czaynych 'odbywa narzędzi ,, i ' r.o. z równą ł~· 
twością' czyli konopie będą ~1lgl~tne ~_czy 
-suche. Powrązawsz~ ~ie,r~cłtołk1 k~z~łey 
garici oddzielQnego iuz włokna ~ roasc1cła 

• 
\, ·, 
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• l 
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s.ię wilgotna: pieńka 1 na tra~ie i , przewra~a 
, się .zwy~z~ynym sposobem, naos.tatek po 6 
lub7diuach,~kłada się do mag'<lzynu. Ty.,_1. 
ze spos~bcm -chcąc na sucho włoJcno od ko­
stty ~d~zielić, pot~~eba konopi'e po wym o~ ' 
(;zemu 1 · spłaszczentu gadciami rozesła·ć na 
rrawje„ Takowe ~zściełanie, , do łatwiey­
szcgo-"oddzielenia i wybielenia pie11.)<.i, ko­
aiecznie iest potrzebne. T:fm sposobem mo· 
ioa moczyć kon~pie j w zimie, byle nie w 
~ielk~ mtozy. Chcąc zaś tym sposobell? zna­
~zną i'lołć ·przez dzień wymoczyć . konopi , 
potrzcl,a uiyć duźego kotła do gotowani . .:ł 
wod,-, z rurf u spodu, i mie~ kilka beczek, 
W których by .konopie iuź ułoione były , i tak 
,do dwó~h naprzykład beczek wpuszcza si~ 

,'Woda~ 1 nakrywami zatyka, ·i do drug.ich ·„. 
w~da. zaowu goto!e się. Gdy woda z~go· · 
łUJ.C: s1ę w kotle, wyl·ewa się zaraz do beczki„ 
i to właśnie będzie stopień. potrzeb1.y tie· 
pła wy~ey opis~o_y .. . Moc~yć dłu.żey konopi 

· nad dwie ~~ZJQ n~e tl'zeba, bo po·czernieią 

1j słabszem1 sta~ą si~~ · pr~~2iwoicie z-aś wy­
moczone) SlJ :p1ęłm1eysze J mochieysze oci. 
2wyczaynych. • · 

Tak przygotowan~ konopi,e czy len~ 
i , ba nici ,oprzędzone, bielić ,Potrzeba !I b<}di 
to gotowe ioź płótfl(I, lob przęd~ę· 

.e. Jak 1>iafć ptótiw"/Jt4'%itS'K. r 
o. :w, bieleniu ~óu1a wiele ~alc:iy n~ 

'1 

,, 
'; 

' I 

' E )[ o • o • ( -c z I. y • . ' 319' 
' . 

włas~ości wody; dla tego nim · sif przystąpi 
do ley roboty, potrz(:!ba wprzód wyn~leśł 

\ ' 

, tzkie mieysce' na .którym zrtayduie się woda 
dobra ·, to iest czysta i łagodna, "w~da . bo­

wiem ostra z krynic i irzódeł tudzież wo• 
• I ) 

da maiąca przymięszane rozma~te części obc~, 
do tey robory 'jest niezdatna. Doświadczo­
n~ , że płórn~ bielone w woo~ic 'czy-stey i 
łagodney, nietylko ·przyiemnieyszł ma bia„ 
łość, al~ łatwiey i prędzey przy i mu ie wszel~ 

„ k~ farbę, , i lepiey it · wydaie. ,Wł~sciwie. 

biorąc biele~ie, pic fonego nie iest, iak-tyl­
ko u_wolnienie płótna od w·szelkiego rodza-" 
in_ farby • . Ponieważ zaś la z trudnośc~ą od 
płótna odłąq:a się' fa~biar..:e na to rozmaite 
w·ynaleźli spo~by. W samym biCleniu , u.ki 
postąpić należy : 

· I·) Wsypał' w wodę mąk~ iytnęy, i .za­
kłócić dobrze, tak przeci~ź" aby nie była 

. .zbyt gęsta, lecz tylko m'tna. Zagrzać · tr 
mi~szaninę u ognia, aby· ni~ była gorąca 1 

tylko c~ep,ła, i włożyć w ni:i płórno, które 
ma si~ bielić j maiąc na to baczność, aby pló- · 
tno zamaczało ~ię dobrze; niech tak leiy · 
przez 48 godzin. W yiąć patym, wy,rze- ' 
pać ·mąkę, z .którą bardzo '!_iele brudu od 
płotna odeydzie ,i wyprać w czysiey wodde. 

~.) Zfobić łdg z .potaż~, wapna niega• 
s:zo?cgo, i wody.w umiarkowaney ·proporcyi 
wz1~t)'cll i pomi~szanyc;h, w Juórym namo• ' , 

. ' '• -
i 
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czy~ płótno i przez · ; lub' 4. dni w nim po­
trzymać. Takowy ług wyciąga z prz~dzy 
ulamowitość, i inne ic>żnego koloru części. 

3· To zrobiwszy przystąpić do samego · 
bieleo~~„ Obrać na to mieysce bliskÓ 'wody 
równe, ze wszech stron wolne , dzielności 
promieni sło11ca wystawione, nie blisl{o go· 
ści1ka' aby kurz na płotno ~ie zalatywał. 
Na tey ~edy rozciągać sję będzie płótno do 

bielenia, Aby go wiatr nie kręcił, przy­
szyć na końcach) a jeżeli półsetki długie' i 
na środkach ,aśrny, które mi· przywi~że si! 
płófoo do k~łków w ziemię wbitych. 

4. ), Polewać trzeba płótno konewką o.:. 
grodniczą, ile razy ~yschnie_. Rozciągaiąc 
płótno uważać trze.ba, aby nie zawsze iedną 

/ 

stroną na zier;ni leżało, le"cz co dzień prze. 
w acane było. 

5.) Pt.zyśpieszyć , moina wybielenie, 
gdy prórno Ul. wyźey opisanym ługu częściey 

. moczyc się- będzie , •który wszelki brud ąay• 
• • I 

m,ocmey wyc1~ga. 
· - 6.) Do ~u pełnego \Uwolnienia - płótna 

od cząs;tek ziemnych, uży'ie się rn Jeka kwa„ 
foego ,' a to w ten sposób: wł_ożyć płótno w 
wannę' nalać mle~a kwaśnego t yle' aby płÓ· 
tno ze wszystkim zabrało. De ptać go po­
tym nogam.i, i1 przewracać do'póty, dopókj 
zupełnie i równo .wszę,dzie nie_ zamoknie. 

Gdy tak wydeptane w mkku pr~e.r: kilka' go• 
di: in 

•. 
I. 

I 

• I 
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cl.zip poleży, wyiąć go i . przepłókać, .nay­
przód w wodzie , ciy ,s~ey a .potym w mydle. 
N akroch~alić umiarkowanie, wymaglować; 
i złożyć .W sztńki. , . .1 

· HoJlendrzy surowe płótno prz~kłada1~ 
1 mydłem czarnym, którego. do ,bieli'zi;iy p~spo• 

licie używaią, tak przełożone wkłada1ą W 

tt ~oę' . którą po~rywąią suknem gru~ym: 
tym· ugotowany ług z popiołu, le1ą do 

- anny przez suknó, resztf dolewaią _ wrząc_ł 
wod:i, nakrywai .ą tę wannę, i tak trzyflłaJI! 
przez 6 godzin: potym dQqywaią płótno, 

, ' mydlą, płóczą i odsył'2ią do blechu. 

ART' YKUL lV. 

ó użytkowaniu z roślin oleio'-daynycb. 

. . ' -{ 

, . Pyt~nie. Jaki~ rośliny. ~f t!ł tl/.gaaią ? •· • . " 
oapowieoź. Rozmaite : oayeospolic1ey 

robią u nas oley z nasion rzepaku, ~nu, ko· 
nopi, buczyny, ~rzechóW, .gor~zyc.y, maku• 
słoneczniku, tz9dkwi z·amorsk1ey, 1 tyQl po-

dobnie. 
p. Jak sit ', robi óleJI z t·zepaku r.. . 
o. Rzepak i est ozi~y iar~ ;, n~cU tylko 

i11ry iest.· znaiorny• Zimowy sie1e S1~ przed 
1%irną na grunci~ nawoioriy~ ~wyrasta p,rz~~ · 
uł~y wiosny ,na póhota łok,u wysąko; ~1- ' . . 

1.I· 

t 
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I 
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ście ma, rzepnym po<l9bne, kwitnie· żółto„ 
· na końc~ Czerwca doyrzewa. · Rupak iary 
.zewszystkim ozimemu ie;t podobn·y ~ grnncu , 

- takiego, · iak na ięctzmien, potrze bu i~; sieię 
_się na wiosnę ., gdy)uż nie masz boiaźni mro'· 
zów. Rzepal~owy olcy nayprźydatl_l~eyszy 
ie$1 ·'tło lari1p , i . smarowania wożów; iednak 

lud pospolity używa go do okrasy' potra1•r 
\ I I L 1 

'przesma'żywszy wprzód z·cebt! ą, marchwią, i 
tytli podobnie; i' ~Hl ~oń~u 'wodą okrapi1aiąc 
lub o_ccem dla odięcia smaku zbyt gorźkiego. 

:Oley robi się n'astęJli!iącym sposobem: 

przys-uszyć .11.ieco rzepak, potym utłuc w stę· 
pie „ lub we młynie na mą,kę , wyopałać _, ·i 

'"'- ieszcze tłuc na d'robnleyszą mąkę. Potym 
:zacie~a<!' go w nieckach, aby wilgoci nabrała 
m_ącz~a, która kładzie się w panew, i smaży 
2wy-czayni17. Potytn wykłada się w płaty i 

" w prasie wyciska ?ley . .,Malruchy, pozostałe 
• ... w phtach, s~ wyśmie01!ym pokarmem dla 

wieprzy. · · 
P ·- Jafo %ro-bis% ole!;. ze lnu ? 

/ - . o .. Oley lniany tymże sposobem, co i 
rzep:tko1:Vy roqi się • . M':iłarzorn , i drukarzom, 
jest potrzebny. Jeden font lnianego nasie-

nia , wyd-a :; łóty oleiu. ... . ,. ·, 
P. Jak zrolisz oley. z kąnopi ~ 
a. z k?nopi :ol~y i wszy_stkie inne tym 

, '~sposobem, co i rzepakowe roQ.ią się~ Kono· 
!'ny oley d~ lahi'p i_ smarowania W9zów przy- . 

, ' 

. 

. „ 

\ . 
·, 

I 

\ 
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· · .dat ny, od u-bo~ich1 i na ~kosę używany~ fon-' . 
t6w cztery naslettia konopnego, dadz~ ole-
iu łócow u. , ' ' -

' . P. Co powiesz o oleiu ,z buc'!.ynJ; i orze·\ ". 

,chów? 
O. Olein bukowego te nie sam użytek, 

co k~nopneg~ ,- Jnb rzepakowego. Z•łś orzc!­
chowy oley, ies_t smacznieyszy od _wszys_tk~c lt 
dotąd opisanych. Uklarowąny, trudno ro. 

zeznać od oli~·y. 
p • ' (]_o powim: O oleiu Ż górCŻ!JCIŃ, mqk~' 

słoneczniku ? I , 

o. Te rośl'ińy na 0 ley są wyśmienite, 
osobliwie mak; biały, z fun~a da_i~ 4• łóty p• 

~eiu) równaiącego ·się nay lepszym oliwom. 
'Do potraw świeży tyl.k.o używ~nym B'yć po• 
Winien. ' · , ' 

, P. Co powćesz o oleiu ·z J'%ookwi zam or• 

ski41 li 
o. Ta roślina mało i est u nas znaioma ~ , . 

!ubo z łatwością rdzrnnoi.ona być mo:!e. Sieie 
się na wiosnę; uda ie się w ci~niu till gtnn· . 
lach . pulchnych, _niskich; nie trzeba tłU.·. 
stych i nawoinych . Riadko . z i,nnego na• 
sienia tyle ~leju n'abk · 1110żrta, każdy ~o· , 
\\•iem font, da ie więcey ,iak pół fo1Ha olę• 

\ 

, " 

' ' 

•, 

, ' 

" 

. j.~· Sadza ~tego oleiłl pałońeg-0,.. da ie wy„ I ~ 

borny ~u5z. · . 
\ 
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ARTY KU i. V. 

O ~~ytkowaniu' z ogrodowin. 

Pyta~~~· Jak użytkować .można :t: ogroaowin r 
Oopo.wieoź. Ogrodowiny dostarczaią na~ 

wiele potraw· i przypr~w smacznych i zdro­
w!cb w lecie·;· dobra gospo.dyni, .1i w zimie 
uzyt~ować z nich . s.tarać się powinna ~ co się 
uyn} ~rzez p~zechowanie świeżo iednych, 
suszenie drugich, i przyprawien1e innych 
do smacznego użycia. · , 
, . .1:'' Jakie ogrą<J'?w~ny. pr%echować rriożnt1 
swzezo pr:tez zimf 1 · , 

..., ?· Wszyst~ie ,warzywa, iako march:::w, 
1 bóraki, kartofle, r.zepa, pietrus~ka, pas ter­
, na~, selery, bru~1ew, kalarepaJ tym podo­
. ,bnie, ła~wo_ dadz11 się · przeĆhoW;ić pr_zez zi· 
mę, w p1w01cy ,)ub w dołach a to i11k na-

• • ' I 

stęp~ie : , wy ko~an~ warzywa uHadaią. się na 
k~py ~rzez d~i k~lka, . aby_ ze· zbyteczney 

' w~lg_ocJ ~ypoc1;~ się' potym ohrzyna się zie­
le, 1 ob~1e:~ kazda sz~u~" · z wilgoci. b~­
ley w p1wn1cy układa się warsztwami sn­
ch~m .piaskie':1 przesypuiąc, lub w doły pa- ' 
k~1e J, zasypu1e , dobrze ziemią, aby mróz , 
Jll~ doszedł. Doły naylepsze b> łyby cem-

, browane, 0 1d zimna ubezpiec~one, i drzwi a„ 

1 
E' K O N O M Y C Z: N y. 

mi opatrzone, aby w każdym czasie można 
~ziąśc na potrzebę wa,rzywa, ile podobać si~ 

,będzie„ . 
Z ~ielnych ~a' ogrodowi n, iako endy­

"'ia, kapusta w główlcach, kał:ifiory j t. p• 
przechowu-ią się W piwnicy• s'adząc głąbie 
w wilgotną ziemię, lub piasek~ i ten' nie-
, I, 

kie~y polewaiąf, z tą ostróżnościfh aby zie-
la nie polać, któl"e zgniłoby. '· 

Dynie, melony, arbuzy, w iesieni przed 
samym doyrzeniem zerwane . i w ciepłey 
izbie rrze~howane' długo· trwać mogą. 

O górki ~wieżo przechowuią . się długo 
tym sposobem: bierze się be czka żywicą lub 
smołii oblan::i, aby naymnieyszey szpllrki 
nie było, którędy ·powietrze' wcisnąćby si! · 
mogło, sypie się na, dno beczki sieczki ży­
tney dobrze ususzoney, lub liści suchych 
wierzbowych, i warsztwę ogórków układa 
się, znowu sypie się ·sieczka, czy liście, i 
ogórki układaią się, i tak daley pestępuie się, 
aż ca{a b,eczka n :i pełni się,~ tą ostróżnością, ~ 
aby· na w i erze hu sieczka była; potym zabi­
ia s i ę dnem beczka, smął.ą zalc::wa, i w zi­
mną ' wodę zanurz~, lub. w zierpię n·a ki ,J~a _ 
łok7i w głąb,, zakopuie'; 'a tak świe*e ogórki 
będą aż Jo ~wipsny~ , 

P. Jak suiz9ć ogrolJowinJI btoziesz ~ 
O. Suszone ogro.dowiny ~ zimie, iak 

świeże używać ! lllOina.· Pr.zez mnieięt_ne s·a ... 
; 

\ ' 

; 
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,9zenie ·:, '.'Wodne tylko częśd·· zupełnie wym• . 
_szatą się, a kolor, dobroć, i smak zostaie. 
Suszą się ~ piecach umyś1nie na to sporzą­
dzonych. \V?zystkie pr~wie ogrodbwiny &U• 

·. szyć się . ~opą, z tych niektóre 'Yymłeniemy. , 
F. Jak ususzgsz fa.sol~ mloiJq ? 

· O. Kraie si-ę fasola mtoda w ' makaroni­

ki, i ociąga w wbdz~e goti'.ii;Jcey się, po tym 

na , przetaku cienko rozścieła się, i w piecu 

wolnym suszy. Usus,zona w słoie szklanne 

pa'kuie'· ·się, i '_przechowuie w mieyscu su­

chym. 
. , P, . Jak ums<XfiS'Z szczaw , s%pin~k , portu„ 

lakt-' ara~anek' baz9lik'ę ' , i inne tłufle zioła ? 
· O. ' Każda z osobna dróbno posieka się 

i W piecu lub w gorącey izbie, cjenk-o na ra­
~ ~ie roze~h~szy us.uszy się. Ususzu.,ne wło­

żyć w suche naczynie, i przez ni~iaki czas-

. na wilgotnym zostawić mieyscn ,,.Potym na­

tłoczyć dobrze i pos~aw ić z naczyniem w 
rnieyscu gorącym, aby znowu wyschło, i .,, 
se how a<! . w ,1)1łey5cu su~hym.' Do używania 
·potym spor-ządzalą si~ i.ak świeże. 

p. Jak ususz11s:i1 , bórakowe , pietrr,isic;a. 

ne' s/te~9we liście : pimpine. l( ' koper • szczupia· 
nk , li inne r;huo8 l'ioła ~ -

o, Te suszą się 'nie siekane, lecz całe 
) , . 

na ramiich w goritcyfl} mieysc'u , i przccho.· 
~:w.uli! iak powyższe. 1 

; . , 
t , J 
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\ P. Jak US0USZJISZ szpar_agi? 

o. Szparagi skoro tylko będą· zerżnię· 
te, iak nayprędzey na r~mie w piecu s_uszo­

nerbyć maią. Do używania odpar~ą s\ę .pi er· 
v1ey gor-ącą wod·ą, którą · odlawszy, dop_ierd 
sporządzaią .się_ iak świeże. 

P. Jak ususzysz kalefiory i karczochy t 
·o. Zerżnąwszy kalifioró~ kępki, · ie-

' 
~ · 

· żeiiby. \~ićlkie · były, moina przedzielić, 
wrzucić w wrzącą wodę; i odstawiwszy od 

ognia., dać im. pole.zeć z minutę: wyiąć il~ 
sito, niech wd~la osiąknie, i iak ~-ayprędzey 

. " 

n'a ramie suyl.yf. Do uźywanj~, aby były 
~iałe, i nie łyko\;\'ate . , nalać zimney wody, 
i przystawić dó ognia, skoro się zagptuie , 
odstawić w tey dalekości~ aby.,woqa. nie o­
chłodła; po pół godzinie zlać ' tę 'l"odę ~ a 
w inney, choćby iuż wr.zącey. sporządzić iak 
'5tę ·· pótłob-a. Podobny n1 sposobem· postępuie 

' . ' ' 
'się z karczocham,i. , . 

P. Jak ususzysz brokoli. ~ 
1 o. Brokoli głąbie w tt1Le(zy;kf. pokraia­

n$, prosto zaraz i prędko suszo,ne być ma-
, ią. Do uiywania nie trzeba odparzać, ·co--

by naylepszy , smak odebrało. " 
· P. Jak z.uu;xbm: _s-k.'orzonerg._, cukrowe, pi,t-
tru!szcza11c i inne · korzo1tki ~ 

o.' Te pokraiane , ,.prędko s~szone być 
powinny. Do uiywania opł«ik<}. się ,_ tylkO" 
w: ciepłey wod~ie >: i wł~żl1 w wrz~ce iuż -
potrawy. · I 

' ~· 

\ 

" . 

. . . 
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P. Jak usus%gsz groch cukrow!ł? 
O. Wyłu-skawszy groch ieszczc: niedoy• 

rz~ły, . us.uśzą się ~i arna w ciepłylJl mieyscu, 
2as strąki_ na ~amie w piecu. Zmięszai; ro· , 
tym strąki z ziarnami, i chować bez tłocze· 

.... 

I ' ni~, bó~y zielony k~lor utraciły. Do spo• 
rz'!dze n1a, od parzy s1~ wpuód w gotowane 1 
wodzie. 

, 

'. 
i 

· J?. Jak ustf,sz9sz cehulf , . pory , rpkambąt , 
· „ i s:tarlotk~ ~ 

. ·. o. Te w talerzyki pok~a1ane, ·na ra.. · 
· ' · mie pf,zy piecu prędkq usychaią. ly1ogl1 być 

. ~lbo zachow:ine, a]bo tia 1drobny prqch po• 
&łucione, i w butelki pakqwane. 

P · Jak, ususzysz chrzan ,? 
o: ':f c; pokraiany w drobne sztuczki, .1• • 

smzy .. śię na ramie przy piecu, Potym tłu­
cz,e się 1n1iałko i w butelki pakuje. Do uźy~ 
cią ()dTnoczy się wprzód w :;i;imµe; wodzie, 
i p~zyprawia w.edle upodqbania. 

l? • Jaki powinien b,yó piec {)q suszenia 1 

O. Stawia si~ piec pod<tbny d• chlcbo­
„wego' i w nim d 'rugi na tegłaĆh, fakby ną 
nóż~ach tak? aby ogień w pierwszym za pa• 
Jony 4 ktąiył na q~9ło tergo drugiego: pi er„ 

· \\·szy otworem wychodzić będzie 1 do kuchni. 
1a drugi do,izby. W tym drugim d,ą"':ać si~ 
fl'log:i ramy z kratek drewnianych, t1'\ fu„ 
g11ch i w piec!! zrobionych -wsparte, na nidt , 
l i ście i ogrodowiny d' snszenia ukła}łai~ si~. 

) ' .., I 

'I 
r 

E g: o- 1:9' 'o . :M 1 c z N y. ., , 

; p~ Co rozumi~sx p>;ztrz przypraw~ ogro· 1 

aowin? ' 
o. Ocrrodowi'ny, które świeżo przecho· 

o . 1 „ 
wane być 1lfe mo~ą ' · lub ktore· pr:i:ez P.ewne 
przyg9towanie lepszego smaku n~bjerai~ , 
kwaszą się, marynu 'ią i t'. r· Naypospoli\" 
ciey kwaszą k:lpu,tę, bóraki i ogórki; rzepa, 
brukiew i jnne także ukwaszone być mogą~ 

, p. 'Jak sif kwasi kapusta 1? .. 
O· W kapustę uszatkow~o~ wmięszać 

kwaśnych iabłek dr,obno pokraianych, ce- · 

buli trochę, cytryn: możpa także dodać ła• 
gó~ wint~ych niedoyrzałycb, berberysowych, 
i:iło~cowych, kalinowych i 'kminu. Napa• 
l<,ować to w fas~ bez s,oli i wo,dy, i tak dłu· 

' go ubiiać lub deptać' ; ai: się na wierzchu sok 
pokaże, niech tak~ wolnym tl)ieyscu kiśnie 
do r:zech tygodni. l?otym pr~e~howuie się„ 

· w suchey pi~nicy, lub w mieyscu od' zimna 
j . ciepła wolnym. Ka pu śc iane l iście, iarmu­

żowe, brokoliow<r , lrn,larepowe i inne, U• 

sie0kane · kwa s zą się podobnym sposgbem, i 

I 

' J. 

. l 

1 , 

l I 

- ' 
"" 

:iiłużą dla czel ad~·i : ' ' ,. 
P. Jak bóraki kwaszą sif ~ 
,O. B,óraki po o'sk rob~niu) ocłlędoi:enh\ 

nad, i przemyciu z piasku w k :idzie skła­
dać a naJawszy wod~, dnem nałożyć i ka• 

I , , „ / ' 
mieniem przyCisnąĆ. Co _trzy n'ie~ziel,e ~Wl\• 
szenie bóraków odmieniane hyc · rn~, zeby 
nie pnekwaszały · s1~. Barszcz .z~ świeżo U· 

I f 1 
j 
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P. Jak USUS'ZJjSZ groch cukrbWfł ~ 
O. Wyłu-skawszy gror:h ieszczc: niecfoy• 

rzdy, us.uśzą się ziarna w ciepłyqi mieyscu, 
, :iaś strąki na ramie w piecu. Zmięszai; ro„ 

tym strliki z ziarnami, i chować bez tłocze· ' 
1 ni~, boby zielony kdlor utraciły. Do spo· 
., rz~dzenia, odparzy si~ wprzód w gotowaney 

wodzie. 
-~. Jak u.s!łszysz cebule , . pory , rokarnbq,t , 

i szarlotkr ł , 
· O. Te w talerzyki pok~alane, ·na ra- · 

mie pf,zy piecu prędkQ usychaią. ~og~ być 
albo zachowane, albo tla rdrobny proch po• 
ałnczonc, i w butelki pakowane. 

P '. Jak l.f;sttsz9sz chrzan l 
o~ 'J;ep pokraiany .w drobne sztuczki, f' „ 

suszy . śię na ramie priy piecu.' Potym tłu„ 
cze się 1niidko i w butelki pakuie. Do uźy.o 
~ją odmoc~y się w~rzód w ~impey wodzie 2 

l p~zyp~aWII\ wedle upodobania • 
f • Jaki powinien b,IJĆ piec (Jq suszenia 1 

, O. Stawia si~ piec podobny dep chlcbo-
„wego' i w _nim dtugi na tegłaĆh, iakby ną 
nóżkach tak~ ahy ogień w pierws'.z.ym za pa„ 
Jony' ktąiył na Q~ołO tli' go drugiego: pi er„ 

· \\·szy ótworęm wychodzić będzie ' do kuchni, 
\, drugi do,izby. W tym drugim d,a~ać si~ 
•nog:i ramy ~ kratek drewnianych, ną fu-

. g11c~ 1 w piec:~ zrobionych -wspart'e, na nfoh , · 
Ji$de f ogrodowiny do Sllszenfa Ukła,daił si~, 

) ' ' I ,/ 

, I 

/ 

' p :- Co rozumiesz pi;~cr.z przJJpraw~ ogro• 1 

aowin? • 
o. O<Trodowiny, które świeżo pr:zecho· 

o . 1 

wane być nie mogą, lub które· puez p_ewne 
przyg<;>towanie 'leps.~ego smaku nal>jeraią, 
kwaszą się, marynuią i t. r· Naypospoli~ 
ciey kwt.sz~ k:lpu,tę, bóraki i ogórki; rzepa, 
.brukiew i inne także ukwaszone: być mogą~ 

, p, 'lak sif kwasi kapusta l 
O· W kapustę uszatkow·aną wmięszać 

kwaśnych iabłek di;obno pokraianych, ce- · 

buli trochę, cytryn: możpa także dodać la~ 
gó~ wiot~ych niedoyrzałych, berbel'.ysoJych, 
i:iłowcowych, kalinowych i 'kminu. Napa„ 
l<,ować to w fos~ bez s,oli i wo,dy, i tak dłu· 

' go ubiiać lub deptać' ; ai: się na wi_erzchu sok 
pokaże, niech tak w wolnym mieyscu kiśnie 

1do r:zech tygodni. ' Potym pr;ze~ho~mie się,, 
· w suchey piwnicy, lub w mieyscu od zimna 
j . ciepła wolnyn:. Kapuściane liście, iarmu­
żowe, brokoliow'i, ka,larepowe i inne, u­
sie'kane · kwaszą się podobnym sposobem,_ i 
służą dla czelad~·i: , ' ,• 

P. Jak bóraki kwaszą si~~ 
,O. B,óra ki po o'skrobaniu) ochędo~eniu 

nad, i przemyciu z piasku . w kadzie skłA-
, daC,:, a nalawszy wodą, d9em nał,ożyć i ka­
~ieniem przycisnąć. Co trzy n'iedziel_e ~wa­
szenie bórakpw odmieniane być · m~, zeby 
nie pl"zekwaszały·si~· Barszcz _ze świeżo up 
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kwaszonych , bóraJcó,w naysmaczni~ys.zy i est. 
P · Jak ukwasisz rzepę; brukiew, kalarepF 

i inne warzyw"- ? , 
,' • ' • O. _To .wszystko tym spo_;obe,~ J~was i się 

iak 1 borain. K":as~pne ró~ne wuzywa, ia-
. ')co rzepa, bó1·ak), pomięs~ane j ,usiekane z 

.kapustą kwaśną, daią now"l 1mtrawę nazwa­
ną kwas~enfoą, ·która tym sposobem, iak i , 
.kapusta kwafoa gotuie się' a i est od niey 

. \ 

· smacznieys'.za. \ . 
' P. Jak si~ kw~sz'l: ogórki? 

o.: Kwaszenia ogórków różne sł sposo­
by, dwa , główoieysze wymieHię: 

Sposób I. W iesieni , nazbietawi!zy -pó­
,inych ogarków, obmyc one, wysuszyć, i 
o~hłodzić, aby nie były ciepłe: potym na 
przemianę warsztwę ogorków, warsztwę li­
~cia wiśnio~ego, z -lrnprem i sol~ w beczkę 
pakować, gdy się napełni, dnem zamknąć, 
smołą zalać' i . w zimney wodzie zanurzyć. 

.... ' 

' .Sposób ~gi. Ogórki . świeżo " ·ybrane o­
CZ}'ŚCić ,- obmyć j, wysuszyć. V~ładać potyro 

, ogór,ki w naczyniu . c-zysty,m, na k a żde sto 
wr~uciws'zy gadć soli' dopóki naczyni~ nie 
napełni · się. W kilka godzin . przemjęszać j~ 

, ... dobrze, i postawić · na mieyscu czystyrn, 
, ~rzez clzie1i ied.en, . lub dwa, nie ruszaiąc 
"~ ich. Zlać potym słoną- z nich- wo'tlę, którą 

z nich sól wyciągnęła i przekbdl!ć ogórki ·w 
' inne naczynia gliniane, al~o drewniane cz}"-

' ' 

\ 1 - ' . 

' • I 

-. 

. ł 
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s~e, a gdy się , n czynie napełni, nalać t·yle 
ocru > aieby ogórki ~e wszystkim .zabra~. W •J. 
4. iub 5 dni zla'ć ocet -w g_arki, pr.zegotować . · 
dobrze, by le nie W. mied?ianym naczyniu, 
~iłoży'ć ogórki ' warsztwami w ~ym .iilłOl·ym' . ' 
lub też innym' naczyniu, ,przekhdai.ąc bob~ 
kowyt\1 liściem, kramnerni · g\\!oidzikami, 
muszkatołowym kwiatem, gr ubo utłnczon..ym 
pieprzen~, Włoskim koprem, rozma~y~em, 
j ,chrzanem, nalać tym ptzeg.otowanym 1 wy• . 
sttldzonym · octem, wp r'awić dno ia~ nay • 
~zczelniey, i schować .w piwnicy. Ty.m spo• 
sobem u.rz~dzone ogórki, byle ocet b.ył do· 
brze przegoro~·any , , i zszumowany, "będi 
trwać długo e:ielone i smaczne,~ 

P. Jak ma;9nuią sf~ zioła? 
o. Na końcu Si'erpnia li~de porów, sa­

ł;Ha, .~zph1ak; portulaka, trybula, pietrus.~· -
1J<a brorq. się po c~ęści r6wney, a _ szczawiu 
tyle , , )ak wszystko, szczł·~ioru za~ tl'?.chę_; 
pł6czl! się w zimney wodzie'· pot,y m s1e_ka1ą 
się grubo, i w soku nieco wyciśniony91 g~­
tuią się bez wody w rądlu , ; po ugotowanrn 

, pakuią się do polewanego naczynia·, n~le· 
waią si._ę z wierzchu na trzy. c.ale grnb? r.oz-. 
puszczonym 111asłem ; i stawią się , w m1eyscu 
chłodnyn:i_ tł.o uźyc 'ia. 1 

, , -

P~ Jakie· ieszcze z war~!JW ux!/;ki ci(łgnqć 
moiina? . 

o. Z kĄrtofii rozmaite ,rzc.czy robic mo· 
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:ina~ jako to: mit kę~ krochmal, kas~ę. Z 
marchwi, z bóra~ów słodkich, i z rzep~ ~łod­
kiey' syrop zrobić mozna' który na kuchni:J 
zamiast cukrn używać można . 

P. Ja~ zr,obi5z mąk~ z 'kart~jli? 
. ~ O. Obrawszy czysro 2 łupiny kartofle,, 

· kraią się drobno, suszą i mielą się zwyczay­
nie: ~4ka tym spo$obem „ użyta być może 
do chleba; 'Lepsza zaś mąka robi się tym spo-

, sobem: przemyć kilka ra.ży karcofłe, dobrze 
wycZ-yicić, i utłuc na m:.ssę , 'tę ma ssę wło· 
żyć do iakiego n2czynia d.rewnianeg~, i wo­
dą nalać: tu mięsz:ić i ścierać m~Ćno: przez 
to mię~'zanie' oddzieli się _ na'ydelikt.tnieysza . 
mąka, · która .przez sito spłynie d~ naczyQia 
innego', a w sicie zostan~ części grube: na 
tę n~tikę nalewa się d\'•a razy czysta woda , 

'dla :wyczy~cze,.nia zupełnego; nakoni~c wy­
kłada się ~ąka • na płorno, i wysusza. Ro· 

' bią, z n1ey ·po tym chlco, ' · kr~chmal i ciasta , 
różne. '' 

P. Jak zrobisz kasz~ z kartofli ? 
· ' O. Surowe kartlofle obieraj~ si~ z łupi­
'ny, wymyce trą si~ na.tarkach w zimną. wodę. 
Co si.ę utrze tJ.m sp,osobem, wylewa się· n~ 
·sita~ gąszcz na sitach zatrzymany ~yci.snąć, 
i na stronę odłoży_ć ;· a c,o będz~e w .naczy· 
11h1 pod sitem, g<ly" się. woda ustoi i zleie, 
będz-ie massą na krupy, którą z żółtkami iay 
kurzych lub innych, przeto~ić łlA ciasto gę· 

·' . 
. , . \ 

I 
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ste, , to pot;m prze.z d~nzlak pr,zecierać l~a 
. pyste prześcieradło ' roztarglwaiąc, aby ~1ę 
nie zlepiało: gdy wyschnie, będą k.rupy. zą­
dane. Tym spósobem z ,inney mąki robione 
krupy nazywaią s~ę iaiecznemi. . . _ 

' P . . Jak zrobisz sr;„op 'z mar'chwt ?•' 
.o. Skrobie. się sł<_>dka mai:chew,..-ośrod„ 

ki w}rzut:aiąc, potym sok z niey w .prasi~ 
wydska,, j gotuie się na wolnym o?nm, az 
do zgęs~wienia syropowego.. Ty~1ze, spo~o. 
bem robi się syróp ze słodkich borakow, i,a„ 

' ko i rzepy. 

' I • 
A R T Y K ·u L VI • • . . ' 

O uż'ytkowaniu z ow6c'ów drze~nycb 1 • 

' czyli z sadów. · '. 

I I 

Pytanie. Wielorako uż9tkować, można % owo• 
ców? 

OiJpowieoź. . Owoce przechowt1.ią się 
świeżo na zimę, suszą, powidł~ z nich ro­
bi~, napoie, i. pr~yprawia~ą ~ozmai:je. ~ak ' 
-przechowuią ·51ę owoce śwrezo. na zimę? 1a~ . 
gruszki, iabłka, śHwJci, w_iś.n1e' brz~ak~1· 
nic j morele, opisano w. cz~sct I. w Rozdz1a. 
le 1II. ~ Artyk'ule VI. ó zbieran~u , '· prze„ 
'howaniu owoców. Tam dołożono 1est' 1 o su-

' 
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szeniu, ~·o cz;go przyd.amy to ieszcze: it 
wielkie cwoce przekrawać potrzeb.a w kil­
.koro do suszenia, dobq:e iest oraz ziarka i · 
pes~kh wyimować. Ususzone rozesł-ać gd.zie 

11.rn su.chyn~ mi~ysc~, aby z pozosrałey nie­
,co wilgoci zupełme wyschły, i pakować w 
faski? wickiem za'szpuntować i na s.{chym 
rnieys.cu przechować. ' \V worac,h przecho. : 
wywany <0woc, móle wdaią się. 

1 P. Jak zrobisz po wiola ~· sUwek ? , -' 
_ O. Doyrzał-e śliwki i odgotowane ·prze. 

biiaią się przez gęsty przetak~ aby pestki i 
gmbsz.e części ,pozostały . się, sok za~ prze·„ 
dnieysży przecisnął-; sok ten nalewa się ino• 
wu w naczynia <lo .gotowania_,.; -"kład~ się w · 
niego pigwy, w drdbne talerzyki kratane 
skórki cy·tr~nowe_„ trochę cynamonu z gwo· 
id.zih.nri .i ~-0.tuie się do przyzwoitego zgę• 
stwi,enia się. Poty fil wykład.a ·si~ · w naczy­
nia,, nalewa się na wierzch r~zpnszczone 
muł9 i chowa si~ w suchym mieyscu. 
' - r. Jak zrobisz . powiiJła li: wisien 1 

. tJ. Od ~~~bieranych doyr;z:::łych wiśni, 
09erwać korzonki; gotować dobrze, mięsza­

'iąc osobliwie na di1ie„ aby ii'ę nie przypa)iły. 
Wyłożyć , p?tym na przetak, lub wco inne„ 

I 

go, niechay sok dubro'-"olnie _ pr:zęciecze, ,1 , 

~ł~ty_ ~chowa~ osobno do zażycia na , syrop > 
1aK ntzey · op1s~emy. Pe;> odbi<?~eniu soku 
przegnia.~nć daley pr.c:ez przetak; przcci-

' ·' 
l \ 

' ' !"t 
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foiony gąszcz, włoiyć zno~u w n~czynie 
do gotqw8nia, . przydać cukru lub miodu i 
trochę cynamonu z goidzikami, mięszaiąc 
gotować aż clo przyzwoitego ,2gęst-wie,;1ia. ·. 
,Wybrać potym w słoie ,siklanne lub pole: 
warie i na suchym przec?;ować l'nieyscn. 

p. Jak zrobisz -po wii1ła z grusz.zk i iahłek ~. 
O. z, gl'llś-zkami i iabłka[Iii podobn~e · po­

stępuie si~, _jak ze śliwk.ami, ,d~ iabłek tyl· 
ko, w powtórnym gotowaniu cukt-u lub mio- ' 
du przydać należy, boby zbyt kw?.śne 1po-
widła były. ~ , 

P. Jak zrolris~ napoy z iabłęk? 
o. Gdzie wiele ie&'t iabłek, osobliwi~ 

dz.ik-ich i leśnych, możn~ z nich bardzo zdro- ~ 

• i 

\\)' napóy zrobić, iabłecznik zwany, któi:y 
robi się tym spo~bem: Nazbierać fabł'ek 
doyrzałych i w soki obfituiąc:ych, do tych. 
przydać · leśnych, i póki· są. ieszcze świeże 

' '\' 

• potłuc ie w stępie i wygnieś<; s9k z nich w 1 
prasie, bez przyrnięszania wody, i zlcw,ać . · 1. 

w b~czki, siarką pierwcy okadzone·. . Gdy . 
iuż be~zki napełilią się, •,zostawić, otwarte, 

, aJ zupełnie wyroi i U!łtoi się. N ~kryć po~ 111 

tym lekko szpuntem,, . i przez niedziel 3 lub 
4 podob1:9rm . dolewać .iabłecznikiem. Po ~- · \ 

, płynionym tym czasie. zaszpuntować, nie, ' 

zb_}'tnie przecięż, i c.o dwa tygodnie dole- ' .'.­
waiąc chować prze:;z zimę. Na lato ~hcąc go ' 
uż,ywać pr·zetoczyć trzeba w .inne beczki !iiar-
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ką tak~~ ~y1rnr~one ', lecz i~żefi n~ dłużcy 
. ma by.ć przechowany, z toczeniem zatrzy­
mać się eo iesieni. 

Ci k~ó~zy 'iabłecznik z'e wszystkim do. 
sk~nały '. J , Hlk naydłużey 'trwały m~eć chcą; ' 
le1? ' W mego' g1y się ma roić, do 160 'gar­
cy iednę ~war.tę rektyfikowanego spiritus vtni: 
_po wyroieniu zliś biorą iego połowę i tę, 

tak długo w kotle warzą, aż do połowy wy-
. "· w'rze: i tę iuż czwartą część, z ową niego· 

towaną . połową, Jrolno, ciepło zmięs~awszy, 
w p~łnych utrzymui~ beczkach, tak !:>ędzie 
tr~ały cz~sty i

1 
mocńy. Zlewaiąc go na 

rWrnny Ia·g1er, to im będzie starszy' tym do­
skonalszy, rak że }rudoo rozeznać go od 
wina. , . 

, 

. · ' .;P • Jak ~robisz napÓJI z gruszek ? 
. O • . Grusz'ecznik tymże samy1n robi się · 

, sposobem Co i iabłecznik, j icsc od niego 

I. 

daleko prżyiemnięyszy.· Gdyby- zaś z czw~r­
tą .częścią słod~iego moszc,zu wińnego był 
2nuęs~any. po , pl~rwszym wyroieniu , i P,O• 
wtórni~ ro1011y, w zupełne prawie obtócił-

I ' 

• I 

by się wino. „ . ,, / 

1 P. Jakie iesżcze nnpo.ie ż owocqw robiamo-
ińa r ' ' 

. J 

1, p.' Ze wsz:ystkich owoców można wód­
kę robić, lecz że my ich podoscatkiem hic 

~ mamy, przetó _nad opis~ili 'wódek owocowy'lł 
aaatanawiać si~ ńie będ2!iemy. 

P. 
I 

l •• 

I• 

' -. 

' . 

l'. Jakie przyprawy robić można .:z: owoców~ 1 

O. R'obią ieszcze z -Owdców różne syro· 

l .PY i konfitury . 
P. Jak zrobisz s11rop z gruszek? 

O. Syrop z g r~szek ~pbi sii dwoiaki, 
ieden biały ze świeżych, drugi czerwony 
z suszonych. Biały· rpbi ~ię ty01 ·sposobem: , 

· Wzią(ć grt1sz.ki sło tikie, soczyste i dobrze 
doy rzałe' skrobać . ie n ozem n~ mi iizgę; 
ż ktÓrey potym w prasie ~ wyciska się sok. , 
Ten w pofewane wlewa się · nac\yL~ie, przy; 
d!twszy wo;i'n)·ch nfeco korzeni, i ,gotuie na 

wolnym ogni.u, 2i Jo gęstości syr.opoweyA 
Schować po!y~1 w s z~la1~nym naczyniu, a 
t ~ k dłngo konserwOW:JĆ się będzie) i zdatny I 

zamiast cnktn cl.o llżyc-ia ku'chenoego. Sy-
·, rop czer~·ony robi się tym sposobem: Wzjąść 
suszonych słod"ldch gr'uszek iednę miarę, 

uAlać dwie miary ~ody L gotówać na ~wol-
. nym og.oiu, przyd'awszy wonnych korzeni, · 
aż do połowy wy\Vre. · Pr.zecisl~ąć potym 
sok, rliechay postoi , ,,ź .gą~zcz opadnie; 3lać 

i ~chować. 
' / P., Jak ?-~obisz ' sy.rop. z wiśni? 

. "O. l;)o wiś~ i owego syropu w2il!ść ów 
- pierwszy soL:, który- od smatenia powideł· 
wjśniowych od-chodzi' i z wonnern1 ~orz~­
niamj przegotować, 'do gęst~ści syropowey. 

P • Jok si; 1·obiq konfitury z owoców 1 ' · 

o, Konfitur„, które / gosrodynie zwy. 
I · ' 2i 

I'" 

. I 

•' 
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czaynie robią, są d woiakie ·; ied11e miękkie , 
<lru_gie suche. , Miękkie, czyli mokre nazy­
waią 15ię te , , na· kt,óre owoce całe, albo ka-' 

wałkami, ziarnami, lub też, iagodami, w , 
prze·~roczysfym i płynnym syropie są przy-­
prawione, który z odwarzonego w nim owo­
cu kolor przyiął. Na pilności i dokładności 
w go~owaniu mokrych konfitur wiele •zale­
ży, albowiem ież.c;li nie dosyć będą wygo'ao­

wa~e i mało zacukrowane, to nie udadzą się 
i skwaś'n~e.ią„ gdy zaś .przeciwnie bardzo ' 
ugotowane i , cukrowane' mogą · łąt.wo za tę• 

' . ' 

1 chnąć i spleśnieć. Owoce które naywjęcey 
' ' na ~iekłe konfitury ' biprą, są: śliwki, wi• 

foie, iagody berberysowe, . orzec~y, ap.ry­
. kozy, tr~eśnie, poziomki, porzeczki, kwa;. 
śne winogrona, kwiat pomarańc2owy, małe 

·' zielone ', cytrynki, zielona· kassya, i t. P• 
Na suche koafitury. gocuią się np. cytryno­

I 

„ J 

• ~ \\'e i poinarańczowe skórki, migdały, zie­
lone ?rf!echy, imbier, gwoidziki, gałki mu.: 
uk~to~ówe, śliwk!, trześnie, gruszki, apry­
k.ozy 1 t. P· ·Te got:aią się 'nayprzód w sy-. . . . \ 

, , ropie, potym wy i mulą się, aby ze zbyteczney 
wilgo-ci osiąk,ły i układ:iią w iizbie, ażeby 
zupełnie wyschły, i ' przechowuią w pudeł­

. kach w suchym i ciepłym mieyscu. Dla za­
pachu dpdać można ·W gotowaniu korzeni 
wópnych. 

1· 

J --air-- ; 
I ' I f 

' -
1 

,. 
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O ~·obieniu octów, . niektórych ·wódek 
i essencyi. . ., 

I 

,....,o.,; '~oo@~ Cl"~ 
. ,.. ' 

f ytanie. t}ak zt·obis:t ocet z wina? 
OiJpowieiJ%, Pospolity sposób robienia 

octu w'innego iest ten: wlać wina W na'czy• 
nie drewniane ~zyste i włożyć w niego gał• 
kę z ciasca kwaśnego uobioną: trzymać w 
ciepłym m'i,e:y5cu, źrobi się ocet. Dla nada• 
nia m1.1 miłego zapachu' , wrzucaią niektórzy 

kwiatu · bzowego, rózy ~lub lawendy• Dru• . 
d,zy zamiast ciasta skrobią korzenie ćwikla.. 
ne i ' kładą. W wino, 11żeby zarobiło i w ocet 
śię z~mkniło. Gdy raz dobry ocet zrobi 
się, pottztb1l go częst? od!ewać, a świeżym 
winem dolewać, tym imosobem zawsze. b~· 

. I ,: 
dzie przedf1i ocet. 

\ . 

P. Jak z/ob is~ ótet z piwa. f; 
. \. o. Naylepszy sposób tobienia octu pi-­
wnego iest następuiący: W ziąść piwa do.O 

brego półtora razy tY,le '~ ile ~h~emr lni.~G 
octu: wlać ' w kocioł, lub w garnek i zgasJ~ 
w nim kHka węgli, prtez co odbfetze si~ cnu 
owa :gorycz która z chmielu pochodż1' o• ' ' \. . 
l!ltroić i zapach. , Gotować to piwo ~yrzu~1, 
Y,&zy z rliego zgaszon~ w~gle ,, dopóty do· 

. ii . „ 

' ' ' 
( •' 

\ .· ' " 

- . ' 

, . 
~ 
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póki trzecia cz~ść z . niego nie wywre. Q.; 
studzić p~wo ,~ wrzucić troch~. pieprzu, lu!> 
te%utłuczpoey gorczycy i surowego liastft 
kwaśnego. W przygotowane czy ste naczy­
nie -, a naylepiey "' takie' w którym wprzó­
dy ocet iuż bywał, byle tylko dobrze było 
wymy,te „ zlać t~ mi.ęszaninę, maiąc na to 
baczność, ażeby nią nacz~nie 1}ie n:.lpełnić, 
tylko do dwoch trzecich, lub trzech c.zw~r-

· tych części. Zatkać otwór szpuntem, :dbo 
' 2 pa'pl cirn uobionyf!t zatykadłem ,)ect }ek­

ko, aby świeże powietrz'.e w naczynie szpa­
rami wchodzić mogło. To wszystko zrobi- . 
v. szy poste wić naczynie w ciepłey izbie. ~- ~ 

·W kiłka dni zacznie robić i piwo w ocet się · 
~amieniaĆ : ' n·a wierźchu pokaże się skóre­
c·zka, na dnie · za.ś męty, .czyli drożdże. \V 

. izbie ile możnóści, iednakowy stopień cie­
ph powini1en być utrzymywany, 1 ażeby . ocet 
w zarobieniu nie miał s-zkodliwey przerwy. 
Dla dowledze.nia · się, czyli iuż _ocec zupet• 
nie się zrobił, wziąść · trochę czystego w 
flaszkę, zatkać dobrze., potrzymać · w miey• 
scll ilobrze ciepłym, ieżeli żadnych iuż wię-

S::~Y nie puści mętów ·' tylko zóstanie :~· ie- . 
' ' dnakowym stanie, znakiem to będzie, źe się 

ocet zrol:JjJ. _ ·Pr2etoczyć go więc w inne ia-
kie czyste na·,zynie_,..w którym ocet iuż był 
uuzymywany, w niedostatku ·zaś takiego-, 

I , . , 

I „ •; 

' I 

I 

I , 

. " 
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moźna . użyć innego,. wyparzy~zy ~ wypłó-
. ka wazy go Wp~zó<l octem. ' ' 
/ p. Jak zrobisz ocet z nieaothoau gor:tał. 

czanego f , . , 
o. Włożyć"' baryłkę niedochodem na· . 

petnioną, kwaśQe ciasto z praśpy~ ~jodem 
• j trzymać baryłkę przez Jolka m1es~ę'! w 
ciepł)}'m mieyscn, a oc~t ~obi·~ zrobi, s1ę • -.. 

p. Jak zrobisz ocet iakikolwiek hqoz, ~ 

o. W ziąść octu mocnego piw negg p~· 1 

l .wną' mi.arę np. kwartę, · przegot?wać go, i , 
wlać gorąco do trzech kw~rt- ~in~~ _riwa' 
miodu , lub z czego mieć chcemy oce~: wy­
stawić to na słońce, alho tr;;ymać w Clepłey 
izbie w kilka dni żrobi się ocet. Jeżeli 

' I , • 
do robienia octu, używ~ć się będzie 'piw~, 

lub miodu nie. trzeba 2apon,1i02ć, zgaszeniem 
w nim wę~li ode~rać. mu ~oryc_z i zapach, 
l:tóryocet nieprzyiemnym czynią. Tak zro· 
biony. ocet, oqeb'rawszy na potrzebę, dole- / 
wać trzeba ~ to zawsze . będzie do~ry· 'N a­

wet gdyby go" nie · potrzeba było„ . t~ odla,ć 
go i dolać, boby się ze.psuł, czyli lak mo.: _. 
wią prze$ilił. . w • \ 

P. Jak zrobisz 'wóok~ any~kową ? 
. o. ·Bierze się pół fuma tłuczonego :rny­

żu i:iłowru także tłuczonego łótów 2. kra· 
. ian1

!y l~~~·ecyi łótdw 1· garść, so~i' s.pirytu. 
s,u garniec iede.n, a wody dwa , I stoi to go- , 

· ~zin 4S, dopiero dystylluie się przez ~.1:111~ 

' ' 

' ' . 'l 
'• 
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bik. Potym hieue się font cukro j .garniec ' 
wody., co razem przez kwadrans iakowy .... go· 
tować trzeba_, pianę dobirze ~bieraiąc. To ' 
gdy o_chłodnłe, p~zylewa się do: spirytusu 

,tyle, de do nadania sł0dko$d nałeżytey po• 
trze!:>~~ Potym .'wystawia si~ na mieysce chło· 
dne „ gdzje !lmf.ku nabiera. Jeiel!' ni.e będzie 
.klarowna, rrwżn·~ ,ią przez bibułę filtrować. 

Do osłodzenia wódki moźna m1ieć przy. 
zotowanego w flasz:tch .syropu • . Na co 2.wy­
kto · brać si~ cukru, 4 funty, wody garcy 1r 

<1 i to gotuie się na wolnym ągniu przez dt>Ja 
bry kwadrans pianę 'pilnie. zbieraiąc i o­
~h~Qdłe ~.howa za zwyc2ay do piwnicy. Do 

... r ędod~ema wódki .zażywa się •go . tyle, il~ 
do iłodkości . nałur~lne'y potrzeba ·będzie •. · 

P Jak %r0b.is;;.s wóakę- ~alm,usową 1 
ą-. Korzenia kalmusowego ususumego · 

"w.zł2łść pół funta 11 inibieru łótów ~ i skórek 
ty1rynow:ych łótów 4. cQ ws.zyuk~ dro-bno 

- - ,okr~ ~.aw,u:r, prz~lać garniec s.piryuuu i po­
~taWlC na trzy dn,r w wolnym cieple, potym 
przy wolnym pr~edysty Uowa~ ogniu i os.ła. 
d~iĆ: wedle upado~a~ia. 

P ... Jak z.r~bis;a, k.minkowq woakf? ' 
O. Kramnęgo tzyli (;z.11rnego kminu / 

• wzi:ąśe -trzeba funt iedei1, ·anyżu i kopru 
\Vłosk,lego pq 4• · łóry ~ fiałkowego korzenia 
łólów l· cytrynowyc'h skórek łótów 4. i łq ' 
Wr?żystko 'n.ie''o grubiey . pQ-.krai~' i potłuei 

' ' , •• 

\ - ' 
I ' 

\ 
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a potym n:i kmin czar~1y krlłmowy . spirytu­
su wlać, przyrzucić garść soli,_ i 48 godzin 
potrzymąć, potym dwa garce przylać wodY,, 
~ dysryllować tak długo, póki .Biało~ n}eia­
kaś płynąć pocznie, i krople sm,aku tracić. 

Daley słodzi się fontelJI cukru ' w wodzie 
wprzód ·dobrze rozpuszczonego·; i wódka 

' I 

wedle zwyczaiu rozpuszcza ,się. 
p. Jak ;;.srobisz por!arańc;:ow'! uuJakr? 

• o_ Do garca iednego. spirytusu, przy., 
dać funt skór~k pomarańczowych. , z białe- . 

go , oberzntętych' i łótów 4· małycb ,poma„ 
ra11cŻ.y zielonych, dobrze i.u~uczony".?' pr~y­
rzucić ~oli garść, i d9i kilka ·w wolnym po.:. < 

trzymać ciepłe, i przez alemb-ik przedysty 1-
lo'.Aia~. Z tego otrzymanego spirytuni na­
brać kwartę> wfać na 8• łot'Ó.W skór~k pom:t• 
ra11czowych, na dwa łóty drobno utłuczJ„ 
nych z;eJonych po,maraticzy ,. i w wolnym 
cieple ni&~h to nabierze farby,~ wprzód ie­
~nsk osłodziws2y spi,ryms. , . :· · 

P. Ja.k zrobisz rat(lfią. ~· , 
-Q. :W i śni doyrzały,cn kwaśnych wzi.ąść 

garc:r 4. lub 6. 21bić, i utłuc ie ,należycie VI 
możdzierzu, postawić n.a dni dw.a w piwni­
(:.y, aby się so.k odłączył „ hóry 1p'r~ez ' ~zy• 
s.tą cb:ustę. przepędziwszy, w bntdkach za­
cho~ać. - Pestki 'i- ziar.~a z łnsk~mi. wsypat 
w kocioł, i 11.aLać na to garniec dobr~go sp i.­
ryt us.u a .wodki Franćuzki~J „ lub też dwa 1 

ł 

I > 
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1garce w6dki .Fraocnziciey wraz z potrzebną 
wódką , i przedystyllować; z tego dopiero 
spirytusu 'wziąść g:itniec jeden, i wspomnio­
nego soku ·wiśnio~"ego kwartę, wprzód ie- · 

' doak rozpuściwszy w nim funt cukru, i · to 
wszystko dobrze zmięsz:ić, a rzecz skończo­
na. Przy dysty Jlacy i ~rroi!1a nieco gwoidzi· 
ków i cynamonu przyrzucić. · 

P. Jak zróbisz rossolis? , " 
' ' 

O. Cynamonu wzi-ą~ć łótów 6. ·muszka· 
rołowych gałek ł'ótów +· kwi a.tu muszkatoło„ ' 
wego, galgant~, gwoid2ików' kwiatu roz­
mar,ynowego, lewandowegó, ri:siowego' li- , . 
;~i'a, każdego po trzy łóty, kardymonii i 
kubeby półtora łór 111; potłuc io wszystko, j 

nalawszy garniec dobrego spirytusu, doi kil-
ka potrzymać, a potym dolawszy dwa garcft 

' wody_, przedystyłlowali, ·potym osłodzić. 
P. Jak %robi5~ cynamon kę ? 
O. N ab~ać ostrego cynamonu łótów g. 

pokruszyć go drobno, i n"alac; dobrey wódki 
l~ra 'ncuzkiey dwa garce;, a i eden v:ody, wraz 
z giirś~ią soli'~ i tak pot'rzymać dni 8. Pó. 

' \ 
tym p.r:zedyJ tyllować to przy wolny~ dgniu, , 
~słoclzić,) rozpuściwszy wodą zfiłtrować. 7 

P. ;lak zrobisz essenCJJ'l: bobrowq? 
b~ W ziąść półkwarty dobrego spirytu­

su , stroi u bobrowego dwa. łóty, kamfory łót · 
ieden ,~ bzu suszonego łót ieden, zrnięszać 
fo wszy st-ko,, i przy wofrił'm ogniu odci11· ' 

I • ·• 
.-

,1 

I 

. I 

., 

„ . 
., 

gną~. Bssencya ta_ pomocna ie:t macic.y, i ' 
na kolki, dobra także poł.ożnxcom, biorąc 
ją ' w winie ciepłym 40 do )O kropel~ , 

p. Jak z1·obin: · essencyą żołąqkową? 
o. Nabrać aaronowego <korz'enia łótów_ 

3, cytwarąwego i ~atarsklego, czyli kalmu· 
sowego łót6w Jwa ·ka:ldego, w~roniki, m!:• 
lissy, mięty, i · piołunu • każdego po garści. 
Małych ,zielonych ppmarariczy) bi~łego cy-
11an1onu, krarnneg9 kmrnu, każ'Cłego po dwa 

łóty. To 'ws·zystko drobno posiekawszy, mo· 

cnego , nalać spirytusu tak, aby n~ tny_ cale 
był wyżey, i przez dni 8 niech to w ~ol- -
nym wyciąga się cieple. T~ essencya służy 
na edęcie, r9zwal11ia ślinę, rozj>.ędza ,wia~ 
try, zażywidąc icy po 30 do 50 kropel. , 

P. Jak zro~isz essency</: pomarańczową ? 
O. Biorą się zazwyczay skó'rki ze u ' 

świeżych pomarańczy,} tłuką .się~ możdzie· 
rzu wraz z winno-kaipienną solą, na ciasto, 

i kładzie ~ię' potym w słóy sz~lrnny, zawię· 
zuie się świnim lub cielęcym · pęcherzem, i 
szpilką na dwóch pr.zebiia się mieyscl\ch. 

Kładz,i~ się potym w i: ie pło, lecz nie w ~a­
kie, gq/ieby spirytus, którego kwart~ b~e­
rze s1ę, mógł się zagotowa·ć. Tam dni kil­
ka postawiwszy, „ zl_ewa ~ię i fihrtrie 1 przez 
bibułę. Eśsencya ta dobra ie.st na. niestr11-
wooś( żołądki. 

·' ' 
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O . użytkowaniu z roślin· furbierskich , 
i garbarskich. 

\ '1 

' I 
,. 

Pytlłnie. :takie r~mnu slużtt ao Jarbow11nia. . . \ 

sukien i innych materfli ? 
r Oopowieoź. Rozmaite zagraniczne, i na-

sze kraiowe: iako marzana ' albo ret2' sini· 
~o. Zp~to-farbowni'k, kro.kosz i' inne, iako 
miseczki 2 pod iołędzi daią farbę, {czarną, 

'' 

' takąż gałki ria dębin'ie, 'i kora dębowa:- Zoł­
tą farbę da.ią: kora ,a ' śliw, 1 iabłoni, grabi­
ny, kwia~- wołow~go oka, liście brzozowe, 
wierzbowe j mech na starych gruntach . ro­
sną'cy, korzeń W łoskiey ka1iny w ogrodach. 

, N fl bm nam i: ~rę brzozową. N a czerwo-
·,, -' ną: k.orzeń szczawiu, kurzego ziel~ i t. P· 

N~ zielont iagody niedoyrzałe ·szakyikowe; 
'na bł-ękitną iagody z caernic, kwiat chabru 

,. 

· i tym pod.obne. . , 
V. Op,is-:J mi mar%:anc ~ 

1 ~ ' O. Marzany korzenie farbuią czerwo-
no.; idatne są dopiero ku drugiey lesieni po 
wykopaniu. Marzana, kaidy grunt lubi, by- · 
·Je nie nadtd podły ', ' Większe korzenie wy­
kopuił $j~ ni farb~ 2 a drobnieysze rozsadza· 

' , . 
I \ 
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ią. Wykopane korzenie su.sżą si.ę, i' w fu· 

$y pakuią, :arbi:rz~~1 . ~o przcdan12, 
p. Opis% 11n simlo • • , / 

r I o. Liście . siniła fa,rbuią błękltno. U: 
, • daie się na każdym gruncie, naylepi:y lub& 

pulchny. Liście }rzy razy _zhieraią s_i~' 1.a: · 
Jrn końcowi Czerwca' drugi raz w szese me , 
dzidl późniey' tr:a-eci ru :.rnowo _w sześC­
niedziel. z,a każdym razem opł0ku.1ą w wo• 
'dzie, i rozściełaią na· czystey trawie prz~­
wracaiąc, aż nieco przewiędną: potym gdzie 

tego wj.e le, są umyślnie kóńskie mt,yny' .w 1 

których ie na massę gn~ot~; a z. tey gdy ki~­
ka gódziu na kup~e poleży, robią kule, kt9• 
re 03 połicach przy ciepłym słoń.co suszą,. i 
przeehowuią . g~zie w suchy~1 .m1eyscu' ~Je . 
na zbytr~ieyJ'ednak gromadzie, ~i podobnid. 
uczyni ~ię z drugim i trzecim zb10.rem. Wte• 
dy dopiero Wizys~kie razem pozbierać, roz• 

. bić kule' i ną ;;macane usypane ·~n~y .nala~. 
czys-tey wody, aby się prze ~ odw1,lze01ę ·U• 

.~rzały gdy t!syehać zaczną, powto tżycf dru• 
v ' 1 • • • e rzad· gi . .i trzeti raz: nakoniec przes1ac pr~ .z, · . 
Jci.przet~k, a , re,s:atę, która się .p1-zes1ac · n1ę 
da p<>tłuc drobno, i wsz.y ~tko razem w fas· 

' .l • / ' 
'Y popilko~ać 'do pt'zeurtnia. . , ' . 

p. ~pi.sz mi .Zołtófarbownzk ?'. • · .. 
O. Zołto.farb~wnika, P<? łactniC Luteo.ta, 

nasienie sieią na wiosnę zm!~s,zap 1 z ~ę• 
cz.wicniemi albo Q>wsem. J~cam1e ~l albG ow1elf 

, .. 

li 
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tegoż :ok?' to ~aś z·iele aż w ,drugim 2 ugo­
rn . zbieraią '. którego liśc.ie przednie :iółto 
farbuią. : • 

P • Opis% mi lar o kosz ? 
O. Krokosz „ .1·ad k r 

ie różowo. 
"" oma, ws.zyst · im, rarhu· 

P · jakie Sf!: rośliny g~har~om pr%!JO~tne 1 
O. U nas garbarze do wyprawienia skor 

uiy~:aią naywięcey kory dębowey ~ lecz że 
· t~ w1elk~ w lasach .ciyni szkodę, wynale­
, z1one S<!, rnne natomjast rofliny' równie do· 
brc, a nawet i lepsze. · 

P. Wymień mi te. inne zioła ? 

. . O. Ga_rbarskie ziele, po ła~inie Rhus co­
„~!1-ri~, w ·c;epłych kraiach rośnie dzikó, w 
zu~n~eyszych samo 11rrzymuie się,'i zimy nie­
bo i ~ię' gruntem żadnym 1 nie gardzj. Całe 
to ziele garbarzom i est przydatne' i zt~d 
ga_rbarskim si~ zowie. Inne dzikie u nas ro· 
śliny' pożytecznie d'O • tey roboty uiytemi 
być mogące• ' 5 ~ następuiące :~ Paproć ziele 
w Czerwcu zebrane chwos k s· . . • zez a w ierpntu 
zebrana, Sw1ęto-Jańskie ziele całe 'usu 

b • ' I 5Z0• , 
,ne, ~gno ziele; ze wszystkim tarn·i 
• I ~ · ' OWOC 
J .11;or,a, wężowniku korzenie, dźiki"ey , . 
}" . • • 1 rozy 
1sc1~' rn_rzębil~y gał~zki' biedrzeńcowe ko-

rzenie · ł · · k • ' ' i':"'my ga ę.z1e J • ora' .kurzego zie. 
h korzenle , barwinku liście i t. P· -

\ \ 
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o l!ZYTKOWANJU z GOSPODARSTW A. 

ZWIERZĘ.c'Eao. 

ARTYKUL I. 

O użytkowaniu , z~ krów i wołów. 

"' """~ 
P '• 

ytanie. !Jakie UŻJltki % krów ·m~ć nio:J.na~ 
· Oupowieoź. Nayużytecznieyszy krowi 

użytek iest mleko, a z tego masło i s;er. 0-
i;rócz teg~ rnięso, sierść i skóra, idzie na 
pożytek łu'dzk~. 

P. CQ ie St_ mleko, i , iak o(!piera go· ii( 'ł 

I , 

· O. Mleko iest to sub.stancya ' tłusta' for· \_ 

mui~ca się naywięcey z roślin oleynych, z 
których przez wycieranie łatwo oddzielić 

mąina 'części oleyner" Pokarm iak · każdego 
~wierzęcia, ta'k i ~rowy, prze rabin się i dz ie· 
li w krew, mleko i gnóy. Im więi;ey więc 
krowa ie takich roślin, które pomnażaią mle. 
ko, tym więcey dawać go będzie. Rośliny . 

, zaś te są : koniczyna 1 różne trawy tłuste'· 
kapus;ta, iarrnuż', rz~pa' marchew i t. ·p. 
Gdzie tedy Jobre garnnki krijw d~biort 1 

li .„ 

'' 
'. , 
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tym sposobem żywią ie~ i czysto uttzymuią • 
t::m po 5, 6 l wiicey gar,cy ml.eka (odzień 
krowy da ią. , 
i ~r~y razy na ~.zień w I.ecie pospolicie 
doili s1ę krowy, rano, w południe i w wieczor, 
w zimie 1zaś dwa razy, rano i w wieczor. Po~ 
winny być zawsze do osta.tk~ iako nayle-
piey wydai-aoe, gdy~ inaczey coraz mniet 
daw2-ć mlekał>ęd,ą. Czyscość 1ok.gło doil!nia, 

/ . \ iako naywi~ksza zachowana być - powinna') 
I'/ , · ,gdyż iaaczey. psui·e się mleko; skopki więc 

i cebry codzier:i · ,czysto wymywan'e być po• 
winny„ a to zaraz po zlaniu ·mleka„ Krowa 
doi -s~~ fri-ągaiąc iey promienie, któce ie żeli 
. nie czyste SlJ, u~yte wodą w.prz.ód ·być po· 
winny. Krew mierdo doynych ..ro , -iedca 

' 
"' 

,J 

człowiek w.yd.oi, wiele .zaś d-aiących mleka, 
ó; 7, ·a naywięcey f;. ' · . , 

· ' P„ ~ ihileb pus'tfpuie .s~ .ii: #lJJaoion9m 
mlekiem ·? 

O. Wydoione ·mleko przecedza się przez 
now·ązki pł<Jcienne, I.ub przez sitka w garki 
J; - ' ' 
w których rua suć, i 1ustawia w ~ieyscu 1p0 „ 
rąiernie ciep~yrn, l:tt.crn w piwnicy. Garki 

•. naylepsze1 ~yłyby polewane' :szerakie 4\ nre 
ł ' I 

_głębokie, · aby · śa1~etana ~ ~iey wy doby'\\· a~ 
się · mogła, Nayw1ęks:zy łest zysk•, gdy m)e„ 

- , .ko zaraz n10iłe być spieniężone, -gd·zie zd 

' tą by<!' , nie moic, robi &jt z niego m-ułe. l 
..... „ •er • 

l• 
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O. · W· garkach napełnionych mlekiem, 
tłusta część mleka wy'dobywa si' na wierzch, 
i nazywa się śn1ietaną' na spodzie zaś gę­
ste kw.afoe formuie się mleko. Z śmietany 
robią masło, a z U\\:aśnego mleka ser • . Ma• 'I 

sło, aby ·było dobre, smietana dłuż~y nad 
' 14 godzin na mleku stać nie' p(i)wjnna. Ma„ 

sło robi się przez anaczne i ustawiczne kłó· 
cenie śmietany. Do r'obienia masła ~ia.do- · 
me są zwyczayne maślnice, lecz·. gdz'e w 
obfitości robi się, t2m używaią baryłek, , 
przez które-. walec ikrzydlasty przechodzi, 
j za pomoq korbów obraca się razem z baryt„ 
ką' w któr'! ifalewa się ~mietany nic pełno, 
i 'szczelnj e zaszpu'ntuie. Pp:ez ustawiczó~ 
obracanie, czy kłócenie, zrobi się· masło, ' 
na podobieństwo grubych krup, i maślanka. 
.kwaśna. Pospolicie 6 garćy mleka , daił 
garniec ~mietany; a 4: garce · ~mietany, ie­
den gąrniec masła, a za tym 24 garcy mleka, 
icden garniec \l)asła. , ' 

p. Jak oiJbierzesz masl'1 oa ' maślanki, r 
O. Masło zrobione wybiera się z. ma• 

ślanki, przederaiąc warząchwi11, pł~cze si~ 
potym w iaki!ll ' naciZyniu czystą wod:i, ai 
si~ iuz woda bielić przestanie; wszystkie 
próchy płocząc go wybierai'! si~, potyrn sol~ . 
się, i pakuie w fask~, lob garki n~ schowa. 
nic. Sól powion.a być piała i ~zyna • . Je• 

/ 
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żeli długo zachowa~ ' <>ię ma masło, Jepiey 
1iolone być powin no. Doświadczono, iż 1\lil· 
iowe ruasło ~.a y clłuiey prze c ho\.\• ać można. 
Naylepiey w piwnicy przechowuie się ·ma·. 

'I sto' .!awsze przecięż gorzknie i starzeje się. 
Wynależiono iednak 

1
sposoby do długiego 

przechowania masła. , 
/ I p, Jakim sposo~etn na oługi cxas prxecho· • 

wasz masło? 
O. Róine są sposoby; trzy tu wymienię. 
Sposób pierwsz!J·, Przetop i ć masło w.ko· 

tle lub czym innym os tróźnie, aby nie za. 
paliło sic;, ustawicznie go „mięsza i ąc, aby 
męty nie przepaliły się na dnie; skoro zaś 
Żarumi.enią się, od ~ t awić masło od ognia, a { 
gdy przechłodnie, zlać go' ostróżnie z. mętów 
w naczynie do przechowania,~ którym gdy 

1 niec~ skrzepnie, przez trzy ćwietc i godzi· 
.py nJięszać potrzeba, nakryć i schować. Ta­
kie , ~iasło długo 'ś~i.eźośćr zach"owuie, mniey · 
go wychodzi; zażywai;lc go prz~smażać trze­
ba, i czekać póki _piana nie zn,iknie. Męty 

·l' ' zdadzą się i;i.a pospolity rozchód. 

-. 

SptJSób orugi: Kładzie się ma$ło w na· 
czynie szklanne, tak iednak, aby nie peł­

,ne było, a nakrywszy d~b~ze,, wiekiem, po· 
staW'i się w drllgim naczyniu tak głęboko w 

, , -wodzie, aby nieco wyżey nad masło_ stała, 
do ma sła się przecięi dostać nie mogła. Pod 
tym drugim nJlczyniem, taki utrzyma si~ o.· 

gień, 

•' 

., 

. ' 
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gieK, naylepiey 'ciepły popiół lub pfagek; 
aby woda nie była 'ciepleysza od mleka w 
tym czasie gdy się doi ·; od czego cała sżtu­
J<a naywięcey zawisła. Fo trzech godzinach 
zacznie -si~ mllsło rozpt1szcz ać; w ó godzin 
rozpłyQie się iak biała oliwa; a m~ty na .dno 
ściągać s i ę będą. Około 8 godzil.1, gdy iuz 
masło czyste będzie, i męty osi.adać < prze~ 
~tan~ wyimie się ż nim. naczyme, postawi 

~' ' . 
.się gdzie na ~tronie: po ~cilku minutach u·~-

. ci się lekko w naczynie; a by1męty zupełnie 
osiadły 5 ·masło przez czyste płótno ptzece• 

dzi się w t,ó naczynie 1 w którym m~ się 
schować, fusyostróź~ie zóstawiwszy„ W ~il: 
~ 3 godzi.n powróci do ~woi~y. t~ardośc1, 1 

przez w1:le ~zasu ta~ rn~ sw1eze .ma:ło ża• 
'chowane 1 .zazyte hyc moze , a soli llle · po• 
ttzebuie, Do sałaty nawet za\nia.st ollwy 
używać go tnoź.na. I • • . ' i , 

Sppsób trzeci: Wz1ąść dwie cz~sc1 ku• 
, chenney soli, iedrtę część cukru, iednę część . 

saletry-, u_tłuc to i ztriięszać wszyst'ko ia_.k 
naydokł:tdniey; , jeą'nę uncyą tey ~ięszańi„ __ 
ny gnieść i przemięsiać z funtem masht 1 

. 2achować w · naczyniu dobrze ptt.ykrytym t 
do trzech lub cztetech tygodni; ażeby i;ól 
masło przeszła, J smak 5alettzany ztipełnie 

. 2gin:ił. 'fylłl spasol6em kilk~ lat świeże.nrn• 
5ło puechować »i)_moie ł iest ~maczne 1 aiA, 

pi~~ny kCillor4, ·1 , ,. 

,, 
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P. Jak Zrvbi;z ser ? 
O. Ser ro.zmaitym sposo~em robi sie; 

robili ser workowy, i kraiankami zwany. z 
kwaśnego mleka, robią ze słodkieg'o rozrna­
ity.m sposobem; robili ti<kże gomółki zwane,-' 
z maślanki i serwatki. 

P. lak, zrobisz ser workow9 i kraiank0iw9 ? 
o. Zebrawszy śmiet11nę z mleka kwa„ 

~śnego, ustawia się toż mleko W piec:_u cie„ 
\ · pły~ ., lu.b na gorącym trzo1~ie dla ogrŻania, · 

przez co mlt';kobardziey zgęstnie się i serwa• 
tka od niego odd~ieli się. Wyl'ewaią potym ·· 
mleko w wo'rek spiczasry, lup w płótno, aby 
set;.watka odciekła, · j w pra'sie przyciskaią , 

/ 

. potym sol~ i su5zą. Jeżeli , śmietany nieco 
~. każdym garku przy mleku 2'0stanie, takie , 
s~ry s~ tłuscieysze i sinaciuieysze. 

P. Jak zrobisz ser :z słodkiego mle~a f 
(). W świeże . słodkie !llleko włoży si~ 

ni~co pod,Pus~czki, albo. owego zsi~dłego 
mleka z żołądka za'bitcgo ssącego ciel~cia; 
a_ gdy się ,zwarzy, przydawszy kminu, ser­
watkę ,ociąg'aią. Mięszaią do niego ro2mai~ 

''te ieszcze zioła i korzenie. 
P~ lak zrobisz ser HollenderJki? 

, . O. Sery Hollenderskie , Angielskie , 
, Szwaycarskie,, jednym prawie robiq się spo-

1 sobem, różność tylko formy, i gatunku mle-
1 k~, robi je odtniFnnemi. Robi się zaś tym 

\sposobem : świeżo zaru wydoione mleko, 

' . 
I . 

• 

" 
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póki jeszcze .i est ciepłe, albo jeżeli iui os~y­
gło, tyle tylko za.grze ie Gię, ile śwież: c17-
płe, i Jeie się w kadi; potym podda1e się 
podpuszcżki cielę~ey ~ podług · wielości mle~ 
ka, łyżkę lub filiżankę: gdy się zw11rzy, s·er-

, watka się zleie, twaróg zaś 'rzy razy co pół 
god2iny · należycie rękam!· pr~egnieci~ się'. i 
przen~ięsza, dla wysąc~e~1a1 ostatka serwatk~: 
potyof m~cno wtłacza się w formy nll dmc 
dziurawe, 'i w nich ciężarem przykłada. :ro 
trzy razy co dwie godziny,; set wybiera się 
~ałkłem, i na drugą stronę w formie przewra· 
ca, potym wyimuie się, solą nadera, i kła• 
<łzie gd.Żie do osuszenia. Po dwóch dniach 
zdatny iest do użycia. 

' P. Jak zrobisz ser kartojlow'ł ~ 
o.· 'Kwaśne mleko. grze ie się u gorące• 

go ognia, aby tWa~6g skruszał, , wtedy ~y· 
biera się, pokruszy, i w faski nakryte upa„ 
ku ie, aż s.ię zagrzeie. Tym czasem ugotu• 
ią się . kartofle; obłupią, i na tarce potrą, 
ile:: więc iest sera 1 tyle bierze się kartoflów, 
i należycie przemięszawszy i przegniótłszy, 
porobią się sery i posuszą. Jeżeliby ~ię kru„ 
uyły, wodą Jylko lu~ piwem_ od wili~ się• 

p, Jak ~roltisz gomółki ~ maślank&,' lu/J 

% serwatki? 
O, Maślanka ety serwatka pr~egotuł~ się: 

a znaydzia się w1oiey zawsze rwa róg,.. z które• 
go l'oro_bit ~j~ gomółki na roz,hód pospolity. , 

z;.••• . 
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• 
p. ·Jaki ieszcze µżgtek mieć można x ser• 

watki lub maślanki ? ' 
O. Ma!lankę pi ie? chęcią czeladź, go„ 

tuią z 11iey barszcz, , lt;b na zimno z kluska­
mi iedzą. Serwatka -używa się do piecze1\ia 
chleba, można z niey i barszcz zrobić, a świ- , 

nfom iest ,ulubioną. 
P. Jak przechowasz ser ? , 
(). Sery pospolicie przechqwuią się w' 

sernikach, to i est w mieyscach wyniesio­
nych, i na wiatr wystawionych. Okna mo· 
gą, ł>yć ·gęstą drócianą krato} powleczone, aby ' 
ptakom i robactwom przychodu zabronić. 

Półki -Oo kładzenia ,serów, ~aylepiey gdy , 
. będą z ram płóffiem obitych zrobione. 

P. Jaki UŻ!Jtek ~ wołów ? 
,O· W części II. wyliczyliśmy poiytki 

z wołów w względzie gospodarskim, teraz 
mówić będziemy o użytkowaniu ~ z nich na 
pokarm ludzki. Mięso bydlęce ieśt nayprzy­
zwoitszym zdrowiu ludzkiemu pokarmem . ' . N aylepsze-. Jest mięso od bydlęcia pięciole. 
tnie go, które . nim n~ rzet póydzie, u kar­
mione wprzód' być powinno. Używa się 'mię„ 
SO wołowe_, świeże; solone> lub w~dzone. ' 

P. Jak przechowasz świeże mi po wołowe ? 
O. Mięso świeże w· lecie nie długo da 

sję przechować, za kilka dni psu ie się: nay-
1ep!ey pizecho~uie się w lodowni., lub też 

·w cbłodney piwnic;y, lub w studni nad _wo-

' I 

; 
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~ł: chc~c zaś go na 'Ćzns dłużsży przecbo1 , . 
wać, zagt·zebuie się m!ęsó w otr~by· , Jub , w 
mąk~, i w pi w nicy pr~~chowu ie. ·W zimie 
podqrns mrozów, długo ~wieże utrzymać 
można mięso. · 

p. Jak nasolisz mifso ? ~ -· · , 
o. Solone mięso długo utrzynit~' si«; 

może, i to n~zywa się pekeltłeyszem ~ robi 
s-li zl!Ś tym sposobem : ' fa_sa dębowa '1 wielka 
podług wielości ' mięsa, wyparzy s~ę we'• 
wnątrz winem i wodą, i wytrze soil! i sale- '~' 
trą; pdtyrn piękne, tłust'e wołowe mięso, 

ktareiadnych kości nie ma, i nie od szyi, bie­
rze się, i' w sztuki podług upadohaney w i elko· 
ści - rąbie się, i każda solą mn~rta, tym kształ: , 

' tem porządnie obok i ie dna nad drugą ukła- · 
,da się~ iż naywiększe i n.aylepsze kawałki 
na sp9d~łe; te zai któ;e kości ieszcz~ lnie<! 
n1ogą \' i ·w~rótce spotrzebować się muszą; 
na wierzchu leżeć L·ędą. Do iednego cetna• 
ra mięsa, 5 fontów soU, i d_w:;: łóty saletry 
rachu ie ~ię., ' W becz.ce/ oddzie\a się od_ mi~· 
sa polewka' która mi~so w naso'leniu utrzy· 

, muie, przeJo zl7waną być nie powinna. 1 ( ' . 

... Drugi sposób ; . ~aczynie i mięso powyż. 
szym sposobem solą i. saletrą przygotowa-

. ' wszy, kładzie się - na spód iałowiec, liście 
bobkowe, ·· i w krążki pokraiane bór,aki; na 
tych ~ars~twa solonego mięsa ., na to znowu 
pomienione przyprawy , poczym dalcy war• 

' I I , 

• < 
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sztw.a mię'Śa, i tak ęd raz na przemiany po· 
stępuie s~ t p0k_ąd beczr<a nie rt:ap'ełni się, i 
przyprawy •nie z;ikoń_czą. Naówczas b'eczka 
1) zaszpu.:1Huie się, falw. też dna żywicą na ' 
wszystkich stronach zaleją, aż:eby polewka . / 
.wyciec nie mogła . . 2 ) w chłodnym mieyscn 
s.ię usowia i 3) rodzie11 przewraca, zawsze· 
spód na wierzch, i wierzch na spód odmie-. 

niaiąc. Tego należy starannie 11rzestrzegać ;. 
60 -gdy nasolone mięso, . na którym bądi 
ruieyscu oschnie, tam, osi11da saletra, i psu-
i.e mięso. Zamiast za.ppuntowan;a beczki, 
przykryć i11 można 'drewnian~ nakrywą, i 
pr~ywił_lić kamieniain'i, aby si~ mi~so mocno 
do .kupy ścisnęło. 

P. J.ak UWfd%iS% ,,;irso r 
O. l'?ki mięso ciepłe . jeszcze, nasoli si~ . 

w p~askich naczyniach., i _natrze tłuczonf 

kolepdrą, i iagodami iałowcowemi .• Po nie~ 
iakim czasie powiesi się w dymie, nie zo- · -
stawuiąc w nim aż stwardnieic, lecz tylko 
u&chnie. Dębowe drzewo dobre, a iałowco· 

, we ieszcze lepsze do ' w~dzenia. Dobrzy, / 
gospodarze do wędzenia mięsa robią na gó· .. 
rze przy kominie komórki zllmykane, do 
których za otworzeniem blachy, la zamknię· / 
derm luftu kominowego dym wchodzi, przey· 
nrn ie w.~lbo,pki , i g<irł · naiad do luftu od• 
chodzi. 

, ' - . 
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' P. Jak -uiufCJzisz ozo~g ? 
O. Swieże ozory iak naylepiey rozcią­

~ną 'si~, potrą ~uleżycie sol~, j szorstką 
stroną na dno obróciwszy, po.łożą się w pła- , 
skim naczyniu. Gdy tak w soli przez noc 
f>Ostoią' , nazaiutrz .octem zakropiol si~, · i 
znowu . w tymże swoin1 sosie na chłodhym 
mieyscu, 4 dni zost'awią się. Po który.eh 
w inne a~czynie przełożą się, czerwonemi 
bó.rakam~ w talerzyki pokraianemi okryją, 

, n,asypie się soli, i naleie ie.dna część wina, 

" t1wie wodf, dwie ~etu, i owego pierwsugo 
soku, ·niech tym okryte, i' kamieniem przy,:.. 
cifo1on~ , ' trzy tygodriie pestoi:i; potym uwę· 
dzą · się~ . 

. p. Sierc i skóra b1/JlfCa ao pzego służą ? I 

o. Sierć' do wyściełania krzeseł, mate· 
raców, i i1.mych rzec.zy i est przydatn?., sk6-
ra na bóty, .do rob'oty rymarskiey, i innych 
·rzeczy wielce icst potrzebna. 

P. Jaki użytek :& łoiu , i iak, prz9gotu· 

iesz go? 
I 

o. Z tłustości wołowey czyli łoi u, r~ 

, 

bią ś..riece, mydło, i do innych potrzeb u­
:Zywaią. Lóy wybrany' „okra ie się dNbn~, 
wysmdy ostrożnie, i zleie w inne naczyme 
nieznacznie wodą od~ilione: gdy · skrze- .i . 

pnie sit;, i est zdolne do wszelkiego użycia. -
~ . 

~ I I I ·- 1.. ' ' > I 
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O 'użytkowaniu z owiec, kóz Lświń„ 

pytanie. Jakie pożytki owce i ~ozy prz9noszą r 
Oopowie!H. W części IL opisane S1! po-

, ~ytki z owiec i kóz, tli dołozę iylko spoi;ób 
robienia .sera owczego. Robią go: tak· iak 
z krow'iego ?łodkiego; kłi:id~c~ w gliniane 
dziurkowate tworzyde.łka, a w sam środek 
położywszy grudkę soli, · 

P. Jak uż11tkować ze świń beozies.z? · 
·o. ·Mi.ęso, sadło, słonina„ i inne wy• 

nalazki, iako szynki, kięłbasy, kiszki, s.al-.i 
cc:sony , i tym podobnie, oraz szczecin~, n~ 
poźy,ek. ludzki idzię.. · 

r. Jak sie {:hoo.z~ ckolo mi~sa wieprzowego t 
o. Mlęsp wieptz9we nad wszystkie in· 

ne · naypr~dz~y p!m~e się i dla tego wctcśnie 
n~solone, Jul;> uwędzone byt musi, w czym 
t?.k pos'tąpic! należy, iak z woło":ym mię„ 
~em~ O _zory wieprzowe poqobnicż, iak wo; 

łowe owęcł~~ ią się. ' 
l?. Jak zrobisz sł on/n~ r 

r, o. z uka+mionego dobrz-e wieprza, u 
.skórą wszędzie _tłustość grubo osinda, którl! 
$ię odbieo, razem ze skórą, i ta słoniną na· 
~ywą się. Odebrawszy słoninę, natrze sij 
i1ł ńlo~no depł~ sol~) i w dłu~im nac;zyniu. 

. ' 

I . 

E K o N o li! I c z N y-. 

' 
iedna nadrugiey na płask położy: gdy tak 
w sosie tydzień poleiy, wybierze się~ na. 

, czyni a~ natrze zno'fU dobrze solą; i. w inne 
naczynie opaczną stroną przełoży się. , T <> 

powtarza się póty, ii słonina przezroczy-
, stbści nabierać żacznie, wtedy się wybierze, 

zbytnia sól 'patykami należycie wybiie', po- -

roz_pina i przewędzi: p11mięui-~c na to, ~e 
po wiep~za:h b_uczyną. .lub . b-~~ch;i k~rm10-
ńjrch, śłonina w długim dymie ummeysza 

się i śli,zieie. , . • . 
' p. Co iest saoło , i iak robi si~ r 
- · O. T.łustość z wnętrzności zebr~na·' i 1 

w siatkę, czepek, w podobieństwie Hol1en~ 1 
• 

derskiego sera . zwiia s'ię. Pospolicie naso­
lony tak przechowuie się, lepiey przecięz 
gdy &i~ zaraz pr~esmaży ną smalec, około 
·którego postępuie s?ę tak, i:lk z masłem przc-
iap1a1ąc go, . co wyżey wyra żon.o. 

p. Co powiesz o szynkach? 

·o. Szynki są owe uda wieprzow~ przy: ? 

prawione i uwędzo11e. Szynlti W estfa1skie 

. \ 

' sit naysł.awnieysze i tak robi~ się • . Swieża \ , 

bez nasolenia ze dwa dni poleży, potym dla 
krucho~ci pó mięsncy stronie na .leżyci-e wy• 
bi ie, a oasoliw11zy ·dobrze soli!) nieco sale­
Jry, poleży t~k w swoi n~ sosie w n:tczyain + 
tygodnie, po których wyimuie si_~ i położy 
w~ pra$sę, aby sos soli wyciekł. Co gdy si~ 
stani~ ~ powtóny si~ nasQlenie, lec•z tylko 

't I „ 
. / 

' 
I I 

I ' 
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pu mięsney stronie, a gdy tak dwa dni w so· 

I I 
sie p,oleży, uwędzi się dymem, naylepiey 
dębowym. Gotuiąc zaś s~ynk~ do Żażycia, ,, 

I ' 

. naywi!cey na tym zależy; aby gdy sję przy­
z~oic1e ugotuie =»nie odstawiać z wodą od O• 

'gnia, aż ochłodnie, ale z śr6d wrzącey wo• 
dy nagłe dobyć, i s~mę szynkę ostudzić. 

,p. Jak przechowan:_świeżo . p~ynki? 

O. Swieże ' szynki pez wędzenia zacho„ 

wać się mogą dłngo tym sposobem: przez ty­
dzień poleżą w soli: cl.obywszy potym; lip• · 
kość słońa z nich · n-o~em oskrobie się, j kil­
)ra tazy w wrzącey wodzie umaczaią się: od 
uego nieco pokurczą się' i pow!eszą na 
mieyscu, gdzie wiinr wolnie przewiewa~ 
może. 

I 

11 I ''ł 

p. Jak zrobisz kiełbasy r 
O. ~hzki pi .ęknie ochędożone napeł. 

_niai~ się r?żnemi wynala~Icarhi dla zażycia 
ludzkiego, ~ ":'ęższe obracaią się na kiełbasy, 
:! grupszc na kisz~j: Kiełbasy są połpolite~ 
Włoskie, Fr.nncuzkie i Bonońskie. 

', '. /, p.-Jak si[! robi'l: ~ielbaŚJJ pospolite? 

O. Bierze się wieprzowe mięso iak nay· 
drobniey posiekane, i mięs;za się z słonin:t 

w drobne kostki pol~raiaRl}, przydaie się w 
pół prżetłuczonego piepr~u , drobno utłu-

\\ 1 czonyc.tt skórek cytrynowych, i1 nieco wina; 

. , 

· tyf!l · kiełbasy dobrze napełniaią się, ko,ńce' 

iek . zawJęzuih i powięsz~ się albo przy pie-

. „ I, 
I 

I .' ~ \ 
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cu dla osuszen,ia, 11lbo w dy1mie dlaruwę'." 
dzeni11. ' 

P. Jak zrobisz kiełbasy Włoskie~ 
o. Do Włoskich bierze· się mięso cie­

lęce i prosię4=~ przez połowę, i siek_a si1ę 
bardzo dcobno: przyd:i.ie się sadła wi~p~zo­
wego, nieco soli, pieprzu, gwoidz1kow' 
muszkat9łowego kwiatu, cytrynowych skó- , 
rek j tym napełniaią się kiszki baranie. 

'' P. Jak zrobisz · ki~łbasJ/ .Francuxkie? 

' O. Wziąść 1wjeJ>rzowy~h polędwic, ,-p~· ' 

.kraiać tłr,obno- z sadłem w równey z mięsen1 
czPśc .i dl~ ich delikatnośCI. żołądki od ka.-

?: ' ' _ płonów, kur, ci~l.ę~iny ~ sz~lom trochę, ra• 
zem to wszystko . u~ie'kać, a;>t:zyłożyć do te-f 
go pieprzu; i pa~~,~~cych z~ó~ i.eźl~ pod~b~ , 
się, tl'ochę An_gielskiego korzenia, 1,.nadz1e• 

,wać tym ki-ełhasy..- , , ' 1 

P .. Jak1 zr&,bisz kielbasg Bonońskie ~ 
o. \Vziąść mięsa wieprzowego chude­

go i tłustego' usiekać' :ł na wagę i) fontów ' 
wzj~ść fo'nt soli' · 4 uncye pieprzu całkówi-· ' 

tego' kw nr tę wina) i kwartę krwi wiepr~o~ 
wey, rozetrzeć to wszystko, i nadziewac 
kiełbasy 2 które żeby nie pękły, trzeb,!' ser­
watką obłożyć, zawil}zaws~y ususzyć ni\ po· 
~·ietrzu lub w dymie. J'ak ·będą suche obe-· , b . . 
trzeć ie, i posmarować oli":ą, że ,Y s1~ me 
psuły. , a komerwować w pólewanym dobrze 

' . 
naczvmu. ' „, "I >, 

r 

.. 
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P. Jak zrobisz kisi.ki ? - . -
O. Kiszki wielorakie są, z":'yczayne ka-

szą tłu st:) nadziewaią, inne zaś są nwzgo• 
we, wątrobne i krwawe. 

. P. Jak zrobisz kiszki 'mózgowe.? 

O. Mózg .z. gł~~y wybrany i z' żyłek 
· ·oczyszczony poslękawszy, przy~aie się nie-

· co soli., ml.lszhtowego kwiatu, imbieru, 
pieprzu, i szafranu,, dr.óbn'ych rodzenk6w i' 
u·ielkich, z ziarn oczyszczonych: gdy tym 
.kiszki naipełni~ się i zawiążą, odgotuią się 
nieco, ~ potym do zażycia przysposobią. 

, P. Jak zrobisz kiszki ·wątrolme? -

o: Wątroba, serce i płuca odgotowane 
i posiekane ze słoniną,, przydavt·szy soli, 
imbier11 i pieprzu' oraz gwdzdzik6w' wło­
Żł s-ię ·w kiszki. i odgQHlią. 

P. lak zrobisz kiszki krwawe? 

O. Krew zebrnna · rozbile się należycie, 
przydadzą się słonina, serce~ sledziona j 

wątroba' odgotowane i w kosteczki pokraia· 
ne, oraz .nieco imbier,u, pieprzu, soli )gwo­
ździków i maieranu, -a przydawszy do mier­

ney rz~dkości wody ' tym się kiszki' wy­
brawszy grube, nie zupełnie ponalewaią: 
g~y, się ke1ice zawiąią, porusz~ się w tę i . 
owę stronę, aby wewńątr~ wszystko dobrze 
pomięszało się: do odgotÓwania, tu i owdzie~ 
§~piki;il~cm pokol'l sif, inaczey popękałyby: 

. , \ , 
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~ " · , p. Jak zrobisz salcesony? 
O. Głowa i nogi odgotaią się miękko: 

2hi~r~e się p'otfm z nich skóra z mierną tłu- · 
stÓśdą i w kostki pokraie, przyda się nieco 
soli , gwoździków, fiałkowego korzenia, i 
maieranu: to wszystką, pomięszawszy, wło· 
ży si~ w ~ieprzC>WY pęcherz, naleie się 
krwi, 22wiąże, należycie przenyięsza, i do- ' 
brze odgotuie. Odgotpwawszy, kładzie si'ę 

. / . ' 
w mierną pr'assę, 1 potym surowo zazywa 

I ; 

sję, kr'aiąc w listeczki. 
, . 

·, - · AR TY K -U .L III. 
' ł . / 

. o . użytkowaniu z drobiu~ 
'· 

'' Pytanie. Jak użgtkować 'm.ożna ' x.~ro~iur • 
OopowieiJź. Rozrnaite uiytk1 z drohat 

· ·wymie·niliśmy w c,zęści ·II. Rozdziale n., 
teraz ni'ektóre namienięmy, iako to przy"'.' 

( 

prawę rozmaicie gęsi. · 
r. Jak przyprawisz g~ś , , abJJ i'' przez rok 

chować si~ mogła bez. zepsucia? 
, O. Oskubawszy gęś i resztę z niey pió· 

rek ogniem osmaliwszy., wyimą ' się z nie!, 
wnętrz'ności, i wszelka wewnętrzna lłust?śc:,·. 
krew gdziekolwiek wewną~ zn:aydutąca 
;ię, wytrze s,i~ such'! chust11· . Po tym naso„· 

·-
' ' ' . 
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, _li się , mięso, i zostawi do sześciu godzin: 
gdy sól. przeyinie, wrzuci się w sm~lec, choć'­

, by z wieprzowym zrnięsza~y i w nim za­
gotuie. , Gdy wyięre ~ potym ochłodnie i- o· 

· .kapie, pakuie się w faski, przesypaiąc nie­
co ziarnami pieprzu, liściami bobkowcmi 
tłuczonemi gwoidzikami, i muszkato~ą gał~ 
ką: zakrywszy chowa się na mieyscu,gdzie„ 

, by wo.lne powietrze prz.echodzić mogło. 
P. Jak; uw{Jz:sz gfś? • ' 

- O~ Wypr:iwiwszy gęsi nasolą się, j w 
soli P?1eią przez , d~i kilka: 2aszyią się po­
tym w płótno, i w~clz~ w dymie do upodo-

. b-ania. 1 • 

'P. Jak si~ robią pół-gąski~ 
' O. U-karmiona gęś podzieli się wzdłuż 

na dwie części: częśc! te iedna na drugą 
, , pokładą się w iakie naczynie -przesypuiąc 

'olą, nieco salet.rą, tłu,czoner11i iagod~mi ia· 
łowcowemi, pieprzem, Angielskim korze­
niem, i rozmarynem: położy się ' iaki cię„ 
żar, j tak w sosie przez tydzień poleży. 
Wyi~ws.zy potym ,gbszyią się w płótno, ka„ 
żda czę~ć osobno, albo ty\ko w p~pler za. 
willą, ,i wędzą podług upodobania. Tako­
we pół·gą~ki są bałdzo smaczne, i surowo 
iei,' ie można., bez żadney przyprawy. 
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A. R T Y K U Ł IV. 
• l' --

,Q użytkowaniu z pszczół. 

p yuni~·. Jak oolqczgsz mióa oa wosku~ 
oapowieoi.. Kto chce miód dł,ugo cho'! 

wać, powinien , rd~ę 'j zalązki robaków, i~ze. 
'li są, P?Wyrzynać, i , na stronę odłączyć„ 

Miód zaś odłącza się tym sr,o's,obem: grzei.e 
go się ze wszystkim w naczyniu, i· potym 
w ;wof kn przez prassę wytła_cza: co ostre:>· 
żnie czynić należy, gdyż od mocnego grza.-

. uia pospolicie brunatni~ie, i czas~n;i z wo­
skiem ra.zem z pod prasiy wychodzi. 

'Ńastępuiący sposób będ.zie dogodniey· ' i 

szy: gliniane naczynie naksztąłt donicy ka, 
zać wypalić' które ma być wielkie stoso- ' 
wnie 1do wielości miodu, i tak wysokie iak i 

iest szerokie. .Orugie 1 niech będzie podo­
bne pierwszemu, z tą tylko różnicą,.ahy dno ~ 

ie go' gęsto j drebno . podziurkowane, wcho-
. dziło w pierwsze, przynay'mniey na cal da-
1 le ko: wierzch zakryie się pokrywą miedzia„ 
ną. · Porozdz~eraw5zy zasklepienia plastrów, ,. , 
ułoży :oię. ie ~ar5ztwami w wyższym naciy. ,. 
nin, a na pokrywę niikładzie się rozźarzo­

uych w~gli: pla5cry t~aumi potU5zy(! tr~=-

' . 
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ba, a tak przedni miód w dolne n:iczynie 
spływać będzie, ·z · którego pianę zbier11c; ł 

do podleyszego miodu od kh dać trzeba. 
. Niech sir. nikt ~ie obawia, że· się 1 tym spo· 
sobem, wiele miodu przy wosku zośt?.nie: 
pozóscałe bowiem woszczyzny, nim się ' na 
wqsk wyprasuią, wypłóczą się picrwey na· 
Jeżycie w stosowney ifości wody, a przy­
dawszy do iey wody nieco podleyszego mio­
du, ogotuie si~ miód do picia, przynaymniey 
na rozchód pospolity: do czego zażyć rno• 
żna i 1 uwey jeszcze wszystkiey wody , któ-

., rą s~ę iakiekolwiek' naczynia po miodzie po• 

płó~ałx· \ - I • r , ' 

Z przednieyszych miodu plastrów, na• 
przykład lipowych, na potrzeby domowe 
moźnaby wprawdzie tym sposoben1 pacokę 
wypt'owadzić; tak się przedęi uczyni ieszcze 

·dos)j:ooaley. .l'ołożyć pla'stry na sicie, pod-
'· 11taw1ć _ ':\1is~ '· nakryć . i postawić na sło1fru 

]ub gdzi~ w ciepłym mieyscb. Gdy ocie. 
Jenie z misy, wy lac' patokę' w szklanne sło~ 
i,e 0 ' a 1'._esztę z si(a wyłożyć do naczynia wy· 
zey opisanego. . 

P. Kupuiqc mióo iak ooświaoczy.Jz cz9 iest 

,o. Częstokroć fałszuią miód mięs,żaiąc 
do niego tną ki, lub grochu tłucżonego; te­
go. doświadc:ty.ć można następuią'cY.m sposo- / 
bem s zagot\)waC: tego. miodu ialq ~zęść: ie• 
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żeli potym męty iakowe scoią na wierzchu, 
lub 1 upadaią na . dół, ·pe-w nie i est fałszowany. 

, _ P. Ja.k Zl"obisz trunek z mi oo u (Jo picia '! 
· O. Wziąść iedn~ cz~ść miodu praśnego 

i zmięszać z ośmio cz~ściami czystey wody 
studzienney: gotować przy wolny~ ogniu, 
i pianę pilno zb1trać, aż się pocznie stawać 
nayczyśc.ieyszy ~>· Jeżeli młód ma się dłu.:. 
go koi:iserwowa(, potrzeba go długo gotować, 
aż lipkim być pocznie. Gdy ochłodnie, zlać 
go w beczki' nie. dopełniaiąc n:r dwa, lub 
t~zy palce, aby się mógł 'roić.' Kto go chce 
mieć mocnieyszym, -i' przyiemnieyszym , 
może zawiesić w ,?eczkach w' woreczku za­
szyte korzenie: c'ynarnon, muszkatowy kwiat 
i orzechy, gwoździki, im bier, kardamon? 
gałgan i tym podobni'e, nieco szafranu dla 
koloru, i tak da się roić miodowii. Potym 
zuzpuntować , - a po kwartale czaso nay.le; 
pszy iest ~Io zażycia. · 

\ ' P. Jak zrobisz wiśniak lub malinik ? 
. O. Z iagód wiśniowy ch lub malinowych 

2rohiwszy essencyą' tę mięsza się ao miod~l 
pitego~ po.~ł~g upodobania; a taf zrobi si~ 

' vrzednt w1sn111~' lub malinik. 
' P. Jak zrobiJZ pierniki ~ mioou 'l 

. 'O. Norymberękie pi~rniki tak robią się: 
wziąść miodu funt 1. syropu cukrowego un­
cyi trzy, gotować · to razem aź ~ię zarumie­
ni, Pok~aiać drobno skóreczek cytry~o· · 
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wych i · utłuc kardomonu„kwiatu mu'szłdto• 
wego po iedney kwintli, pieprzu pół kwin­
tle. Pomięszać to wszystko ' z mąką n.a pół 
żytną i · pszenną··: .zr~bić ci as to i piec wol­
nym ógnie'rn, a ·będą pierni-ki upodobane.' 

P. 'f'ak usposobisz woJk. ah!J był 'Zooln)j oo 

pr~ąan.ia , lub .zaiycźa ? , . 

, O. ·Gdy -si~ miód oddzi.eri od wosku, 
· woszczyny i · p'łastry, w których mio·du nic 
nie było ., włożą , się w koci eł„ i naleie si~ 

ńi-eco wody, aby się . wosk nie przypalił. 
Gotuie się dopóty, aż się ~szystek wosk 
rozpuści~ wtedy ·Jeie się w worek i gorąco 

.l· 

w pr?.-sie wyciśniie w iakowe podstawione i 
pie~~ey namacz!łne naczynie. T'o powta.-. 
rza się dopóty, aż ·się żadnego wosku w o- · • · 
tręba-ch nie postrzeże. . 

Prassa ku rnaczyniu ma stać nieco po· 
chyło, co 'ułatwia ściekańie prasowanego 
wosku. W pośrodku n:;czyoia za.wiesi sif 
drewienko na 'Sznu,rku: · a tak -Ostygły wosk 
\\-izięty za sznurek, łat~iey przeniesiony „ 

- zawieszony i ważony być może. Raz' prze­
pusżczony wosk przeprasuie się powtórnie 
prz~z gęścieyszy worek, w wodzie go zno­
wu rozpuściwszy; im to częś'ciey' uczyni s"ię, 
tym batdzłey męty na dqie1 osiądą, a wosk 
czyścieyszym stanie się. Męty oddzielą się, 

. i zażyią lub spienięii} do podleyszych robót: 

same ha wet otręby po wo~ku ~ spieniężyć 

I 
r 

.. 
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rnofoa. 1 Wosk na świe~e i inne potrzeł~y ble• 

chuie· się• 
„ p. Jak przygotuiesz wosk oo blechu? 

O. \Vosk im czę_ściey przepu~c:i się na 
wolnym ogniu i z opa'daiących fusów zhie„ 
rze, lubo go ubs-wa, tym prze;dnieyszym 
przecięź wyidzie z blechu. Kiedy,kolwie.k , 
się rozpl~stcz . .a, dopilnować trzeba, aby nie 
wrzał: nietylko dla tego, ie ztąd krusze-

. . , . . I . . . 
ie, ale , że J zaiąc; s11; ntoze:: 1 w tym raz re nte-

' bespiecznieyszym ieszcze iest od łoiu. ! 
. Do s;amego blechowania sposobiąc wosk, 

wrnuruie się kocioł pobielaoy, ,u spodu węz· 
· śzy iak u wierżchu, tym sposobem, aby pło· . 

mie11 ognia pod nim nie mógł sięgać do' ko• 
t.ła. 'W ten naleie się· brachy c_zptcy) lub 

ja~iego. kwa~u czyŚt1 eg.o, 111apr~ykła:ł,: do ~di 
kamieni \\fosku, garcy ,3 lub r~· Gdy się 
bra{;ha zagotuie, wosk po cz~ści tylko kła· 
dzie się, - i w udHę rozpu~·z~zania, ~o ra~ • 

· więcey dokładH go się. ·Og i e1ń zaś ma być 
zawsze mierny i wolny.' Dopókirozpns-rcza 

- . się, Jlli~sza się często drewnianym wioseł„ 
Jciem ," lecz gdy się rozpu{ci, iuż się mięsz~~ 

' nić będzie, ale się tylko męty zwierżchn1,e _ 
durszlakjem• zbieraią1 Gdy iuż męty wy._ 

I \ • 

pływać prz·estaną, a pianka czysta, dro~!:la, 
po brzegach pok; że się, kroplat~1i tylko. wptt• 
1ci się, ' oleum vifrioli, w tey proporcy I: .na„ 

P.rzykhd do 8 kac11ieni wo•ku ' · o~e.yku teg~ ; 
' Ił 14 •• I 
' \ . 
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wych i · utłuc kardomonu„kwiatu mu'szkato• 
wego po iedney kwintli, pieprzu pół kwin· 
tle. Pomięszać to wszystko' z mąką na pół 
żytną i ·pszenn:r: -zr~bić ciasto i piec wol­
nym ógniem, a 'będą ·pierniki upodobane.' 

P • jak Usposobisz. WOJk 1 ab!ł był zaoln!J 00 
pr~qania , lub zaiJlcia ? , 

, O. ·Gdy -si~ miód oddzieri od wosku, 
· woszczyny i ·p·łastry, w których mio·du nic 
nie było ., włożą , się w kocie'ł~ i naleie si~ 

' . nieco ·wody' aby się . wosk nie przypalił. 

.l · 

Gotuie się dopóty, aż si~ ~s·zystek wosk 
rozpuści, wtedy ·le ie się w 'Worek i gorąco 
w pra-sie wyciśni.e w iakowe -podstawione i 
pierwey namaczane naczynie. T'o powta-
rza ' ;ię dopóty, aż ·się żadnego wosku w o··, • · 
tręba-c-h ilie postrzeże. '· 

Prassa ,ku rnaczyniu ma stać nieco po• 
chyło, co ułatwia ściekańie prasowanego 
wosku. W pośrodku n9czyoi-a zawiesi si~ 
drewienko na sznu,rku: · a tak ostygły wosk 
w1zięty za sznurek, łat~iey przeniesiony> 
22wie$zony i ważony być może. Raz· prze­
puszczony wo'Sk przepras-uie się powtórnie 
przb gęścieyszy ·worek, w wodzie go zno• 
wu rozpuściwszy; im to częś'ciey' uczyni s·ię, 
tym batdzłey męty, na dnie osiądą, a wosk 
czyścieyszyrn stanie się. Męty oddzielą się 
i '2ażyią lub spieniężą do podłeysz,ych robó1: 
5ame ha wet otręby po wosku, spieniężyć 

r 

" J 
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mo:Zna. ' Wosk na świe~ce i inne potrzeby ble: 
chuie· się-. 

p. Jak prz.!Jgotuiesz wosk co blechu? 
' o. vVosk im czę_ściey przegu~ci s~ę na ' 

wolnym ogniu i z opa'd:1iących fusów zbje„ 
r.ze, lubo go ubywa, tym prze:dnieyszyrn 
przecięi: wy idzie z blechu. Kiedykolwiek , 
się rozpustcz.11, dopilnować trzeba, aby nie 
wrzał: oietylko dla tego, że zqd krusze- · . . , . . ~ . . . 
]e, ale , że J zaią<;: si~ mozc: 1 w rym razie nte-

' bespiecznieyszym ieszcze iest od łoiu. ! 
, Do •amego blecho~·ania sposobiąc wo~k, 

wmuruie się kocioł pobielany, .u spod n węż-
, śzy iak u wierżchu, tym sposobem, aby pło- , 

mie11 ognia pod nim nie mógł sięgać do' ko• 
tła. W ten na le ie się· brachy: c_zy ~tcy, lub 
iakiego kwasu czystego; 11 a przykła :ł: do ' di 

kamieni Wo~ku; garcy 3 lub " Ir· Gdy się 
bracha za_gotu ie, wosk po czc;ści tylko k fa·· 
dz ie się, i w uiif:rę rozpus'zczania, co raz • 

· więcey dokładH go sj ę. ·ogfe1ń za ś n~ a być 
2awsze mierny i w olny. · Dopóki roz,pns:ircza 

' -. się, mięsza się często drewnianym widseł• 
}ciem; lecz gdy się rozpuści, iuz się mięsz~~ 

' nie bedzie, ale się tylko męty zwied:chJ11,e . 
dursziak;ero· zbieraią~ Gdy iuż męty wy• 

' \ ' 
pływać pr~estllną, a pianka czysta, drob!)a, 
po brzegach pokaże się, kropla1~1i tylko. wptt· 
ści !.ię, · oleum vifrioli. w tey proporcy 1: .na„ 
f.UJkhd do 8 kah1icni wo•ku >. ole.yku tt?gQ 
- ' ' 14 •• I 
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trzy pospolite naparstki. Ostrozn~ść ta ies't 

bardzo. p~trzebna' gdyż inaczey wszystek 
wosk wniwecz obrócić może. 
· Po .wp_uszczenin oleyku, który nieiaki 
łos.kot uczy~i, kocioł nakryie się dobrze, 
dgreń pod nim umnicyszy i tak zostawi się 
około siedmiu godzin.' Po ~płyniqnyro tym 
czasie, r obmyśli się sposób wybierania czy• 

steg? wosku, bez n~ruszenia opadłych fu. 
sów i prżerabiania go na mierney cienkości 
Jistki , .wiórki, albo paski, dla łatwieyszego 
blechowania. Jeżeli bowiem te c:z~stki bę­
dą prz_y _grube, tru~nłey się bi~lą; ieżeli przy 
cienkie, bardzo się kruszl} i prędkQ na sło11. 
~ll topnieć mogą. 
· . Jedni maczaią płaskie naczynia nay• 
przód w wodzie, potym w wosku i przylepłe • 
oddzieraią listk). · Drudzy przez naczynie 
blaszane z rogatym dnem w rząd dziurkowa­
nym, biOrąc łyżką wosk przelewają na w~~ 
lee drewniany, obracany w koryiie do czwar­
tcy częścj . wodą napełnionym,, i czyniące 
sJę niby .'vstęgi z?ieraią'._ ln~i maią rurkę 

·w kotle I tą wosk wypuszcza1ą: są i inne 
ieszcze sposoby. 

P. Jak samo blechowanie wosku uskute-· 

cxnisz? \( 

O. Dla t~k' przygotowanego wosku ~bie­
rze się m · cysce na Jwardym gruncie, gdzie­
hy 1rnrz~wa szkodzić nie mogła: wbi .ią sj~ 

, 
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kotki' iozepnie się n:t njch płótno nakształt 
stołu, strzegąc się ' <.by w po§ro\iku nie by­

· ło dołkow~tości. Na tym płó~nie rozpostrze 
się wosk ·nie grubo, nakształt ·wiórków sto· •' 
lar5kich i nr.kry ie siecią,' aby go wiatr uie 
rozniósł. Tak się zostawi i w dzic11 i w 
nocy, na rosie, sł·<HlCU i ' słotach: przewra­
cając i w potrzebie polewaiąc, aż s.ię iupeł.:. 
Jlie i do upodobania wybieli. Do tey ro~o­
ty moź~ być wprawdzie każdy czas latem . 

sposobny, naylepszy przecięż ie st miesiąc 
Czerwiec. . · 

P. Z poz·osta.lych i zebranych rńEtów r.MO• 

skow1;ch, iaki uż!ltek mieć można? 
O. Z,e ~ rane męty z wierzchu i fusy na 

dnie, osobno się znowu w kwasie przepu: 

szczą, a p rzydawszy odrobinę oleum via·ioli, 
czyśdey~ze zbierze się z wierzchu; będzie 
to pnrn.-da wosk, dzikiego koloru_, ~datny 

. prz~ cięż . Powtórne zaś f~,sy, zdać się mo· 

g~ siodlarz.om, kra~wm i innym. 

~ R T Y K lI Ł .V • 

O robieniu swiec i ir}ydła. 

. ' 
Pytanie. Jak si~ ro.bią - .rwiece ! '· 

OiJpowieJ~. .Swiece robią z wosku) ło­
iU, woskowe wiele zatrądnienia wymagai·ą, 

.-
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łoiowe zaś k~żda gospodyni zrobić /~ <lomu 
może. Do tego potrzebny iest łóy. i knoty 
lt1iane, lub b1awełoiaoc. Swiece łoiowe si! , 1 

dwoi:ikie' maczane i rurkowe. 
P. Jak się rohi<f kiiot!f? . 

O. Nici na .knoty nie powinny być ani 
bardzo wolno, ani nadt<? tęgo przędzone, · 
rtie mieć w sob1ie żadnych węzłów, ani nie­
czystości ', a grubośc ich powinna być pro­
porcyonałn12, do grubości świe,c, Rospolicie 
6, ~:; .10, a naywięcey u , ńici hi erze się na 
k,not •. • Dobrze iest woski~m nacierać kno· 
ty~ przez co iaśniey t1a lą się i nie pryskaią, 
lub macznć ie w spirytusie kamforowy~ , a 
potym znowu suszyć. K,nqty lniane dłużey, 
bawełniane zaś i;lśniey palą się. 

P. Jak się robią swiece maczane? 
O. , .Ł-óy do świec maczanych naylepiey 

gdy iest . .iłożony z połowy nieco więcey. 
baraniego, a drugiey wołowegą_., f9Y, tak 
pon!ięszany topić się powinien dolawszy wo• 
dy, aby nie przypalił 'się, lub trochę hału­
nu i soli, przez eo czyśdeyszy i bielszy 
będzie. R:ozpuszczony ł6y wlewa si~ w na­
vzynia "w podobiet1stwie korytek wysokich 

11rzygoto~ane, lub w iakiekolwiek, byle głę­
_bokie, w któ.re nalawszy wody na spód go· 

. rącey, a 'na wierzch d'oiti, i maczaiąc ·w tyin„ 1 

· że knoty przygoJowatie, aby. tGŻ nie dos,a-
wąły wo.dy. Ażeby łóy nie stygł, cz~uo 

,,,.. 
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gor!ł·cego łoi u dolewać t~zeba, a lep1ey i est · 
" „ r ' I gdyby naczynie z łoiem na w~glach .lub cie-

płym popiel:: usrnwione b'yć mogło. Knoty 
do macz?.llia za cy kaią się na 1asccz~i, i za­
nurzaią się po samą laseczkę w łoiu, potym 
raptownie wyimuią, i na drążkach przygo· 
towanych kładą, drugie znowu biorą, i tak · 
porządkiem~ wiele iest knotów na lase­
czkach, iedne po drugich maczaią się. Gdy 
tak macza-ne świece nabieraią dostateczney 
j~1ź. gru~ości, na końcach ich· porobią się z ; 
sciekaiąćegq i kapiącego łoiu, n_ieiakie roż­
ki, które ~ , poodrz~nać, i ieszcze po kilka 
razy świece w łoin zanurzyć , •aby końce zo· 
Jrrągliły ~ię. 'Tym spo.?o.bem zrobione świe· 
ce, pakuią się w skrzynię .słomą u spodu wy­
słaną, prżez co lepiey konserwuią się, niż 
gdyby wisr.t-iły. . . -

P. Jak 'M·obisz rurkowe , ,·c%yli lane 1wiece? 
o. Do robfeuia rurkowych świec, uży- . 

waią form, naywięcey blaszanych,, cyno· 
· wych, i szklanriych. ·Te· formy ma.ią, u góry · 
Brzeg z haczykiem, ~t.óry id~li si~ obraca, 1 

az do spodku brzega dostaie, u spodku zaś 
ie st · tai: fornia dziurką opłl trzon a. J eieli , 
tedy kn,ot przez rnkowe formy przeciągnio­
ny w górze na haczJku, u dołu zaś w dziu­
reczce' z~1aydhiąccy siię U1?0.c11i~ny iest 1, tak 
się ~ niemi ' postępuie: Jormy zasadz.aią . się 
w dziury okrągłego stołu, albo w deszczki, 

' . 
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wych i ' utłuc kardomonu„kwiatu muszkato• 
wego po iedney kwintli, pieprzu pół kwin­
tle. Pomięszać to wszystko' z mąką na pół 
żytną i pszenną--: ·zr~bjć ciasto i piec wol­
nym ógnie'rn, a 'będą pierniki upadobane.' 

P • jak usporobt~Z WOJk t ahJJ był ZOOln.!f OO 
pr~ąania , lub zażycia ~ , 

, O. ·Gdy -s!~ miód oddzi.eri od wosku, 
· woszczyny i p'Lrstry, w których mio'du nic 
nie było ., włożą , się w kocie·ł„ i naleie si~ 

, _ ńieco ·wody, aby się -wosk nie przypalił. 
Gotuie się dopóty, aż się ws·zystek wosk 
rozpuści'· wtedy ·le ie się w worek i gorąco 
w pr:>.-sie wyciśniie w iakowe podstawione i 
pierwey namaczane nączynie. To powta.­
rza , ~ię dopóty, aż ·się żadnego wosku w o."· 
tr~ba-c-h nie postrzeże. '· 

Prassa ku rnaczyniu ma -stac nieco po• 
cbyło, co 'ułatwia ściekanie prasowanego 
wosku. W pośrodku n:;czyoia zawiesi si~ 
dre,wienko na "Sznu_rku: a tak -Ostygły wosk 

_ \\'~zięty za sznurek, łat~iey przeoies_iony „ 
zawieszony i ważony być może. Raz prze. 
pusżczony wosk przeprasui·e się po\\'.tÓrnie 
przez gęścieyszy ·worek, w wodzie go zno­
wu rozpuściwszy; im to częś'ciey' uczyni s'ię, 
tym hardzłey męty1 na dnie osiądą, a wosk 
czyścieyszyrn stanie się. M'ęty oddzielą się, ' 

. i 2ażyią lub spieniężą do podleyszych robó1: 
liame nawet otręby po wosku~ spieniężyć 
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moźna. ' Wosk na świe~e i inne potrzeby ble: 
chuie się. 

" P-. :lak prz.!/gotuiesz wosk oo blecfw? 

\ 

' O. \V osk i01 czę_ściey przepu~c;j sj·ę na 
wolnym ogniu i ż opa'd rii ących fusów zbje„ 
rze, 1ubo go uby,w:>., tym prze:dnieyszyrn 
przecięż 

1
wyidzie z. blec;hu,' Kiedy,kolwi~k , 

się ro>tpustcz,.a, dopdnowac trzeba, aby n1e 
wrzał: oietylko dla tego, :ie zt ę d krusze. ' 

. . . . . I . . . 
]e, ale , że J :taią<; s1~ moz{: 1 w tym razie nte· 
bespie.cznieyszy m ieszcze iest od łoiu. ! 

' Do 1.amego blechm.~'ania sposobiąc wosk, 
wrnuruie się kocioł pobielany, u spod n węz-

, śzy iak u wierżChu, tym sposobem, aby pło• , 
mień ognia pod nim nie mógł sięgać do' ko· 
tła. W ten naleie się· brachy czy ~ney, lub 
jakiego kwasu czy~tego, tJapr.zykła'.ł: do ' €i 

kamieni Wo~ku, garcy ,3 lub ., fr· Gdy się 
bra-cha za_gotuie, wosk po części tylko kła· 
dzie się, i w mi1H·ę rozpu~·z~ z :i nia) ~o raz • 

· więcey · dokład!! go si ę. ·Ogi e1ń zaś ma być 
zawsze mierny i wolny. · Dopóki roz,pusircza 

- się, mięsza się c zęsto drew.nianym widseł· 
}ciem,' lecz gdy się rozpuści, iuż się mięsz~~ 

' ni.e będzie, ale się tylko męty zwierżch!ll,e _ 
dursziakiem· zbierai1p Gdy iuż męty wy"A 
pływać pr~-e~taną, a pianka czysta, dro~;:ia, 
po brzeg~ch pokaże się, kropl111~1i tylko_ wpu­
-ści !'>ię, · oleum vitiioli, w tey proporcy1: .na„ 
e..uykład do 8 kah1 i~ni wo•ku , , oleyku tag<t 
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trzy pospolite naparstki. Ostrożnbść ta ies't 
bardzo. potrzebna' gdyż inaczey wszystek 
wosk wniwecz obrócić moie. 
· Po wp_uszczeniu oleyku, który nieiaki 
łoskot uczyni, kocioł nakryie się dobrze, 
dgień pod nim umnicyszy i tak zostawi się 
około siedmiu godzin.' Po upłyniqnym tym 
czasie, 1 obmyśli się sposób wybierania czy­

stego' wosku' bez naruszenia opadfych fu„ 
sów · i prżeraoiania g~ na mierney· cienkości 
_listki , ,wiórki, albo paski, dla łatwieyszego 
blechowania. Jeżeli bowiem te cz~Śtki bę­
dą przy grube, trudnky się bie'lą; ieżeli przy 
cienkie·, bardzo się kruszą i prędkQ na sło1i. 
~ll topnieć mogą. 

Jedni maczaią płaskie naczynia nay• 
przód w wodzie, potym w wosku i przylepłe • 
oddzieraią listk,i. · Drudzy przez naczynie 
blaszane z rogatym dnem w rząd dziurkowa­
nym, biOrąc _łyżką wosk przelewaią na w~~ 
lee drewniany, obracany w koryiie do cz war„ 
tcy częścj . wodą napełnionym,, i czyniące 
się niby \Vstęgr z?ieraią. Inni maią rurkę 

w kotle i tą wosk wypuszc·zaią: s.ą i inne 
ies.zcze sposoby. 

P. Jak · s.amo blechowanie wosku uskute„ 

cznisz? 
O. Dla t~k' przygotowanego wosku obie~ 

rze się m·eysce na twardym gruncie' gdzie­

hy kurz~wa szkodzi~ nie mogła: wbiią sj~ 

' ! I 

' ~ ' 
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kołki, ~02epnie się na n)ch pł6t'no nakształt 
stołu, strzegąc się ~by ;,,. po§roqku nie by­

· ło dołkow~rości. Na tym płótnie rozpostrze 
się wosk nie grubo, nakształt · wiórków stÓ· •' 
Jarskich j nt:hyie sieci~, ' aby go wiatr u_ic 
rozniósł. · Tak się zostawi i w dzie11 i w 
nocy, na rosie' sł-Ońcu i ' słotach: przewra­
caiąc i w potrzebie polewaiąc, aż s.ię z't1peł.:. 
nie i do upodobania wybieli. Do tey roqo­
ty moż~ być wprawdzie każdy czas fatem 

sposobny, naylepszy przecięż iest miesiąc 
Czerwiec. · 

P. z P,Ot.'osta~gch i zebranych m;tów tNO• 

skowych, iaki UŻJjtek mieć można? 
O. Z,e~rane męty z wierzchu i fusy na 

dnie, osobno się znowu w kwasie przepu: 
szczh a przydawszy odrobinę oleum vitJ·ioli, 

czyśc'iey~ze zbierze się z wierzchu; ,będzie 
to pr:rn:da wosk- dzikiego koloru!> zdatny 

. prz~cięż. Powtórne zaś fu.sy, zdać się rno; 

g:i siodlarz.om, krawwm i innym. 

~ R TYK Q Ł .V. 

O robieniu swieć i il}ydła. 

Pytanie. Jak sir ro.biq- .tWiece ! '· 
OiJpo,wieJX. • .Swiece robią z wosku) ło­

i'u , . woskowe wiele z11trądnienia wymagarą 1 

„ 

\' 
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łoiowe zaś każda gospodyni zrobić w domu . 
, może. Do tego pQ.trzebny iest łóy i knoty 

lniane, łub b1awełniaoc . Swiece łoiowe s~ 
dwoi:ikie' maczane i rurkowe. 

P, Jak si~ robią k1w 0t!f ? . 

O. Nici na krioty nie powinny być ani 
bardzo wolno, ani nadt<;> tęgo przęd:zoi~e, · 
nie mieć w sonie żadnych węzłów, ani nie-
czystości' a grubośc ich powinna być pro-
porcyonaln11, do grubości świe,c, Rospolicie 
6, f:; lO, a naywięcey u ńici bierze się na 
knot. • Dobrze iest woski~m nacierać kno­
ty I, przez co iaśniey trnlą się i nie pryskaią, 
lub macz:ić ie w spirytusie kamforowym , a 
potym znowu suszyć. Kpqty Jniane dłuźey, 
bawełniane zas . iflśniey palą się. 

P. Jak się robią swier;e maczane? 

O, . .ł-óy do świec maczanych naylepiey 
gdy iest. złożony z połowy nieco więcey. 

baraniego, a drugiey wołowegq., fóY. tak 
romięszany topić się powinien dolawszy wo­
dy, aby nie przypaljł 'się, lub trochę hału,­
lltl i soli, przez w czyścieyszy i bielszy 

będzie. R:ozpuszczony łóy wlewa się w na­
czynia 'w podobieństwie korytek wysokich 

pr.Zygoto~ane, lub w iakieJrnlwiek, byle głę­
.bokie, w które nalawszy wody na spód go­
ri}cey, a•na wierzch d'oi~1, i maczaiąc ·w tyin- 1 

' że knoty przygo,owane, aby. taż nie dos,a­
wały wo,dy. Ażeby łóy nie stygł, częuo 

, I 
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gorącego łoiu d<?lewać t·~zeba, a lepie'y iest .· 
gdyby nadynie z łojem na w~gl~ch .lub cie­
płym popielt: us~.iwione b'yć mogło. Knoty 
do macZ?.nia zatykaią się na laseczki, i za­
nurzail} się po samą laseczkę w łoiu, pot.ym 
raptownie wyimuią, 1 na drążkach przygo­
towanych kładą.; drugie znowu biorą, i tak 
porządkiem „ wiele iest knotów na lase­
czkach, iedne po drugie~ maczaią się. Gdy 
tak maczane świece nabieraią dostateczney 
j~1ź grubości, na końcach ich· porobią się z -

~ciekaiąĆegq. i kapiącego łoiu, .n}eiakie roż­
ki, które ~ poodrzl:_nać, i ieszcze po kilka 
razy świece w łoin zanurzyć , •aby końce zo­
lcrągliły ~j~. Tym sposo.bem .zrobione świe• 
ce, . pakuią się w sJo:zynię słomą u spodu wy­
słaną, priez co lepiey konserw u i:} się, n1i: 

gdyby wisiały. 
P. Jak :i:.nJbisz rurkowe ., ,·czyli lane świece? 
o. Do robienia rurkowych świec, u~y­

waią form, naywięcey bi aszanych ~ . cyno· 
· wych, i szklanriych. 'Te · formy ma.i~ u góry · 
brzeg z haczykiem, kt,ó.ry id.ctli się obraca, . ,. 
aż do spodku brzega dostaie, u spodku ,zaś 
ie st · taż farni a dziurką op~ltrzona. J eieli . 
tedy ko.ot przez takowe formy przeciągnio­
ny w górze na haczyku, u dołu zaś w dziu­
reczce' zn'ayd\1iąccy siię Ut_!lo.cui~ny iest 1, tak 
się 2 niem~ ' postęp11 ie : Jormy zasadz.~ią . się 
w dziury okrągłego stołu ,' albo w d~szczki, 

• • • I 

'. 
' 
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potym bhszanym kubkiem r~zpuszczony łóy 
wlewa się w nie, a gdy zas[ygnie, wy imu• 
ią się z· form świece i ipne nalewaią. Ani 
nadto gorącego, ani nadto zimnego łoi u lać 
nie · t1rzeba, lecz średnio ochłodz~nego, to' 
jest · ~tencza$, gdy na wi~rzchu w naczy. 
nin obrączka biała, skr1;epła na_około brze-

• t , 

gu pokazywać sję zacznie. Strzedź się tak-
' że trze.ba, aby częst<? łóy ' nie przetP.piać, 

przez co białość swoią 1utraca. 
P. Jak zrobisz myiJło? 

' ~ o. Mydła są różne gatunki, piękne ro· 
bi~ się z potażu i łoi u, ordy nary i·ne z po· 

' piołu i łoiu :' opiszemy nayprościeyszy Śpo• 
sób robienia mydła Ż popiołu: a to iak na· 

·. ~tępuie: ' · 
' · 1.) · Popiołu i wapna przesiać przez si­

to tyle, ile się wymir.rkuie na potrzebnf 
mydła robotę. , 

z,) Pop lołn części 4, piąta wapna ma 
wchodzić, n.p. popiołu g}rcy 4, w.apna 1, im 
lepszy, tym 1epiey. . . 

3.) Ile popiotu i ,wapna razem, tyle 
wody nalać, n.p. popiołu z wapnem garcy 
5, woąy samey 'f ~ niech to , moknie przez 
dni 3' aby ług był ,tęgi. 

4.) Zrobiwszy ług tęgi, klarowny zle­
wii się w naczynie, a popioł precz ' wyrzu. 
ca sję. 

;.) Ług tak zrobiony „ wlewa si~ w ko· 
' 

- , 
,• 
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cioł, l do duiey roboty, ługu zrobi si~ zna• 
czna ilośc ) przydai~c -do dwóch garcy łu~u,­
ieden font łoiu bydlęcego, n. P· ieieli łu. 
gu garcy 10 '-... , łoi,n funtów· ; _, ł6y rna być 
krai~ny. To u'czyniwszy gotować: Kocioł 
nalewa się do trzech ~zęści, gdy słę gotuiąc 
burzy, dole!V<.ć ługiem zimnym,.._·w zapasie 
mianym ;' burzenie to opadnie. 

6·} Jak zacznie. w gotowaniu gęstwieć, 
brać w palce, i uwahć, czy ma 111ydła my·~- . 
~Iiuaość, czy ma zapach? dągnie ' się ono 
wtenczas ./ za łyźką ·mięszaiącą: być p~win­
no nakształ~ żur~; U-:tenczas odsJawia się, 
aby wystygło, i gęstym stało , _się. 

1 7.) Pó wystygaieniu wykłslda 'się na 
stół, rznie się Óa sztuki nicią i suszy . się 
w izbie wolnie tiepłey, potym coraz cie· · 
pleyszey. . 

8·) Co się ściąga do dole~ani~; tak do-­
,lewać, aby taż {Uiara była w kótle, iaka 
na początku. · Przy dobrym 'ogniu ugotuit: 

' się za 1 dwi€!' godzin. Mydło takie do ·uży• 
cia go~podars'kiego desyć _pr~yda.tne. 

KO N IE C. 
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K_siqg nayui.ytecznieyszych gospoćlar~kicli 

/ Polskie/z. 

Dzieh Kluk~, iako: Historya naturalna, 
zwierząt, ptaków) ryb, robactwa, owadów &c: 
z figurami. Tomów 4. 

O roślinach tomów 3. z figurami. 
Dykcyona,rz roślinny, w którym podług 

układu Linneusza ' opisane s~ rośli 'ny kraio· 
·we i cudzoziemskie. Tomów 3· 

Wszystkiego T 001ów 10, dwa są ieszcze 
o rzeczach kopalnych. Całe to dzieło słu­
sznie na czele ksiąg ekonomicznych Polsltich 
znaydować się zawsze będzie, albowiem iesit 
nay'dol<ładnieysze' i wszystkie części go~p~..:­
darstw?. obeymuiące. Mówi o wszystkim'.) 
i dla dokładnieys2ey wiadomości odsyła do 
naylepszych ksiąg zagranicznych. 

Gospodarstwo prawdami i doświadcze­
nien1 rzeczyl.\·istym s·cw~erdzone, a do uży· 
cia kraiowego stosowane. Tomów 2. Traktu­
i~ dokładnie o gospoda'rstwie roślinnym i 
2wierzę cym. 

Dziennik ekonomiczny Zamoyski nu­
merów 18 z figurami. Traktuje o rolnictwie 

' ' ' i o róinyc~ wiadomościach gospodllr~k_ich, 

\ I 

,, ' 
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technofogicinych, rnechal}icznych i budo„ 
wniczych. ' 

\Vybór wiadomości gospodarskich, ·czę· 
ści 9. przez Switkowsk.iego z fignrami. Dzieło 
dobre i rzadkie, zawiera w sobie naywięcey . 
o pomnożeniu paszy dla ~ydła, o rolr.iic1wie 

• I . k , \ przem1ennyro' o utrzymywanrn row' o o-
nczędzeniu drew w izbach, kuchniach, br~ 
wara.eh i t. P· 

Wybór wiadomości gospodarskich in 4to 
z figurami·, ściąga się do samego rolnictwa, 
Tom i. a miato być wi~c1ey. , 

Rolnictwo i ogrodnictwo ,naynowszemi 
J'irzykładan;i, wzorami, i planami ~konomiki 
gb1a~nione f potwierdzone, napisane p rzez 
B. Dzieko'ńskiego, nauczyciela rolnictwa i o-

1 grodniccwa, z dodatkiem gospodyniom słu· . 
iących wiadoll'.osci. . , , 

O , płodozmianach, czyli nauJca ustano­
wienia koleyno porządku 'w zbion:e ziemio­
płodów, dzieło Francn~kie na ięzyk Po_lskł 
przełożone, i not,ami obiaśnione; przez A. 
lexandra · Potockiego, członka towarzy$twa 

' przyiacioł nauk \V:irszawskiego. 
Ustawy powszechne dla rzl}dców dóbr 

Xiężny Jabłonowskie9, Tomów , g. z rozmai~ 
temi formami 1:e.ges.trów. Dzieło to fobo s,to. 
sownie do ' innego czasu napisane, przysto­
sować iednak z niego połytecznie można, 
i zainformować si~ w niektórych rzeczach„ 

. ' 
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Apteką końska z figu1.1ami. Tomó~ z, , 
" .Hierne>a wiadomość ciekawa o skutkach 1 

i mocy zbóż wszelakich, iarzyn, i ziół ró­
żnych. To d~iełko lubo dawno inż napisa­
ne, wiel'e iedn8k Iek:irstw m.a w sobie do· 
bry eh~ i wiele z n i ego doświadczać moi na. 

. . ~:ięga. o zarazach by~ła dla chłopów, 
z N 1ennec1qego P. Wolstegna przetłómaczona. 

Manualik zawieraiący sposób lec-zenia 
bydląt, wydany przez Pleb:lna Bekkera • . 

U ~:igi ,nad zarazami bydła · , z przyłą. ' 
czonym wraz wyłuszczeniem zdania, zabiia­
ni~ bydła w zarazach ·~achwalonemu„ przeci· 
wnego, przez Wolstegna. . 
· U wagi nad choroharpi, wadami, i uszko­
dzeniami w-szelkiego gatunku drzew owo­
co~~c~, i do budowli zdathy~h, z sposo. 
bem ich ieczenia, przez Wil: Fors!Jth, ogro• 

dnika Króla ~ngielskiego. . 
Sztuka ogrodnicza, czyli o ogrodnictwie, 

1 
zawieraiąca przepisy chodzenia przyzwoite­
go około ·ogrodów kwiatowych, kuchennych · 
i sadów, 2 przydatkiem niektórych cieka- • 
wych i uiy'cecznych wi11domości sekretnych. 

~,ieło pożyteczne •. 
Porządek robót m1es1ęcznych ogrodni-

. .ka na cały rok wypisany. , . 
Kucharka wieyska i mieyska, aH:io spo• 

,sób gotowania różnych potraw rni&mych i 
pestnych~ tudzież' robienia różnych dast. 

„ ' .' I 

'I 

., 
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Biblioteka fizyko-ekono~1fozna 
jl'lca i bawiąca z fig, tirami. Nieco 

naucza~ 

pożyte-
'I, 

:.1 -c ,..cznego z tego dzieła wyiąć da się. J' ' 

Doświadczenia w gospodarstwie, ręko­
dziełach,_ w lekarstwach wieyskicl) &c: z u­
stan9wionych na to po niektórych kraiach 
społeczności akademickich, z różnych auto-· 
rów i manuskryptów ze_bra ne •. z Tomy. ·To 
dzieło zawiera w sobie wiele informacyi 

pr_zydatnych. , 
Informacy:a praktyczna o paleniu wod~k, 

pęCl;ieniu • dobrych alembikowych gorzałek i 
, likworów, z przyłącz<?nemi wraz sposóbami 

robienia różnego gatunku przednich essen• 
cyi. Dzieło dobre, i każdy gorzeln.ik mieć 
ie powinien. 
· Budowanie wieyskie dziedzicom dóbi; 

i possessorom, toż wszystkim, i akąż~ol\\·ie k 
zwierzchność po wsiach i miasteczkach 'ma• • 
iącym, do uwagi j praktyki podane z ~u".' 
rami. D~ieło ba~dzo poiyte~zne. 

\ Pszczelnik - doskonały, czyli nauka z „ 
doświa.dczenia zebrana' ' chodzenia r około 
pszczół, chc~c od ,nich iaki tylko być może 
pożytek odbierać • 

. Traktak o' pszczołach z Francu.zkiego· 

wytłómaczo'ny. 
Robot~ okofo przędziwa, albo upra\\'..a 

lnu, konopi, i in~ych, roślin do prz~d:z@nia 
I 

I - ~ 

f 
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zdatnych,. tudzież nauka o blechowaniu' i 
niaglowaniu p-łó c i e n. ? 

Sposób robie t1ia mydła , świec, octów, 
lłt>lenia i w~dzenia mięsa, pieczenia chleba, 
warzenia plwa' i robienia krochmalu. 

1 Sposoby ciekawe w dom u przygodne, · od 
praktykuiqcych różnych doświadc:zone, N i·e· 
które są dobre, a inne do ś wiadczać można. 

,..
1 Lasteyriesa C. G .' członk a towarzyst"'~ a, 
rzecz o His~pańskich owcach, co do ich przy. 
chow ku, przechodzeni;i, strzyżenia i prze- , 

daży wełny ~c. przetłómaczone przez K. J. 
JJubóe z figurami. 1 ' 

Sposób wygu.bienia kretow na ł<}kach ,j , 

' ogrodach, ;z przydaniem o icli sposobie ży-: 
cia, .zwyczaiach, i sposobie łapania z Fran• 
cuzkiego, z figurami. · •, 

· Apteczka tlornowa ~ ~awiera'iąp .zbiór 
lekarstw po widkiey •części p fosty(:h, któ· 
rych ma~eryały łacno w domu znaydowa~ się 
mog-ą, albo 2 apteki lub kram~ w~i~te, mo• 

1 gą 1być w dornu sporżądzone, dla wygody i 
pdratowania zdrowia tych,..którzy nie mai~c 

( ' )V bliskości , aptek, i , sposobn?ści porad:i$e nia 
się lekarz6w, nie'tylkó nędzne prowadzi~ 

1 - życie, ale też p,rzed czasem częstoktpć umie·.' 

rać muszą. 

\ . 

' Rada. db p~-spólstwa i literatów~ wzglę· 
dem zdrowia ich, prz~z T.J/Ssota doktora. To• 
mów 3. . · 

,,. 7 

' ' 

I. 
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ada tł a matek względem zapobieże-
nia chorobom fói.n ym , którym dzi eci podle­
gać mogą, przez Rosensteyna .!) „ poSzwedz:.. 
ku napisana, , i nowemi obserwacyami po~i·ę­
kszona„ 

Ksirgi w,1;iść maią.ce z poo prassy. 
Zbiór rozmaitych nowych wj adotności 

gospodarskich. Traktować będzie o c1{owa­
niu bydła, rozmaitym przyspo'Sobieniu pa• 
szy, o łąkach; o gospodarstwie przemiennym 
i tym podobnie. 

· Rolnictwo przemienne ~ngjelskie, z 
przyłączonym traktatem o owcach. 

,1 

- O osuszeniu' pól mo.krycb i moczarów. 
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Ciż farni i Dokumentowicx. 

P~ZEMOCI{A. 

' ' 

t c?s przy_f zedł J?okument_?lVic~u, dziwnie 
."'.1ona, niegodziwa Polulia, metylko mo· · · 
1>c1 l t ' · 'b · • · h • a e ez 1 groz y Ple zwazaiąc, zuc wa-
f2Y ft awita. Ci!imięźnickiego od ofratnic.lt 
,a, a .!lawet wyraźme mowit ma śmiałość, 
e~1 nikt bydź riie możę, tylko SwoboClz­
~ 1 llkieś na wzaiem bezemnie poprzy!ięgli, 
:o .wfzyftko daie mi oczewiście poznać, źe 

· ęc1 ufhonney mocy, iuź niecbcą ft~ć o 
~dopieroż zezwolenie . Jakże iefŁem nie­
ze fię tey g~dziny ~ad niemi ,i nad .pod-
1 roboty ich zemścić pie mogę. · 

D OK U ME NT O W I C z. 
:Zże Pani , kto ten zakroy robotki uczy-

PRZ EM OCKA . 

~~byn~ci wiedział.a, 'nie Mz~dłby frogiclt 1 

;.J mo1ey. „ 

DOKUMENTOWI CZ . 

a wiem pęwnie ,' że to wfzyftko !ęft 
llickieao o . 

PRZ EMOCKA. 

zną-. 

i 
r łllo~isz? fo bydź nigdy nien,ioźe, · kalku· 
~od , 1ego. profita, iakie ma z 1Jierządi1 Swo-

• 1 uwaźaiąc przyiaźń, w którey ieft ze mmi, 
· .Podobnież dla Potężnickiego oświadczył. 
temq wi~rzyć pi~ mo~~· . ' 

I ) POJ\:IJ„ 

' J. 

I , 
'I I 

. . ' 
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